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UDZIAŁ IZBY W ŻAŁOBIE NARODOWEJ.

Sfery gospodarcze okręgu Iz b y  w z ię ły  żyw y  udz ia ł w  Żałobie 
Narodowej, jaką  przeżyła Polska w  zw iązku ze zgonem w  dniu  
12 m aja 1935 roku  ś. p. Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Wszyscy bez w y ją tk u  przedstawiciele przem ysłu 
i handlu, niezależnie od w ie lkości swych warsztatów  pracy, dali 
w yraz  żałobnego hołdu d la W ielkiego Zmarłego.

W  uroczystościach pogrzebowych i żałobnych manifestacjach 
samorządu gospodarczego Izba reprezentowana by ła  przez swego 
Prezesa p. Stanisława Tora, k tó ry  łącznie z prezesami innych  Izb 
Przem ysłowo-Handlowych podpisał odezwę następującą:

„M arszałek Józef P iłsudski odszedł od nas.
A  odchodząc, przekazuje dalszą budowę stworzonego przez 

siebie Państwa. Polskiego całemu Narodowi.
Pomni, że samorząd gospodarczy stał się budow y te j istotnym  

składnikiem , w ie rn i orędziu Pana Prezydenta R zp lite j i  w  zrozu­
m ieniu odpowiedzialności przed p rzysz łym i pokoleniam i, ja ka  spa­
da na każdego obywatela w  c h w ili zgonu Budowniczego Państwa 
Polskiego, uroczyście ślubujem y, że w ytężym y wszystkie s iły  
w  pracy naszej, aby stać się godnym i otrzymanego z Jego o fia r­
nego życia dziedzictwa.

W  te j doniosłej ch w ili dzie jow ej w zyw am y reprezentowane 
przez nas sfery gospodarcze do w y trw a łe j, a spokojnej pracy.

N iechaj je j w iecznie przyśw ieca n iezatarty  obraz Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, W skrzesiciela Państwa Polskiego — Jego 
cnót i o fia r d la Odrodzonej O jczyzny“ .

Prezesi Izb  Przem ysłowo-Handlowych.
Ponadto Prezes Izb y  rozesłał do Wiceprezesów i  Radców Izby  

w dn iu  15 m aja pismo treści następującej:
„W  żałobnym  hołdzie, ja k i Polska składa pam ięci swojego 

Wskrzesiciela, ś. p. Marszałka Piłsudskiego łączą się wszystkie 
w ars tw y społeczne w  serdecznym bólu.

5



Sfery gospodarcze, reprezentowane przez Prezesów Izb  Prze­
m ysłowo-Handlowych, na posiedzeniu, które  odbyło  się dnia 
14 bm. w  Warszawie, postanow iły w  sposób uroczysty zamanife­
stować swój szczery udz ia ł w  ogólnej żałobie narodowej. W  tym  
celu zw ołu ją  wszystkie Izb y  w  na jkrótszym  czasie nadzwyczajne 
plenarne zebrania.

Ze względu na wyznaczenie zebrania plenarnego naszej Izby  
na dzień 23 bm., nastąpi uczczenie pam ięci W ielkiego Zmarłego na 
tymże zebraniu.

B y łoby  godnym tragicznej ch w ili, ja ką  Polska przeżywa, 
aby W ielce Szanowny Pan Radca zechciał na terenie swej bezpo­
średniej działalności i  w p ływ ó w  powziąć in ic ja tyw ę  w  zorganizo­
w an iu  m anifestacyj żałobnych w  postaci przemówień do pracow­
n ików  przedsiębiorstw o w iekopom nych pracach ś. p. Marszałka 
i jego o fia rnym  życiu, złożonym na o łtarzu wolności Narodu i po­
tęgi Państwa, z równoczesnym wezwaniem słuchaczy do skupienia 
się w  dw um inutow e j ciszy“ .

W  m yśl tego pisma Prezes Izb y  p. Stanisław Tor o tw ierając 
Pierwsze Plenarne Zebranie Iz b y  w  dn iu  23 m aja wskazał na tra ­
giczną chw ilę rozpoczęcia prac Iz b y  i odczyta ł orędzie Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wydane w  dn iu  zgonu Wodza. O rę­
dzie to w ys łucha li obecni stojąc, a następnie sku p ili się w  dw u­
m inu tow e j ciszy.

SPRAWY ORGANIZACYJNE.

Rola sfer gospodarczych Okręgu Iz b y  p rzy  w yborach do cia ł
ustawodawczych.

Na dzień 8 września wyznaczone zostały w  całym  Państwie 
w yb o ry  do Sejmu na podstawie nowej K ons ty tuc ji i nowej o rd y ­
nacji wyborczej.

W  zw iązku  z tym  w  dniu  1 sierpnia odbyło się 6 nadzw yczaj­
nych p lenarnych zebrań Iz b y  dla w ybo ru  delegatów Izb y  do 
Zgromadzeń Okręgowych. Delegatam i Izb y  z okręgu 99-go (Ino- 
wrocław-m iasto, Inow rocław -pow ia t, Szubin) w yb ra n i zostali: 
1) Inż. Nam ysłowski W ładysław , Piechem, 2) Inż. Tołłoczko W ła ­
dysław , M ątw y, 3) B ukow ski Bolesław, Inow rocław , 4) K w ia t­
kow ski Leon, Wapienno, pow. Szubin.
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Z okręgu 100-go (Bydgoszcz-miasto, Bydgoszcz-powiat, W y­
rzysk, Chodzież) w yb ra n i zostali: 1) D r  Kasperowicz Konrad,
Bydgoszcz, 2) Kentzer Bronisław , Bydgoszcz, 3) Inż. C iszewski Ste­
fan, Bydgoszcz, 4) Inż. G ayczak Tadeusz, Bydgoszcz, 5) Nowak 
Ignacy, Koronowo, 6) S ław iński Jan, B ia łośliw ie, pow. W yrzysk, 
7) Goncerzewicz W alery, Bydgoszcz, 8) Hausler Józef, Bydgoszcz, 
9) M atecki W ładysław , Bydgoszcz.

Z okręgu 101. (ToruńHmiasto, Toruń-pow iat, Chełmno, W ą­
brzeźno) w yb ra n i zostali: 1) M elerski A lo jzy , Toruń, 2) Inż. Dzie- 
dz iu l A lfre d , Chełmno, 3) C hm urzyński Józef, Chełmno, 4) T y ­
m ieniecki Jerzy, Toruń, 5) Penkalla  Leon, Toruń, 6) K łopocki 
Franciszek, Toruń.

Z okręgu 102. (Grudziądz-m iasto, G rudziądz-pow iat, Brodnica, 
Lubawa, Działdowo) w yb ra n i zostali: 1) M arch lew ski Tadeusz, 
Grudziądz, 2) W itko w sk i Paweł, G rudziądz, 3) Korzeniewski 
Adam, G rudziądz, 4) Ruchniew icz A lo jzy , G rudziądz, 5) Inż. Ja­
godziński Zbigniew, Grudziądz, 6) Sierszeński Józef, Lubawa,
7) Gończ Paweł, Brodnica.

Z okręgu 103. (Chojnice, Sępólno, Tuchola, Świecie, Starogard, 
Tczew) w yb ra n i zostali: 1) Stamm Roman, Chojnice, 2) C zerw iński 
Kazim ierz, Starogard, 3) Nagórski Czesław, Starogard, 4) Pruszak 
Teodor, P e lp lin  (Tczew), 5) Sobierajczyk Stanisław, Sępólno, 
6) Szleifer Karol, Świecie, 7) Jaśtak Jakub, Cekcyn (Tuchola),
8) G rodzick i L u d w ik , Chojnice, 9) Grzesik Stanisław, Tczew.

Z okręgu 104. (Gdynia-m iasto, pow ia t morski, K a rtuzy , Koś­
cierzyna) w yb ra n i zostali: 1) G rabowski W ładysław , 2) Inż. K o­
rzon Napoleon, G dynia, 3) K o lla t Feliks, G dynia, 4) Byczkow ski 
Lucjan, G dynia, 5) C ienciała Andrze j, G dynia, 6) D r  Smoleń W ła ­
dysław , G dynia, 7) Inż. Rawicz-Szczerbo W ładysław , Gdynia, 
8) M ack Jan, Wejherowo.

Razem Izba Przem ysłowo-Handlowa w  G dyn i w yb ra ła  43 de­
legatów.

Zgromadzenia wyborcze, w  k tó rych  w z ię li udz ia ł w yże j w y ­
m ienieni delegaci Iz b y  u s ta liły  w  każdym  okręgu w yborczym  lis ty  
kandydatów , na k tó re  w  dniu  w yborów  odbyło się głosowanie 
powszechne.

Z ogólnej liczby  32 kandydatów  zgłoszonych w  okręgach w y ­
borczych na terenie Izby , na przedstaw icie li sfer gospodarczych
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przypad ło  zaledwie — 4 ka ndyda tu ry  i  to w  okręgu wyborczym  
n r 101 (Toruń) — 1 kandydatu ra  Radcy naszej Izb y  p. Alojzego 
Melerskiego na 5 miejscu, w  okręgu w yborczym  n r 102 (Grudziądz) 
— 1 kandydatu ra  — wiceprezesa Izb y  p. Tadeusza M archlewskie­
go na 3 miejscu i  wreszcie w  okręgu n r 103 (Chojnice) — 1 kan­
dyda tura  — radcy Izb y  p. Romana Stamma na 3 miejscu, wszyscy 
ze sfer kupieckich. Natom iast ze sfer przem ysłowych nie została 
przeprowadzona ani jedna kandydatura  nawet w  tak  poważnym  
centrum  przem ysłowym  ja k im  jest Bydgoszcz. Do tych  trzech 
kandyda tu r o charakterze czysto gospodarczym i to zw iązanych 
ściśle z terenem Izby, doszła jeszcze kandydatu ra  b. M in istra  
Przem ysłu i  H and lu  gen. dra Ferdynanda Zarzyckiego, wysunięta 
na 2 miejsce w  okręgu n r 104 (Gdynia).

Ponadto w  okręgu n r 101 (Tc-ruń) wystaw iona została na 
1 miejscu kandydatu ra  radcy Izby  p. Jana Śląskiego, jako  repre­
zentanta ro ln ic tw a.

Z tych  kandydatów  m andaty poselskie o trzym a li pp. Tadeusz 
M archlewski, Jan Śląski i  Roman Stamm. W  ten sposób na 5 przed­
staw ic ie li kupiectwa, w ybranych  do Sejmu na ca łym  obszarze 
Rzeczypospolitej, dwóch reprezentuje kupiectw o pomorskie, a na 
9 przemysłowców w  Sejmie, jeden, p. Jan Śląski, reprezentuje 
przem ysł ro ln y  na Pomorzu, za jm ujący tak  ważne miejsce w  życiu  
gospodarczym okręgu Izbowego.

D alszym  poważnym  sukcesem samorządu gospodarczego na 
Pomorzu i  pozostałych części okręgu Izbowego b y ł w yb ó r Prezesa 
Iz b y  p. Stanisława Tora na senatora. Po k ilk u  tygodniach p. Prezes 
To r z m andatu tego zrezygnował.

T a k i w y n ik  w yborów  postaw ił Izbę Przemysłowo-Handlową 
w  G dyn i na pierwszym  miejscu pod względem liczebności repre­
zentacji sfer gospodarczych je j okręgu. Dało to rękojm ię, że in te ­
resy gospodarcze tego okręgu w  sposób na leżyty zostaną reprezen­
towane a ponadto, że przedstawiciele tutejszego samorządu gospo­
darczego siłą  rzeczy będą w  reprezentacji ogólnej interesów handlu 
i przem ysłu polskiego w  ciałach ustawodawczych odg ryw a li po­
ważną rolę. Twierdzenie to zostało zrealizowane już  podczas p ie r­
wszej sesji budżetowej Sejmu, gdy reprezentanci sfer gospodar­
czych okręgu Izby, a zwłaszcza poseł T. M arch lew ski w ie lokro tn ie  
zabiera li głos na plenum  Sejmu i  w  komisjach, broniąc interesów 
gospodarczych okręgu Izbowego.
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A kc ja  Iz b y  w  sprawie Pożyczki Inw es tycy jne j w  1935 r.

W  spraw ie subskrypc ji Pożyczki Inw estycy jne j w  1935 r. 
Izba w yda ła  do sfer gospodarczych swego okręgu odezwę treści 
następującej:

„Rząd Rzeczypospolitej, o tw orzy ł w  dn iu  10 kw ie tn ia  br. sub­
skrypc ję  na Pożyczkę Inw estycy jną  w  wysokości na razie 
100.000.000 złotych w  złocie. Suma ta podwyższona zostanie w  m ia­
rę potrzeby o dalsze 50.000.000 złotych w  złocie.

Pożyczka obecna ma specjalne przeznaczenie. Jak głosi sama 
je j nazwa, ma być ona ca łkow icie  obrócona na cele inwestycyjne, 
aby w  ten sposób dać możność za trudnienia  najw iększej ilości bez­
robotnych i  to w  pracach na jba rdz ie j d la gospodarki państwowej 
niezbędnych i  pożytecznych. W  p ierw szym  rzędzie chodzić będzie 
o rozbudowę i  naprawę dróg b itych , regulację dróg wodnych i w y ­
konanie tak ich  robót regu lacy jnych  na rzekach w  górskich poła­
ciach k ra ju , aby zażegnać pow tórzenia ka tak lizm u  powodzi, k tó ra  
w  roku  ubieg łym  przyn iosła  o lbrzym ie s tra ty  gospodarstwu pań­
stwowemu i  wym agała znacznych o fia r ze strony społeczeństwa 
d la  ulżenia n iedo li naw iedzonych tą klęską współobywateli.

Dokonanie tych  robót nie jest możliwe z norm alnych docho­
dów Skarbu Państwa w  ramach budżetu. Konieczność zaspokoje­
n ia wspom nianych potrzeb państwowych, a zwłaszcza konieczność 
zmniejszenia bezrobocia, a przez to podniesienia s iły  nabywczej 
znacznej ilości obyw ate li Rzeczypospolitej odbić się rów nież po­
w inna na ożyw ieniu  tętna życia gospodarczego w  innych  dziedzi­
nach. In n y m i słowy, każdy obyw ate l polski, a przedstawiciele sfer 
gospodarczych, zatrudnionych w  przemyśle i  hand lu  w  szczegól­
ności, w spółdzia ła jąc w  rea lizac ji pożyczki, p rzyczyn ią  się do oży­
w ienia w łasnych obrotów  i  podniesienia rentowności swych w łas­
nych przedsiębiorstw.

Znane są powszechnie w a ru n k i obecnej pożyczki. Podkreślić 
z całą stanowczością jeszcze raz należy, że poza znaczeniem spo­
łecznym, daje ona również w iele korzyści ja ko  papier lokacy jny .

Pożyczka Inw estycy jna  znalazła ju ż  należytą ocenę u  n a jw y ­
b itn ie jszych przedstaw icie li sfer gospodarczych. C a ły  szereg orga- 
n izacy j gospodarczych na terenie Rzeczypospolitej ustosunkował 
się ju ż  pozytyw n ie  do samej spraw y subskrypcji. Zrzeszenia handlo­
we ogólno-krajowe, zapow iedzia ły ustalenie orien tacy jnych  norm 
subskrypc ji d la przedsiębiorstw handlow ych w  ca łym  k ra ju  w  w y -
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sokości conajm niej 50 proc. analogicznych norm, które  obow iązy­
w a ły  swego czasu p rzy  Pożyczce Narodowej, i  to z zastrzeżeniem 
w p ła t całej sumy pieniędzm i, względnie 100 proc. norm  Pożyczki 
Narodowej, w  w ypadku  skorzystania z praw a częściowych w p ła t 
obligacjam i Pożyczki Narodowej.

S fery gospodarczo-portowe G dyn i za leciły ju ż  firm om , zrze­
szonym w  Radzie Interesantów Portu, zastosowanie p rzy  sub­
sk ry p c ji Pożyczki Inw estycy jne j następujących norm  m in im a l­
nych: 8 proc. od obrotu ro ku  1934, oraz 6 proc. od dochodu roku  
1934. Spodziewać się należy, że sfery gospodarcze okręgu Izb y  
p rzy jm ą  grem ialnie udz ia ł w  rea lizac ji pożyczki, dając tym  sa­
m ym  w yraz należytego zrozum ienia dla akc ji, mającej na celu 
przyczynienie się do złagodzenia ciążącego nad życiem gospodar­
czym  Polski kryzysu.

Ze swej strony s fe ry  gospodarcze okręgu Izbowego p rzy ję ły  
żyw y  udz ia ł w  subskrypc ji oraz w  propagandzie pożyczki.

S praw y personalne.

W  charakterze radców z nom inacji Pana M in is tra  Przemysłu 
i  H and lu  do Iz b y  naszej na bieżącą kadencję weszli pp.: G rabow­
ski W ładysław , Rawicz-Szczerbo W ładysław , Ruchniew icz A lo jzy , 
inż. Skąpski Franciszek, Tor Stanisław.

P. p. radcowie: Ruchniewicz i inż. Skąpski przydzie len i zostali 
do sekcji przemysłowej, p. p. G rabowski i  Tor do sekcji handlowej 
i  p. Rawicz-Szczerbo do sekcji żeglugowo-portowej.

Z dniem 1 czerwca m gr p raw  p. H e n ryk  K ru psk i ustąp ił ze 
stanowiska D y re k to ra  Izby.

M gr p raw  p. H e n ryk  K ru p sk i po d ługo le tn ie j pracy w  resor­
tach gospodarczych austriackich, a następnie w  służbie polskie j 
ob ją ł z dniem 1 listopada 1924 r. stanowisko dyrek to ra  Izb y  Prze­
m ysłowo-H andlow ej G rudziądzko-Starogardzkiej. Pozostawał w ięc 
na tym  stanowisku z górą 10 la t. W  okresie jego pracy i  p rzy  jego 
czynnym  w spó łdzia łan iu  nastąpiła konsolidacja dzia łalności samo­
rządu gospodarczego na Pomorzu i  w  ciążących k u  niemu poła­
ciach k ra ju . P ierwszym  etapem w  tym  k ie ru nku  by ło  wcielenie 
do Iz b y  G rudziądzko-S tarogardzkiej okręgu Iz b y  Toruńskie j 
w  roku  1926, następnie w  roku  1931 w  zw iązku  z przesunięciem 
centrum  działalności gospodarczej k u  G dyn i i  wzrostem je j zna-
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czenia d la  całokształtu gospodarki państwowej Izba G rudziądzko- 
Starogardzka przekształcona została w  Izbę Gdyńską z siedzibą 
w  G dyn i, wreszcie w  końcu roku  1933 do te j Izby  dołączone zo­
stały Bydgoszcz, Inow rocław  i pow ia ty  nadnoteckie, p rzy  czym 
Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Bydgoszczy została zlikw idow ana.

Postanowieniem z dnia 10 sierpnia wiceprezes Iz b y  p. T. M ar­
chlewski wyznaczony został przez Pana M in is tra  Przemysłu 
i H and lu  na członka K om is ji Rozdzielczej d la obrotu produktam i 
spożywczym i z W. M. Gdańskiem na miejsce odwołanego z tejże 
kom is ji b. dyrektora  Izb y  p. H enryka  Krupskiego.

W  dniu  7 październ ika poseł Tadeusz M arch lew ski z łożył na 
ręce prezesa Izb y  senatora Stanisława Tora mandat radcy i w ice­
prezesa Izby. Na miejsce jego wszedł z lis ty  zastępców p. Paweł 
B iłle rt, w łaściciel składu ga lan terii skórzanej i  ko le k tu ry  Lo te rii 
Państwowej w  Toruniu. Równocześnie p. poseł M arch lew ski po­
w o łany został przez prezesa Iz b y  na stanowisko naczelnika w y ­
dzia łu  handlu wewnętrznego w  biurze Izby.

Postanowieniem M in. Przemysłu i H and lu  z dnia 18 paździer­
n ika  1935 r. radca Izby  p. Jan M ack zatw ierdzony został w  poro­
zum ieniu z M in istrem  R oln ictw a na stanowisko zastępcy Prze­
wodniczącego K om is ji Rozdzielczej dla O brotu P roduktam i Spo­
żyw czym i z W. M. Gdańskiem.

Izba Przem ysłowo-Handlowa w  G dyn i na rów n i z innym i 
izbam i jest członkiem popierania Muzeum Przemysłu i Techn ik i 
w  W arszawie i należy do Rady Muzeum. Przedstawicielstwo Izby  
na zebraniach Rady powierzone zostało wiceprezesowi Izb y  inż. 
A lfre d o w i D ziedziu low i.

Radca Izby, p. inż. Napoleon Korzon, b y ł delegatem Izb y  na 
Kongresie M iędzynarodowej Izb y  H andlow ej w  Paryżu, k tó ry  od­
b y ł się w  czasie od 24 do 29 czerwca br. P. radca inż. N. Korzon 
jest osobiście członkiem M iędzynarodowej Izb y  Handlowej.

ZEBRANIE IZBOWE.

Konstytucyjne  Zebranie Izby .

W  dniu  27 marca odbyło się zebranie konstytucyjne  Izby. 
Zebranie to w  m yśl przepisów § 43 statu tu  Izbowego poprze­

dzone zostało przez zebranie kooptacyjne radców z w yborów  i no-
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m inac ji pod przewodnictwem  komisarza wyborczego p. inż. Celi- 
chowskiego, Naczelnika W ydz ia łu  Przemysłowego Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego.

Na wniosek p. radcy inż. A lfreda  D ziedziu ła  radcowie Iz b y  
nie skorzystali z przysługującego im  praw a kooptacji 5 radców, 
na skutek czego, w  m yśl obow iązujących przepisów statu tu  Izby, 
kooptacja tych  radców dokonana być może przez już  ukonsty­
tuowaną Izbę, w  c h w ili gdy uzna to za wskazane w  biegu swej 
kadencji. Po powzięciu te j uchw a ły  radcowie Iz b y  w ys łucha li 
przem ówienia Komisarza Wyborczego inż. Celichowskiego, w  k tó ­
ry m  mówca podkreś lił harm onijną współpracę wszystkich sfer 
gospodarczych okręgu Iz b y  w  ciągu minionego okresu wyborczego.

Na zebranie konstytucyjne, które bezpośrednio po tym  nastą­
p iło  p rz y b y li Pan W ojewoda Pomorski Stefan K ir t ik lis  i  Pan K o­
misarz Rządu m. G dyn i m gr Sokół.

O tw ie ra jąc zebranie Pan W ojewoda w yg łos ił przemówienie 
treści następującej:

„W ielce  Szanowni Panowie!
Na tle  panujących obecnie stosunków gospodarczych zagad­

nienia ekonomiczne stają się coraz bardzie j skom plikow anym i, 
a jednocześnie świadomość, że one to właśnie rządzą światem, 
przenika coraz głębiej do najszerszych w arstw  społeczeństwa. N ic 
w ięc dziwnego, że znaczenie Izb  Przem ysłowo-Handlowych jako 
pomostu pom iędzy gospodarką indyw idua lną  a p o lityką  rządową 
stale wzrasta a ro la  ich w  oddzia ływ an iu  na bieg życia, k tó ra  na­
biera specjalnego znaczenia ze względu na konieczny w  w ie lu  
w ypadkach in terwencjonizm  państw ow y — staje się coraz bar­
dzie j doniosłą i odpowiedzialną. Znajdu je  to w yraz w  fakcie, że 
żadne pociągnięcie o charakterze gospodarczym o ogólniejszym 
znaczeniu nie jest realizowane bez współudzia łu  Izb  Przemysłowo- 
Handlow ych, jako  organ izacyj ustawowo powołanych do repre­
zentowania interesów przem ysłu i  handlu. W yznaczając w  ogóle 
izbom tym  tak  ważną funkc ję  w  oddzia ływ an iu  na uk ład  stosun­
ków  ogólno-gospodarczych, m usim y jednak Izbę Przemysłowo- 
H andlową w  G dyn i w  szeregu b ra tn ich  organizacyj postawić na 
p ierw szym  miejscu.

Ma ona bowiem podwójną rolę do spełnienia — przede wszyst­
k im  musi ona d la  całej Polski być w yk ła d n ik ie m  naszej p o lity k i 
gospodarczej na morzu, wszechstronnym źródłem in fo rm a cy j w  te j 
dziedzinie i  k rzew ic ie lką  hasła „F rontem  do M orza“ , a z d rug ie j
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strony w inna  ona specjalnie trosk liw ą  opieką otoczyć najbliższe 
zaplecze, tra k tu ją c  je  ja ko  pomost, łączący ca ły k ra j z naszym i 
portam i, musi ona nie ty lk o  sama zdać sobie dokładnie sprawę, 
lecz i  skutecznie propagować tę niesporną, a jednak jeszcze nie- 
dość spopularyzowaną prawdę, że dostęp do morza ty lk o  wówczas 
będzie mógł być w  całej pe łn i w ykorzystany, o ile  pomost ten bę­
dzie mocno zmontowany i  pod względem m ateria lnym  i  ducho­
w ym  całkow icie dostosowany do odegrania te j ro li, ja ka  mu p rzy ­
padła w  udziale ze względu na jego położenie geograficzne. U fam , 
że Izba Przem ysłowo-Handlowa w  G dyn i, w  skład k tó re j sfery 
zainteresowane pow oła ły  najśw iatle jszych swych przedstaw icie li, 
zdając sobie sprawę ze swojej specjalnej m is ji gospodarczej i  spo­
łecznej nad Bałtyk iem , dołoży wszelkich starań, nie szczędząc w y ­
tężonej pracy, aby obu tym  zadaniom w  całej rozciągłości sprostać.

W  obecnej przełomowej dla Izb y  ch w ili, k ie d y  po k ilk u le tn ie j 
owocnej p racy daw ny skład« Izb y  łącznie z je j dotychczasowym 
prezyd ium  ustępuje i  k ie d y  zadania powyższe spadają na ba rk i 
nowego znacznie zmienionego zespołu, stwierdzam, iż ustępująca 
Izba pozostawia po sobie bardzo poważny dorobek, k tó ry  n iew ąt­
p liw ie  u ła tw i Izb ie  w  je j nowej kadencji w yw iązan ie  się z ciążą­
cych na n ie j zadań. N ie w dając się w  szczegóły coby zresztą mu­
siało znacznie w ykroczyć poza ra m y  niniejszego przem ówienia — 
pragnę podkreślić, iż dwa m omenty uważam za najdonioślejsze 
w y n ik i zabiegów ustępującej Izb y : przeniesienie siedziby Izb y  do 
G dyn i i rozszerzenie terenu je j dzia łania na okręg nadnotecki.

Przeniesienie siedziby Iz b y  do G dyn i podkreśliło  rolę Izb y  
jako  najbliższego strażnika interesów gospodarczych Polski nad 
morzem i  p rzyczyn iło  się do pogłębienia je j prac w  dziedzinie w y ­
korzystan ia  naszego dostępu do morza, zaś przyłączenie do terenu 
dzia łania Iz b y  tak  poważnych ośrodków gospodarczych, ja k  
przede w szystkim  Bydgoszcz i  Inow roc ław  nie ty lk o  wzm ocniło 
podstawy m ateria lne b y tu  Izby , nie ty lk o  wciągnęło okręg nad­
notecki w  sferę bezpośrednich prac nad zagadnieniam i m orskim i, 
lecz jednocześnie u m oż liw iło  Izb ie  czerpanie m ateria łu  ludzkiego 
z tak  bogatego rezerwuaru, ja k im  bezsprzecznie jest ten okręg — 
co n iew ątp liw ie  nie pozostało bez w p ły w u  na oblicze Izby.

Doceniając zatem w y n ik i p racy  ustępującej Izby , specjalnie 
zasługujące na podkreślenie ze względu na ciężkie w a ru n k i gospo­
darcze, ja k ie  panow a ły w  okresie je j kadencji, składam na ręce 
dotychczasowego prezesa — Pana inż. Korzona — serdeczne po-
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dziękowanie, a jednocześnie życzę Izbie  w  je j now ym  składzie, aby 
znalazła w  sobie dość energii, in ic ja ty w y  i  w ytrw a łości, niezbęd­
nych do opanowania stojących przed nią zadań w  stosunku do ca­
łe j Polski i  powierzonego Izbie  terenu.

Stosownie do § 44 s ta tu tu  Izb y  ja ko  przedstaw icie l Rządu 
otw ieram  pierwsze plenarne zebranie Iz b y  i  oddaję przewodnictwo 
w  ręce najstarszego w iekiem  radcy, ja k im  jest p. radca A lo jzy  
Ruchniew icz“ .

Po tym  przem ów ieniu zabrał głos dotychczasowy prezes Izb y  
p. inż. Napoleon Korzon dziękując za uznanie i zaznaczając, że 
osiągnięte w y n ik i prac Izb y  zawdzięczać należy zgodnej i  in ten­
sywnej w spółpracy w szystkich członków  Prezydium  i  Radców 
Izby, nacechowanej głębokim  zrozumieniem ciążących na nich za­
dań i  obowiązków.

Następnie Pan W ojewoda pow oła ł najstarszego w iekiem  radcę 
Iz b y  p. A lojzego Ruchniew icza do objęcia przewodnictwa na ze­
braniu . Po odczytaniu  przez dyrektora  Izb y  mgr. pr. H enryka  
Krupskiego paragra fów  statutu Izbowego, dotyczących w yboru  
Prezydium  Izby, obecni na zebraniu 54 radcowie Izby , z ogólnej 
ilości 55-ciu, dokonali w yboru  prezesa Izby . Na stanowisko pre­
zesa 50 głosami p rzy  ogólnej ilości 54 glosujących (4 k a r tk i oddano 
czyste) obrany został p. Stanisław Tor, dyrek to r f irm y  „Paged“  
w  G dyn i. Po ogłoszeniu w y n ik u  głosowania nowoobrany prezes 
Izb y  w yg łos ił przemówienie treści następującej:

„Panie W ojewodo! Panie Kom isarzu Rządu! Panowie 
Radcowie!

Poczuwam się do obowiązku złożyć z tego miejsca moje ser­
deczne podziękowanie za zaszczycenie mnie wyborem  na wysokie 
stanowisko prezesa Izby . Pragnę zapewnić, że dołożę wszelkich 
starań, aby okazane m i zaufanie przez panów, jako pełnomocnych 
przedstaw icie li życia gospodarczego w ie lk ich , a d la gospodarki 
państwowej ważnych połaci w  całej pe łn i uspraw ied liw ić.

O dkładając na razie do bardzie j odpowiedniego momentu na­
kreślenie program u wspólnej z panam i pracy, chcia łbym  ju ż  teraz 
podnieść, że za g łów ny cel te j działalności poczytyw ać będę ja k  
najściślejsze zespolenie w ys iłkó w  wszystkich tw órczych jednostek 
gospodarczych okręgu k u  podźw ignięciu i wzmożeniu tempa gospo­
darczego życia Pomorza, aby m ogły one sprostać wymogom w y ­
ją tkow e j chw ili, w  ja k ie j ży je  nasze pokolenie.

Za jeden z najskuteczniejszych środków ku  temu poczytu ję
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nastawienie dzia łalności gospodarczej okręgu Iz b y  w  k ie runku  
morza, aby móc w ykorzystać należycie możliwości, ja k ie  nam daje 
bezpośrednie z n im  zetknięcie się w  naszym jedynym  porcie su­
werennym  — G dyni.

Jeżeli pod in n ym i względam i w  porów naniu do innych  części 
państwa okręg nasz uważać można za upośledzony, to pod wzglę­
dem bliskości do naszego morza jesteśmy w  położeniu przez samą 
naturę uprzyw ile jow anym .

Zadaniem do rozw iązania w  najbliższej przyszłości będzie 
więc w ykorzystan ie  tego up rzyw ile jow an ia  w  tym  stopniu, aby 
nie ty lk o  zrównoważyło ono pewne cechy ujemne naszego okręgu, 
lecz nawet p rzechy liło  szalę na naszą korzyść i naszą pomyślność.

Jeżeli ten problem  w ysuw am  na czoło naszej przyszłe j dz ia ­
łalności, to z całą świadomością czynię to  dlatego, że w  siłach od­
żywczych idącego ku  nam w ia tru  od morza w idzę rękojm ię odro­
dzenia i ro zkw itu “ .

W  dalszym ciągu zebrania nastąpił w yb ó r siedmiu w icepre­
zesów Iz b y  od poszczególnych sekcyj Izby. W  sekcji Przemysło­
w e j obrani zostali pp. inż. A lfre d  D ziedz iu l (Chełmno) i d r  Kon­
rad Kasperowicz (Bydgoszcz); w  sekcji H andlow ej pp. B ronisław  
Kentzer (Bydgoszcz), Tadeusz M arch lew ski (Grudziądz) i  d r  W ła ­
dysław  Smoleń (Gdynia) i  w  sekcji Żeglugowo-Portowej pp. Feliks 
K o lla t i inż. W ładysław  Rawicz-Szczerbo — obaj z G dyni.

Plenarne zebrania Izby.

W  roku  sprawozdawczym, pierwszym  podczas nowej kadencji 
Izby, odbyło się 3 plenarne zebrania Iz b y  w  dniach 23 maja, 
1 sierpnia i  7 października, wszystkie pod przewodnictwem  pre­
zesa Izb y  p. Stanisława Tora.

P rzy o tw arc iu  pierwszego plenarnego zebrania w  dn iu  23 maja 
prezes Izby  wskazał na tragiczną chw ilę rozpoczęcia prac Iz b y  po 
zgonie Marszalka Piłsudskiego i odczytał orędzie Pana Prezydenta, 
wydane w  dn iu  zgonu Wodza. Zebrani w ys łucha li orędzia stojąc, 
a następnie sku p ili się w  dw um inutow e j ciszy.

Przystępując do porządku obrad p. prezes Tor w yg łos ił na­
stępujące przemówienie o położeniu gospodarczym Izb y  i  zada-

kadencji:



„Izb a  Przem ysłowo-Handlowa w  G dyn i za jm uje w y ją tkow e  
miejsce pośród ogółu Izb  Przem ysłowo-Handlowych w  k ra ju . 
W yjątkow ość ta w yn ika  z dwóch względów: 1) Izba  G dyńska
obejm uje odcinek morski, 2) położenie geograficzne naszego okręgu 
jest w y ją tkow e, gdyż % jego granic są granicam i Państwa Pol­
skiego. O ile  odcinek m orski w  naszym okręgu powiększa zakres 
prac, ja k ie  Izba  ma do w ykonania, o ty le  d rug i moment, a m iano­
w icie  geograficzne położenie okręgu izbowego nakłada specjalny 
obowiązek co do intensywności i  poziomu prac naszej Izby.

Zanim  przejdę do omówienia zadania, jak ie  stoi przed Izbą do 
w ykonan ia  na najbliższą przyszłość, zarówno na odcinku dotyczą­
cym  zaplecza, czy li pow iedzm y lądowym , ja k  rów nież na odcinku 
morskim , pragnę w  k ilk u  słowach scharakteryzować obecną sy­
tuację gospodarczą naszego okręgu.

C harakte r ro ln iczy  naszego k ra ju , ja k  również i  w  szczegól­
ności naszego okręgu izbowego, oddzia ływ a decydująco na 
ukszta łtowanie się stosunku w  przemyśle i  handlu. Otóż w  poło­
w ie roku  ubiegłego pewna zw yżka cen żyta  i  n iek tó rych  innych  
ziem iopłodów zdawała się wskazywać na pomyślniejsze ukszta ł­
towanie się sy tuac ji gospodarczej. Jednak ju ż  w  październ iku 
by liśm y  św iadkam i załamania się te j tendencji, gdyż ceny na żyto  
spadły do z ł 13,50 za q, a niedostateczna zwyżka, jaka  nastąpiła 
z końcem roku  zeszłego i  w  pierwszym  kw arta le  roku  bieżącego 
(cena na żyto  podniosła się do złotych około 15,50 za q) n ie zdołała 
spowodować zm ian w  ciężkie j sytuacji, ja ką  ro ln ic tw o  przeżywa.

W  tych  w arunkach we wszystkich branżach przemysłu, bez­
pośrednio zw iązanych z ro ln ictw em , ja k  np. w  w ytw órn iach  ma­
szyn ro ln iczych, wapna nawozowego, warsztatach nap raw y ma­
szyn roln iczych, a da le j we w szystkich dziedzinach handlu, w  ten 
lub  in n y  sposób nastaw ionych na konsumenta — ro ln ika , nie na­
stąpiła poprawa.

D la  charakte rys tyk i naszego okręgu izbowego zauważyć nale­
ży, iż w  zakresie eksportu rolniczego względnie przetw orów  ro ln i­
czych, okręg izbow y bierze poważny udział, gdyż uczestniczy on 
np. w  całym  polskim  eksporcie cukru  w  61%, w  eksporcie beko­
nów  w  25%, w  eksporcie masła również w  25%. W zrost tego 
eksportu względnie nawet u trzym anie  na dotychczasowym pozio­
mie, napotyka na wciąż nowe trudności leżące często poza sferą 
możliwości w p łyn ięc ia  na ich usunięcie ze strony Izby.
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W brew tym  trudnościom wskazuje jednak statystyka za trud­
nienia w  przemyśle przetw órczym  naszego okręgu, z w y ją tk ie m  
przem ysłów: mineralnego, odzieżowego i poligraficznego, na to, 
że w  ciągu pierwszego kw a rta łu  roku  bieżącego w  stosunku do 
tegoż kw a rta łu  roku  ubiegłego nastąpiło wzmożenie pracy. Jest 
to dowód odporności w arsztatów  gospodarczych naszego okręgu 
wobec istn ie jących trudności i  ich zdolności do stopniowego p rz y ­
stosowywania się do nowych w a runków  życia gospodarczego.

Pragnąłbym  rów nież wskazać na istnienie czynnika, k tó ry  
może w p łynąć w  poważniejszym  stopniu na polepszenie ogólnej 
sy tuac ji gospodarczej w  okręgu izbowym . Mam tu  na m yś li sygna­
lizowane ożywienie ruchu budowlanego, k tó ry  stanowi dziedzinę, 
w yw iera jącą  poważny w p ły w  na wzrost zatrudnienia w  ca łym  sze­
regu gałęzi przem ysłowych, zw iązanych z ruchem budow lanym . 
Ruch ten jest bardzo w yraźny  w  G dyn i, daje się jednak słabiej 
odczuwać w  innych  ośrodkach okręgu izbowego. Jego cechą cha­
rakterystyczną jest, że zaangażowane w  n im  są przeważnie k a p i­
ta ły  pryw atne, zachęcone uruchom ieniem  znaczniejszych i  dogod­
nych k redy tów  z funduszów państwowych.

D rug im  czynnikiem , k tó ry  pow in ien p rzyczyn ić  się do oży­
w ienia życia gospodarczego w  okręgu Izby, są inwestycje, jak ie  
m ają być wykonane z sum osiągniętych z pom yślnie zakończonej 
subskrypc ji Pożyczki Inw estycy jne j. Obow iązkiem  Izb y  będzie 
poczynienie starań o ja k  najw iększy udz ia ł je j okręgu w  inw esty­
cjach, które będą w ykonyw ane z te j pożyczki.

Pobieżna ta  w zm ianka o sy tuac ji gospodarczej naszego okręgu 
nasuwa nam dw a wnioski, które  wym agają baczniejszej uw agi:

1) Ścisła zależność interesów hand lu  i  przem ysłu od sytuac ji 
w  ro ln ic tw ie  wym aga solidarnego w spółdzia łania tych  czynników  
w  intensywniejszej, n iż dotychczas współpracy. 2) Ponadto w in ­
n iśm y sobie zdać sprawę z tego, że obecne w a ru n k i gospodarcze 
nie są byna jm n ie j z jaw iskiem  szybko przem ija jącym , lecz że w y ­
kazują  one tendencję u trw a len ia  się i  że jedynie  racjona lnym  po­
dejściem do sytuac ji jest dostosowanie się in ic ja ty w y  gospodar­
czej do tych  nowych ram pracy, ja k ie  te w a ru n k i tworzą i  w y tę ­
żenie w ys iłków  w  k ie ru nku  stopniowego usuwania trudności 
i  przeszkód, jak ie  w  zw iązku z n im i powstały.

Przechodząc do scharakteryzowania sytuac ji okręgu izbowe­
go na je j odcinku morskim , mogę stw ierdzić, że G dyn ia  w  ciągu 
roku  1934 rozw ija ła  się w  dalszym ciągu pomyślnie. Rok ten, ja k
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wiadomo dał rekordowe w y n ik i pod względem ilości przeładun­
ków  i z ada w a ln ia  jące rezu lta ty  w  zakresie rozbudow y portu, 
jako też rozw oju  naszych połączeń morskich. Można śmiało 
stw ierdzić, że w  stosunku do całokształtu życia gospodarczego 
Polski jest sytuacja, ja ką  spotykam y w  G dyn i, jedyna w  swoim 
rodzaju. G dyn ia  nie jest w praw dzie  wyłącznie pom orskim  ośrod­
kiem  gospodarczym, gdyż koncentruje ona w y s iłk i gospodarcze 
całego k ra ju , jednakże ta okoliczność, że znajdu je  się ona w  na­
szym okręgu izbowym , nasuwa nam logiczny wniosek, że należy 
wszystkie je j możliwości rozwojowe w ykorzystać w  pierwszym  
rzędzie d la podniesienia życia gospodarczego je j najbliższego za­
plecza, ja k im  jest okręg naszej Izby . O tych  sprawach pozwolę 
sobie jeszcze wspomnieć p rzy  om aw ianiu  konkretnych zadań 
pracy.

D la  uzupełnienia charakte rys tyk i sy tuac ji gospodarczej na­
szego okręgu, w inienem  jeszcze wspomnieć o dew aluacji guldena, 
któ ra  w  rów nej mierze zagraża interesom obydwóch odcinków 
okręgu naszej Izb y  t. j. lądowemu i  morskiemu. Z powagi sytuacji, 
w ytw orzone j przez tę dewaluację, zdaje sobie Izba sprawę; dowo­
dem tego jest umieszczenie na dzisiejszym porządku obrad spe­
cjalnego punktu , poświęconego te j sprawie, oraz zain icjowanie 
przez Izbę szeroko zakro jonej a k c ji w  k ie ru nku  ochrony portu  
gdyńskiego przed sku tkam i dewaluacji. Na skutek tego w ydarze­
nia, które u trudn ia  dostawy p roduktów  polskich na rynek  gdań­
ski i  grozi pow ażnym i stra tam i w  zw iązku z poprzednio dokona­
nym i transakcjam i, oraz zmniejsza konkurencyjność portu  gdyń­
skiego wobec Gdańska, powstał d la naszej Izb y  now y zakres 
zadań, pow iedzm y nadprogramowy, k tó rym  Izba również w inna 
zadość uczynić w  w ype łn ian iu  swych obowiązków reprezentantki 
wszystkich interesów gospodarczych swego okręgu.

Przechodząc do skonkretyzowania zadań Iz b y  w  stosunku do 
lądowego odcinka naszego okręgu, uważam, iż przede w szystkim  
należy spopularyzować zasadę, że ja k  najszybsze podniesienie 
poziomu gospodarczego Pomorza jest koniecznością państwową, 
gdyż wiedzie przezeń droga ku  morzu dla całego gospodarstwa 
polskiego, a poza tym  obszar naszego okręgu styka się na poważ­
nej przestrzeni, zarówno, z jednej ja k  i  z d rug ie j strony, z obcym 
organizmem gospodarczym o pew nym  określonym poziomie. N ie 
należy więc dopuścić, aby poziom gospodarczy naszego okręgu 
pozostawał w  tyle.
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Ujęcie omawianego zagadnienia pod tym  kątem uspraw ied li­
w iać będzie również wysunięcie żądania specjalnej trosk i ze stro­
ny  m iarodajnych czynn ików  dla sy tuac ji gospodarczej naszego 
okręgu i  pozw oli nam na przeprowadzenie w ie lu  naszych słusz­
nych postulatów  w  zakresie p o lity k i ta ry fow e j, podatkowej i kre ­
dy tow e j ja k  tego potrzeby gospodarcze Pomorza wym agają.

P rzy  rea lizow aniu powyższej tezy należy mieć, zdaniem 
moim, na uwadze przede w szystkim  uniezależnienie Pomorza 
w  sprawach gospodarczych, szczególnie w  zakresie handlu i do­
staw surowca d la przemysłu, od w p ływ ó w  obcych przez celowe 
i  konsekwentne umacnianie polskiego stanu posiadania w  handlu 
i przemyśle i  przez koncentrowanie na terenie naszego okręgu 
składów konsygnacyjnych d la zaopatryw ania Pomorza w  p roduk­
ty , w ytw arzane poza naszym okręgiem przez przem ysł polski.

Również nieodzownym  postulatem jest podniesienie in ten­
sywności gospodarczej, zwłaszeza północnego Pomorza przez 
zwiększenie gęstości zahidnienia drogą w ykonan ia  program u par- 
celacyjnego, zakreślonego dla naszej dzie ln icy. Jest to dziedzina, 
k tó ra  pozornie dotyczy ty lk o  ro ln ic tw a, jednakże w  rzeczywistości 
wiąże się ona ściśle z całością życia  gospodarczego naszego okręgu 
i dlatego też Izba Przem ysłowo-Handlowa w inna w yw ierać w  tych 
sprawach swój w p ływ . Gospodarcze życie naszego okręgu, które 
dotychczas rozczłonkowane jest na k ilk a  ośrodków gospodar­
czych, dozna n iew ą tp liw ie  nowego bodźca do wytężonej pracy, 
jeżeli oprze się ono w  swych dążeniach o nowe i poważne centrum 
gospodarcze, k tó rym  jest d la niego port gdyński. Rozumiem przez 
to, że gospodarka naszego okręgu w inna  być zasilana ty m i m ożli­
wościami gospodarczej pomocy i in ic ja ty w y , ja k ie  daje port i  że 
z d rug ie j strony równocześnie port ten pow in ien wchłaniać znacz­
ną część w y tw o ró w  p ro du kc ji naszego okręgu tak  przemysłowej, 
ja k  i  ro ln icze j i  dawać pole do pracy d la naszego kupiectw a. A by  
to mogło nastąpić, w in n y  być usunięte te przeszkody, które  do­
tychczas u trudn ia ją  jeszcze bezpośredni i żyw y  kon tak t portu  
z jego najb liższym  zapleczem.

W  pierwszym  więc rzędzie należy Pomorze połączyć z G dyn ią  od­
pow iednią siecią dróg, następnie stworzyć w  G dyn i odpowiednie mo­
żliwości zby tu  d la wspomnianej przedtem p ro d u kc ji i  równocześnie 
skoncentrować w  G dyn i sk łady konsygnacyjne przem ysłu polskie­
go, znajdującego się w  głębi k ra ju , lecz produkującego a rtyku ły , 
niezbędne d la zaspokojenia potrzeb konsum cyjnych Pomorza.
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Te zasadnicze zadania, ja k ie  sobie zakreśla Izba Przemysłowo- 
H andlowa w  stosunku clo je j okręgu, nie w ype łn ia ją  całości obo­
w iązków  Iz b y  wobec lądowego odcinka tego okręgu i dlatego bę­
dzie Izba opracowywać te postu laty, k tó re  zgłaszają poszczególne 
przedsiębiorstwa p rz y  składaniu sprawozdań kw arta lnych . Prze­
glądając sprawozdania te za p ierw szy kw a rta ł bieżącego roku, 
mogłem się przekonać, że zaw iera ją one poważny m ateria ł dla 
prac Izby . G łówne postu la ty sfer gospodarczych dotyczą drożyzny 
kredytów , obciążeń z ty tu łu  świadczeń socjalnych, wysokości sta­
w ek ta ry fow ych  za przewóz surowców, niezbędnych d la  prze­
m ysłu i  t. p.

Spodziewam się, że również o b fity  m ateria ł do p racy  o trzy ­
m yw ać będzie Izba od Panów Radców, k tó rzy  będą m ie li sposob­
ność zgłaszać swoje dezyderaty bądź to w  ramach prac kom isy j 
izbowych, bądź też niezależnie od tego, w  m iarę narastania po­
trzeb. C hcia łbym  w  tym  miejscu zaznaczyć, że pierwsze posiedze­
nie prezydium  ze specjalnym  naciskiem wskazało na konieczność 
in tensyw nej p racy w  tym  względzie ze strony radców Iz b y  i  je j 
wiceprezesów. Ten słuszny postulat będzie Izba nasza konse­
kw entn ie  obserwować, p ilnu jąc, b y  b y ł w yko n yw an y  i b y  radcom 
Iz b y  dana by ła  możność rzeczywistego i  stałego kon tak tu  z cało­
ścią funkc jonow an ia  kom isyj.

W  odniesieniu do odcinka prac Iz b y  nad zagadnieniami m or­
skim i, a w ięc w  pierwszym  rzędzie w  odniesieniu do po rtu  gdyń ­
skiego, zaznaczyć należy, że rozbudowa portu  i  rozw ó j aparatu 
technicznego w  tymże porcie uważać można w  ch w ili obecnej za 
wykończone w  p ierwszym  g łów nym  etapie jego budowy. To daje 
Izb ie  możność skoncentrowania całej swej uw agi na usprawnienia 
aparatu handlowego, niezbędnego dla należyte j eksploatacji portu. 
W  tym  zakresie część zadań spełniać będą n iew ą tp liw ie  z w łasnej 
in ic ja ty w y , p rzy  w spó łpracy z Izbą, organizacje gospodarcze i  to 
w  zakresie usprawnienia dzia łalności przedsiębiorstw spedytor­
skich, m aklerskich i  armatorskich, Izba natom iast w inna  ko n ty ­
nuować swoje prace, zmierzające do usprawnienia fu n k c y j po­
mocniczych, zw iązanych z ruchem tow arow ym  w  porcie przez 
rozbudowę in s ty tu c ji rzeczoznawców portowych, ustalania zw y­
czajów  i  uzansów handlow ych d la portu, pow oływ an ia  do życia 
in s ty tu c y j tego rodzaju, ja k  arbitraże d la pew nych grup tow arów  
(bawełna, skóry), przetarg i publiczne na tow ary  im portowane 
i organizację g ie łdy towarowej.
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Poruszone ty lokro tn ie  w  o p in ii gospodarczej zagadnienie roz­
w o ju  handlu portowego we w łaśc iw ym  tego słowa znaczeniu, nie 
jest dotychczas należycie rozwiązane. W  porcie osiedlają się przed­
siębiorstwa handlowe, oparte g łównie na im porcie a rtyku łó w  ko­
lon ia lnych, owoców południow ych, śledzi, oraz pewnych surow­
ców, ja k  skóry i  bawełna. Handel ten nie w ykazu je  z jednej 
strony dostatecznych zasobów finansowych, a z drug ie j określany 
byw a jako  niepożądany konkuren t d la  handlu, osiadłego w  głębi 
k ra ju . To też zadaniem Izb y  jest w y jaśn ić  w szystkim  m iarodaj­
nym  czynnikom  państwowym  i  społecznym, jak ie  branże handlu 
uznać należy za celowe w  porcie i pozyskać d la odnośnych przed­
siębiorstw poparcie d la ich rozwoju. Oprócz tego w inna  Izba doło­
żyć starań, aby i eksport polsk i znalazł odpowiednią reprezen­
tację w  porcie, w  k tó rym  nieodzowne są w ie lk ie  domy handlowe, 
przedstaw icie lstwa i  agentury. Jeśli chodzi natomiast o dziedzinę 
przem ysłu portowego, to aczkolw iek na terenie portu  jest ju ż  kdka  
przedsiębiorstw tego rodzaju, stw ierdzić należy, że trudności dla 
rozw oju  przem ysłu w  porcie są większe, n iż d la rozw oju  handlu. 
Przede w szystkim  bowiem  nie zostały dotychczas wyznaczone 
i przygotowane tereny, na k tó rych  ten przem ysł m ógłby się osie­
d lić  a z d rug ie j strony nie w yjaśniono jeszcze, jak ie  rodzaje prze­
m ysłu mogą powstać na terenie portu  bez szkody d la branż, istn ie­
jących ju ż  w  głębi k ra ju . To samo dotyczy także w arunków  roz­
w o ju  przem ysłu portowego. W  zw iązku z tym  czeka naszą Izbę 
szereg poważnych zadań.

Poza tym  najb liższym  obowiązkiem naszej Izb y  jest usunięcie 
d o tk liw ych  niedomagali, jak ie  istn ie ją u nas w  zakresie znajomości 
zagadnień portow ych i in form ow ania  zaplecza o możliwościach 
współpracy z portem. Na skutek ciasnych ram  budżetowych nie 
m ia ła  dotychczas Izba nasza możności stworzenia takiego aparatu, 
k tó ry  m ógłby zająć się studiowaniem  odnośnych zagadnień i  tak 
udoskonalić swoją działalność in form acyjną , żeby mógł służyć 
zarówno zainteresowanym sferom portow ym  ja k  i gospodarczym 
czynnikom  w  zapleczu a u to ry ta tyw n ym i w yjaśn ien iam i w  kw e­
stiach, zw iązanych z organizacją pracy gospodarczej na terenie 
portu  i korzystan ia  z jego usług. M im o to zdajem y sobie sprawę, 
że ten postulat w in ien  być zrealizowany w  na jkró tszym  czasie i  że 
Izba w inna w  zakresie omawianej działalności stanąć na odpo­
w iednim  poziomie.
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Odrębną dziedzinę prac i zainteresowań Izb y  stanowi zagad­
nienie rozw oju  tu ry s ty k i ta k  na wybrzeżu ja k  i  na innych  tere­
nach, należących do okręgu Izby. Konieczność prac w  tym  k ie runku  
jest oczywista. Polegają one z jednej strony na przystosowaniu 
naszych miejscowości kąpie liskow ych i  tu rystycznych  do w ym o­
gów nowoczesnych, a z d rug ie j na propagandzie w ewnątrz k ra ju  
w a lo rów  turystycznych  naszego terenu. D o na jbardz ie j palących 
zagadnień z te j dziedziny należy propaganda, zmierzająca w  k ie ­
ru n ku  przedłużenia sezonu.

Niezależnie od poruszonych tu ta j spraw, złączonych tak  z od­
cinkiem  lądowym , ja k  i  odcinkiem  m orskim  naszego okręgu, dz i­
siejsze w a ru n k i gospodarcze i dzisiejsza s truk tu ra  stosunków 
w handlu zagranicznym nakładają  na Izbę ca ły kompleks obo­
w iązków  w ykonyw anych  w  zakresie czynności poruczonych. Zro­
zum iałą jest rzeczą, że czynn ik i państwowe, przelewając na samo­
rząd gospodarczy część swoich upraw nień adm in istracyjnych  
w  celu u ła tw ien ia  fu n k c y j życia  gospodarczego, m ają też prawo 
domagać się, żeby z tych  obowiązków samorząd gospodarczy w y ­
w iąza ł się bez zarzutu. Zachodzi tu  zatem potrzeba usprawnienia 
aparatu wykonawczego Izb y  przez odpowiednią jego rozbudowę 
i  dobór odpowiednich sił. Te zadania w in n y  być uwzględnione 
w  ogólnym program ie naszej działalności, tym  bardzie j, że w  w ie lu  
w ypadkach będą one zasadniczym w arunk iem  dla zrealizowania 
innych zadań, o k tó rych  poprzednio mówiłem.

Zwracam się z prośbą do wszystkich Panów, abyśm y zjedno­
c zy li s iły  nasze w  pracy nad realizacją tych  w ie lk ich  i różnorod­
nych zadań, jak ie  czekają Izbę naszą w  bieżącej kadencji. Będzie 
wysoce pożyteczną rzeczą, jeżeli dyskusja  nad tematem przeze mnie 
poruszonym pozw oli nam temat ten zgłębić. Spodziewam się, że 
obrana przez P rezydium  Izb y  ta k tyka  używ ania  do w spółpracy 
wszystkich Panów Radców da nam możność rozw iązania nie jednej 
trudności, jak ie  p ię trzyć  się będą przed nam i p rzy  w ykonyw an iu  
naszych obowiązków. Kończąc, stwierdzam, że nasza Izba Prze­
m ysłowo-Handlowa, ma specjalnie wdzięczne pole dzia łania i że 
działalność je j dotyczy problemów, które  dla ogólnej gospodarki 
państwowej mają w ie lką  doniosłość“ .

Przemówienie zostało p rzy ję te  przez zebranie z uznaniem, 
p rzy  czyni ustalono, że będzie ono rozesłane w szystkim  Radcom, 
aby poszczególne zagadnienia, poruszone w  przem ówieniu mogły 
służyć dla prac K om is ji i  wniosków poszczególnych Radców.
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W  dalszym ciągu zebrania dokonano w yboru  K om is ji Rew i­
zy jne j w  osobach pp. Radców: W ładysław a Grabowskiego, Jerzego 
H ild ta  i M irosław a Laureckiego. Ustalony został również skład 
osobowy innych  K om isy j Izbow ych w  liczbie 7, p rzy  czym na j­
liczniejsze zgłoszenia Radców do prac kom isy jnych  m ia ły  miejsce 
w  odniesieniu do K om is ji M orskie j — 20 Radców, Kom unikacyjno- 
Tu rystyczne j — 22 Radców, Podatkowej — 16, F inansowo-Kredy- 
tow ej — 10, Szkolnictwa Zawodowego — 10, P o lity k i H andlow ej 
i Eksportowej — 16, Socjalnej — 11.

Następnie zebranie m ianowało korespondentów Izby  na bie­
żącą kadencję w  osobach pp. dra T. Bierowskiego, dra B. Kas­
prowicza, J. Michalewskiego, dyr. Palickiego, dyr. J. Rado- 
jewskiego, dyr. F. Ta tarka  i  przemysłowca K . Żebrowskiego.

D a le j uchwalono statut Sądu Polubownego i  w ybrano 107 sę­
dziów  polubownych, w  skład k tó rych  weszli wszyscy Radcowie 
Izby  oraz szereg przedstaw icie li różnych branż na Pomorzu.

Uchwalono również obniżenie op ła ty  za rejestrację umów 
uczniowskich i uchwalono k re d y ty  dodatkowe na rok  1934.

Specjalny p unk t porządku dziennego zebrania stanow ił refe­
ra t w icedyr. Iz b y  p. J. Kawczyńskiego o skutkach dew aluacji 
guldena gdańskiego na kształtowanie się stosunków handlowych 
pom iędzy Pomorzem i  Gdańskiem, oraz na w p ływ , ja k i dewaluacja 
guldena może w yw rzeć na sy tuac ji G dyni.

W  w olnych wnioskach p. Radca Podraszko podniósł koniecz­
ność utworzenia p rzy  Izbie  labora torium  towaroznawczego, bez 
istn ienia którego funkcjonow anie G iełd Towarowych w  G dyn i 
by łoby  niemożliwe.

Na zakończenie zebrania p. Wiceprezes Tadeusz M archlewski 
zw róc ił się do Panów Radców z apelem, aby p rzyczyn ili się do rea­
liz a c ji p ro jek tu  budow y Muzeum Ziemi Pomorskiej ku  uczczeniu 
pamięci M arszałka Piłsudskiego.

W  dn iu  1 sierpnia odbyło się I I  Plenarne Zebranie Izby.
Przed otwarciem  obrad p. Prezes Tor w yg łos ił przemówienie, 

w k tó rym  podniósł zasługi d la samorządu gospodarczego b. Pre­
zesa Izby , inż. N. Korzona w  czasie ubiegłe j kadencji Izby , szcze­
gólnie w  pracach nad konsolidacją działalności połączonych w  jed ­
ną Izbę daw nych Izb  w  Toruniu , G rudziądzu i  Bydgoszczy.

Przemówienie swe p. Prezes Tor zakończył słowam i: „A kcen ­
tu jąc na tym  miejscu doniosłość prac inż. Korzona, chcia łbym  pod-

23



kreślić specjalnie wysoką lojalność, bezstronność i  koleżeńskość 
oraz trwałość i  niezależność przekonań p. inż. Korzona, które w y ­
kazał na posterunku Prezesa Izby . Jestem przekonany, iż  będę 
wyrazic ie lem  życzeń w szystk ic łi panów, jeś li stwierdzę, zgodnie 
z uchwalą Prezydium  Izby, że p. Prezes Korzon dobrze zasłużył 
się sprawie, za co Izba składa mu specjalne podziękowanie“ .

Zebranie Plenarne wysłuchało przem ówienia p. Prezesa Tora 
stojąc i  wśród ow acyjnych  oklasków p rzy ję ło  jego wniosek.

Przechodząc do porządku dziennego obrad, Zebranie Plenarne 
wysłuchało sprawozdania Przewodniczącego K om is ji R ew izyjne j, 
Radcy W ładysław a Grabowskiego, z gospodarki finansowej Izb y  
za r. 1934. P. Radca G rabowski w  im ien iu  K om is ji stw ierdził, że 
Izba w  roku  sprawozdawczym prow adziła  gospodarkę celową 
i oszczędną i  postaw ił w  im ien iu  K om is ji wniosek o udzielenie 
P rezydium  Izb y  absolutorium . W niosek ten został przez Zebranie 
Plenarne jednogłośnie p rzy ję ty .

Następnie Plenarne Zebranie w ysłuchało sprawozdań Przewo­
dniczących K om isy j Izbow ych: K om un ikacy jno-Turystyczne j — 
Wiceprezesa Iz b y  inż. D ziedziu la, P o lity k i H andlow ej i  Eksporto­
w e j — Wiceprezesa Iz b y  dra Kasperowicza, oraz M orskie j — 
Radcy J. Rummla, z dotychczasowych prac tych  Kom isyj, i  uchw a­
liło  k ilk a  wniosków, dotyczących spraw budżetowych.

W  dalszym ciągu Plenarne Zebranie wysłuchało  sprawozdania 
z dotychczasowego przebiegu prac K om ite tu  B udow y Gmachu 
Izby , p ierw otn ie  powołanego uchwałą Plenarnego Zebrania z dnia 
24 m aja 1934. W yłon iona przez K om ite t Kom isja  ścisła opraco­
wała ogólny schemat w arunków , ja k im  gmach Izb y  w in ien  odpo­
wiadać. Kom isja uzgodniła ponadto z Zarządem M iasta charakter 
a rch itekton iczny gmachu i  miejsce, na k tó ry m  gmach ten, ze 
względów urbanistycznych m ia łby  stanąć. Wobec b raku  fun d u ­
szów na budowę gmachu Plenarne Zebranie Iz b y  w  dn iu  31. X. 
1934 roku  uchw aliło  opodatkowanie się sfer gospodarczych okrę­
gu Izb y  na cel powyższy w  form ie podw yżk i dop ła ty  do ceny 
św iadectw przem ysłowych. M in isterstwo Przemysłu i H andlu  
uchw a ły  te j nie zatw ierdziło , co stanęło na przeszkodzie dalszej 
rea lizac ji sprawy.

Ponieważ jednak sprawa budow y gmachu Izb y  jest bardzo 
ważna i  p iln a  ze względu na gospodarczy rozw ó j G dyn i, koniecz­
nym  jest kontynuowanie prac K om ite tu  oraz ścisłej K om is ji i za­
kreślenie program u ich prac.
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W  m yśl w yże j przedstawionego sprawozdania Plenarnemu 
Zebraniu przedłożono do uchwalenia następujące wytyczne dla 
prac K om ite tu :

Kom ite t w in ien  za pośrednictwem K om is ji ścisłej:
1) w  porozum ieniu z m ia roda jnym i czynnikam i w yjaśn ić  d e fin i­

tyw n ie  sprawy, związane z miejscem, na k tó rym  gmach ma 
stanąć i określić w a ru n k i uzyskania tego p lacu;

2) określić ostatecznie rodzaj, w ielkość i przeznaczenie gmachu,
3) w y jaśn ić  sprawy, złączone z uzyskaniem  środków finanso­

wych, potrzebnych dla budow y;
4) wypow iedzieć się co do sposobu i czasokresu w ykonania p la ­

nu budowy.
W  zw iązku z ty m i w y tyczn ym i d la prac Kom itetu  Plenarne Ze­

branie jednogłośnie uchw aliło  następujące w n ioski P rezydium  Izb y :
1) p rzy jąć  powyższe wytyczne, odnoszące się do prac Kom itetu  

budow y gmachu Izby , z tym , że sprawozdanie z tych  prac 
Kom ite t złoży do końca roku  bieżącego;

2) p rzy jąć  uchw a ły  w  sprawie wstaw ienia do budżetu Izby  na 
rok  przysz ły  odpowiednio um otyw ow anej pozyc ji na w yd a tk i, 
złączone z pracam i Kom ite tu ;

3) dokonać w yboru  Kom itetu  Budow y gmachu Izb y  i t. zw. Ko­
m is ji ścisłej.
D o Kom itetu  tego Plenarne Zebranie w yb ra ło : Wiceprezesów 

inż. D ziedziu la, inż. Rawicz-Szczerbo i dra Smolenia, oraz rad ­
ców W. Grabowskiego, inż. N. Korzona i J. Rummla. — Prezes 
i dyrekto r Izb y  weszli w  skład K om ite tu  z urzędu. Kom isję ścisłą 
w  m yśl uchw a ły  Plenarnego zebrania stanowią pp.: radca J. Rum- 
mel, wiceprezes Izby , inż. Rawicz-Szczerbo i radca W. G rabowski. 

W  dniu  7 październ ika odbyło się I I I  Plenarne Zebranie Izby. 
Po o tw arc iu  tego zebrania p. Prezes Tor udz ie lił poza porząd­

kiem  dziennym  głosu p. Radcy J. Rum m low i, k tó ry  z łożył g ra tu ­
lacje radcom Izby, w yb ranym  do Sejmu i  Senatu, a m ianowicie 
prezesowi Torow i, k tó ry  został w yb rany  na senatora oraz 'wice­
prezesowi M archlewskiem u i radcom Stammowi i  Śląskiemu, jako 
Posłom do Sejmu i życzy ł im  w  im ien iu  Izb y  owocnej p racy  p rzy  
piastowaniu pow ierzonych mandatów.

Następnie p. w icedyrekto r K aw czyński przedłożył kom unika t 
0 ukonstytuow aniu  się Zw iązku Izb  Przemysłowych, do Prezydium  
którego w  charakterze jednego z dwóch wiceprezesów w yb rany 
został Prezes Izby  p. Stanisław Tor.
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W  dalszym ciągu zebrania w icedyrekto r Iz b y  p. Kaw czyński 
zdał sprawozdanie z działalności Iz b y  za okres od 28 marca do 
1 październ ika br. i podkreś lił w  n im  szereg problemów, które 
s tanow iły  przedm iot prac Izby. Po przedstaw ieniu biegu prac 
organizacyjnych, ja k  ukonstytuowanie się kom isy j izbow ych i  po­
ruszonych przez nie spraw, p. d y r  Kaw czyński da ł przegląd za­
gadnień, k tó rym  Izba poświęciła we wskazanym  okresie najw ięcej 
uwagi.

Poruszając kompleks spraw gdańskich — k tó ry m i Izba  za j­
mowała się szczególnie intensywnie w  zw iązku z dewaluacją gu l­
dena, p. d y r Kaw czyński m. in. zaznaczył:

„Ze względu na to, że dewaluacja guldena i  wprowadzone na­
stępnie ograniczenia dewizowe w  Gdańsku, na raz iły  na duże 
s tra ty  szereg f irm  handlow ych i  przem ysłowych naszego okręgu, 
uniem ożliw ia jąc im  u trzym yw an ie  norm alnych stosunków gospo­
darczych z W olnym  Miastem, zebrała Izba dane o wysokości tych  
stra t i  przedstaw iła je m ia roda jnym  czynnikom , jako m ateria ł do 
przeciw dzia łan ia  zarządzeniom w a lu tow o - finansow ym  Senatu 
Gdańskiego. Obecnie bada Izba wysokość zapotrzebowania dewiz 
na pokrycie  dostaw przem ysłu naszego okręgu do Gdańska. Dane 
te zostaną zużytkowane p rzy  zapowiadanych rokowaniach 
z Gdańskiem. W szystkie zarządzenia Gdańska, mające na celu 
niedopuszczenie tow arów  polskich na teren Wolnego Miasta, no­
tu je  Izba i  składa o tym  ra p o rty  do w łaściw ych władz.

W zm iankowane perturbacje  gospodarcze, 'wywołane przez 
Gdańsk, zaw isły również całą grozą nad rozwojem naszego portu. 
Ta okoliczność spowodowała Izbę do przeprowadzenia badań nad 
w arunkam i konkurencyjności G dyn i w  stosunku do Gdańska. 
G łówną uwagę poświęciła Izba sprawie kosztów utrzym ania  
w  G dyn i, p rzy  czym doprowadziła  częściowo do unorm owania 
cen a rtyku łó w  pierwszej potrzeby, a równocześnie w ykaza ła  b ra k i 
organizacyjne handlu gdyńskiego i podjęła się ich napraw y. Izba 
osiągnęła pozytyw ne rezu lta ty  w  tym  względzie przez powołanie 
do życia nowych organizacyj branżowych w  deta licznym  handlu 
gdyńskim  i  przez zorganizowanie hu rto w n i z poważnym  ka p ita ­
łem zakładowym , p rzy  czym wciągnięto do te j akc ji k ilk u  poważ­
nie jszych kupców  naszego okręgu.

O piera jąc się na rocznym  doświadczeniu z zakresu dostaw 
a rtyku łó w  spożywczych do Wolnego Miasta, uskutecznianych na
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podstawie specjalnych um ów branżowych polsko-gdańskich, za­
gwarantowała Izba dostawcom pom orskim  efektywnie jszą obronę 
ich interesów, niż to m iało miejsce w  poprzednim  okresie.

Izba u tw orzy ła  trz y  zw iązk i branżowe, a m ianow icie: Polski 
Związek Eksporterów D ro b iu  i Ja j w  G dyn i, Pomorski Związek 
Eksporterów R yb w  G dyn i, oraz Związek Eksporterów Paszy, 
Ostatnie dwa zw iązk i uznane zostały za kontrahentów  branżo­
w ych do rokowań z Gdańskiem i  powierzono im  kontro lę nad do­
stawami, jako  też w arunkam i kupna  ze strony kupców  gdańskich. 
Odnośnie dostaw drob iu  podjęła się Izba na okres prze jściow y w y ­
staw iania zaświadczeń w ywozowych. Całość zagadnień, związa­
nych z ty m i dostawami, jest obserwowana i  opracowywana przez 
Izbę.

Na miejsce byłego członka K om is ji Rozdzielczej w  Toruniu, 
k tó ra  jest organem, powołanym  do regulowania spraw y dostaw 
żywności z Pomorza do Gdańska, p. dyrekto ra  P lenryka K ru p ­
skiego, wyznaczony został na wniosek Izby  p. poseł M archlewski, 
a na członka K om is ji R ew izy jne j p. radca Melerski. S tały udzia ł 
w  pracach K om is ji bierze również p. radca Mack, k tó ry  piastu je 
w  n ie j stanowisko wiceprzewodniczącego.

Przechodząc do spraw, zw iązanych z naszym obrotem zagra­
n icznym  p. d y r  K aw czyński wskazał, że w  zakresie spraw ekspor­
tow ych uzyskała Izba pomoc finansową w  granicach od 8—20% 
wartości tow aru fob port polski d la  następujących a rtyku łó w  
przem ysłowych: w y ro b y  żeliwne, wanny, sanitaria, maszyny i na­
rzędzia rolnicze, meble, k le p k i do beczek, park ie ty , fry zy , lis tw y  
cło ram  i obuwie gumowe, że w  opracowaniu znajduje się pomoc 
finansowa dla eksportu p ian in  na rynek angielski i do ko lon ij 
b ry ty jsk ich , w yrobów  że liw nych na ry n k i skandynawskie, oraz 
drew nianych d rzw i p ły tow ych  na rynek angielski.

Interw encje  Izb y  w  sprawie przyspieszenia w y p ła ty  om awia­
nej pomocy finansowej nie zostały dostatecznie uwzględnione.

Na korzyść eksportu zboża podjęła się Izba in te rw enc ji 
w  sprawie wygórow anych cen w orków , służących do opakowania 
m ąki eksportowej i w y jaśn iła  sprawę powtórnego przeważania 
zboża w  Gdańsku za pomocą wag automatycznych.

Izba prow adzi w  dalszym ciągu Zakłady Badania Masła 
w G dyn i i Bydgoszczy, zreorganizowawszy ten ostatni stosownie 
do wym ogów M inisterstwa Rolnictwa.

Zaznaczyć jeszcze wypada, że Izba zorganizowała udz ia ł eks-
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porterów  naszego okręgu w  naradach z M iędzym in isteria lną K o­
m isją Eksportową, oraz w  konferencjach z p. Konsulem Obręb- 
skim  z M a rsy lii i  referentem hand low ym  polskiego konsulatu 
w  Kairze.

W  dziedzinie im portu  wystosowała Izba mem oriał do M in ister­
stwa Przemysłu i  H and lu  w  sprawie zwiększenia kontyngentów  
przyw ozow ych na skóry dla firm , osiadłych w  porcie. Izba zajęła 
się sprawą zwolnienia od cła surowców oleistych, niezbędnych dla 
u trzym ania  w  ruchu Zakładów Przemysłu Tłuszczowego „U n ion “  
w  G dyn i. Przedstaw iliśm y m iarodajnym  czynnikom  szkodliwą dla 
naszego portu  nieproporcjonalność podziału kontyngentów  p rz y ­
wozowych m iędzy im porterów  gdyńskich a gdańskich na kawę, 
herbatę i ziarna kakaowe. Uporządkow aliśm y sprawę im portu  
bananów z H iszpanii, z uwzględnieniem postanowień um ow y han­
d low ej polsko-hiszpańskiej. D oprow adziliśm y do końca zleconą 
Izbie  kontro lę nad dystrybuc ją  im portow anych owoców południo­
w ych  i  us ta liliśm y klucz przerobu im portow anych owoców suszo­
nych przez istniejące na terenie portu  zakłady t. zw. przemysłu 
handlowego.

D z ięk i in te rw enc ji naszej Iz b y  cofnięte zostało zarządzenie, 
które m ia ło wejść w  życie z 'dniem 1 październ ika br., a które 
znosiło możliwość clenia tow arów  w  k ilk u  partiach  za jednym  
pozwoleniem przyw ozow ym . Nastąpiło zlibera lizowanie zarzą­
dzenia w  tym  sensie, że za jednym  zezwoleniem przyw ozu można 
clić  p rzyw iez iony tow ar w  5-ciu partiach.

Wobec szczególnego znaczenia, jakiego dzis ia j nabiera sprawa 
wzmożenia eksportu, głównie z uw agi na nasz bilans handlowy, 
Izba opracowała p ro jek t reorganizacji swych agend, zw iązanych 
z eksportem.

O m aw iając z kole i prace Izb y  w  zakresie spraw portowych 
p. d y r  Kaw czyński pow iedzia ł: „J u ż  poprzednio w ym ien iłem  sze­
reg prac Izby, k tóre  łączą się także ściśle z rozwojem naszego 
portu. Tu pragnę nadmienić, że Izba  bra ła  żyw y  udzia ł we wszyst­
k ich  pracach, zm ierzających do urządzenia a rb itrażu  baw ełny 
w  porcie. P rzeprow adziliśm y po dłuższych staraniach uznanie do­
staw okrętowych za eksport i  przyznanie pomocy finansowej na 
dostawy mięsa, tłuszczów, w yrobów  mięsnych, ja j, masła i  drobiu. 
D z ię k i temu wzrosły dostawy okrętowe tych  a rtyku łó w  o przeszło 
300%, w  porów naniu z początkiem b. r. O pracow ujem y teraz spra­
wę pomocy finansowej d la  dostaw a rtyku łó w  technicznych.
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O pracowaliśm y zasady standaryzacji konserw rybnych.
W ystąp iliśm y z memoriałem w  sprawie liberalnego stosowa­

nia u lg podatkowych wobec gdyńskich przedsiębiorstw.
W  zw iązku z pracam i nad ak tyw izac ją  naszego bilansu han­

dlowego przygotow aliśm y m ateria ły , dotyczące rozbudowy pol­
skich l in i j  okrętowych. W  k ró tk im  czasie wykończone zostaną, 
prowadzone ju ż  od dłuższego czasu, prace nad reorganizacją rze­
czoznawstwa portowego.

W  okresie sprawozdawczym zaprzysięgła Izba 7-m iu nowych 
rzeczoznawców portowych.

Specjalną uwagę pośw ięciliśm y zagadnieniom, złączonym 
z rozbudową miasta i portu  G dyn i. O dby liśm y w  tych  sprawach 
k ilk a  konfe rency j z czynnikam i zainteresowanymi. Zebrany ma­
te ria ł posłuży nam do sform ułowania wniosków, m ających zna­
czenie d la  uporządkowania tych  zasadniczych zagadnień dla roz­
w o ju  G dyni.

W  dalszym ciągu sprawozdania poruszone b y ły  sprawy 
socjalne, podatkowe, kom unikacyjne, szkolne i  szereg innych, sta­
now iących przedm iot stałych prac Izby.

Po tym  sprawozdaniu zabrał głos prezes Izby, zaznaczając na 
wstępie, że ju ż  na I  zebraniu p lenarnym  podkreślał w y ją tko w ą  
rolę Izb y  G dyńskie j i  w yn ika ją ce j stąd konieczności rozszerzenia 
je j prac.

„Jeże li chodzi o lądową część okręgu naszej Izby, m ów ił pan 
Prezes, to zdać sobie w inn iśm y sprawę z tego, iż nasze usiłowania 
nad gospodarczym podniesieniem tego’ okręgu nie wydadzą rezu l­
ta tów  konkre tnych  i  trw a łych , jeże li nie zostanie uwzględniony 
nasz postulat specjalnego program u gospodarczego dla tego okrę­
gu. N ie będę tu  pow tarza ł tych  momentów, które uzasadniają ko­
nieczność takiego programu, gdyż dałem pod tym  względem w yraz 
moim zapatryw aniom  na p ierwszym  zebraniu plenarnym . Pragnę 
jednak z ca łym  naciskiem zaznaczyć, że już  na jw yższy czas, aby 
okręg nasz spotkał się ze strony wszystkich m iarodajnych czynni­
ków  z potraktowaniem , świadczącym o zrozumieniu, że sprawy 
gospodarcze w in n y  być tu  na pierwszym  planie, że tym  sprawom 
ustąpić w in n y  miejsca wszelkie inne względy, czy to form alno- 
adm inistracyjne, czy polityczne, czy personalne. W inno zwycię­
żyć ogólne przeświadczenie, że wyrazem  wszelkich poczynań po­
litycznych  w  naszym okręgu mogą być ty lko  poczynania, mające
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charakter gospodarczy. Naszym obowiązkiem jest doprowadzić 
do tego, by  tak  się stało.

Spodziewam się, że rea lizac ji tego zadania sprzyjać będzie 
w  dużej mierze ta okoliczność, że w  gronie naszym posiadamy 
4-ch członków c ia ł ustawodawczych, k tó rzy  ja ko  reprezentanci 
życia  gospodarczego, będą m ogli p rzy  każdej sposobności położyć 
swój w ażki głos na szali, przem awiającej za słusznością naszego 
stanowiska i  naszych postulatów.

Jeżeli chodzi natomiast o b iu ro  Izby, to dążyć będziemy do 
w ype łn ien ia  omawianego zadania przez powołanie do życia w y ­
dz ia łu  d la spraw gospodarczego rozw oju  okręgu naszej Izby. 
V / łonie p rezydium  doszliśmy do stwierdzenia, że nie wystarczy, 
aby spraw y gospodarcze okręgu opracowywane b y ły  dorywczo 
przez ten, czy in n y  referat, zależnie od charakteru danej sprawy, 
lecz że w inno  się je traktow ać jako  kompleks osobnych zagad­
nień, jako  całość w  specjalnym  wydzia le.

Z rozwojem  gospodarczym naszego okręgu łączy się ściśle 
sprawa Gdańska i sprawa rozw oju  G dyni.

W odniesieniu do Gdańska poczyn iliśm y w  ostatnich miesią­
cach zbyt smutne doświadczenia, abyśm y nie m ie li zwrócić bacz­
niejszej uw agi na wszystko, co dotyczy naszych stosunków gospo­
darczych z Gdańskiem. W idz im y bowiem z jednej strony lo ja lne 
ustosunkowanie się państwa naszego do Wolnego Miasta, p rz y j­
m ujem y na siebie zobowiązania, zmierzające do zapewnienia jego 
egzystencji, w id z im y  również, że z k rzyw dą  dla Pomorza niektóre 
gałęzie przem ysłu uważają rynek  gdański jako  rynek  eksportowy 
i  odpowiednio do tego k a lk u lu ją  ceny swoich w yrobów , w ywożo­
nych na ten rynek, a z d rug ie j strony m am y ciągłe trudności 
z Gdańskiem, spotykam y się z bojkotem  naszych tow arów  z jego 
strony, z łamaniem obow iązujących um ów z Polską, a nasz han­
del i  przem ysł narażone są na coraz to nowe trudności i  s tra ty, 
pomimo, że równocześnie ten sam Gdańsk rości sobie pretensje 
do s ilne j penetracji handlow ej w  naszym okręgu.

Z powyższych względów muszą badania nad problemem 
gdańskim  stanowić jedno z czołowych zadań naszych, byśm y mo­
g li chronić nasze życie gospodarcze przed dalszym i stra tam i i w y ­
ciągać w łaściwe w n iosk i z rozw o ju  w ypadków  i  uk ładu  stosun­
kó w  m iędzy nam i a Gdańskiem.

Zwracając teraz uwagę naszą na teren gdyński, odnosimy silne 
wrażenie, że ten żyw io łow y nap ływ  tw órczych s ił do G dyn i, ja k i
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stale obserwujemy, nie jest dostatecznie w ykorzystany i odpo­
w iednio u ję ty , d la  dobra rozw oju G dyni. Przeciwnie, niezrozu­
mienie isto tnych potrzeb i  możliwości rozw ojow ych naszego miasta 
portowego, ociąganie się ze zmianą przepisów praw nych, niedo­
stosowanych do wym ogów G dyn i, niezharmonizowanie tendencji 
poszczególnych czynników , zaangażowanych w  je j rozbudowie 
i b rak  kom petencji do regulowania szeregu najważnie jszych spraw 
na m iejscu i bezpośrednio, ham ują rozw ó j tego miasta w  sposób 
sztuczny i z dużą stratą dla gospodarki państwa.

W ystarczy uważnie jszy rzu t oka na sposób, w  ja k i G dyn ia  
się buduje, b y  przekonać się, że coś tu  nie jest w  porządku. W y ­
starczy zwrócić uwagę na trasę kolejową, k tó ra  przecina Gdynię 
przez całą je j długość i  zm ierzyć w zrokiem  tę pustą przestrzeń, 
k tó ra  rozciąga się m iędzy toram i ko le jow ym i a u licam i ju ż  zabu­
dowanym i, b y  stanąć przed nata rczyw ym  pytaniem , dlaczego m ia­
sto budu je  się na peryferiach, a nie w  centrum i by  dojść do prze­
konania, że nierozstrzygnięcie sp raw y poziomu trasy ko le jow ej 
stanowi zatrzym anie prac nad planem regu lacy jnym  miasta. N ie 
będę przytacza ł dalszych p rzyk ładów , gdyż nasuwają się one 
same uważnemu obserwatorowi w arunków , w  ja k ich  to miasto 
rw ie  się do rozw oju i rozrostu.

Tak samo napotykam y na ogrom braków  i niedomagać, jeżeli 
zw rócim y uwagę na sprawę rozbudowy portu  naszego. B rak  m ie j­
sca d la  uplasowania się w  n im  poważnych gałęzi eksportowych, 
n. p. drzewa, b rak  przestrzeni magazynowych d la  szeregu a rty k u ­
łów  eksportowych, ja k  n. p. mąka, niedomagania w  zakresie obsłu­
g i ko le jow ej, obsługi dźw igów , i  inne trudności, u jaw nia jące się 
z całą siłą, p rzy  równoczesnym prowadzeniu rozbudowy portu  
w  k ie runku , nie m ającym  w iele wspólnego z bieżącym i potrzeba­
m i naszego obrotu towarowego, świadczą, że i  na tym  odcinku nie 
zdołaliśm y jeszcze usta lić sobie, w  ja k ie j kolejności w inna posu­
wać się rozbudowa portu  i jaka  jest doniosłość i waga poszczegól­
nych zagadnień, złączonych z handlow ym  i przem ysłowym  rozwo­
jem  portu  gdyńskiego.

D latego też w inn iśm y tym  zasadniczym problemom poświęcić 
specjalną troskę naszą, pow inn iśm y doprowadzić do tego, b y  w  sto­
sunku do G dyn i zapanowało ogólne przekonanie, na wszystkich 
odcinkach naszej adm in is trac ji publicznej, że G dyn ia  jest nie 
ty lk o  jednym  z najważnie jszych problem ów gospodarczych bieżą­
cej chw ili, ale że ponadto problem ten wym aga uporządkowania
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i  jasnego określenia tak  czasu, ja k  i sposobu oddzia ływ ania wszy­
stkich w spółczynników , tw orzących tę w ie lką  Gdynię.

Jestem przekonany, że, zwracając naszą uwagę k u  tym  zagad­
nieniom, uśw iadam iam y sobie równocześnie, że nie k to  inny, jak 
nasz samorząd gospodarczy pow in ien złączone z ty m  problem y 
wszechstronnie naśw ietlić, w yrob ić  sobie swoje zdanie o tych  spra­
wach i  naprowadzić wspomniane w spó łczynn ik i na w łaściw ą dro­
gę. W  zw iązku z tym  mogło prezydium  Izb y  zająć ty lk o  takie  
stanowisko, jak iem u dało w yraz na ostatnim  posiedzeniu w  dniu 
24 września br., k iedy  zdecydowało się na zwiększenie aparatu 
wykonawczego Izby , nawet pom imo trudności budżetowych, 
z k tó ry m i prezydium  bardzo poważnie się liczy.

M ówiąc o powyższych zadaniach, nie mogę oczywiście w  tej 
c h w ili przedstaw ić Panom bliższych szczegółów, k tó reby w y ja ś ­
n iły , jak ie  będzie nasze stanowisko w  poszczególnych zagadnie­
niach. Uważam jednakże, że w inn iśm y już  dz is ia j dać w yraz 
zasadniczemu stanowisku naszemu w  poruszanych sprawach, że 
w inn iśm y zaznaczyć wobec zainteresowanych M in isterstw , iż w i 
dz im y istniejące b ra k i i  zaraportować o przystąp ien iu  do prac nad 
sform ułowaniem  naszych konkretnych  postulatów . Moment po 
temu jest ze wszechmiar odpowiedni, gdyż z jednej strony ciała 
ustawodawcze rozpoczynają swoją pracę, a z d rug ie j strony 
u jaw niona została przez czyn n ik i decydujące wola do zw ro tu  na­
szej p o lity k i wewnętrznej i  nastawienia je j na zagadnienia gospo­
darcze, jako  zagadnienia dzis ia j najważniejsze i na jbardzie j 
istotne.

To też pozwolę sobie na zakończenie swego przemówienia 
zgłosić wniosek, abyśm y za pośrednictwem Pana M in is tra  Prze­
m ysłu i H andlu  wystosowali do zainteresowanych ty m i sprawam i 
M in isterstw  rezolucje odzw ierciadlające nasze zasadnicze ustosun­
kowanie się do om aw ianych problem ów .

Rezolucje zgłoszone przez Pana Prezesa m ia ły  brzm ienie na­
stępujące:

„P lenarne zebranie Iz b y  Przem ysłowo-Handlowej w  G dyni, 
odbyte w  dniu  7 październ ika 1935 r., zwraca się z prośbą do Pana 
M in is tra  o rozpatrzenie i  powzięcie decyzji, względnie interwencję 
w  odpowiednich resortach m in iste ria lnych  w  następujących spra­
wach :
1) Sytuacja gospodarcza Pomorza:

Z uwagi na eksponowane pod względem gospodarczym poło-



zenie okręgu Izb y  i jego znaczenie, ja ko  dostępu Polski do morza, 
zachodzi p iln a  potrzeba otoczenia specjalną troską naszego okręgu 
izbowego, k tó raby  przyspieszyła tempo rozw o ju  gospodarczego 
i  zw iększyła udzia ł elementu polskiego w  życ iu  gospodarczym.
2) Dalsza rozbudowa po rtu :

Powodując się troską o dalszy rozw ó j portu  gdyńskiego, k tó ry  
p rzy  dzisiejszym stanie rozbudowy i  wyposażenia d la  b raku  od­
pow iednio  przygotowanych terenów i  potrzebnej ilości magazy­
nów, nie może zwiększyć swego prze ładunku w  szeregu a rty k u ­
łów , prosi Izba  Pana M in is tra  o zapewnienie portow i dalszych 
możliwości jego rozbudowy.

Izba stwierdza, że ze szkodą dla naszego życia gospodarczego 
odsunięte zostało na dłuższy okres czasu przygotowanie terenów 
w zd łuż projektowanego kana łu  przemysłowego, w skutek czego nie 
może być zwiększony eksport n iektó rych  a rtyku łó w  masowych 
przez G dynię i opóźniony zostaje rozw ó j przem ysłu portowego.
3) Rozszerzenie kom petencji w ładz adm in is trac ji ogólnej w  G dyni.

Wobec silnego wzrostu zainteresowania G dyn ią  ze strony 
kap ita łów  p ryw a tnych  tak  polskich, ja k  i zagranicznych i  żyw io ­
łowego n ap ływ u  do n ie j elementów tw órczych z całego k ra ju , 
uważa Izba za wysoce szkodliwe trudności, na ja k ie  in ic ja tyw a  
ta napotyka, na skutek niedostosowania szeregu przepisów p ra w ­
nych do w arunków  rozw ojow ych miasta portowego, ja k  również 
z powodu b raku  na miejscu kom petentnych władz.

D latego zwraca się Izba do Pana M in is tra  z prośbą o in te r­
wencję we w łaściw ych resortach m in isteria lnych, b y  nadane zo­
s ta ły  gdyńskie j w ładzy  adm in is trac ji ogólnej kompetencje, nie­
zbędne do skutecznego i  samodzielnego regulowania spraw, zw ią ­
zanych z rozbudową i  gospodarczym rozwojem  G dyn i, oraz 
najbliższego okręgu, stanowiącego sferę je j zainteresowań.

Ponadto podkreśla Izba konieczność zainstalowania w  G dyn i 
wszystkich in s ty tu cy j, niezbędnych d la  adm inistrow ania spraw 
n a tu ry  gospodarczej, socjalnej i  innej, k tó rych  duży zakres kon­
centru je się w  G dyn i z uw agi na je j w yb itn ą  pozycję gospodarczą 
i  to tak dalece, że uzależnianie w  tym  względzie G dyn i od urzę­
dów, znajdu jących się w  odległych miastach, jest w  obecnych 
w arunkach wysoce szkodliwe d la  je j rozwoju.
4) Zabudowa Gdyn i:

Izba poczuwa się do obowiązku zwrócenia uw agi czynników  
m iarodajnych na wysoce nieodpowiedni i szkod liw y d la  rozw oju
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G dyn i sposób je j zabudowy. Stw ierdzając, że przyczyną tego stanu 
rzeczy jest w  p ierw szym  rzędzie nierozstrzygnięcie przez M in is te r­
stwo K om un ikac ji spraw y poziomu torów  ko le jow ych, przecina­
jących G dynię w  całej je j długości, ja ko  też nieustalenie miejsca 
przyszłego dworca kolejowego, które to spraw y w strzym ują  pracę 
nad planem regu lacy jnym  i  spowodowały ca łkow ite  zatrzym anie 
zabudowy centrum  miasta, a następnie niedostateczne wyposaże­
nie organów w ykonyw u jących  nadzór mad budownictwem  gdyń­
skim, uprasza Pana M in is tra  o spowodowanie w łaściw ych resor­
tów  do usunięcia tych  braków .
5 ) Stosunki gospodarcze z Gdańskiem:

Ponieważ trudności, w yw o ływ ane zarządzeniami Senatu 
W . M. Gdańska, pow zię tym i niezgodnie z treścią obowiązujących 
um ów polsko-gdańskich, oddz ia ływ u ją  wysoce niekorzystn ie na 
życie gospodarcze okręgu Izby , ¡narażając je na ciężkie stra ty, 
prosi Izba Pana M in is tra  o w yw arc ie  swego w p ływ u , aby interesy 
gospodarcze okręgu Izb y  b y ły  należycie uwzględniane p rzy  za­
w ie ran iu  um ów z Gdańskiem“ .

Rezolucje te po przeprowadzonej dyskusji, w  k tó re j zabierali 
głos radcowie C hm urzyński, Mazur, Korzeniewski, Nowacki, Czer­
w iń sk i oraz wiceprezesi inż. D z iedz iu l i  d r Smoleń, p rzy ję te  zostały 
przez plenarne zebranie jednogłośnie.

Po- w ysłuchan iu  re fe ra tu  w icedyrektora  Kawczyńskiego 
w  sprawie budżetu Iz b y  na ro k  1936 plenarne zebranie powzięło 
następującą uchw ałę :

„Z  uw agi na konieczność rozszerzenia działalności Izb y  Prze­
m ysłowo-H andlow ej w  G dyn i, szczególnie w  zakresie obsługi eks­
portu , uchw ala plenarne zebranie p re lim inarz  budżetowy na 
ro k  1936, zam yka jący się po stronie w yda tków  kw otą  zł 461.400. 
Równocześnie z uw agi na to, że własne dochody I-zby mogą być 
pre lim inowane jedynie  w  wysokości 368.400 zł, zaleca plenarne ze­
branie sporządzenie dodatkowego p re lim inarza  budżetowego do 
wysokości z ł 93.000, w  k tó rym  po stronie dochodów uw idoczniony 
zostanie d e ficy t w  tejże wysokości. W ykonanie pre lim inarza do­
datkowego uzależnia plenarne zebranie od pokryc ia  de ficy tu  przez 
wskazanie Izb ie  źródeł pokryc ia  przez M in isterstw o Przemysłu 
i  H and lu “ .

Na zakończenie zebrania p. wiceprezes Iz b y  inż. D ziedziu l, 
członek Państwowej Rady K om un ikacy jne j i przewodniczący Izbo­
w e j K om is ji K om unikacyjno-Turystyczne j, odczyta ł następujące
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sprawozdanie p. t. „Prace ścisłej K om is ji T a ry f Państwowej Rady 
Kom unikacyjne  j :

„D n ia  30 IX  rb. odbyło się w  W arszawie zebranie generalnych 
referentów  K om ite tu  Taryfowego Państwowej R ady K om un ikacy j­
nej (t. zn. Ścisłej K om is ji R ew iz ji T a ry f).

Rozpatrzono nadesłaną korektę nowego w ydan ia  T a ry fy  To­
w arow ej Część I  B, zawierającą postanowienia taryfow e, k la s y fi­
kację tow arów , tabelę opłat klas zasadniczych i  w ykaz opłat do­
datkow ych. Poza tym  omawiano rezu lta ty  konfe renc ji w  sprawach 
ta ry fow ych  u p. naczelnika w yd z ia łu  taryfowego odbyte j w  dniu 
10 września rb.

Ustalono, że M in isterstwo K om un ikac ji ostatecznie negatyw­
nie ustosunkowało się do postulatów  sfer gospodarczych w  odnie­
sieniu do ta ry f  ko le jow ych. Licząc się z tak im  nastawieniem 
M in isterstw a postu la ty te zredukowane zostały przez generalnych 
referentów do m in im um ; jednak i z tego m in im um  M inisterstwo 
K om un ikac ji uw zględniło  zaledwie około 2%.

Wobec takiego ustosunkowania się M in isterstwa K om un ikac ji 
prace Ścisłej K om is ji w  ostatecznym w y n ik u  p raw ie  nie w yd a ły  
żadnych rezu ltatów . Jedynie w  dziedzinie ta ry f  na p ro du k ty  ro l­
nicze uwzględniono pewne bardzo drobne żądania. Wobec tego, 
że i  w  g łów nym  dziale ta ry f, t. j. w  ta ry fach  specjalnych (dotąd 
w y ją tkow ych) M. K . zapowiedziało pozostawienie dotychczaso­
w ych stawek, a w  n iektó rych  w ypadkach nawet cofnięcie obecnych 
ulg, zebranie postanowiło po zreferow aniu całokształtu spraw p le­
num  Kom itetu  Taryfowego, zaproponować zwrócić się z osobnym 
memoriałem do Pana M in is tra  K om un ikac ji, podając jednocześnie 
do wiadomości czołowych organizacyj gospodarczych o ta k  zdecy­
dowanie negatyw nym  stanowisku M in isterstw a K om un ikac ji do 
postu la tów  życia gospodarczego.

Podczas tegoż zebrania stwierdzono, że tak  sztywna p o lityka  
ta ry fow a  M in isterstwa K om un ikac ji poważnie ko lidu je  z ogólną 
p o lity ką  deflacy jną  w  Polsce, gdyż stwarza barierę, un iem ożliw ia ­
jącą w  coraz wyższym  stopniu normalną wym ianę dóbr wewnątrz 
k ra ju  i zam knięcia t. zw. nożyc.

Stwierdzono poza tym , że ca ły szereg p rzychy ln ie  zaopiniowa­
nych przez M iędzym in isteria lną Komisję T a ry fow ą  wniosków De­
partam entu Taryfowego M in isterstwa K om un ikac ji, dotyczących 
zm iany poszczególnych ta ry f, Pan M in ister K om un ikac ji odrzucił.
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N iem nie j negatywne stanowisko obserwuje się i względem całej 
Państwowej Rady K om un ikacy jne j, bow iem dotąd ani jeden w n io ­
sek członków Rady nie uzyskał odpowiedzi ze strony M in isterstwa 
K om un ikac ji, a poszczególne Kom isje nie są zwoływane od roku 
pomimo k ilka k ro tn ych  żądań ze strony członków R ady i  prezy­
d ium  Kom isji.

To też Ścisła Kom isja R ew iz ji T a ry f w y ra z iła  zapatrywanie, 
że w  tym  stanie rzeczy sprawą ta ry fow ą  zająć się w in n y  centralne 
organizacje gospodarcze, przede w szystkim  Związek Izb  Przemys­
łow o-H andlow ych oraz C entra lny Związek Przemysłu Polskiego, 
ja ko  powołane do obrony interesów szerokich w arstw  społeczeń­
stwa, cierp iących 'z powodu w ysokich i  sztyw nych ta ry f  ko le jo­
wych, u trzym yw anych  dz ięk i dotychczasowemu stanowisku M in i­
sterstwa K om un ikac ji.

Nadm ienić należy, że łamana ta ry fa  towarowa pomiędzy kole ją 
H erby Nowe — G dynia, a P. K . P. pozostaje w  mocy. Zniesienia 
łam anej ta ry fy  domagają się sfery gospodarczo-rolnicze, osobliw ie 
Północnego Pomorza“ .

Posiedzenia P rezydium  Izby.

W  okresie sprawozdawczym Prezydium  Iz b y  odbyło pięć po­
siedzeń, m ianow icie w  dniach 25 kw ie tn ia , 19 czerwca, 23 lipca, 
24 września i  28 listopada.

Ze względu na rozpoczęcie kadencji i  ukonstytuowanie się 
P rezydium  dopiero w  końcu marca prace P rezydium  w  tym  okre­
sie w  znacznym stopniu poświęcone być m usia ły sprawom orga­
n izacy jnym  i  sprawom bieżącym Izby. W szystkie posiedzenia 
odbyw a ły  się pod przewodnictwem  prezesa Iz b y  p. Stanisława 
Tora. Już pierwsze posiedzenie w  dn. 25 kw ie tn ia  obradowało nad 
organizacją prac b iu ra  Iz b y  w  celu um ożliw ien ia  członkom Pre­
zyd ium  Iz b y  zaznajomienia się z tą sprawą. Obszerny re ferat 
przedstaw ia jący całokształt organizacji p rzedstaw ił w icedyrektor 
J. Kaw czyński, p rzy  czym sprawa organizacji b iu ra  połączona 
została z sytuacją budżetową. P rezydium  po w ysłuchan iu  tego 
sprawozdania, opracowanego na piśmie, postanowiło szczegółowo 
zaznajomić się z n im  i  pow rócić do omówienia spraw y organizacji 
b iu ra  na jednym  z następnych posiedzeń. W ysun ię ty  przez w ice­
prezesa dra Smolenia dezyderat co do utw orzenia obok re feratu
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morskiego rów nież re fera tu  hand lu ' wewnętrznego, którego zada­
niem by łoby  obsługiwanie zaplecza G dyn i, postanowiono wziąć 
pod rozwagę podczas rozważań nad reorganizacją pracy b iu ra  
Izby.

Następnie P rezydium  rozważało sprawę pow ołania kom isy j 
izbowych oraz usta liło, że plenarnem u zebraniu przedłożony zo­
stanie wniosek P rezydium  o u tw orzen iu  na razie 7 stałych ko­
m isy j izbowych, a nie 13, ja k  to  przew idu je  I I  część statu tu  
Izby. Ustalono, że plenarnem u zebraniu zaproponowane będzie po­
wołanie kom isy j następujących: 1) morskiej, 2) podatkowej, 3) f i-  
nansowo-kredytowej, 4) szkoln ictwa zawodowego, 5) p o lity k i han­
d low ej i  eksportowej, 6) socjalnej i  7) kom unikacy jno-tu rystycz- 
nej. Wreszcie P rezydium  p rzy ję ło  wniosek p. wiceprezesa inż. 
D ziedziu la  co do wprowadzenia zw yczaju  przedkładania przez 
przewodniczących kom isy j na plenarnych zebraniach Iz b y  spra­
wozdań z działalności odnośnych kom isyj.

Podczas drugiego posiedzenia w  dn iu  19 czerwca, P rezydium  
ponownie rozważało sprawę prac kom isy j i  ze względu na wagę 
tych  prac za tw ierdziło  regulam in prac kom isy jnych  oraz uzgodniło 
w n ioski co do p ropozycy j p rzy  obsadzie personalnej przewodnic­
tw a  w  poszczególnych kom isjach izbowych celem zabezpieczenia 
im  na jbardz ie j in tensyw nej działalności.

Następnie P rezydium  szczegółowo przedyskutowało zagadnie­
nie obniżenia kosztów u trzym ania  w  G dyn i, a to w  zw iązku 
z obniżeniem kosztów u trzym ania  w  Gdańsku z powodu dewa­
lu a c ji guldena. W  toku  obrad nad tym  zagadnieniem ustalonym  
zostało, że rozpiętość cen na tow ary i  p ro du k ty  spożywcze między 
G dyn ią  a Gdańskiem jest nieznaczna, w  n iektó rych  jednak w y ­
padkach w  G dyn i ceny są wyższe niż obecnie w  Gdańsku. Na 
okoliczność tą w p ływ a  wysokość kosztów ogólnych, które na tere­
nie Gdańska ksz ta łtu ją  się pom yśln ie j ze względu na utrzym anie  
na n iskim  poziomie czynszów za lokale oraz op ła t za światło, gaz 
i  wodę. W  w y n ik u  obrad nad tą sprawą P rezydium  uznało za ko­
nieczne prowadzenie nadal wzmożonej a kc ji w  k ie ru nku  dostoso­
wania kosztów u trzym ania  w  G dyn i do poziomu, wymaganego 
przez sytuację obecną.

Poza tym  P rezydium  uchw aliło , że Izbę w  Tymczasowej Ra­
dzie Portu  Gdyńskiego reprezentować będzie prezes p. St. Tor, 
również prezes T or będzie reprezentował Izbę w  stałej kom is ji
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opiniodawczej do spraw ekonomicznych w  zakresie p o lity k i m or­
sk ie j p rzy  Departamencie M orskim  M. P. i H., na stałego zastępcę 
jego P rezydium  w yznaczyło  w icedyrektora  Izb y  p. Józefa Kaw - 
czyńskiego.

Trzecie posiedzenie P rezydium  Izby, odbyte w  dn iu  23 lipca, 
m ia ło przede w szystkim  za zadanie ustalenie p ropozyc ji Pre­
zyd ium  co do ustalenia kandyda tu r delegatów Iz b y  do zgromadzeń 
w yborczych w  6 okręgach wyborczych, będących w  obrębie okręgu 
Izby . Do okręgu wyborczego n r 99 — (inowrocławski) Izba  m iała 
w ybrać 4 delegatów, do okręgu n r 100 (bydgoski) 9 delegatów, do 
okręgu n r 101 (toruński) 6 delegatów, do okręgu n r 102 (grudziądz­
k i) 7 delegatów, do okręgu n r 103 (chojnicki) 9 delegatów i do 
okręgu n r 104 (gdyński) 8 delegatów — razem 43 delegatów. 
W  m yśl powyższego Prezydium  ułożyło lis ty  im ienne kandyda­
tów  d la  przedłożenia ich pod głosowanie 6-ciu nadzwyczajnych 
p lenarnych zebrań Izby, wyznaczonych na dzień 1 sierpnia. Pre­
zyd ium  usta liło  również w ytyczne działalności delegatów izbo­
w ych  do okręgowych zebrań wyborczych, mającej na celu zabez­
pieczenie interesów sfer przem ysłowych i handlowych, wreszcie 
P rezydium  usta liło  porządek dzienny obrad plenarnego zebrania, 
które  m ia ło  się odbyć w  tym  samym dniu, co nadzwyczajne zebra­
nie plenarne dla w yboru  kandydatów  do okręgowych zebrań w y ­
borczych.

Następne, czwarte, posiedzenie P rezydium  Izb y  odbyło się 
w  dn iu  24 września. Podczas tego posiedzenia uchwalono utw orze­
nie dwóch nowych w ydz ia łów  w  biurze Izby, a m ianow icie w y ­
dzia łu  handlu zagranicznego oraz w yd z ia łu  d la spraw, zw iązanych 
z hand low ym  rozwojem  G dyn i i  Pomorza, p rzy  czym prezes zako­
m un ikow ał o zamiarze pow ołania na k ie row n ika  tego w ydz ia łu  
posła Tadeusza Marchlewskiego, co Prezydium  uznało za celowe. 
Następnie rozpatrzono p re lim ina rz  budżetu Izb y  na rok 1936, k tó ry  
m ia ł być przedłożony do zatw ierdzenia plenarnemu zebraniu Izby, 
zwołanemu na dzień 7 października. Na ten sam dzień w  m yśl uch­
w a ły  P rezydium  zwołane zostało konstytucyjne  zebranie sekcji 
przem ysłowej Izby.

W  dalszym ciągu swych obrad Prezydium  usta liło  zasady dla 
rozdziału kontyngentów  tow arów  reglam entowanych, a następnie 
uchw a liło  regulam in nadawania dyp lom ów  przez Izbę. Wreszcie 
P rezydium  wyznaczyło  radcę Iz b y  p. Alojzego Melerskiego na
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członka kom is ji re w izy jne j do K om is ji Rozdzielczej d la obrotu 
p roduktam i spożywczym i z W. M. Gdańskiem.

W  końcu posiedzenia P rezydium  uchw a liło  w n iosk i o przenie­
sieniach budżetów d la przedłożenia plenarnem u zebraniu oraz za­
ła tw iło  szereg podań o przyznanie subsydiów. M. in. Prezydium  
uchw aliło  w ypłacać stypendium  p. G. M ichalskiem u w  wysokości 
z ł 300,— miesięcznie do końca roku  na kontynuow anie  studiów  
zagranicznych w  zakresie k la s y fik a c ji bawełny, w yznaczyło  sub­
syd ium  w  wysokości z ł 200,— , ja k  i  w  latach ubiegłych, na rzecz 
M iędzynarodow ych W yk ładów  Akadem ickich  w  G dyn i i  postano­
w iło , że Izba przystąp i w  charakterze członka wspierającego M u­
zeum Przem ysłu i  Techn ik i w  W arszawie ze składką roczną 
z ł 200,— . P rezydium  w ysłuchało rów nież odczytanego przez w ice­
prezesa inż. D ziedziu la  p ro jek tu  m em oriału do M in isterstw a Skar­
bu, dotyczącego ograniczenia k re d y tó w  w  Kom unalnych Kasach 
Oszczędności do wysokości i%  sum w k ładów  oszczędnościowych, 
ja k ie  Kasy udzielać mogą jednej osobie fizyczne j łub  prawnej. 
Uznając konieczność zm iany w  tym  względzie, P rezydium  posta­
now iło, że Izba skieruje ten m em oriał do kom petentnych w ładz po 
uprzednim  uzupełn ien iu  go danym i cy frow ym i.

Piąte i  ostatnie posiedzenie P rezydium  Izb y  w  roku  sprawoz­
daw czym  odbyło  się w  dn iu  28 listopada. Pośród szeregu spraw, 
ja k ie  s tanow iły  przedm iot obrad tego posiedzenia, mających prze­
ważnie charakter spraw bieżących mniejszej wagi, wyszczególnić 
należy spraw y: a) pow ołan ia  do życia  p rzy  Zw iązku  Izb  „R ady 
H and lu  Zagranicznego“  mającej być organem, ogniskującym  
w  sobie wszelkie zagadnienia związane z p o lity ką  handlu zagra­
nicznego i  reglamentacją tego hand lu ; b) współpracy Iz b y  z po l­
sk im i sferam i gospodarczymi w  Gdańsku. P rzy  om awianiu p ie rw ­
szej sp raw y wiceprezes Izb y  d r Kasperowicz poruszył zagadnie­
nie, w yp ływ a jące  z organizacji w ym iany  tow arow ej pomiędzy 
Polską a Niemcami i  wskazał na konieczność sprawnej organiza­
c ji d la należytego funkcjonow an ia  skomplikowanego aparatu, 
mającego w ym ianę tę regulować. W  szczególności wiceprezes 
d r Kasperowicz w ysunął postulat przeniesienia z G dyn i do B yd ­
goszczy ekspozytury „Zahanu“ , a to z tego względu, że główne 
ośrodki, położone w  okręgu Iz b y  i  będące na jba rdz ie j zaintereso­
wane w  w ym ian ie  tow arow ej z N iem cam i położone są w  centrum 
okręgu z dala od G dyn i. P rezydium  p rzych y liło  się do w yw odów
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wiceprezesa dra Kasperowicza i  postanowiło poczynić odpo­
w iednie k ro k i.

W  sprawie w spó łpracy Izb y  z po lsk im i sferam i gospodarczy­
m i na terenie Gdańska, Prezes Iz b y  po in fo rm ow a ł P rezydium
0 powstaniu w  Gdańsku „R ady  polskich interesantów portu
gdańskiego“ , w  skład k tó re j weszło ponad 20 przedsiębiorstw 
polskich, a k tó ra  ma za główne zadanie obronę polskiego stanu 
posiadania w  dziedzinie gospodarczej na terenie Gdańska. W  w y ­
n ik u  dyskus ji nad tą sprawą P rezydium  powzięło następującą 
uchwałę: „P rezyd ium  Izb y  Przem ysłowo-Handlowej w  G dyn i,
biorąc pod uwagę, że w y s iłk i w ładz centra lnych zm ierzają obec­
nie do u jęcia  w  jedną całość zagadnień portów  polskich G dyn i
1 Gdańska i  że konieczne jest wszechstronne i gruntowne naświe­
tlenie wzajemnego stosunku obydwóch w ym ienionych portów  do 
siebie oraz fo rm  i  rodzaju  ich p racy w  odniesieniu do na jżyw o t­
nie jszych potrzeb naszego hand lu  zagranicznego, uważa kontakt 
Iz b y  Przem ysłowo-Handlowej w  G dyn i z po lsk im i sferam i gospo­
darczym i za potrzebny i  upoważnia b iu ro  Iz b y  do poczynienia 
wszelkich kroków , które  m ają na celu porozumienie się i  współ­
pracę z Radą polskich interesantów portu  gdańskiego“ .

Na tym  samym posiedzeniu Prezydium  zatw ierdziło  p ro jek t 
regulam inu Sądu Honorowego, k tó ry  sporządzony został według 
regulam inu, ja k i obow iązyw ał podczas poprzedniej kadencji 
Izby.

Posiedzenia selccyj.

a) S e k c j a  p r z e m y s ł o w a .
W  roku  sprawozdawczym odbyło  się 3 posiedzenia sekcji prze­

m ysłowej Izby . Pierwsze konsty tucy jne  posiedzenie odbyło się 
w  d n iu  7 października, dalsze dw a zwyczajne posiedzenia w  dn iu  
23 październ ika i  27 listopada, oba ostatnie posiedzenia odby ły  się 
w  Bydgoszczy, ja ko  g łów nym  ośrodku przem ysłowym , względnie 
ośrodku centra lnym  okręgu izbowego. Podczas posiedzenia kon­
stytucyjnego dokonano w ybo ru  przewodniczącego sekcji w  osobie 
wiceprezesa Iz b y  dra Konrada Kasperowicza i  zastępcy przew od­
niczącego w  osobie wiceprezesa Iz b y  inż. A lfre d a  Dziedziu la.

Posiedzenie z dn ia  23 październ ika poświęcone zostało całko­
w icie om ówieniu program u prac sekcji i  w y jaśn ien iu  na jba rdz ie j

W



aktua lnych  postu latów  przem ysłu w  okręgu izbowym , p rzy  czym 
p. przewodniczący zaznaczył, że dotychczasowa działalność Izby  
gdyńskie j skoncentrowana by ła  głównie nad opracowywaniem 
zagadnień morsko-portowych. Ponieważ jednak ca ły szereg zagad­
nień, zw iązanych z przemysłem i  życiem gospodarczym okręgu 
Izb y  wym aga z je j strony wszechstronnego i  obiektywnego opraco­
w ania i poruszania różnych zagadnień wobec czynn ików  m iaro­
dajnych, zadaniem sekcji przem ysłow ej jest specjalne poświęcenie 
się opracow yw aniu tych  zagadnień, co zadość uczyn i wym aganiom  
przem ysłu zaplecza. Konieczność szczegółowego opracowania tych  
zagadnień stała się w  ch w ili wszczęcia działalności sekcji tym  bar­
dz ie j aktualna, że zbiegło się to z przygotow aniam i m ateria łów  
in fo rm acy jnych  z sy tuac ji gospodarczej okręgu izbowego dla mię­
dzym in is teria lne j kom is ji w spółpracy z samorządem gospodar­
czym.

W  obszernej dyskusji, jaka  na podniesione przez przewodni­
czącego sekcji tem aty się w yw iąza ła , wyłonione zostały tak  postu­
la ty  na tu ry  ogólnej, ja k  i  postu la ty specyficzne d la okręgu 
izbowego.

Do pierwszej ka tegorii za liczyć należy: 1) zrównanie w a run ­
ków  pracy w  przedsiębiorstwach państwowych i  p ryw a tnych  pod 
względem ta ry f p łacy, obciążeń pub licznych  i  t. p .; 2) forsowanie 
re fo rm y ustawodawstwa podatkowego przez rew iz ję  m ateria lnych 
postanowień ustawodawstwa podatkowego i reorganizację, zmie­
rzającą ku  uproszczeniu w ym ia ru  i  poboru podatków ; 3) skomer­
cja lizow anie poczynań państwa, jako  kredytodaw cy w  tym  sensie, 
aby zaniechano popierania finansowego ze strony skarbu państwa 
przedsiębiorstw, skazanych m im o tego popierania na likw idac ję , 
a to ze względu na swe nieprzystosowanie do norm alnej p racy; 
4) usprawnienia metod subsydionowania i  prem iowania eksportu 
w  celu zapewnienia w iększej procentualnie w  stosunku do sum, 
przeznaczonych na te cele, pomocy eksportu jącym  przedsiębior­
stwom, aniżeli to ma miejsce dotychczas; 5) zmiana p o lity k i n a j­
w iększej państwowej in s ty tu c ji kredytow ej, jaką  jest Bank Gospo­
darstwa Krajowego, w  tym  k ie runku , aby ob iek ty  przemysłowe, 
które sta ły się własnością Banku i  zostały p rzy  tym  unieruchom io­
ne, b y ły  sprzedawane przem ysłow i pryw atnem u, zaś sumy, obcią­
żające te ob iekty  ponad ich wartość, aby b y ły  spisywane na straty, 
to samo odnosi się do p o lity k i skarbu państwa, p rzy  czym koniecz­
nym  jest niedopuszczanie do w ie lo le tn ich zaległości podatkowych
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i  wreszcie 6) zmiana p o lity k i M in isterstw a K om un ikac ji w  k ie run ­
ku  handlowego je j nastaw ienia przez zaniechanie finansowania 
im prez nierentownych, realizowania natom iast poczynań inw esty­
cy jnych  o charakterze pośrednio rentowym , i.  zn. takich, k tó ­
rych  rentowność zależy od ożyw ienia  życia gospodarczego na 
odnośnych odcinkach i  które  mogą być ren tow nym i w  dalszym 
etapie.

Z zagadnień odnoszących się specjalnie do okręgu Iz b y  przed­
stawiona została trudna  sytuacja przem ysłu drzewnego na Pomo­
rzu  na skutek p o lity k i Lasów Państwowych, będących g łów nym  
dostawcą surowca d la tego przemysłu, oraz ogólna sytuacja prze­
m ysłu ¡na Pomorzu, nastawionego na częściowy zbyt swej p roduk­
c ji na terenie W . M. Gdańska p rz y  równoczesnym up rzyw ile jo w a ­
n iu  Gdańska pod względem p rzydz ia łu  kontyngentów, wreszcie na 
nienormalne zjaw isko znacznego podniesienia się w p ływ ó w  skar­
bow ych na Pomorzu w  ostatnich latach p rzy  jednoczesnej bardzo 
nieznacznej popraw ie w  zakresie zatrudnienia  i  pow stawaniu tu  
zm iany, względnie nawet p rzy  pogorszeniu rentowności przemysłu.

Posiedzenie sekcji przem ysłowej z dn ia  27 listopada poświę­
cone by ło  g łównie sprawozdaniom z konferencji m iędzym iniste­
r ia ln e j kom is ji d la w spó łpracy z samorządem gospodarczym, k tó ra  
odbyła się w  G dyn i w  dn iu  8 listopada oraz z prac związanych 
z przygotow aniam i do te j konferencji, ja k  rów nież z przebiegu 
posiedzenia Zw iązku  Izb  Przem ysłowo-Handlowych ze współ­
udziałem  W iceprem iera Kw ia tkow skiego i M in is tra  Przemysłu 
i H andlu  gen. Góreckiego.

W  d yskus ji nad ty m i sprawozdaniam i podniesiono sprawę 
przestrzegania p rzy  rozpa tryw an iu  o fe rt na przetargach w a run ­
ków  ustalonych p rzy  rozp isyw aniu  przetargu, w  szczególności 
norm  Polskiego K om ite tu  Normalizacyjnego, które  w  m yśl w arun ­
kó w  p rzy  przetargach obowiązują p rzy  robotach i  dostawach dla 
wszelkich in s ty tu cy j publicznych.

Omówiono również sytuację, jalka się w y tw o rzy ła  w  zakresie 
w ym ian y  tow arow ej z N iemcami na tle w ykonyw an ia  zawartej 
z N iemcami um ow y handlowej, p rzy  czym  podkreślono ujemne 
p rze jaw y, zachodzące p rzy  w ykonyw an iu  te j um owy, w  szczegól­
ności ze względu na skom plikowaną procedurę w  zakresie rozra­
chunków, p rzydz ia łu  kontyngentów  wyw ozow ych, przedrożenie 
im p o rtu  z Niemiec w skutek stałego kursu  m a rk i oraz na brak 
gw aranc ji w p ły w u  należności za eksport do Niemiec. W szystko to
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przyczyn ia  się do wydatnego ograniczenia polsko-niem ieckich 
obrotów  handlowych.

Usprawnienie procedury w ym iany  wymaga, by  w  zapleczu 
Iz b y  znajdow ał się Delegat Polskiego Towarzystwa H and lu  Kom ­
pensacyjnego, upoważniony do w ystaw ian ia  świadectw rozrachun­
kow ych oraz ins ty tuc ja  bankowa, prowadząca czynności bankowe 
z ram ienia Polskiego Towarzystw a H and lu  Kompensacyjnego. 
W  zw iązku z tym  sekcja w ypow iedzia ła  się, aby siedziba Delegata 
wspomnianego T-w a przeniesiona została do Bydgoszczy, aby 
uprawnioną ins ty tuc ją  bankową b y ł Bank Zw iązku  Spółek Zarob­
kowych.

W  końcu tego posiedzenia sekcja w ypow iedzia ła  się za pro­
jektem  utw orzenia Zw iązku Przemysłu Budowlanego R. P. oraz 
nadaniem wym ienionem u Z w iązkow i charakteru przymusowego, 
a to z tego względu, że za utworzeniem  ogólnopolskiego Zw iązku 
przymusowego w  przemyśle budow lanym  w ypow iada ją  się najpo­
ważniejsze z zainteresowanych zrzeszeń, że sytuacja w  przemyśle 
budow lanym  wym aga zastosowania środków zaradczych i  wresz­
cie, że pro jektow ana selekcja osób czynnych w  budow nictw ie  oraz 
kontro la  solidnego w yw iązyw an ia  się z p rzy ję tych  zobowiązań, 
ja k ie  in ic jow any  Związek zam ierzałby prowadzić, może spowodo­
wać dodatnie s ku tk i z gospodarczego punktu  w idzenia.

b) S e k  c j*a ż e g l u g  o w o  - p o r t o w a

Sekcja ta odbyła w  okresie sprawozdawczym dwa posiedzenia: 
pierwsze, konstytucyjne, w  dn iu  50 października, p rzy  czym  na 
przewodniczącego sekcji w yb rany  został wiceprezes Iz b y  inż. W ła ­
dysław  Rawicz-Szczerbo, a na zastępcę przewodniczącego w ice­
prezes F. Kolla t, drugie zaś w  dn iu  2 grudnia.

Podczas pierwszego posiedzenia po ukonstytuow aniu  się sekcji 
obszernie omówione zostały postu la ty sekcji w  zakresie spraw 
portowo-m orskich, ja k ie  m ia ły  być sformułowane na konferencji 
z m iędzym in isteria lną kom isją w spółpracy z samorządem gospo­
darczym  w  dn iu  8 listopada oraz ustalono podzia ł prac nad sfor­
m ułowaniem  tych postulatów  pom iędzy izbą a organizacjam i 
gospodarczymi na terenie portu  gdyńskiego. W  zw iązku z tym  
ustalono, że spraw y dotyczące zagadnień żeglugowo-portowych, 
stanowić będą w  celu ich u w ypuk len ia  osobny dz ia ł re feratów  
i  przedstawione zostaną na plenum kom is ji po wygłoszeniu refe-
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ra tów  ogólnych o postulatach gospodarczych w  okręgu Izby. Usta­
lono również, że re fe ra ty  pow inny  hyc opracowane w  na jbardz ie j 
skondensowanej form ie, p rzy  czym do każdego zagadnienia na 
wstępie pow inna hyc zgłoszona teza, a da le j nastąpić ma je j uza­
sadnienie. N ie w yk lucza  to oczywiście m ożliwości przedłożenia 
kom is ji dodatkowych m em oriałów w  form ie bardzie j obszernej.

Po tych  wyjaśn ieniach sekcja usta liła, że kom is ji przedłożone 
zostaną następujące zagadnienia żeglugowo-portowe:

a) adm inistracja  portu ,
b) spraw y żeglugowe,
c) spraw y inw estycy j portowych,
d) ko le jn ic tw o  w  porcie,
e) spraw y robotnicze w  porcie, 

i f) spraw y podatkowe,
g) spraw y celne,
h) spraw y pocztowo-telegraficzne.

Szczegółowe rozw inięcie tych  zagadnień podano na innym  
miejscu niniejszego sprawozdania (konferencja z m iędzym iniste­
ria ln ą  kom isją).

Posiedzenie sekcji w  dn iu  2 g rudn ia  poświęcone by ło  ca łkow i­
cie om ówieniu i zaopin iowaniu p ro jek tu  rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o u tw orzen iu  przedsiębiorstwa „P o rt handlow y 
w  G dyn i“ .

Podczas dyskus ji nad ty m  pro jektem  ustalono, że jego ujemną 
cechą jest bardzo m ały i  ograniczony w p ły w  sfer gospodarczych 
na adm inistrację portu , rów nież cechę ujemną stanowi, iż p ro jek t 
przesądza fak t, że port wedle p ro jek tu  ma być adm inistrow any 
na zasadach etatystycznych, podczas, gdy udz ia ł sfer gospodar­
czych w  Zarządzie Portu  b y łb y  bardzo pożądany, ze względu na 
konieczność w p ływ u  czynnika  fachowego i bezpośrednio zaintere­
sowanego w  sposobie adm in is trac ji portu . Istn ie je  w praw dzie 
c ia ło  opiniodawcze w  form ie Rady Portu, ale kompetencje je j są 
niejasne i bardzo ograniczone. Cechami dodatn im i p ro jek tu  jest to, 
że daje on większą samodzielność k ie row n ic tw u  adm in is trac ji 
portow ej i  pozwala decydować na miejscu o szeregu spraw, m ają­
cych znaczenie d la życia gospodarczego w  porcie.

W  zw iązku  z tym  stało się koniecznym, aby sfery gospodarcze 
portu  uzgodniły  poglądy na autonomizację portu, gdyż dotychczas 
istn ie ją dwa p ro jek ty , a m ianow icie: p ro jek t m iędzym in isteria lnej
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kom is ji z roku 1931, oraz p ro jekt, opracowany przez Radę In tere­
santów Portu  w  G dyni.

A czko lw iek om awiany przez sekcję p ro jek t stanow ił postęp 
w  porów naniu z obecnym stanem rzeczy, to  jednak zdaniem sekcji 
b y ł da lek i od tego, co rzeczywiście w  dziedzinie kom ercja lizacji 
portu  pow inno być przeprowadzone.

Od autonom izacji po rtu  oczekują wszyscy w  pierwszym  rzę­
dzie przystosowania je j do wym ogów życiow ych pracy w  porcie. 
D latego też adm inistracja  portu  pow inna być oparta na zasadzie 
handlowej, czy li, że pow inna być elastyczna i  ja k  na jbardzie j 
skuteczna p rzy  ja k  najm niejszym  nakładzie środków. Jeżeli zada­
niem  portu  jest akw irow ać ła d un k i i  przystosowywać port do 
obsługi pewnych towarów, to zagadnienia te wym agają podejścia 
handlowego, ażeby zadowolić k lien tów  portu . A b y  uchronić adm i­
nistrację portu  od niebezpiecznych i kosztownych eksperymentów, 
należałoby zapewnić czynn ikow i fachowemu, c z y li sferom gospo­
darczym, w p ły w  na k ie row n ic tw a  adm in is trac ji portowej.

W  w y n ik u  dyskus ji sekcja w ypow iedzia ła  się za rozpatrze­
niem p ro jek tu  przez organ, w y łon iony  z zainteresowanych sfer 
gospodarczych. Ostateczna op in ia  o pro jekcie  w inna w y jść  przez 
Izbę Przemysłowo-Handlową, co da gwarancję, iż op in ia  ta jest 
w ypadkow ą wszystkich sfer zainteresowanych w  usprawnieniu 
adm in is trac ji portu  gdyńskiego.

W  zw iązku z tym  sekcja uchw aliła , iż na posiedzeniu T ym ­
czasowej Rady Portu  w  d n iu  3 g rudn ia  1935 r. delegat Izb y  Prze­
m ysłowo-H andlow ej zgłosi zastrzeżenie zasadnicze co do p ro jek tu  
rządowego, oraz postaw i wniosek o wyłon ienie  specjalnej Kom is ji 
d la zaopiniowania p ro jek tu  i poczynienia w  n im  popraw ek w  m yśl 
życzeń sfer gospodarczych portu.

KONFERENCJA MIĘDZYMINISTERIALNEJ KOMISJI 
WSPÓŁPRACY Z SAMORZĄDEM GOSPODARCZYM.

Konferencja sfer gospodarczych przem ysłowo-handlowych, 
ro ln iczych i  rzem ieślniczych z M iędzym in isteria lną Kom isją 
w spółpracy z samorządem gospodarczym, odbyła się w  G dyn i 
w  dn iu  8 listopada i  dała sposobność tym  sferom dokonać prze­
glądu całokształtu swej sy tuac ji obecnej we wszystkich prze ja­
wach życia gospodarczego, sform ułować ją  we wnioskach kon-
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kre tnych  i  wysunąć szereg postulatów. Ze względu na poważne 
znaczenie te j konferencji tak  w  stadium  je j przygotowania, ja k  
częściowo i  w  skutkach odczutych już  w  okresie poza sprawoz­
dawczym, wreszcie ze względu na rolę jaką  odegrała w  organi­
zowaniu je j Izha przytaczam y obszerny m ateria ł, dotyczący te j 
konferencji.

S form ułowanie wniosków  i postulatów zostało u łatw ione 
w  ten sposób, że z góry ustalono program  zagadnień, ja k ie  m ia ły  
być wyjaśnione. G łówne g rupy program u do tyczy ły  spraw obro­
tu  wewnętrznego, obrotu zagranicznego, spraw kom unikacyjnych , 
podatkowych, socjalnych, zagadnień oddłużeniowych i wreszcie 
spraw adm inistracyjno-sam orządowych. Wyszczególnione części 
program u stanow iły  część ogólną zagadnień, ja k ie  przedstawiono 
K om is ji, dalsze części program u do tyczy ły  zagadnień specyficz­
nie ro ln iczych, przem ysłowo-handlowych i rzemieślniczych, a da­
le j spraw n a tu ry  regionalnej, to znaczy spraw szczególnego znacze­
nia d la  danego okręgu gospodarczego, a jednocześnie stanowiących 
kompleks zagadnień odróżnia jący go od innych  okręgów.

Na czoło spraw dotyczących obrotu wewnętrznego wysunięte 
zostało zagadnienie rozpiętości pom iędzy cenami, uzysk iw anym i 
przez producenta rolnego, a p łaconym i przez konsumenta w  mieś­
cie za podstawowe a r ty k u ły  spożywcze. Zagadnienie to nabrało 
szczególnej w ag i ze względu na konieczność wzięcia pod uwagę 
rentowności warsztatów  ro lnych, zainteresowanych w  uzysk iw a­
n iu  m ożliw ie wysokich cen za swe p rodukty , p rzy  jednoczesnej 
konieczności obrony interesów konsumenta miejskiego. Z uw agi na 
to, że rozpiętość tych  cen, ja k  skonstatowano na podstawie in fo r- 
m acy j tak  Iz b y  Rolniczej ja k  >i Izb y  Przem ysłowo-Handlowej, waha 
się w  granicach od 50 do 150, a nawet 200 procent zwłaszcza jeś li 
chodzi o mięso i  pieczywo, ustalono konieczność wspólnego bardzo 
skrupulatnego zbadania p rzyczyn  tego zjaw iska przez zaintereso­
wane sfery rolnicze i  rzemieślnicze p rzy  współudziale sfer prze­
m ysłowo-handlowych, a to p rzy  zastosowaniu metody przestudio­
w ania wszystkich sk ładn ików  kosztów, ja k im i obciążone są pro­
d u k ty  żywnościowe w  fazach przechodzenia ich od producenta do 
konsumenta. Już teraż można pod tym  względem stw ierdzić, iż 
jedną z przyczyn  n a tu ry  zasadniczej o charakterze ogólnym  tego 
z jaw iska jest rozproszkowanie hand lu  na coraz mniejsze warszta­
ty  z powodu przeciążenia różnym i świadczeniami n a tu ry  fiska lne j 
i  socjalnej w iększych przedsiębiorstw kupieckich , co spowodowało
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ich pow olny zanik p rzy  jednoczesnym powstawaniu kupiectw a 
drobnego, in n ym i s łow y rozw o jow i procesu rów nan ia  w  dół. W y ­
n ik ł z tego ju ż  odrazu wniosek, że istn ie je paląca konieczność 
s truk tu ra lne j odbudow y handlu w  k ie runku  przyw rócenia rento­
wności w iększych p lacówek handlowych przez zastosowanie ró w ­
nom iernych obciążeń podatkow ych i  socja lnych bez u p rzyw ile jo ­
w ania placówek drobnych, podkopujących rozw ó j poważnego 
handlu.

D rug im  zagadnieniem doniosłej wagi w ysun iętym  w  dziedzi­
nie obrotu wewnętrznego było  zaopatrzenie przem ysłu przetwórcze­
go, rzemiosła i producentów ro lnych  w  podstawowe a rty k u ły  
surowcowe ja k  węgiel, żelazo i  inne narzędzia pracy. S fery  prze­
mysłowe i  handlowe, ja k  również ro lnicze i  rzemieślnicze prze ja­
w iły  pod tym  względem ca łkow itą  jednolitość zapatryw ania, 
stw ierdzając, że główne trudności pod tym  względem leżą w  ko­
nieczności zaopatrywania się w  te surowce od przem ysłu skartelizo- 
wanego. N iem nie j sprawa ka rte li na konferencji g łębie j poruszoną 
nie została, ponieważ stanow iła ona już  przedm iot szczegółowych 
badań czynn ików  m iarodajnych. Stan obecny zaopatrywania 
w  podstawowe surowce sfer ro ln iczych przedstaw ia się wręcz ka ta ­
strofaln ie, jeś li się porówna przedwojenną, względnie p rzedkryzy- 
sową relację wartości p roduktów  ro lnych  z wartością surowców 
przem ysłu skartelizowanego.

Poza tym  przem ysł okręgu Iz b y  w ysunął konieczność zlibera­
lizow ania  i uproszczenia p o lity k i przyw ozow ej w  stosunku do su­
rowców pochodzenia zagranicznego, stanowiących podstawę pro­
d u k c ji w ie lu  zakładów przem ysłowych okręgu izbowego, przede 
w szystkim  zaś przem ysłu olejarskiego i  przetwórczości ziaren ka ­
kaowych. Wreszcie drzew ny przem ysł prze tw órczy w ysunął tru d ­
ności, ja k ie  przeżywa w  zw iązku z wysokością cen na drzewo, 
nabywane w  lasach państwowych.

D alszym  zagadnieniem w ie lk ie j w ag i tak  d la  handlu, ja k  
i  przem ysłu w  okręgu izbow ym  by ło  kształtowanie się stosunków 
wzajem nych pom iędzy n im i, a działalnością spółdzielni, monopoli 
państwowych i  in s ty tu cy j publicznych. Co do spółdzielni, to 
stwierdzona została pewna rozbieżność interesów pomiędzy han­
dlem i  przemysłem z jednej strony a ro ln ictw em  z drugie j. O ile  
to ostatnie p rze jaw ia  dążność do rozszerzenia działalności spół­
dzie ln i, o ty le  przem ysł a zwłaszcza handel stoi na stanowisku, że 
w  interesie ich leży jedynie  rozw ó j spółdzielni k redytow ych  oraz
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spółdzie ln i ro ln iczych  o charakterze przetw órczym , natomiast w in ­
n y  być zniesione p rzyw ile je  spółdzie ln i handlow ych i  w a ru n k i ich 
p racy pow inny  być zrównane z w arunkam i pracy kupiectw a sa­
modzielnego.

T e j samej n a tu ry  i to poważne zastrzeżenia ze strony sfer 
gospodarczych okręgu izbowego wysunięte zostały w  stosunku do 
działalności m onopoli państwowych, przedsiębiorstw państwowych 
i  w  ogóle przedsiębiorstw, opartych na zasadach etatystycznych. 
Jednomyślna op in ia  sfer gospodarczych stw ierdziła , że działalność 
przedsiębiorstw państwowych i  in s ty tu c y j pub licznych na w a­
runkach up rzyw ile jow anych  i  n ie opartych na zasadach kupiec­
k ich  oddz ia ływ u je  zgubnie na egzystencję i  rozw ó j przem ysłu 
i  handlu, zwłaszcza w  w ypadkach, gdy ins ty tuc je  te n ie są pocią­
gane do świadczeń na rzecz Skarbu Państwa, co stwarza d la  n ich 
w a ru nk i konkurencyjne zupełnie nie do zwalczenia przez przed­
siębiorstwa o charakterze p ryw a tnym . W  okręgu izbow ym  szcze­
gólnie d o tk liw ie  daje  się odczuc konkurencja  przedsiębiorstw pań­
stwowych w  stosunku do przem ysłu drzewnego i przem ysłu m ły ­
narskie, ze względu na działalność ta rtaków , lasów państwowych 
oraz Państwowych Zakładów  Przemysłowo-Zbożowych.

D la  przem ysłu graficznego w  okręgu Izb y  stworzone zostały 
bardzo ciężkie w a ru n k i egzystencji przez powołanie do życia cen­
tra li d ru kó w  w  W arszawie p rzy  Polskie j Agencji Telegraficznej, 
k tó ra  to centrala un iem ożliw iła  bezpośredni kon tak t pom iędzy 
warsztatam i przem ysłu graficznego, a zam aw ia jącym i d ru k i in s ty ­
tuc jam i państwowym i. Przemysł g ra ficzny  w  okręgu Izb y  stanął 
na stanowisku, że w  interesie pub licznym  należy przydzielać do­
staw y na d ru k i drogą przetargów pub licznych p rz y  uwzględnieniu 
w  p ierw szym  rzędzie zakładów  gra ficznych miejscowych.

W  zakresie dostaw d la  in s ty tu cy j państwowych i wojska sfery 
gospodarcze okręgu Iz b y  stanęły na stanowisku, że istotną Tzeczą 
jest cena i  jakość tow arów , a nie osoba dostawcy. W  uregulowaniu 
tego zagadnienia nastąpić pow inna  zmiana w  k ie ru n ku  bezstron­
nego trak tow an ia  wszystkich oferentów  i  odpowiednie uspraw ­
nienie przetargów, do czego niezbędnym jest najszybsze w ydan ie  
ustaw y o przetargach i  dostawach d la  in s ty tu cy j publicznych.

W  dziedzinie k redytow e j s fery gospodarcze w ysunę ły  postulat 
uruchom ienia k redy tów  d ługoterm inow ych na zasadach hipotecz­
nych oraz obniżenia stopy krótkoterm inowego k redytu . Sztywna 
działalność bankowości polskiej, zdaniem sfer przemysłowo-han-
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d low ych pow inna być przekształcona na bardzie j libera lną  nie ty l ­
ko ze względów gospodarczych, ale także po litycznych  z uw agi 
na wzmagające się w p ły w y  na Pomorzu kap ita łów  obcych w  szcze­
gólności n iem ieckich. Pow inna być również z libera lizowana dzia­
łalność Kom unalnych Kas Oszczędności, zaś działalność P. K . O. 
pow inna być w ykorzystana n ie ty lk o  w  k ie ru nku  gromadzenia ka ­
p ita łów , lecz również rozprowadzenia ich na potrzeby życia go­
spodarczego.

Przechodząc do omówienia spraw, zw iązanych z obrotem za­
granicznym  sfery gospodarcze w ysunęły szereg postulatów  zasad­
niczych, które  dadzą się sform ułować w  sposób następujący:

P rzy  zaw ieraniu um ów handlow ych przyciąga się do współ­
p racy także samorząd gospodarczy. Reprezentacja jego w  poszcze­
gólnych delegacjach jednakże niedostatecznie in fo rm u je  Izb y  Prze­
m ysłowo-Handlowe o stanie p e rtrak ta cy j w  trakcie  zawierania 
um ów handlowych, przez co uniem ożliw ia  w  poszczególnych fa ­
zach rokow ań zgłaszanie przez zainteresowane gałęzie przemysłu 
ak tua lnych  postulatów.

Jako bolączkę naszych obrotów handlow ych z zagranicą nale­
ży  uznać urucham ianie zbyt wysokich kontyngentów  na przyw óz 
a rtyku łó w  przem ysłowych, w yrab ianych  w  k ra ju  w  dostatecznej 
ilości i  odpowiedniej jakości, a z d rug ie j strony ograniczenie p rzy ­
wozu surowców i  pó łfab ryka tów , niezbędnych d la  p ro d u kc ji k ra ­
jow ej. Szczególnie w  naszym okręgu odczuwa się d o tk liw ie  ogra­
niczenia p rzyw ozu skór surowych, z iarn kakaowych, masła kakao­
wego, z ia rn  palm owych, kopry, k lu czy  surowych itd .

O ile  chodzi o kwestję w ydaw an ia  pozwoleń p rzyw ozu i  udzie­
lan ia  u lg  celnych, to obecna procedura za ła tw ian ia  podań wymaga 
przyśpieszenia. Jest to szczególnie ważne d la  naszego przemysłu, 
k tó ry  z b raku  potrzebnych surowców nie jednokrotn ie jest zmuszo­
ny  w strzym yw ać odnośne dz ia ły , względnie całą swoją produkcję, 
albo nie może w ykorzystać odpow iednie j k o n iu n k tu ry  zakupu.

Pomorze, a szczególnie G dynia, wym agają specjalnie p rzych y l­
nego traktow an ia  w  zakresie udzielania zezwoleń przywozowych. 
G dyn ia  pow inna niezależnie od zaspakajania konsum pcji swego 
okręgu, o trzym yw ać p rzydz ia ły , k tó reby zapew niły  je j w  zaopa­
tryw a n iu  okręgu i  reszty k ra ju  w  tow ary  importowe, p rzyn a j­
m nie j ten stopień sprawności, ja k im  odznacza się port gdański.

Pozwolenia p rzyw ozu owoców połudn iow ych na zasadach 
kompensaty tow arow ej należałoby w  interesie zwiększenia ekspor-



tu  rolnego udzielać firm om , które w  zamian za im port tow arów  
zagranicznych wywożą p ro d u k ty  rolnicze.

W  celach zwiększenia naszego eksportu w  dzisiejszych w a­
runkach ostrej konku renc ji na rynkach  zagranicznych, nieodzow­
nym  jest podejmowanie szybkie j decyz ji w  odniesieniu do posz­
czególnych transakcyj. N ie zawsze bowiem zainteresowana firm a  
eksportowa może zw lekać z zawarciem transakcy j eksportowych 
do c h w ili za ła tw ien ia  spraw y przez Radę P o lity k i Kom pensacyj­
nej. D latego też wysunięto propozycję, aby w  odniesieniu do p io ­
n ierskich transakcyj eksportowych decydować mogła specjalna 
kom isja, złożona z reprezentanta zainteresowanej Izb y  Przemysło­
w o-Handlowej, delegata Rady P o lity k i Kom pensacyjnej i  w yzna­
czonego urzędnika W ydz ia łu  H and lu  Zagranicznego M in isterstwa 
Przemysłu i Handlu. Na podstawie zbadanej przez Izbę ka lku la c ji 
eksportowej określa łaby wzm iankowana kom isja wysokość pomo­
cy, co ju ż  dałoby eksporterow i możliwość fina lizow an ia  pertrak- 
ta cy j eksportowych. D ecyzja ta, jako  tymczasowa, poddanaby 
została, ze względów form alnych, do zatw ierdzenia Rady P o lity k i 
Kompensacyjnej.

Jest również koniecznym, aby transakcje eksportowe p ion ie r­
skie, podjęte przed rozpatrzeniem podania o pomoc finansową, b y ły  
odpowiednio honorowane ex post. Poza tym  z uw agi na zapew­
nienie ciągłości działalności eksportowej, w inna  być przyznawana 
pomoc finansowa zasadniczo na dłuższe okresy czasu.

Poza przewlekłością procedury p rzy  staraniach o pomoc f i ­
nansową dla eksportu, uskarżają się eksporterzy na duże opóźnia­
nie w  w yp łacie  te j pomocy. Koniecznym  tu  jest zarówno, aby 
zainteresowany U rząd C e lny w  szybkim  term in ie  w ydaw a ł dekla­
racje wywozowe, jako też, aby Związek Izb  przyśpieszył proce­
durę w y p ła ty  należnej pomocy.

Eksport szczególnie płodów  ro lnych  m ógłby być w  pewnym  
stopniu zwiększony, gdyby  branżowe organizacje, eksportujące 
odnośne p rodukty , w yko rzys tyw a ły  całkow icie przyznawane 
przez inne kra je  kontyngenty. W  tym  celu należy koniecznie spo­
wodować ścisłą współpracę zainteresowanych zw iązków  branżo­
w ych  i skoncentrować w  jednej in s ty tu c ji kontro lę nad w yko rzy ­
stywaniem  przyznaw anych Polsce kontyngentów. Równocześnie 
należałoby uzależnić prem iowanie eksportu płodów ro lnych od 
pewnego stosunkowego obsługiwania ryn kó w  odbiorczych nie t y l ­
ko na jła tw ie jszych, lecz i deficytow ych.
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Poza tym  w yw óz k ra jow ych  p roduktów  m ógłby być zw ięk­
szony, gdyby nie ograniczało się w ym iany  tow arow ej na zasadach 
kompensaty p ryw a tne j, oraz, jeże liby działalność in fo rm acy jna  
naszej służby konsularnej za granicą została usprawniona. Rapor­
ty  konsularne docierają obecnie do samorządu gospodarczego ze 
znacznym opóźnieniem. U trudn ia  to należyte in form ow anie zain­
teresowanych o kon iunk tu ra lnych  rynkach  zbytu, a szczególnie 
o stopniu w ykorzystan ia  przyznanych nam przez poszczególne 
kra je  kontyngentów  tow arow ych i  dew izowych.

W  dziedzinie zagadnień podatkowych sfery gospodarcze w y ­
sunęły postu la ty następujące:

Różnorodność podatków  oraz dodatków do podatków  u trudn ia  
w  w ie lk ie j mierze szybką orientację w  term inach ich  płatności i po­
woduje potrzebę u trzym yw an ia  dużego i kosztownego aparatu 
biurowego. B rak  należyte j znajomości tak  obszernego u nas obo­
wiązującego ustawodawstwa jest częstokroć przyczyną popadania 
p ła tn ikó w  w  zaległości.

O rdynacja  podatkowa dzia ła jeszcze za kró tko, ażeby w y ro ­
b ić  sobie ostateczny sąd o nie j. Dotychczasowe obserwacje pozwa­
la ją  wnioskować, że w ym ia r podatku odbyw a się bardzie j p ra ­
w id łow o, ja k  dotychczas i  usunięcie czynnika obywatelskiego nie 
w yw oła ło , zdaje się, sku tków  ujem nych. Pewne zastrzeżenia bu ­
dzą Sekcje K om is ji Odwoławczej, które  z n a tu ry  rzeczy składają 
się z m ałej ilości członków. Członkow ie Sekcji częstokroć nie zna­
ją  stosunków m iejscowych p ła tn ika . Wobec tego Sekcje w in n y  
przyciągać d la in fo rm a c ji rzeczoznawców, obeznanych ze stosun­
kam i m ie jscowym i odwołującego się p ła tn ika .

Częstokroć zdarza się, że in form acje  Urzędów Skarbowych nie 
są zbierane z należytą starannością i  przez to powodują dużo nie­
porozumień. Z tych  powodów za często odrzuca się księgi handlowe, 
zastosowując do tych  p ła tn ikó w  indyw idua lne  w ym ia ry . Powo­
duje  to niechęć do prowadzenia ksiąg, odwołania i  zatarg i m iędzy 
p ła tn ik iem  i w ładzam i skarbowym i. Zdaniem sfer gospodarczych, 
rew iz je  ksiąg odbywać się w in n y  pod kątem  w idzenia większej 
ufności do p ła tn ika .

D a je  się w yczuwać chęć zbyt pochopnego stosowania w  p ra k ­
tyce norm obrotowych. W iadom ym  jest, że ustalenie norm  jest 
bardzo utrudnione, ze względu na różnorodność przedsiębiorstwa 
pod względem s truk tu ra lnym  chociażby tego samego b y ły  cha­
rakteru.
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W ładze skarbowe nie zawsze w strzym ują  egzekucję p ła tn ikom , 
k tó rych  egzystencja gospodarcza jest zachwiana, a odwołanie od 
w ym ia ru  podatkowego n ie zostało jeszcze rozpatrzone. O p ła ty  
egzekucyjne są niesłychanie wygórowane i  w in n y  być obniżone 
o połowę. Szczególnie koszty upomnień w in n y  być obniżone do 
50 groszy.

Jest rzeczą wskazaną w ydanie Izbom  Skarbowym  i  Urzędom 
Skarbowym  polecenia, aby p rzychy ln ie  ustosunkow yw ały się do 
podań przedsiębiorstw o pozwolenie na zwiększenie stanu za trud­
n ienia bez obowiązku uiszczania dop ła ty do wyższej kategorii 
świadectwa przemysłowego, jeżeli odnośne przedsiębiorstwo zamie­
rza za trudn ić dodatkowo bezrobotnych, w  celu zmniejszenia bez­
robocia. Ma to szczególnie miejsce w  przedsiębiorstwach, posiada­
jących IV  kategorię przemysłową. Izba Skarbowa w Poznaniu 
za ła tw iła  k ilk a  dotychczas tego rodzaju  podań odmownie.

Dotychczasowa zasada ustalania podatku  lokalowego od pod­
stawowego komornego przedwojennego jest n iespraw iedliw a. R ów ­
nież stopa podatkowa nie pow inna przekraczać 8%.

Niższość konkurencyjną  naszych w arsztatów  p racy potęguje 
dodatek do państwowego podatku dochodowego, k tó ry  obow iązuje 
ty lk o  na ziemiach zachodnich i k tó ry  w ym ierza  się p rzy  dochodach 
fundow anych w  wysokości 3 %, a p rzy  dochodach n ie fundow a- 
nych w  wysokości 4 do 5% od dochodu. Z powodu tego podatku 
osłabiona jest także siła nabywcza u rzędn ików  i p racow ników  
um ysłowych. B y łoby zatem wskazane, aby pod względem cięża­
rów  dziś po 16-letnim istn ien iu  niepodległego Państwa Polskiego 
ziemie zachodnie zostały wreszcie zrównane z resztą Polski. D o­
datkowe obciążenie urzędn ików  wspom nianym  dodatkiem  kom u­
na lnym  do państwowego podatku dochodowego należałoby zatem 
p rzy ją ć  pod uwagę, p rzy  pro jektow anym  obecnie podwyższeniu 
podatków  od wynagrodzeń urzędników , aby ich płace zrównane 
zostały z poboram i urzędn ików  reszty Polski.

Skom plikowane ustawodawstwo i  przepisy wykonawcze są 
jednym  z powodów w ie lk ie j ilości podań i  odwołań, jedynego środ­
ka  obrony p ła tn ika . Częstotliwość wnoszenia podań i  staw iania 
różnych w niosków  w p ływ a  w pow ażnym  stopniu na koszty han­
dlowe przedsiębiorstwa.

Spadek obrotów i  spadek cen p rzy  w ie lk ie j sztywności św iad­
czeń, obciążający przedsiębiorstwo, pociąga za sobą konieczność 
znacznej re d ukc ji norm  średniej dochodowości. Dotychczasowe



norm y w in n y  być dostosowane do zm iany powyższych elementów, 
a więc w  granicach od 20—30%.

D la  G dyn i należałoby obniżyć ustalone na okręg Izb y  Skarbo­
w e j w  G rudziądzu s taw k i ryczałtem  o dalsze 20%, ze względu na 
znacznie wyższe koszty handlowe, spowodowane loka lnym i w arun ­
kam i (czynsze są wyższe o 400 do 500%, personel jest droższy, tak 
samo op ła ty  świadczeń użyteczności publicznej).

Na czoło postulatów  sfer gospodarczych w  okręgu Izb y  w  za­
kresie spraw socjalnych w ysun ię ty  został postulat przeprowadze­
nia ja k  na jrych le j gruntow nej re fo rm y ubezpieczeń społecznych 
w  ogóle w  k ie runku  zredukowania składek i  uproszczenia proce­
d u ry  p rzy  wym iarze i  ściąganiu opłat ubezpieczeniowych. D a le j 
w ysun ię ty  został postulat konieczności wprowadzenia ścisłej kon­
tro li, aby ustaw y socjalne b y ły  respektowane przez wszystkie bez 
w y ją tk u  w arszta ty pracy, gdyż p rzy  istn ie jącym  stanie rzeczy 
przem ysł anonim owy i chałupn iczy uchy la ją  się zupełnie od pono­
szenia wszelkich ciężarów socjalnych, co stwarza d la warsztatów, 
pracujących legalnie, bardzo poważną konkurencję. S fery  gospodar­
cze poza tym  domagają się ścisłego przestrzegania przez ubezpie- 
czalnie społeczne rozporządzeń M in isterstwa O p iek i Społecznej 
dotyczących wprowadzenia u lg p rzy  spłacie zaległości składek 
ubezpieczeniowych. W skazały również sfery gospodarcze na nie­
normalne kształtowanie się płac w  przedsiębiorstwach państwo­
w ych  w  porów naniu do przedsiębiorstw p ryw a tnych , obecnie bo­
w iem  w  w ie lu  przedsiębiorstwach państwowych płace są wyższe
0 100% n iż  w  przedsiębiorstwach p ryw a tnych . Wreszcie wskaza­
nym  zostało na konieczność ujednolicenia w arunków  pracy w  całej 
Polsce w  k ie ru nku  ustalenia m in im alnych  płac d la każdej gałęzi 
przemysłu, a to ze względu na to, że przem ysł w  okręgu izbow ym  
p łac i za robociznę o w iele wyższe staw ki, n iż  w  innych dzielnicach.

Przechodząc do zagadnień oddłużeniowych sfery przemysło­
wo-handlowe okręgu Izb y  wskazały na to, że oddłużenie ro ln ic tw a
1 samorządu terytoria lnego przerzuciło  ca ły  ciężar finansow y te j 
a k c ji na handel i przemysł, które  ze swej strony nie m ają żad­
nych możliwości up łynn ien ia  zamrożonych w  ro ln ic tw ie  swych 
pretensyj.

Logicznie więc rzecz biorąc, trzebaby akcją oddłużeniową ob­
jąć  również handel i  przem ysł albo p rzyna jm n ie j spowodować 
B ank A kceptacyjny, by  prze jm ow ał pretensje kupieckie  i przemys­
łowe na rów n i z pretensjam i banków, a dalej zadłużenia kupca



i  przemysłowca tak  w  bankach państwowych ja k  i  w  bankach 
p ryw a tnych  skum ulować i  rozłożyć na szereg la t p rzy  niższej 
stopie oprocentowania (5 proc. rocznie). Zadłużenia te m ają prze­
ważnie charakter pozornie kró tko te rm inow y weksli, de facto od la t 
prolongowanych. Taka form a k re d y tu  jest dziś bardzo uciąż liw a 
i kosztowna. Obecnie wszysikie n iem al k re d y ty  wekslowe zbie­
gają się v ia  bank i dyskontowe w  Banku Polskim, dlatego w in ien  
Bank Polski w  sprawie odmrożenia tych  pro longacyjnych weksli, 
znaleźć formę spłaty, odpowiadającą dzisiejszym możliwościom 
p ła tn iczym  d łużn ika . Ponieważ pośrednictwo banków  obciąża te 
d ług i 100% dopłatą do stopy Banku Polskiego, należałoby te weksle 
wycofać z banków pośredniczących. Bank Polski p rze ją łby  te zo­
bow iązania wraz z równoczesnym zabezpieczeniem banków  po­
średniczących i  tra k tow a łb y  od te j ch w ili zaległość jako  dług bez­
pośredni p rzy  stopie u lgowej. Dotychczasowa opłata banku 
pośredniczącego w inna iść na am ortyzację kap ita łu .

Na czele zagadnień, w ysuniętych przez sfery portowe, by ła  
sprawa adm in is trac ji portu.

Zagadnienie re fo rm y adm in is trac ji portu , podniesione ju ż  
przed 4 la ty , w  n iczym  nie u trac iło  na swej aktualności.

Rozwój G dyn i, jako  ośrodka handlowego, aczkolw iek czyniący 
dosyć wolne postępy ja k  również zmiana charakteru obrotów por­
tow ych p rzyczyn iły  się do w ytw orzen ia  różnorodności czynności 
handlowych adm in is trac ji portowej. Z te j ra c ji w ładze portowe 
muszą rozstrzygać prob lem y i zagadnienia o znaczeniu coraz w ię k ­
szym, sięgające głębiej życia  gospodarczego. System urzędowy 
pracy adm in is trac ji portow ej staje wobec tego coraz częściej w  ko­
l iz j i  z potrzebam i życia.

Sytuacja obecna w  G dyn i jest pod pew nym  względem para­
doksalna. Naczelnik Urzędu Celnego, gdyńscy reprezentanci 
w ładz ko le jow ych, Naczelnik Urzędu Skarbowego — m ają na 
swoich odcinkach większe kompetencje i  większą swobodę dzia­
łania, n iż D y re k to r Urzędu Morskiego, a w ięc dyrek to r portu . 
O ile  powtarzane przez gdyńskie ko ła  gospodarcze od szeregu la t 
żądania decentralizacji wszelkich w ładz na rzecz w ładz loka lnych  
w  G dyn i da ły  pozytyw ne i  nieraz znaczne e fek ty  w  odniesieniu do 
w ładz celnych, ko le jow ych itd ., to w  zakresie adm in is trac ji portu  
system centralistycznego za ła tw ian ia  wszelkich spraw  u trzym a ł 
się praw ie  że w  pełni. Do zatw ierdzenia do M in isterstwa Prze­
m ysłu i H andlu idą stale rzeczy n iew ątp liw e  o charakterze w yko-
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nawczym, gdzie M inisterstwo nic praw ie  nie ma ju ż  do dodania 
albo ujęcia. W skutek tego zmiana te j czy inne j op ła ty  portowej, 
podpisanie te j lub  inne j um ow y dzierżawnej, połączone zawsze 
jest z procedurą niesłychanie długą, podczas gdy życie wymaga 
nieraz rozstrzygnięcia odręcznego.

Podobnej decentralizacji domaga się p o lity ka  inw estycy jna  
w  porcie. O  ile  inwestycje podstawowe: nabrzeża, to ry  kolejowe, 
pierwsze m agazyny i  dźw ig i — m ia ły  charakter inw estycy j nie- 
w ą tp łiw ie  potrzebnych, o ty le  obecnie każda nowa inw estycja  jest 
ściśle zespolona z bieżącym i potrzebam i handlowej eksploatacji 
portu  i nie może być bez większego ryzyka  zadecydowana bez 
zupełnie szczegółowego uzgodnienia je j z tym i, k tó rzy  w  porcie 
pracują. D latego też także dalsza rozbudowa portu  musi być 
prowadzona nie z W arszawy, a na miejscu.

Wreszcie zmiana rządów centralistycznych na zdecentralizo­
wane konieczna jest również w  zakresie gospodarki finansowej 
w  porcie. Powiększenie ilości urzędn ików  na tym  lub  innym  od­
cinku, zamówienie potrzebnego sprzętu przeładunkowego, usku­
tecznienie tego lub  innego w yda tku , którego wymagać będzie kon­
kurencja  z in n ym i portam i — nie może czekać na zatw ierdzenie 
z W arszawy.

Gdyńskie koła gospodarcze uważają, że dalszy rozw ój portu  
jest m oż liw y dopiero po zasadniczym zreform owaniu zasad adm i­
n is trac ji portowej, p rzy  zachowaniu 3 następujących zasad; 
1) przeniesienie zarządu portem z W arszawy do G dyn i; 2) p rz y ­
ciągnięcie do w spó ładm in istrac ji portem gdyńskich kó ł gospodar­
czych; 3) zapewnienie portow i gdyńskiem u samodzielności budże­
tow ej i  personalnej.

Zważywszy, że powyższa re form a adm in is trac ji portowej, w y ­
magająca zm ian ustawowych, musi potrw ać czas jak iś , gdyńskie 
koła gospodarcze proszą o następującą reformę prow izoryczną: 
1) rew iz ja  budżetu U rzędu Morskiego i  uznanie zasady jego nie­
naruszalności in  m inus; 2) rozszerzenie kom petencyj D yrek to ra  
Urzędu Morskiego w  zakresie bieżących zagadnień eksploatacyj­
nych; 3) rozszerzenie kom petencyj Tymczasowej Rady Portowej.

Jeśli chodzi o spraw y żeglugowe, to w  pierwszym  rzędzie 
uzasadniona została w  czasie konfe renc ji przez przedstawiciela 
Zw iązku A rm atorów  Polskich konieczność rozbudowy polskie j f lo ­
ty  handlowej, zarówno w  dziedzinie żeglugi regularnej, ja k  i że­
g lug i n ieregularnej (tram powej), z uw agi na sp rzy ja jący moment



kon iunk tu ra lny , oraz ze względu na po lsk i bilans p ła tn iczy, d la  
którego dop ływ  dewiz z frach tów  morskich stanowi poważną po­
zycję, ja k  również i  ze względu na rolę, jaką  odgryw a żegluga 
morska w  kszta łtow aniu się naszego handlu zagranicznego oraz 
ry n k u  pracy.

Polska flo ta  handlowa z wejściem na lin ię  motorowca „B a to ry “  
odgryw a coraz większą rolę w  polskim  gospodarstwie narodowym, 
czego dowodem jest fak t, że 27 % l in i j  regularnych wychodzących 
z Gdyni/Gdańska, obsługiwanych jest przez polską banderę. Sta­
ty s ty k i wzrostu przewozów, zwłaszcza na lin iach  regularnych, w y ­
kazują  dobitnie, że nasza flo ta  handlowa często toru je  drogę eks­
portow i polskiemu.

Obecna sytuacja m iędzynarodowej żeglugi m orskie j sprzyja  
rozbudowie nowo powstających f lo t handlowych. Reglamentacja 
obrotu m iędzynarodowego i  podzia ł transportów  m orskich stoją 
ze sobą nieraz w  ścisłej łączności, ja k  na to wskazują najnowsze 
um ow y handlowe, zawierane przez W ie lką  B rytanię. Przejaw ia jąca 
się również od paru  tygodni tendencja do podw yżk i frach tów  m or­
skich, oraz w zrasta jący popy t za tonażem, pozw ala ją z mniejszym 
ryzyk ie m  organizować niektóre połączenia regularne i  o tw iera ją  
pewne m ożliwości d la żeglugi nieregularnej. Rozbudowa obu tych 
dzia łów  naszej f lo ty  handlow ej w inna następować równomiernie. 
Należy tu  mieć na uwadze rozbudowę l in i j  regularnych, albowiem 
obecny moment, bardzo ko rzys tny  dla obsady n iektó rych  szlaków, 
może się ju ż  w ięcej nie pow tórzyć. Rozbudowa ta  w inna  mieć 
miejsce szczególniej w  tych  kierunkach, na k tó rych  zatrudnione 
są obecnie s ta tk i charterowane, albowiem ich w y n ik i eksploata­
cyjne dają dostateczną gwarancję d la postawienia analogicznego 
tonażu polskiego.

Podkreślić należy również z całym  naciskiem, że obecny mo­
ment ko n iu n k tu ra ln y  sprzyja  w  dużym  stopniu rozw o jow i żeglugi 
nieregularnej. Dostateczna ilość ładunków  masowych, ja k  np. 
węgiel, drzewo, zboże itd . pozwala, p rzy  zmniejszonej nieco kon­
ku renc ji zagranicznej, na racjonalną ka lku lac ję  żeglugi tram po­
w ej. Dziedzina ta pozostaje szeroko o tw artą  dla in ic ja ty w y  p ry ­
watnej. Ł adunk i masowe są i będą sta łym  zjaw iskiem  w  naszym 
handlu zamorskim, wobec czego i  przewóz morzem pow in ien od­
byw ać się pod polską banderą. Rozbudowa i  rozw ó j przedsię­
b io rs tw  p ryw a tnych  pow inny mieć miejsce w  ścisłym współdzia­
łan iu  z czynn ikam i rządowym i. Ustawowe ram y dla tego popar-
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cia i  pomocy stwarza ustawa z dnia  25 listopada 1925 r. o po­
p ie ran iu  polsk ie j żeglugi m orskie j (Dz. Ust. n r 125 poz. 891) 
pozostająca dotychczas ustawą papierową z uw agi na b rak 
przepisów wykonawczych, zapowiedzianych w  je j art. 8. Ustawa 
ta p rzew idu je  pomoc państwową dla polskich przedsiębiorstw że­
glugowych przez:

1. udzielanie taniego k re d y tu  lu b  gw arancji państwowej na in ­
westycje, zakup i  remont statków,

2. przez częściowy zw ro t opłat kanałowych,
3. przez uw olnienie przedsiębiorstw od podatków  i  opłat pań­

stwowych na la t 15.
Zrealizowanie zasad te j ustaw y w  fo rm ie  w ydan ia  przepisów 

wykonawczych, m ogłoby się w ydatn ie  p rzyczyn ić  do zwiększenia 
naszej f lo ty  tram pow ej, k tó ra  z n a tu ry  rzeczy może' interesować 
k a p ita ł p ryw a tny . W p ły w  zaś tego ka p ita łu  i  jego stopień za in­
teresowania mogą ze swej strony oddziałać w  sposób decydu jący 
na rozw ó j polskiego tram pingu.

Koniecznym  elementem rozbudow y polsk ie j m a ryn a rk i han­
d low e j jest postawienie je j na ró w n i ta k  pod względem w arunków  
ustawowych, ja k  i  w a runków  faktycznych , z banderam i obcym i.

W  tym  celu należałoby przyspieszyć prace legislacyjne, by  
nasze ustawodawstwo morskie ściśle do trzym yw ało  k ro ku  ustawo- 
dawstwom obcym, o ile  chodzi o m iędzynarodowe porozumienia 
żeglugowe. Chodzi tu  w  szczególności o w ydanie szeregu rozpo­
rządzeń w ykonaw czych do ra ty fiko w a n e j ju ż  przez Polskę m ię­
dzynarodowej konw encji o bezpieczeństwie życia  na morzu, pod­
pisanej w  Londynie  w  r. 1929, ja k  również i o ra ty fikow an ie  dwóch 
konw encyj brukselskich z roku  1910, dotyczących zderzania się 
sta tków  na morzu, oraz ra tow nic tw a i pomocy morskiej.

D a le j należałoby zw oln ić wszystkie polskie przedsiębiorstwa 
żeglugowe od podatku i  opłat państwowych, na w zór zwolnienia, 
z którego korzysta Spółka A kcy jn a  „Żegluga Polska“  na podstawie 
ustawy z dnia 17 marca 1932 r. o przekształceniu Przedsiębiorstwa 
Państwowego „Żegluga Polska“  na Spółkę A kcy jną . Zwolnienie 
to w inno obejmować nie ty lk o  poda tk i i  op ła ty  państwowe, lecz 
również i  wszelkie dodatk i samorządowe, wym ierzane praw ie 
zawsze w  wysokości podatków  państwowych i  obciążające w  du­
żym  stopniu pozostałe połskie przedsiębiorstwa żeglugowe. Pod­
stawą d la  zwolnienia m ogłaby być ustawa z dnia  25 lis topa­
da 1925 r. o popieraniu  żeglugi m orskie j (Dz. Ust. n r 125, poz. 891),
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a względam i przem aw ia jącym i za wprowadzeniem  ta k ie j u lg i d la 
polskie j m a ryna rk i handlowej są argum enty konkurencyjności, a l­
bow iem  inne bandery korzysta ją  również w  szerokiej mierze ze 
zwolnień podatkowych.

Jako następny w arunek o charakterze p raw nym  niezbędny 
d la rozw oju  polsk ie j m a ryna rk i handlowej, jest zreformowanie 
ubezpieczenia społecznego w  stosunku do personelu zatrudnionego 
przez polskie przedsiębiorstwa żeglugowe z uwzględnieniem po­
stu la tów  przedłożonych czynnikom  rządowym  przez Związek A r ­
m atorów Polskich.

Znieść 2% -ową opłatę stemplową, uiszczaną od b ile tów  okrę­
tow ych, z w y ją tk ie m  żeglugi przybrzeżnej, na podstawie art. 92 
ustaw y o opłatach stemplowych. Należy dodać, że w  rozporzą­
dzeniu w ykonaw czym  M in is tra  Skarbu do ustaw y o ulgach 
w  opłatach stemplowych, od pism, stw ierdzających czynności p ra ­
wne w  portach polskiego obszaru celnego (Dz. Ust. poz. 937 z roku 
1934), została ta sprawa pominiętą, mimo odnośnych starań orga- 
n izacy j gospodarczych.

W zakresie inw estycy j portow ych sfery gospodarcze portowe 
wskazały na konieczność kontynuow ania  prac inw estycyjnych, 
m ających przede w szystkim  na celu usprawnienie ju ż  istniejącego 
aparatu portowego, a dale j przystosowanie portu  gdyńskiego do 
w ykonania zadań, w yn ika jących  z jednej strony z prac jego w  za­
kresie ściągnięcia now ych ładunków  tranzytow ych  a z d rug ie j 
w  k ie ru n ku  rozw oju portu , jako  ośrodka przemysłowego o cha­
rakterze morskim.

Zainteresowane sfery portowe s tw ie rdz iły , że akw izyc ja  w ie l­
k ich  ładunków , przechodzących dotąd przez p o rty  obce wzgl. dro­
gą lądową, dobiega końca. D o  zdobycia pozostaje jeszcze, w  obec­
nym  stadium  obrotów handlu zagranicznego Polski około 250 tys. 
ton wysoko cennej drobnicy, przedstaw iającej wartość ogólną 
około 200 m ilionów  złotych.

Do rzędu inw estycy j p iln ych  należy pogłębienie basenów p rzy  
nabrzeżach szwedzkim i  holenderskim  celem um ożliw ien ia  p rz y ­
b ijan ia  do tych  nabrzeży statków  o w iększym  zanurzeniu w  zw iąz­
ku  z tym , że obecnie przewozi się węgiel z G d yn i w iększym i stat­
kam i do k ra jó w  dalekich.

D o rów nie p ilnych  inw estycy j należy budowa 2 magazynów, 
jednego d la  śledzi na nabrzeżu Angie lskim , a drugiego d la  tow a­
ró w  masowych na nabrzeżu Rum uńskim  w  w olnej strefie.
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W  celu wzmożenia zdolności przepustowej portu  gdyńskiego 
w  zakresie ładunków  drzewnych koniecznym jest wykończenie 
p laców  f irm y  „P o rt D rzew ny“  w raz z 3 pirsam i.

Do inw estycy j o w iększym  zakresie, jednak niezbędnym do 
rozpoczęcia ju ż  obecnie należą przedłużenie Mola Pasażerskiego 
o 300 m2 oraz budowa Kana łu  Przemysłowego o długości 2000 mb. 
Przygotowanie tego kana łu  oraz terenów do niego przylegających 
jest nieodzownym w arunkiem  dalszego rozw oju  przemysłu. Obec­
nie bowiem nie posiada port w  G dyn i w  porcie przemysłu, nasta­
wionego na obrót zamorski.

D la  należytego w ykorzystan ia  w o lnej s tre fy  konieczną jest 
budowa magazynów drobnicowych na nabrzeżu Rum uńskim  
o pow ierzchni ca 20.000 m2, zaś d la ściągnięcia do portu  gdyńskie­
go haądlu zbożem niezbędnym  jest intensywne kontynuowanie 
budow y elewatora zbożowego.

Praca przeładunkowa w  porcie wym aga również nowych in ­
w estycy j w  dziale dźw igów  na nabrzeżach portowych.

W edł ug obliczeń sfer portow ych dla należyte j obsługi prze­
ładunku  tow arów  w  porcie koniecznym jest zainstalowanie na róż­
nych nabrzeżach jeszcze 57 dźw igów  i 1 zasobnika samoważącego 
d la  ru d y  o nośności 200 ton.

Szereg bardzo poważnych postu latów  i  zastrzeżeń w ysunęły 
s fery  portowe w  stosunku do rozbudow y sieci ko le jow ej w  obrębie 
portu.

S tw ie rdz iły  one m ianowicie, że od c h w ili rozpoczęcia budow y 
węzła kolejowego G dyn i wskazywano na w adliwość te j budowy. 
T o ry  nabrzeży zostały źle rozplanowane, to ry  stacyjne źle rozło­
żone. Jako p rzyk ład  podano rozbudowę dużych poszczególnych 
grup torów z zupełnym  zaniedbaniem rozbudow y torów  łączn iko­
w ych  m iędzy grupam i i w  szczególności torów  wyciągowych. C a ły  
szereg podobnych błędów spowodował duże trudności w  ruchu 
wagonpwym  w  obrębie portu, które  potęgują się ze względu na 
dalsze b ra k i torów  w  porcie. W praw dzie ko le j w ykonu je  w  da l­
szym ciągu inwestycje, jednakże nie zawsze są one uzgadniane 
z potrzebam i gospodarczymi, powstają stąd ła tw o  ujemne kon ­
sekwencje, k tó rych  późniejsze usunięcie przedstawia trudności, 
nieraz niemożliwe do usunięcia.

Jako na inwestycje naglące wskazanym  zostało na koniecz­
ność rozbudowy dalszych torów  odstawczych d la węgla, przeła-
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dowywanego na nabrzeżach Szwedzkim, Śląskim i  D uńsk im  oraz 
na torach t. zw. „W yko p u “ , gdzie nie można już  obecnie pomie­
ścić nadm iaru  wagonów. Zwrócono również uwagę na b rak  do­
statecznej ilości wag ko le jow ych, zwłaszcza na „W ykop ie “ .

D la  przeprowadzenia rac jonalne j p racy rozrządowej na na­
brzeżach, konieczne są urządzenia mechaniczne d la  przetaczania, 
czy to w  form ie trak to rów  tankowych, czy to w  form ie kabesta­
nów  i  pociągaczek linow ych .

W  zakresie ta ry f  s fery portowe domagały się wprowadzenia 
jako  generalnej zasady szybkości decyzji, zwłaszcza jeś li chodzi 
o ta ry fę  tranzytow ą. M in iste r K om un ikac ji w in ien  upoważnić 
osobę, k tó ra  w  tych  sprawach pow inna decydować bez porozu­
m ienia się z całym  szeregiem innych  m inisterstw , kom ite tów  i ko- 
m isy j i  dawać decyzję najpóźn ie j w  ciągu 48 godzin od ch w ili 
zapytania, a w  nagłych w ypadkach nawet w  drodze telefonicznej, 
ja k  to ma miejsce w  Niemczech. W a lka  z konkurencją, innych  
ko le i ty lk o  na te j drodze może dać w y n ik i.

W szystkie op ła ty  portowe o charakterze fiska lnym , a przede 
w szystkim  op ła ty  za podstaw ianie wagonów pow inny  być zda­
niem sfer zainteresowanych, jako  ta ry fow e  nieuzasadnione, skaso­
wane. O p ła ty  za faktyczn ie  wykonane czynności p ow inny  być 
poddane gruntow nej re w iz ji w  k ie ru nku  dostosowania ich do 
opłat, obowiązujących w  portach niem ieckich. Przede w szystkim  
obniżone muszą być op ła ty  za postojowe wagonow oraz op ła ty  
stacyjne. W ysunięto również szereg postu latów  w  zakresie wyso­
kości poszczególnych stawek ta ry fow ych .

Ważną d la G dyn i jest również sprawa uzyskania szybkiego 
połączenia kolejowego ze stolicą. W szystkie państwa przede 
w szystk im  k ładą nacisk na najsprawniejsze i  najszybsze połącze­
nie portów  z g łów nym i m iastami, co d la licznie p rzybyw a jące j do 
portów  k lie n te li jest bardzo ważne.

Ze względu na duże inwestycje, które  m usia łyby być .wyłożo­
ne na przyspieszenie pociągów na l in i i  G dyn ia  — Gdańsk — W ar­
szawa przez M ławę lu b  Laskowice, wskazane by łoby  puszczenie 
szybkobieżnych pociągów przez Prusy Wschodnie.

W  dziedzinie podatkowej portowe sfery gospodarcze w ysu­
nęły zastrzeżenia co do zasad i  techn ik i zw a ln ian ia  przedsiębiorstw 
portow ych od podatku obrotowego. W skazanym  m ianow icie zo­
stało, b y  kom isja d la  spraw handlu, powołana przez m in istra  gen.
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Zarzyckiego, w  roku  1933 usta liła  zasadę, zasadniczo przez M in i­
sterstwo Skarbu p rzy ję tą , że f irm y  zwolnione od podatku  prze­
mysłowego, będą autom atycznie dale j ze zwolnień korzysta ły  po 
ukończeniu się ic łi okresu zwolnienia. W nioski o prolongatę zw ol­
n ienia zawczasu przez f irm y  wniesione, nie są załatw iane do czasu 
rozpoczęcia się okresu nowego, co n. p. powoduje, że f irm y  nie w ie­
dzą, czy uwzględniać w  swej k a lk u la c ji stawkę podatku obroto­
wego czy nie.

Również zwolnienia nowe są udzielane drogą procedury bar­
dzo przew lekłe j i  n ie jednokrotn ie zdarza się, że przedsiębiorstwa
0 charakterze p ionierskim  nie o trzym ują  — w brew  temu, co ocze­
k iw ać  należało — zwolnienia od podatku obrotowego. W  zw iązku 
z tym  sfery portowe w ysunęły postulat w ydan ia  zarządzenia 
w  odnośnych resortach, b y  zasada, p rzy ję ta  swego czasu w  kom i­
s ji d la spraw handlu, została zastosowana, a m ianow icie: aby u lg i 
udzielane b y ły  zasadniczo na czas, p rzew idz iany w  ustawie, to 
znaczy na 10— 15 la t i  aby udzielenie zezwoleń na czas kró tszy 
traktowane by ło  ty lk o  ja ko  możliwość ko n tro li ze strony rządu, 
w  razie jeże li w  międzyczasie sytuacja danego przedsiębiorstwa 
zazna poważnych zmian.

S fery portowe w ysunęły da le j zastrzeżenia co do in terpreto ­
w ania przepisów praw nych  i  p ra k ty k  w ładz skarbowych. Zasady, 
stosowane przez lokalne władze skarbowe p rzy  usta laniu podstaw 
opodatkowania, wym agają n ie jednokrotnie zmian, i  tak  n. p. 
w  m iędzynarodowych stosunkach żeglugowych istn ie je zwyczaj, 
że np. m akler okrę tow y p łaci załadowcy refakcję, k tó ra  dochodzi 
n ie jednokrotn ie do 50% staw k i m aklerskie j, pobieranej od arma­
tora. W  ten sposób stwarza fik c ję  znacznie większego obrotu od 
obrotu istniejącego, co powoduje, że stawka podatku obrotowego 
f irm  m aklerskich dochodzi n ie jednokrotn ie faktyczn ie  do 3%.

Sytuacja tak  w ytw orzona jest tym  bardzie j uciążliw a, że po­
da tku  obrotowego od przedsiębiorstw żeglugowo-portowych nie 
znają takie  k ra je  ja k  Ang lia , Szwecja, D an ia  i inne. W  tych w a­
runkach w yda je  się koniecznym  wyłączenie z podstaw opodatko­
w ania podatku obrotowego sum, stanowiących re fakcję  d la  zała­
dowcy, a więc nie stanowiących faktyczn ie  sum obrotów.

S fery portowe w ysunęły dale j postulat, aby przepisy rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie j z dn ia  1 V I 
1927 r. o popieraniu rozbudowy i rozw o ju  gospodarczego miasta
1 portu  G dyn i, obejm owały możliwość zw aln ian ia  przez skarb
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państwa od podatku dochodowego nie ty lk o  przedsiębiorstw ko­
m un ikacy jnych  i  przem ysłowych, osiadłych w  G dyn i, ale również 
przedsiębiorstw handlowych (maklerstwó, ekspedycja, magazyny 
portowe itp .)

Wreszcie sfery portowe w ysunę ły  postulat zw aln iania  trans- 
a kcy j kredytow ych, zaw ieranych przez banki, osiadłe w  G dyn i, 
od op ła t stemplowych.

Jako postulat ogólny sfery portowe w ysunęły konieczność 
przeniesienia do G dyn i z G rudziądza siedziby w ładzy skarbowej 
2-giej instancji.

Przechodząc do sform ułowania swych postu latów  w  zakresie 
s łużby celnej, portowe sfery gospodarcze w skaza ły na znaczny 
postęp w  organizacji te j służby, ja k i stopniowo zachodzi w  ostat­
nich latach. Tym  n iem nie j rozw ój obrotów portow ych i  połączo­
nych z n im i m an ipu lacy j celnych stale wyprzedza odnośne zarzą­
dzenia w ładz celnych. Pomimo, że szereg upraw nień d y re kc ji cel 
w  Poznaniu przelanych zostało na Urząd C e lny w  G dyn i, wciąż 
jeszcze daje się konstatować szereg poważnych niedomagań w  za­
kresie spraw personalnych, ko n tro li fachowej i  spraw rachunkowo- 
kasowych. Istn ienie tego stanu rzeczy wskazuje na konieczność 
stworzenia w  G dyn i osobnej M orskie j D y re k c ji Ceł, k tó ra  obej­
m owałaby swą kompetencją wybrzeże i sąsiednie pow iaty, aż do 
l in i i  ko le jow ej P iła  — Tczew.

Na podstawie dokładnych obliczeń statystycznych sfery por­
towe udow odniły, że pom imo wzrostu ilości p racow n ików  celnych 
w  rejonie portow ym , zatrudnienie ich nie zmalało, a raczej prze­
ciwnie, wzrosło, co oczywiście odbija  się na sprawności m an ipu la ­
c y j celnych. W ie lk ie  u trudn ien ie  pracy w ładz celnych stanowi b rak  
in s tru k c ji morsko-celnej, k tó ry  to  b rak  wyższe władze celne usi­
łu ją  w yrów nać w ydaw aniem  szeregu okó ln ików , co oczywiście 
pracę niezmiernie kom p liku je . W  tych  w arunkach konieczność 
w ydan ia  tak ie j in s tru kc ji ogólnej jest sprawą palącą.

Dalsze postu la ty portow ych sfer gospodarczych do tyczy ły  
wprowadzenia liberalnego ustawodawstwa i  libe ra lne j p ra k ty k i 
karno-skarbowej w  zakresie celnym  na terenie portu  gdyńskiego. 
Postu la ty te m. in. wskazały na konieczność zun ifikow an ia  praw a 
karno-celnego w  G dyn i i  w  Gdańsku, a w  w ypadkach, gdy to jest 
niemożliwe, w ye lim inow an ia  przepisów celno-karnych z ogólnej 
ustaw y karno-skarbowej i  stworzenia przepisów celno-karnych d la

62



G dyni. Przepisy te pod względem rygorów  pow inn y  odpowiadać 
libe ra lizm ow i odnośnych przepisów gdańskich. To samo dotyczy 
liberalnego stosowania w  praktyce  przepisów celno-karnych.

Portowe sfery gospodarcze wskazały dale j na konieczność 
z libera lizow ania w a runków  uzyskiw ania  k re d y tó w  celnych 
w  G dyn i, z k tó rych  obecnie f irm y  portowe praw ie  nie korzysta ją  
ze względu na w ysok i koszt tych  kredytów , wym agających albo 
gw aranc ji bankowej, albo drogie j i p rzew lekłe j procedury p rzy  
udzie lan iu  gw aranc ji hipotecznej. W  porów naniu z Gdańskiem 
sfery portowe gdyńskie zna jdu ją  się w  zakresie k redy tów  celnych 
w  znacznie gorszym położeniu.

O statn im  postulatem sfer portow ych w  dziedzinie celnej było  
zreorganizowanie techn ik i in terpretow ania k la u zu l na pozwole­
niach na p rzyw óz w  drodze ustalenia w  G dyn i stałego delegata 
M in isterstwa Przemysłu i  H andlu, k tó ry b y  b y ł upoważniony do 
defin ityw nego decydowania w  sprawach in terpretow ania tych 
k lauzu l, ja k  to ma miejsce w  Gdańsku.

Również na podstawie szczegółowo opracowanego m ateria łu 
statystycznego gospodarcze sfery portowe w ysunęły szereg postu­
la tów  w  dziedzinie obsługi pocztowo-telegraficznej w  G dyni. Na 
podstawie tych  danych, w ykazu jących  bardzo poważny wzrost 
dochodów poczty i te legrafu w  G dyn i, w  przeciw ieństw ie do in ­
nych w iększych ośrodków Polski, gdzie dochody te spadły w  la ­
tach ostatnich, s fery gospodarcze słusznie domagały się rozszerze­
n ia  i  usprawnienia obsługi, k tó ra  w  w ie lu  w ypadkach decyduje
0 szybkim  za ła tw ien iu  poważnych transakcyj portowych. Postu­
la ty  te do tyczy ły  stałego powiększania personelu na poczcie
1 w  urzędach te legraficznych i p rzy  telefonach. Co się tyczy  tych 
ostatnich, to poważne zastrzeżenia w yw o ływ a ły  połączenia G dyn i 
z zagranicą, które  odbywa się jeś li chodzi o państwa zachodnio­
europejskie przez Warszawę. D otyczy to w  szczególności rozmów 
z Danią, Holandią, Norwegią i  Anglią . Jedynie z N iemcami i  ze 
Szwecją połączenia telefoniczne odbyw ają się bezpośrednio. W y ­
kazaną została również niedostateczna ilość przewodów do roz­
mów telefonicznych pom iędzy G dyn ią  a poważnie jszym i ośrod­
kam i Polski.

Obszerny w yże j przytoczony m ateria ł, przedłożony kom isji, 
obją ł, ja k  w idz im y, najważniejsze zagadnienia, dotyczące dz ia ła l­
ności sfer portowych.
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POSZCZEGÓLNE DZIEDZINY PRAC IZBY.

Tak, ja k  i w  sprawozdaniu za rok poprzedni, w  dziale n in ie j­
szym omówione zostaną główne prace Izb y  w  poszczególnych 
dziedzinach i  to nie ty lk o  o ty le , o ile  s tanow iły  one przedm iot 
prac poszczególnych kom isy j izbowych, lecz również i  w  tym  
w ypadku , gdy w y ła n ia ły  się one z udz ia łu  Izb y  w  ich opracowa­
n iu  poza organami izbow ym i.

Na ogół stw ierdzić wypada, iż ze względu na ukonstytuow a­
nie się w ładz Iz b y  w  nowej kadencji dopiero z końcem pierwszego 
kw a rta łu  roku  sprawozdawczego oraz ze względu na to, że ko­
misje izbowe m ogły się ukonstytuow ać dopiero w  czasie późn ie j­
szym, regularność prac ich została znacznie opóźniona.

Z uw agi na ten stan rzeczy w  dalszym ciągu niniejszego dzia łu 
omówione zostaną ty lk o  nieliczne zagadnienia, mające natomiast 
znaczenie zasadnicze.

S praw y morskie.

Prace Izby  w  zakresie spraw morskich ogniskowały się 
w  K om is ji M orskie j Izby, referacie m orskim  b iu ra  Izb y  oraz 
w  szeregu zebrań i konferencyj, zw o ływ anych specjalnie d la  roz­
patrzenia poszczególnych w yłan ia jących  się zagadnień.

Jeśli chodzi o Kom isję Morską, to ukonstytuowanie się je j 
w  nowej kadencji nastąpiło w  dn iu  18 lipca, p rzy  czym posiedze­
nie zagaił prezes Iz b y  p. Stanisław Tor, podnosząc znaczenie prac 
kom is ji, w  k tó re j ześrodkowywać się pow inny prace nad cało­
kształtem polskich zagadnień morskich. Z fak tu , że Polska posia­
da ty lk o  jeden port, którego znaczenie dla gospodarstwa k ra ju  
wciąż wzrasta, w y n ik a  różnorodność zadań, stojących przed ko­
misją. Potwierdzenie znaczenia G dyn i d la  życia gospodarczego 
Polski znajdu jem y w  fakcie, że około 40% całego obrotu Polski 
z zagranicą przechodzi przez port gdyński. W  dalszym ciągu 
swego przemówienia p. prezes Tor podkreślił znaczenie polskie j 
m a ryn a rk i handlowej dla rozw oju handlu zamorskiego Polski 
i  wskazał na niedostateczność je j udz ia łu  w  przewozach tow arów  
im portow anych i  eksportowanych. G dy udz ia ł w łasnej bandery 
państwowej w  portach m orskich norm alnie ocenia się na 25%, to 
udzia ł bandery polskie j w  portach polskiego obszaru celnego sta-
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now i zaledwie 7%, tymczasem ten sam udz ia ł N iemiec we w łas­
nych portach sięga 57%. W  tych  w arunkach niezbędny jest ze 
s trony Kom isji. M orskie j w ie lk i w ys iłek  i  in ic ja tyw a .

Na propozycję prezesa Tora wybrano jednogłośnie na prze­
wodniczącego K om is ji M orskie j p. radcę Juliana Rummla, a na 
zastępców wiceprezesa Iziby p. F. K o lla ta  i  radcę Iz b y  p. L. Bycz- 
kowskiego.

Następnie kom isja w znow iła  swe prace nad zagadnieniem 
rzeczoznawstwa portowego, p rz y  czym przebieg dotychczasowych 
prac Iz b y  w  tym  k ie runku  zreferow ał w icedyrekto r Iz b y  p. Józef 
Kaw czyński. S tw ie rdz ił on, iż prace te są ta k  dalece posunięte, że 
można liczyć  się z ostatecznym regulowaniem  tego zagadnienia 
ju ż  w  n iedalekie j przyszłości. Nowe przepisy, zgodnie z do tych­
czasowymi w y tyczn ym i uregulować m ają nie ty lk o  zakres i  spo­
sób w ykonyw an ia  czynności przez samych rzeczoznawców, k tó ­
rzy  według p ro jek tu  regulam inu m ają nosić nazwę zaprzysiężo­
nych wagowych i  m ianowanych ta lim anów , lecz również i  sprawę 
zatrudn ien ia  personelu pomocniczego. Na zakończenie re feratu  
w icedyrektor K aw czyński p rzedłożył p lan  prac kom is ji nad tym  
zagadnieniem, k tó ry  został przez kom isję zaaprobowany.

Na tym  samym posiedzeniu kom isja  w ysłuchała re feratu  ko­
respondenta Iz b y  dra Tadeusza Bierowskiego na temat „Zagad­
nienia kom un ikac ji m orskie j w  zw iązku z sytuacją bilansu han­
dlowego“ .

Ponieważ referat ten ośw ie tlił jeden z ważnych składników  
naszego bilansu handlowego i  płatniczego i  ponieważ zawarte 
w  n im  tezy końcowe zostały przez Kom isję Morską przy ję te  jako  
w ytyczne dla prac izbowych, uważam y za wskazane poniżej 
przytoczyć go w  całości:

„Prace zapoczątkowane przez sfery gospodarcze Państwa, 
a w  szczególności przez Zw iązek Izb  Przem ysłowo-Handlowych 
nad dalszym jeszcze uaktyw nien iem  naszego bilansu handlowego, 
doprow adziły  m. in. do sform ułowania tezy, w ysun ięte j “przez 
Związek Izb, a streszczającej się w  zdaniu, że duże znaczenie d la  
dodatniego ukszta łtowania się bilansu handlowego może mieć 
rozbudowa sieci polskich l in i j  okrętowych i  zmniejszenie odp ływ u  
dewiz za przewóz m orski obcym i lin ia m i okrętow ym i. Środkiem 
dzia łan ia  w inno być koncentrowanie masowych ładunków , idą ­
cych w  jednym  k ie ru nku  oraz zawieranie długoterm inow ych
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kon trak tów  z lin ia m i okrę tow ym i w  celu zapewnienia im  odpo­
w iednio wysokich ilości ładunków .

W  sform ułowanej w  ten sposób tezie Zw iązku  Izb  podkreśloną 
jest nie ty lk o  rola, ja ką  odgryw a polska m arynarka  handlowa, z p un ­
k tu  w idzenia bilansu handlowego, lecz rów nież i  w p ły w , ja k i 
transport m orski ma na kształtowanie się b ilansu płatniczego. 
O ile  bowiem rozw ó j f lo ty  handlowej toru je  lu b  uspraw nia  drogi 
w ym ian y  tow arow ej — o ty le  z d rug ie j strony e lim inu je  usługi 
obce, z n a tu ry  rzeczy dosyć drogie i  zapewnia p rz y p ły w  wyso- 
kocennych nieraz dewiz, k tó re  w  w ypadku  posługiwania się 
obcym i statkam i nie ty lk o  do k ra ju  nie p rzybyw a ją , lecz prze­
c iw nie nawet muszą być za pieniądz k ra jo w y  zakupywane.

W yn ika  w ięc z powyższego, że uw agi nasze muszą iść w  dwóch 
k ie runkach : 1) w  k ie ru n ku  określenia w p ły w u  bezpośredniego,
ja k i polska flo ta  handlowa może mieć na kształtowanie się b ila n ­
su handlowego, 2) w  k ie ru nku  zbadania je j ro li, jako  elementu 
doprowadzającego obce dew izy  do k ra ju .

W  zagadnieniu p ierw szym  podkreślić przede w szystkim  na­
leży bardzo n ik ły  tonaż naszej f lo ty  handlowej, k tó ry  dopiero 
z chw ilą  rozpoczęcia eksploatacji nowo budowanych m otorow­
ców, a m ianow icie m/s „P iłsudsk i“  i  m/s „B a to ry “  przekroczy 
zaledwie 1 p rom ille  w  stosunku do ogólnego tonażu światowego.

N ie ulega w ątp liw ości, że ilość tego tonażu jest niesłychanie 
niską i  nie pozostaje w  żadnym  stosunku ani z naszym ogólnym  
handlem zamorskim, ani z w ielkością te ry to rium  Państwa Pol­
skiego, an i z ilością mieszkańców. W  porów naniu  z in n ym i pań­
stwami, pozostajemy na szarym końcu, o ile  weźmiemy pod uw a­
gę odnośne zestawienia procentowe. N iem nie j jednak, licząc się 
z ty m  stanem faktycznym , m usim y rozpatrzeć działalność obecnej 
f lo ty  handlow ej pod dwoma ką tam i w idzenia, a m ianow icie pod 
kątem w idzenia je j udz ia łu  w  całokształcie naszego transportu 
morskiego, a w ięc p raktyczn ie  m ówiąc w  obrotach portów  gdyń­
skiego i  gdańskiego — oraz pod kątem w idzenia obsługiwanych 
przez“ n ią połączeń regularnych. Te rozum owania pozwolą nam na 
wyciągnięcie odpowiednich wniosków  co do rozbudowy polsk ie j 
m a ryn a rk i handlowej. K onkluz je  nasze będą w ychodz iły  poza 
tezę Zw iązku  Izb  Przemysłowo - H andlowych, domagającą się 
jedynie  rozszerzenia sieci polskich l in i j  regularnych, czy li żeglugi 
regularne j z pominięciem żeglugi n ieregularnej lub  t. zw. tram ­
pów. W  dalszych bowiem uwagach będziemy m ie li sposobność
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wskazać również i  na znaczenie tram pów  dla in ten sy fika c ji na­
szego handlu zagranicznego.

U dz ia ł naszej f lo ty  handlowej w  obrotach obu portów  pol­
skiego obszaru celnego, t. j. G dyn i i  Gdańska, które będziemy 
określa li mianem portów  w łasnych — nie mógł przekroczyć pew­
nego nikłego odsetku, a to nie ty lk o  z uw ag i na małą ilość tonażu, 
lecz również i  ze względu na duży sta ły  rozw ój obrotów  towar, 
w  tych  portach, z k tó rym  to  wzrostem nie idzie w  parę rozw ó j na­
szej m a ryna rk i handlowej. D latego też w idz im y, że stosunek ten, 
k tó ry  dopiero w  roku  1930 przekroczył 6,2% i  osiągnął w  r. 1932 
najwyższą dotąd cyfrę, albowiem 9,3% ogólnych obrotów G dyn i 
i  Gdańska, cofnął się w  r. 1953, tak  samo ja k  i  w  r. 1934, oscylu jąc 
w  obu tych  la tach około 7%. W yn ika  więc z powyższego, że od 
szeregu ju ż  la t, przeszło 90% obrotów w  portach w łasnych obsłu­
giwane są przez obcych arm atorów  i  że w p ły w y  za transport 
m orski w  °/10 przeszło częściach przechodzą do rą k  obcych.

Już samo to  porównanie jest argumentem o w yb itn e j treści 
i  ciężarze gatunkowym , a to ty m  bardzie j, że udz ia ł bandery naro­
dow ej w  obrocie portów  w łasnych w  innych  kra jach  w yraża się 
m in im aln ie  w  25% i  dochodzi nawet do 65—70%. Np. bandera 
niemiecka obsługiwała p o rty  niem ieckie w  r. 1929 w  53,2%, 
a w  r. 1934 udz ia ł je j osiągnął ju ż  cy frę  57,4%.

O w iele lep ie j natomiast przedstawia się ten stosunek, biorąc 
pod uwagę udz ia ł naszej f lo ty  handlowej w  obsłudze połączeń 
regularnych G dyn i i  Gdańska z zamorską zagranicą. Na dn iu  
1 lipca  rb. port gdyński posiadał 44 l in i j  regularnych, a port gdań­
ski o 10 m niej, t j.  34. Polskie przedsiębiorstwa żeglugowe obsługują 
z portu  gdyńskiego następujące lin ie  regularne: 1) do A n tw e rp ii 
i Rotterdamu, 2) do T a llinna  i  Helsingforsu, 3) do Sztokholmu 
i  po rtów  południowo-szwedzkich, 4) do Hamburga, 5) do portów  
lew anlyoskich  (lin ia  w  stadium  organizacji), 6) do Londynu, 7) do 
H u łl, 8) do Le Havre, 9) do New Yorku i  H a lifa xu . Jak w ięc w i­
dzim y, obsługuje polska bandera, o ile  chodzi o połączenia regular­
ne portu  gdyńskiego, przeszło 20% tych  połączeń. Ponieważ po­
wyższe lin ie  regularne w łączają również, z w y ją tk ie m  l in i i  do 
New Yorku i  H a lifa xu , port gdański — w y n ik a  z tego, że bandera 
polska obsługuje w  Gdańsku 8 l in i j  regu larnych na ogólną ilość 
34, czy li że procent je j obsługi sięga 38% w  porcie gdańskim. 
Ogółem zatem nasza m arynarka  handlowa obsługuje 29% połą­
czeń regularnych obu w łasnych portów .
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F akt ten posiada swoją w ie lką  doniosłość, albowiem głównie 
na lin iach  regularnych skupia ją  się wysokocenne przewozy, od­
gryw ające dużą rolę nie ty lk o  z punk tu  w idzenia wartości naszego 
hand lu  zagranicznego, lecz również i  k ie ru nku  jego orientacji. Rów­
nież w p ły w y  frachtowe za te przewozy są znacznie wyższe, n iż za 
ła d un k i masowe, ekspediowane za pomocą statków  żeglugi niere 
gularnej, czy li tram pów . O b jaw  ten jest zatem bardzo dodatni 
i  pozwala na wyciągnięcie szeregu wniosków, o ile  chodzi o rozw ó j 
sieci regularnych, będący, ja k  to w yn ika  ju ż  z samego postulatu 
Zw iązku  Izb, jedną z naczelnych przesłanek a k tyw iza c ji naszego 
bilansu handlowego.

Pierwszą konkluzją , k tó ra  się tu  nasuwa, jest konk luz ja  c y f­
rowa. Jeżeli obecnie, p rzy  tak  n ik ły m  tonażu naszej f lo ty  handlo­
w e j, obsługujem y 29% regularnych połączeń w łasnych portów , to 
n iew ą tp liw ie  p rzy  nieco w iększym  niż trzyk ro tn ym  wzroście te j 
f lo ty , m oglibyśm y ogarnąć wszystkie połączenia regularne obu 
w łasnych portów . W ysta rczyło  b y  zatem pow iększyć naszą flo tę  
handlową przez w ybudow anie wzgl. nabycie jednostek dostosowa­
nych do odpowiednich l in i j  regularnych, b y  zapewnić sobie tak  
znakom ity w p ły w  na obsługę tych  lin ij ,  a co za tym  idzie kontro ­
lować we w łasnym  transporcie wysokocenny eksport i  im port. 
Powyższa konk luz ja  cy frow a  jednak nie ma w idoków  tak  ła tw e j 
rea lizacji, a to głównie z uw agi na s iln y  k ryzys  żeglugowy i łą ­
czącą się z n im  nadmierną podaż tonażu. W  te j sy tuac ji n iezm ier­
nie utrudnione jest, jeże li ju ż  wręcz niewykluczone, konkurow ać 
z istniejącą lin ią  regularną, częstokroć bardzo zasobną pod wzglę­
dem m ateria lnym , lub  mającą oparcie o silnego armatora zagra­
nicznego. D latego też tym  bardzie j na podkreślenie zasługuje do­
tychczasowa rozbudowa polsk ie j sieci l in i j  regularnych, a sam ten 
fa k t pozwala na pewien optym izm  w  odniesieniu do rozw ijan ia  
tych  możliwości w  przyszłości.

A na lizu jąc  tę możliwość, dostrzegamy przede w szystkim  w  do­
tychczasowej s trukturze  polskich l in i j  regularnych pewną rów no­
wagę w  połączeniach daleko- i  b liskom orskich. W yn ika  więc z tego, 
że nasze przedsiębiorstwa żeglugowe nie zapoznają ani znaczenia, 
an i możliwości rea lizac ji bądź to l in i j  dalekobieżnych, bądź to połą­
czeń dowozowych i rozwozowych. W śród 9 l in i j  polskich (zaznaczyć 
p rzy  tym  należy, że istn ie je również lin ia  10-ta z portu  rum uń ­
skiego Constanca do H a if fy  i Ja ffy , k tó re j jednak nie wciągnę­
liśm y w  orbitę n in ie jszych zainteresowań z uw agi na to, że nie
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obsługuje obrotów  ani portu  gdyńskiego, ani gdańskiego), posia­
dają dw ie lin ie  w yb itn ie  charakter dalekobieżny (lin ie  lew antyń- 
ska i amerykańska), dw ie lin ie  (do Londynu i  H u llu ) noszą cha­
rak te r średniobieżnych, a pięć pozostałych są lin ia m i dowozowym i 
wzgl. rozwozowym i. D la  o rien tac ji trzeba podkreślić, że pod lin ia ­
m i daleko- wzgl. średniobieżnym i rozum iem y nie podział z uwagi 
na dystans rejsów, lecz k ry te r iu m  mające na celu uzm ysłow ić, 
że lin ie  te są połączeniami do t. zw. punktów  końcowych, a w ięc 
portów , do k tó rych  ostatecznie dociera tow ar eksportowany wzgl. 
z k tó rych  p rzybyw a ją  a rty k u ły  importowe, z nieznacznym jedynie  
udziałem  t. zw. ładunków  tranzytow ych  wzgl. przeładowczych, 
dających w  bardzo w ie lk im  procencie zatrudnienie lin iom  dowo-
zowo-rozwozowym.

Jeżeli w ięc mimo kryzysu  żeglugowego można myśleć irealnie 
o dalszej rozbudowie l in i j  regularnych, to można sobie jedynie  
życzyć, b y  ta szczęśliwa równowaga sił, k tó ra  p rze jaw iła  się w  do­
tychczasowej ew o lucji pom iędzy lin ia m i końcow ym i a dowozowo- 
rozwozow ym i by ła  u trzym ana w  dailszym ciągu — n iew ątp liw ie  
bowiem zarówno w  jednej, ja k  i d rug ie j dziedzinie jest dużo moż­
liw ości transportow ych dla obsługi naszego handlu zagranicznego.

W  rozbudowie l in i j  daleko- wzgl. średniobieżnych, czy li ja k  je 
w yże j nazwaliśm y, końcowych możnaby wychodzić z p rak tycz­
nych założeń tezy w ysun ięte j przez Związek Izb, zalecającej kon­
centrowanie jednokierunkow ych masowych transportów , a to ce­
lem zapewnienia danej polskie j l in i i  żeglugowej odpowiednio w y ­
sokiej ilości ładunków . Związek Izb  zaleca p rzy  te j sposobności 
zawieranie d ługoterm inow ych kontraktów , o k tó rych  będzie mowa 
jeszcze w  dalszym ciągu tych  uwag.

N iestety skutkiem  ustaw icznej f lu k tu a c ji przepisów regla- 
m entacyjnych, w y  wozowo-przy wozowych, a w  szczególności de­
w izowych, nie można badać kw estii tych  połączeń jedynie  na pod­
stawie roczn ików  hand lu  zagranicznego P olsk i i bieżących in fo r- 
m acyj o kszta łtow an iu  się naszych obrotów tow arow ych z zagra­
nicą. N ie znaczy to jednak, ażeby danych stud iów  rynkow ych  
w  zupełności poniechać. W prost przeciwnie, prace te idą swym 
nieprzerw anym  ciągiem, a w yn ik iem  ich jest nie ty lk o  ostatnio 
zadecydowana lin ia  lewantyńska, lecz również i dalsze p lany 
w  te j dziedzinie. Jest rzeczą natura lną, że zarówno nasze ambicje 
jako  też i  życzenia czynn ików  gospodarczych w id z ia ły  b y  chętnie 
duże przyśpieszenie tych  prac — nie zapom inajm y jednak w yże j
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nakreślonych trudności reglam entacyjnych i zasadniczych prze­
szkód wejścia na szlaki dotychczas już  obsługiwane przez arma­
torów  obcych.

Zagadnienie koncentrowania ładunków  masowych jest zagad­
nieniem par excellence eksportowym  i zależnym od ko n iu n k tu ry  
w yw ozow ej do danego k ra ju . N iem nie j jednak problem  ten jest 
również zagadnieniem organizacyjno-przewozowym , a to  w  szcze­
gólności p rzy  t. zw. eksporcie szlachetnym, odbyw ającym  się za 
pomocą dużej liczb y  producentów kra jow ych . W  tym  ostatnim  
w ypadku  chodzi zatem o skupianie transportów  z danego środo­
w iska krajowego i  o regularne kierowanie tych  transportów  do 
portów  polskiego obszaru celnego. Zagadnieniu temu poświęcono 
w  ostatnich czasach dużo uwagi. N iew ą tp liw ie  wysuw a się ono 
w  dzisiejszej dobie na czoło zagadnień organizacyjnych naszego 
handlu zamorskiego. W  dziedzinie im portow ej znalazło ono swe 
rozwiązanie p rzyna jm n ie j pod względem zasady — natomiast 
w  dziedzinie eksportu będzie się musiało znaleźć pod opieką zrze­
szeń gospodarczych, lub  tak ich  in s ty tu cy j, ja k  Państwowy In s ty tu t 
Eksportowy, o ile  in ic ja tyw a  pryw atna , wzgl. porozumienie eks­
pedytorów  we w nętrzu  k ra ju  nie p o tra fi stworzyć zadowalającej 
organizacji. Problem ten dyskutow any jest obecnie pod nazwą 
zagadnienia wagonów zbiorowych, a ponieważ stanowi dużą całość 
techniczną d la  samego siebie — ograniczam y się jedynie  do jego 
wym ienienia.

W  rozbudowie połączeń dowozowo-rozwozowych kwestia to­
nażu, pod względem stud iów  nad doborem typ u  statku, na jba r­
dz ie j przydatnego dla obsługi danej lin ii,  nie odgryw a tak  dużej 
ro li, ja k  w  dziedzinie połączeń dalekobieżnych. D latego też z tego 
p u n k tu  w idzenia studia nad ty m i lin ia m i są o w ie le łatwiejsze. 
Z d rug ie j jednak strony znaczną rolę odgryw ają  tu  zjaw iska 
kon iunktura lne , oraz trudności reglam entacyjne. P rzykładem  tego 
może być otw arcie l in i i  regularnej, obsługiwanej w  r. 1930 przez 
„Żeglugę Polską“  do R yg i i konieczność je j zw inięcia po powsta­
n iu  przeszkód s truk tu ra lnych  w  tow arow ej w ym ian ie  polsko-ło­
tewskiej. N iem nie j jednak tonaż za trudn iany na l in i i  dowozowo- 
rozwozowej może być z powodzeniem przerzucony na in n y  szlak, 
n ie powodując tym  samym s tra ty  wzgl. niemożliwości eksploatacji 
danego ty p u  statku d la  armatora.

Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że poza powyższym i 
uwagam i będą cennym i drogowskazami d la  powiększenia polskich
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l in i j  regularnych takie  wskazówki, ja k  intensywność w ym ian y  
tow arow ej w  stosunku do danego k ra ju , wartość towarów, a co 
za tym  idzie i koszt transportu  morskiego na danym  szlaku, sezo­
nowe nasilenie transportów  i  zamierzenia p o lity k i kontyngentowej.

Kwestia ta  jest tym  bardz ie j ważna, ile  że w  ostatnio zawie­
ranych trakta tach  handlow ych dostrzegamy coraz wyraźniejszą 
tendencję nie ty lk o  w  k ie ru nku  równoważenia obopólnego im por­
tu  i eksportu pom iędzy stronam i kon trak tu jącym i, lecz również 
i  odpow iedni podzia ł transportu  morskiego. Ze strony p rz y  tym  
państw, posiadających nadm iar tonażu, tendencja ta  idzie w  k ie ­
ru n ku  zagwarantowania istn ie jących połączeń na przyszłość 
i  uchronienia się w  ten sposób od konkurenc ji bandery drugiego 
kontrahenta.

W praw dzie od roku  ju ż  przeszło ustawicznie porusza się za­
równo na łamach publicystycznych, ja ko  też i  w  in ic ja tyw ie  pew ­
nych m iędzynarodowych organizacyj, ja k  np. „T h e  B a ltic  and 
In te rna tiona l M aritim e  Conference“  w  Kopenhadze oraz In terna­
tiona l Shipp ing Conference w  Londynie  potrzebę i  konieczność 
międzynarodowego tonażu okrętowego do kurczących się obrotów 
międzynarodowego porozum ienia w  m aterii dostosowania to­
nażu okrętowego do kurczących się obrotów  handlu św iato­
wego — jednakże pewne oznaki coraz bardzie j wskazu­
ją, iż porozumienie tak ie  będzie dość trudne do osiągnięcia. 
W  międzyczasie państwa morskie nie ty lk o  coraz bardzie j wstę­
pu ją  na drogę udzie lan ia  dużych subw encyj żeglugowych (ostat­
n io H olandia  i  Anglia), lecz i  skłan ia ją  się również do stosowania 
czegoś w  rodzaju  ak tu  nawigacyjnego C rom w ella z r. 1651, zastrze­
gającego wyłączność przewozów, a w  szczególności im portu  dla 
bandery danego k ra ju . W  te j sy tuac ji jesteśmy w  położeniu, które 
możndby nazwać z jedne j strony ła tw ym , a z d rug ie j strony tru d ­
nym. Ł a tw ym  o ty le , ile  że nie posiadamy dotychczas nadm iaru 
własnej f lo ty  handlowej — trudnym  zaś z uw agi na n ik ły  nasz 
im port, oraz na żywotną potrzebę u trzym yw an ia  aktyw ności na­
szego b ilansu handlowego, które to czyn n ik i u trud n ia ją  w  wyso­
k im  stopniu wysuwanie problem ów żeglugowych na p ierw szy p lan 
w  porozumieniach m iędzynarodowych.

Kwestia ta ma również duże znaczenie z p un k tu  w idzenia po­
p ierania polskie j żeglugi nieregularnej, c zy li t. zw. tram pingu. Na 
wstępie zaznaczyliśm y już, że w  te j dziedzinie w y jd z ie m y poza 
ram y tezy Zw iązku Izb, tra k tu ją ce j zasadniczo o żegludze regular-
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nej. C zyn im y to  głównie z uw agi na tradycję, ja ką  odegrały 
tra m p y  w  rozw o ju  po lsk ie j m a ryn a rk i handlowej. Bada ły one 
nowe szlaki i  p rzygo tow yw a ły  teren pod przyszłe lin ie  regularne. 
N ie ulega w ątp liw ości, że p o tra fią  spełniać to zadanie w  dalszym 
ciągu. Dużo się w praw dzie  m ów i obecnie o wszechświatowym 
kryzys ie  tram p ingu  — kryzys  ten jednak ma raczej podłoże s tru k ­
tura lne, n iż organiczne. T ram ping  nie kończy się jako jedna 
z fo rm  transportu  morskiego, a przechodzi jedynie  duże przeobra­
żenia z p un k tu  w idzenia  jego przystosowania do powojennych 
przewozów morskich. Dotychczasowy ty p  uniwersalnego statku, 
przeznaczonego do transportów  wszelakiego rodzaju  — ustępuje 
miejsca s ta tkow i specjalnemu dostosowanemu do przewozów tego 
lu b  innego rodzaju  towarów. D latego też nie należy się obawiać, 
że z chw ilą  zmodernizowania naszego tram pingu, t. j. zastąpienia 
obecnych starych i  drogich w  eksploatacji statków, jednostkam i 
now ym i, zbudowanym i pod kątem w idzenia przewozów zasadni­
czych a rtyku łów , które  Polska eksportuje, ja k  np. drzewo, węgiel, 
zboże, n a fta  itp . — tram py  nasze będą w  dalszym ciągu spełnia ły 
swą dawną rolę.

Osobnego omówienia wymaga, ja k  to ju ż  w yże j zaznaczyliś­
m y, kwestia  zaw ierania d ługoterm inow ych umów, zalecanych 
przez Związek. Z czysto kupieckiego p un k tu  w idzenia uznać nale­
ży tę formę za mogącą rodzić pewne niebezpieczeństwo dla k a lk u ­
la c ji eksportowej. Sama m yśl jednak, wzorowana zresztą na 
ostatnich posunięciach narodowego gospodarstwa niemieckiego, jest 
celową i pożyteczną d la  rozw o ju  m a ryna rk i handlowej.

Przechodzimy obecnie do drugiego zasadniczego zagadnienia, 
a m ianow icie badania ro li po lsk ie j m a ryna rk i handlowej jako  in ­
strumentu, doprowadzającego obce dew izy do k ra ju .

N ie ulega w ątp liw ości, że również i  tu ta j m a ły  stosunkowo 
obecny tonaż polsk ie j f lo ty  handlowej nie pozwala na u w yp u k la ­
nie tego w p ły w u  w  tak ich  rozmiarach, ja k  to się dzieje w  innych 
kra jach. P rz y p ły w  dewiz zagranicznych w yraża się pod obcym i 
banderam i w  setkach m ilionów  złotych, a znaczenie tego źródła 
u jaw n ia  się w  szczególności w  tych  kra jach, w  k tó rych  istn ie ją 
przepisy reglam entacyjno-dewizowe. Pouczającym pod tym  wzglę­
dem przyk ładem  są Niemcy, które  w p row adz iły  ca ły aparat tech­
n iczny i rozliczeniow y d la  w p ływ ó w  dew izowych, uzyskiw anych 
przez niem iecką flo tę  handlową i  p o tra f iły  aparat ten wykorzystać,
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bądź to d la pomocy swojego przemysłu, bądź to  celem popierania 
w łasnej bandery.

W  naszych warunkach c y fry  tych  w p ływ ó w  są dosyć skrom­
ne. N iem nie j jednak c y fry  re la tyw ne, a w ięc p rz y p ły w  dewiz 
obliczony w  stosunku do jednostki tonażu b ru tto , świadczą bardzo 
korzystnie o ro li, jaką  spełnia w  te j dziedzinie polska m arynarka 
handlowa.

Jeżeli w  tych  rozważaniach pow rócim y do stw ierdzenia po­
czątkowego, iż polska m arynarka  handlowa uczestniczy jedynie  
w  około 7% obrotach portów  w łasnych, to możemy p rzy jąć  h ipo­
tezę, iż ro k  rocznie w yw oz im y za około 75 m ilionów  złotych 
dewiz.

Reasumując powyższe uwagi, skonkretyzować można nastę­
pujące tezy, dotyczące kom un ikac ji m orskie j z p un k tu  w idzenia 
obecnej sy tuac ji b ilansu handlowego:

1) Ponieważ bilans hand low y odgrywa przeważającą rolę 
w  polskim  bilansie p ła tn iczym  — pozostają w p ły w y  z frach tów  
m orskich jedną z tych  n ie licznych pozycy j b ilansu płatniczego, 
k tó rą  można w ydatn ie  zwiększyć, a to tym  bardzie j, że re latywne 
w p ły w y  dewizowe obliczone na jednostkę tonażową należą pod 
banderą polską do rzędu najwyższych w  porów naniu z inn ym i 
kra jam i.

2) Dotychczasowe w y n ik i polsk ie j f lo ty  handlowej s tw ie r­
dzają je j dodatnią rolę w  u trzym an iu  wzgl. pow iększaniu eksportu 
na rynkach  zamorskich.

3) M im o obecnych trudności ko n iun k tu ra ln ych  i  k ryzysow ych 
istn ie ją możliwości rozbudow y sieci polskich l in i j  regularnych.

4) Rozbudowa ta pow inna iść, tak  ja k  dotychczas, drogą rów ­
nom iernej rozbudowy połączeń bezpośrednich, oraz połączeń do- 
wozowb-rozwozowych.

5) Zwiększenie sieci połączeń dowozowo-rozwozowych może 
nastąpić również drogą stworzenia polskie j f lo ty l i  s tatków  moto- 
rowo-żaglowych, pracujące j w  porozum ieniu z dotychczasowym i 
polskim i przedsiębiorstwami żeglugowymi.

6) Poza żeglugą regularną należy dążyć do rozbudow y żeglu­
g i nieregularnej, a to drogą m odernizacji tonażu, oraz stworzenia 
odpowiednich w arunków , celem zainteresowania in ic ja ty w y  p ry ­
w atne j rozwojem te j żeglugi, oraz zapewnienia je j stałego d op ływ u  
ładunków  masowych.
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7) Celem zorganizowania jednokierunkow ych ładunków  ma­
sowych w in n y  Izb y  Przem ysłowo-Handlowe patronować porozu­
m ieniu ekspedytorów swojego okręgu i  nadzorować działalność 
powsta łych w  ty m  celu zrzeszeń.

Wyszczególnione tezy przyję te  zostały przez Komisję, jako  
w ytyczne do dalszych prac.

Zagadnienie t. zw. rzeczoznawstwa portowego w  odniesieniu 
do ustalania m ia ry , w agi i ilości tow arów  stanowiło przedm iot 
szczegółowej debaty i odczytania p un k t po punkcie odnośnych 
przepisów na posiedzeniu K om is ji M orskie j w  dn iu  14 sierpnia. 
P rzyję te  podczas tego posiedzenia podstawy przepisów w prow a­
dzały przede w szystkim  zasadniczy podzia ł fu n k c ji ważenia i licze­
n ia  towarów, ja k  to jest p rzy ję te  w  innych  portach zagranicznych 
o ustalonej tra dyc ji. O  ile  pierwsza z tych  fu n k c y j d la  nabrania 
s iły  dowodu wym aga czynności zaprzysiężonych wagowych, 
o ty le  druga takiego zaprzysiężenia nie wymaga. Poza tym  dla 
nadania czynności ważenia tow arów  w  porcie większego znacze­
nia, przepisy p rzew idyw a ły  zaprzysiężenie rów nież i  pom ocników 
Wagowych, k tó ry m i w  zakresie techn ik i ważenia pod swym nadzo­
rem wagow i będą się wyręczać. W  stosunku do pom ocników ta li-  
manów Izba, w ed ług przepisów ma w prow adzić rejestrację. 
W  dalszym  ciągu przepisy szczegółowo i  dokładnie u s ta liły  rów nież 
sam sposób w ykonyw an ia  czynności przez wagowych i ta lim anów, 
w yk lucza jąc m. in. możność w ystaw ian ia  przez wagowych spe­
c ja lnych  zaświadczeń co do jakości tow arów . Przepisy te p rzew i­
d y w a ły  również wzmożenie ko n tro li Izb y  nad w ykonyw an iem  
przez wspomniane osoby swych czynności.

W yże j przytoczone przepisy nie zostały jeszcze z końcem roku 
wprowadzone w  życie.

Sprawa a rb itrażu  bawełny w  Gdyni.

G dy z końcem roku  1934 w ydaw ać się mogło, że sprawa 
utw orzenia a rb itrażu  w  G dyn i wchodzi ju ż  w  stadium  rea lizacji, 
niespodziewanie pow sta ły trudności na terenie Łodzi, idące tak  
daleko ja k  kwestionowanie, zdawałoby się ju ż  załatw ionej osta­
tecznie i nie wzbudzającej w ą tp liw ośc i spraw y miejsca, gdzie 
in s ty tuc ja  arb itrażow a ma powstać.

Sprawa ta stanowiła przedm iot d ługo trw a łe j dyskusji 
zarówno w  łonie K om is ji Technicznej, k tó ra  opracowywała od-
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nośny regulam in, ja k  i  Kom itetu  Organizacyjnego Zrzeszenia In ­
teresantów H and lu  Bawełną. Ścierały się bowiem dwa poglądy, 
z k tó rych  jeden zm ierzał do stworzenia a rb itrażu  w  Łodzi, inny  
zaś przem aw ia ł za koniecznością stworzenia p laców ki te j 
w  G dyn i.

W  rezultacie Kom ite t O rgan izacy jny p rz y c h y lił się do poglą­
du drugiego, wychodząc z następujących założeń:

1) W szystkie ins ty tuc je  arbitrażowe d la  baw ełny znajdu ją  
się w  portach, to znaczy, w  miejscach, przez które  bawełna prze­
chodzi oraz, w  k tó rych  jest składowana. A rb itra ż  obsługuje nie 
ty lko  przemysł, ale także i  handel, k tó ry  może egzystować tam, 
gdzie jest składana bawełna, a więc w  portach. Bawełna, k tó rą  
p rzysy ła ją  k ra je  zamorskie na konsygnację, byw a zw yk le  po na­
dejściu przeglądana i zestawiane są z n ie j partie. Eksperci, za­
trudn ien i p rzy  arb itrażu, p rzy jm u ją  również udz ia ł w te j pracy. 
Obecność in s ty tu c ji a rb itrażow ej w  porcie zachęca do p rzysy ła ­
n ia konsygnacyj, co jest w  interesie przemysłu, handlu oraz całego 
k ra ju , ponieważ w  ten sposób uniezależniam y się od innych 
portów  baw ełnianych europejskich, ja k  naprz. Bremy, H am bur­
ga itp .

2) Jedyny w y ją te k  istn ienia  a rb itrażu  bawełnianego nie 
w  porcie jest we Włoszech, gdzie In s ty tu t A rb itra żow y  ma za 
siedzibę Mediolan. W łochy m ają trz y  po rty , przez które o trzy ­
m ują bawełnę: T ry jest, Wenecję oraz Genuę, arb i tru ją  zaś ba­
wełnę w  Mediolanie t. j. w  mieście, do którego odległość od tych  
trzech portów  jest m nie j w ięcej równa. A rb itra ż  ten jest jednak 
droższy od innych.

3) Polska musi się liczyć z możliwością obsługiwania w  p rzy ­
szłości przez G dynię również ryn kó w  sąsiednich (Czechosłowa­
cja, k ra je  ba łtyck ie , k ra je  skandynawskie, W ęgry, Rum unia), 
wobec czego zainstalowanie in s ty tu c ji arb itrażow ej w  G dyn i na­
leży uważać za bardzie j wskazane.

4) Stworzenie in s ty tu c ji a rb itrażow e j w  Łodzi połączone b y ­
łoby z w iększym i opłatam i, na które z łoży łyby  się m iędzy innym i 
koszty p rzesy łk i prób, oraz koszty u trzym ania  ekspertów. Ta 
okoliczność w p ływ a  na zwiększenie kosztu a rb itrażu  mediolań- 
skiego.

5) S iły  fachowe (kiperzy, k lasy fika to rzy), u trzym yw ane 
przez wyspecjalizowane w  transporcie baw ełny gdyńskie f irm y  
ekspedycyjne, nie b y ły b y  należycie wykorzystane w  razie stwo-
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rżenia a rb itrażu  w  Łoclzi. O ile  powstanie a rb itraż  w  G dyni, 
gdyńskie f irm y  ekspedycyjne będą m ogły zaangażować lepszych 
k lasy fika to rów , ponieważ tacy k la sy fika to rzy  oprócz swej pensji 
w  firm ach ekspedycyjnych, będą zarabiać p rzy  a rb itrażu  ‘jako  
a rb itra to rzy .

6) U trzym yw an ie  zawodowych k lasy fika to rów -a rb itra to rów  
w  Łodzi by łoby bardzo kosztowne, bo m usiałoby ich u trzym yw ać 
Zrzeszenie Producentów Przędzy Bawełnianej. Zastąpienie zawo­
dow ych k la sy fika to ró w  fachow ym i siłam i Łodzi w yda je  się nie­
możliwością wolbec zasadniczej różnicy, jaka  zachodzi pom iędzy 
zawodowym i k lasy fika to ram i, pełn iącym i funkc je  a rb itra to rów  
i opiera jącym i się na w ie lo letnich i wszechstronnych doświadcze­
niach innych  giełd, a fachowcami, ja k im i dysponuje Łódź 
(np. k ie row n icy  przędzalń). O dróżniać bowiem należy czynność 
k lasy fikow an ia  baw ełny pod kątem  w idzenia je j wartości han­
d low ej od orzekania je j w ydajności pod kątem w idzenia przerób­
k i w  tym  lub  innym  przedsiębiorstw ie przem ysłowym . Jest ró w ­
nież w ą tp liw ym , czy dostawcy baw ełny w y ra z ilib y  swą zgodę na 
a rb itraż dokonyw any nie przez zawodowych k lasy fika to rów , ma­
jących łączność ze św ia tow ym i ryn ka m i bawełny.

7) Należy również sobie uprzytom nić, że s iły  fachowe łódz­
kie, które  m ogłyby przy jm ow ać udz ia ł w  arb itrażu, a w ięc: k ie ­
row n icy  przędzalń, są ludźm i bardzo za ję tym i i nie m ają czasu 
na codzienne arb itrow an ie  cudzej bawełny.

8) P rzy organizacji In s ty tu tu  Arbitrażowego, w  k tó rym  arb i- 
tra toram i w  pierwszych latach będą cudzoziemcy, należy wziąć 
pod uwagę stworzenie tak ich  okoliczności, ażeby móc w yszko lić 
Polaków, k tó rzyb y  z czasem m ogli dokonywać arb itrażu. N a j­
odpow iednie jszym i w arunkam i dla tych, k tó rzy  będą chcieli 
zapoznać się z bawełną, jest port baw ełn iany. Będąc p rzy  w y ła ­
dow aniu bawełny, m an ipu low aniu  bawełną, zestawieniu p a rtii, 
oraz współpracując z k lasy fika to ram i baw ełn ianym i w  firm ach 
ekspedycyjnych, k tó rzy  to k la sy fika to rzy  będą zarazem a rb itra - 
toram i, mogą ci ludzie najw ięce j się nauczyć. P ra k tyku ją c  zaś 
w  Insty tuc ie  A rb itrażow ym , m ającym  swe pomieszczenie w  Ło ­
dzi, p ra k tyka n c i baw ełn ian i w id z ie lib y  ty lk o  p róbk i, a nie ba­
wełnę, i  nab ra liby  wiadomości bardzie j teoretycznych niż p ra k ­
tycznych.

Należy mieć wreszcie na uwadze, że zlecenia na dokonanie 
a rb itrażu  dawane są nie ty lk o  ze strony odbiorców t. zn. przę-
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dzaln ików , lecz w  znacznie w iększych ilościach przez f irm y  han­
dlu jące bawełną. Na ich to zlecenie dokonyw any jest a rb itraż  raz 
p rzy  p rzy jm ow an iu  baw ełny od załadowców w  porcie po je j 
p rzybyc iu , a d rug i raz w  c h w ili sprzedaży i oddawania tego su­
rowca przędzalnikom . Otóż jeś li ten stan weźmie się w  rachubę, 
to się okaże, że interesy f irm  handlu jących bawełną, mających 
z regu ły  siedzibę w  porcie, wym agają, aby ins ty tuc ja  arb itrażowa 
by ła  właśnie w  porcie, a nie gdzie indzie j. Są to tw ierdzenia, 
oparte na danych statystycznych i przeto nie podlegające kw estii.

A rgum enty powyższe w  końcu roku  sprawozdawczego osta­
tecznie zw yc ięży ły  i  organizacja a rb itrażu  posuwać się zaczęła 
ku  końcowemu stadium.

Sprama a rb itrażu  skór surowych.
Sprawa ta by ła  przedmiotem obrad specjalnej konferencji 

w  dn iu  12 marca roku  sprawozdawczego. Przedstawia się ona 
w  ogólnych zarysach w  sposób następujący:

Z chw ilą, gdy stworzenie a rb itrażu  dla baw ełny weszło ju ż  
w  stadium  końcowe rea lizacji, następną dziedziną, k tó rą  pow inny 
się zająć sfery gospodarcze p rzy  ewentualnym  poparciu rządu 
czy też kap ita łów  p ryw a tnych  — jest pośrednictwo, im port i  han­
del skóram i surowym i. A r ty k u ł ten zarówno pod względem 
tonażu ja k  i wartości zajm uje dosyć poważną pozycję w  ogólnym 
obrocie tow arow ym  G dyn i i  w ykazu je  sta ły wzrost, co na jlep ie j 
z ilus tru je  k ilk a  cy fr.

Przyw ieziono skór surowych do Polski (w tonach).

Rok przez Gdańsk przez G dynię

1929 3.515 _
1930 5.897 104
1931 4.187 249
1932 3.201 8.641
1933 1.608 16.638
1934 748 30.782
1935 126 30.077

Do niedawna jeszcze ca ły  nasz im port skór surowych szedł 
przez obce p o rty  Ham burg, Rotterdam  i  Antw erp ię  nieznaczne 
zaś ilości przez Gdańsk. Port gdyński, posiada bardzo dogodne
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w a ru nk i w yładow ania, magazynowania i m anipu low ania tym  
towarem. Z tabelk i, podanej w yże j w idać, że do r. 1929 włącznie 
G dyn ia  nie bra ła  żadnego udz ia łu  w  przywozie skór, w  roku 1930 
i  1931 przechodzą przez nasz port pierwsze, drobne, ja k  gdyby 
próbne transporty. Nasi im porte rzy dobrze ocenili tą drogę 
i  wszystkie dalsze transporty  zaczęto kierować na Gdynię. Już 
w  roku  1932 osiągnęliśmy od razu poważną pozycję 8 i  pół t y ­
siąca ton, k tó ra  przez dwa następne lata każdorazowo się podwa­
ja ła  i  w  ostatnim, 1935 roku, doszła do c y fry  30.077 ton. Tabelka 
powyższa w ykazu je  również przesunięcie się ładunków  skór 
z Gdańska do G dyn i, podczas gdy w  r. 1930 udzia ł procentowy 
G dyn i w  stosunku do Gdańska w yraża ł się ja k  0,5 do 99,5 — to 
ju ż  po czterech latach stosunek ten zm ienił się zasadniczo i  za 
rok  1935 wynosi 99,5 do 0,5 na korzyść G dyn i. W  ten sposób, 
w  bardzo k ró tk im  czasie, im port skór surowych do Polski skon­
centrowany został p raw ie  ca łkow icie w  G dyn i. Obce porty , dla 
konkurenc ji z G dyn ią  dążą drogą re fa kc ji i  obniżania stawek 
ła d un k i tego a rty k u łu  przyciągnąć do siebie. Najprostszą drogą 
d la im porte rów  jest naw iązyw anie bezpośrednich kontaktów  
z producentam i skór surowych i  im portowanie z pominięciem 
kosztownego pośrednictwa obcych portów  w  Europie. W iele jed ­
nak jeszcze zostaje do zrobienia d la dalszego rozw oju  i  przyszło­
ści w  te j dziedzinie naszego hand lu  zamorskiego i  naszej gospo­
dark i. Przede w szystkim  stw ierdzić należy z całą świadomością, że 
obecnie istn ie je u nas pewnego rodzaju  w a lka  w ie lkiego przem y­
słu skór z m a łym i garbarniam i. Jak wiadomo, im port skór suro­
w ych  do Polski jest reglam entowany i  przyw óz ich odbywa się na 
podstawie pozwoleń przywozow ych, w ydaw anych przez M in i­
sterstwo Przem ysłu i  H and lu  w  ramach periodycznie ustalanych 
kontyngentów, p rzy  czym niewspółm iernie dużą ilość tych  po­
zwoleń otrzym uje  w ie lk i przemysł, pozostałą zaś resztę dzie li się 
m iędzy mniejsze garbarnie oraz f irm y  handlowe. D z ięk i te j p o li­
tyce, u trudn iony  jest b y t i  rozw ó j te j gałęzi handlu, gdyż f irm y  
handlowe, nie mając pozwoleń przywozow ych, nie mogą zaspo­
koić wym agań m niejszych garbarzy, k tó rzy  pragną korzystać 
z ich pośrednictwa. G dy f irm y  handlowe, osiadłe w  G d yn i będą 
o trzym yw a ły  większe kontyngenty, to p rzy  pomocy kap ita łów  
p ryw a tnych  i in ic ja ty w y  w y tw o rzy  się w iększa ilość placówek 
handlowych, pracujących w  te j b ranży oraz korzystna konkurencja  
m iędzy n im i, co da możność przyjeżdżającym  do G dyn i kupcom
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zakupu różnych gatunków  skór p rzy  dużym  wyborze. Tą drogą 
możemy w  szybkim  czasie dojść do stworzenia w  G dyn i składów 
konsygnacyjnych w  w o lnej strefie, a ukc ji d la skór i wreszcie do 
a rb itrażu  d la  skór. Wówczas też w  G dyn i może się w y tw o rzyć  
pow ażny ośrodek, d la dalszego skierow yw ania p a r ti i skór zaró­
wno do poszczególnych garbarń i kupców  w  Polsce, ja k  i  do k ra ­
jów , które korzysta ją  z tra nzy tu  przez G dynię (Czechosłowacja, 
W ęgry), — czy wreszcie d la reeksportu tego surowca do kra jów , 
leżących w  najbliższej sferze w p ływ ó w  portu gdyńskiego, czy li 
państw skandynawskich i  ba łtyck ich  (n. p. F in land ia).

Dostawcą skór surowych do Polski i  innych  państw europej­
skich są wszystkie niem al k ra je  A m e ryk i Południowej, głównie 
zaś Argentyna, B razylia , U rugw a j, K o lum bia  i Kuba, które to 
k ra je  są ojczyzną zw ierząt stepowych, dających n iezw ykle  tw a r­
dą i grubą skórę, nadającą się do w yrobu  pasów transm isyjnych, 
podeszew i  t. d. Pozostaje tu  jeszcze do omówienia ostatni etap 
podróży skór w  transporcie morskim, to  znaczy czynności, zw ią ­
zane z odsalaniem i w yw ażaniem  im portow anych do Polski skór 
mokro-solonych. Eksporterzy zamorscy, w  celu odpowiedniej 
konserwacji skór podczas d łu g ie j podróży m orskie j do miejsca 
przeznaczenia, obsypują je solą i ładu ją  (przeważnie w  wiązkach) 
na statek, p rzy  czym  ilość soli waha się od 10 do 15% ogólnej 
w agi skór mokro-solonych. Po p rzyb yc iu  do po rtu  przeznacze­
nia, tow ar luźny lub  w  w iązkach, zostaje zw oln iony z soli przez 
wytrząśnięcie je j z każdej skóry oddzielnie, po czym ustalona 
zostaje waga netto towaru, p rzy  uwzględnieniu pewnego ustalo­
nego procentowo opustu („Franchise“ ) . W ładze celne w  G dyn i 
u tru d n ia ły  odsalanie, w yw ażanie i sortowanie skór, dzięki czemu 
czynności te m usia ły być dokonywane w  innych portach przeła­
dunkow ych Europy, co w p ływ a ło  na om ijan ie  bezpośredniej ko­
m un ikac ji m orskie j do G dyn i oraz w iększy odp ływ  dewiz za g ran i­
cę. U trudn ien ia  te zostały usunięte i  n ic  nie stoi na przeszkodzie 
a kc ji, m ającej na celu udoskonalenie metod handlu tym  a rty k u ­
łem. Etapem w  udoskonaleniu będzie zaprowadzenie a rb itrażu 
skór surowych.

Sprawa aprow izacji statków  w  porcie gdyńskim .
( Shipchancllerka ).

Sprawa ta w ie lk ie j w ag i tak  z punk tu  w idzenia należytego 
funkcjonow ania  w ie lkiego portu  morskiego, ja k im  jest G dynia,
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ja k  również i  z p un k tu  w idzenia zbytu  p ro du kc ji k ra jow e j, k tó ­
re j pośw ięciła Izba nasza w  poprzednim  roku  dużo uwagi, znala­
zła w  roku  sprawozdawczym pomyślne rozwiązanie. D ostaw y 
szeregu a rtyku łó w  d la  ap row izac ji statków, uznane zostały za 
czynność o charakterze eksportowym. W  zw iązku z czym apro­
w izac ja  ta  na wniosek Izb y  naszej korzystać zaczęła z ulg, po­
dobnie ja k  to m ia ło  miejsce w  stosunku do eksporterów. D z ięk i 
temu za is tn ia ły  podstawy do należyte j o rganizacji dostaw a r ty ­
ku łó w  na s ta tk i w  porcie gdyńskim  przez poważne firm y , osiadłe 
w  porcie. K on tro la  nad dostawami powierzona została przez M i­
nisterstwo Przem ysłu i  H and lu  naszej Izbie  i  ju ż  w  p ierwszym  
roku  osiągnięte zostały poważne postępy w  dziedzinie aprow izac ji 
okrętów.

S praw y eksportowe i  importowe.

Sprawy, związane z w ym ianą handlową z ryn ka m i zagranicz­
nym i, s tanow iły  jeden z najwyższych dzia łów  pracy Izby. Spraw y 
te nab ie ra ły znaczenia specjalnego nie ty lk o  dlatego, że Izba ma­
jąc swą siedzibę w  porcie gdyńskim , za ła tw ia ła  sprawy, związane 
z ogólnym obrotem tow arow ym  Polski z zagranicą, lecz również 
opracowywała zagadnienia specjalne, zmierzające do w ytw orzenia  
w  G dyn i w arunków , sprzyja jących rozw o jow i hand lu  zagranicz­
nego na terenie portu. Prace te ogólnie scharakteryzować można 
ja ko  zmierzające ku  uhandlow ien iu  G dyn i i  stworzeniu w  n ie j 
poważnego ośrodka d ys trybu c ji handlowej d la całego k ra ju  
w  odniesieniu do specjalnej ka tegorii tow arów , ja k  również, 
w  m iarę kszta łtow ania się odpow iednie j ko n iun k tu ry , ośrodka 
d y s try b u c ji tow arów  w  hand lu  pom iędzy kontrahentam i zagra­
nicznym i.

Prace tak  pierwszej, ja k  i d rug ie j kategorii na skutek wzm a­
gających się w  roku  sprawozdawczym tendencyj reglam entacyj- 
nych w  obrotach zagranicznych, napo tyka ły  na poważne trudności 
w  zw iązku z ukazyw aniem  się coraz to  now ych zarządzeń, ograni­
czających swobodę w ym iany  w  zakresie obrotów hand lu  m iędzy­
narodowego. W  tych w arunkach prace Iz b y  d o tyczy ły  stud iów  
nad możliwościami, wzmożenia naszego eksportu, nad badaniem 
ryn kó w  zbytu  i  przystosowaniem w arunków  penetracji tow arów  
polskich na ry n k i zagraniczne tak  pod względem ceny, ja k  i rodza-
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jó w  i gatunków  tow arów ; wreszcie nad drogami, jak ie  należy 
obrać d la  uzyskania najdogodniejszych w arunków  tranzy tu  tak  
pod względem kosztów przewozu, ja k  szybkości.

Waga tych  wszystkich prac by ła  tym  większa, że pod wzglę­
dem udzia łu  w  eksporcie zwłaszcza n iektó rych  tow arów  żyw no­
ściowych, producenci z okręgu izbowego za jm ują  poważne miejsce 
w  ogólnych obrotach hand lu  zagranicznego Polski.

Eksport.

D o w arunków  ogólnych z zakresu eksportu, jak ie  pow inny 
p rzyczyn ić  się do wzmożenia eksportu zaliczyć należy: a) obniże­
nie stopy od k re d y tó w  d la  przem ysłu eksportowego, b) badanie 
i  popieranie możliwości eksportowych drobnego przemysłu, c) gwa­
rancje k redy tów  eksportowych, d) rożbudowa polskich środków 
kom un ikac ji m orskie j i  e) u lg i podatkowe. Ze względu na to, że 
w yże j wyszczególnione w a ru nk i ogólne odnosiły się do całokształtu 
zagadnień eksportowych, opracowywanych przez Iz b y  Przemysło­
wo-Handlowe, ustalonym  zostało na posiedzeniu K om is ji P o lity k i 
H andlowej i Eksportowej naszej Izb y  w  dniu  24 czerwca roku 
sprawozdawczego, że Izba nasza zajm ie się specjalnie sprawą roz­
budow y polskich środków kom un ikac ji morskiej, zaś w  stosunku 
do innych  w ym ienionych zagadnień współpracować będzie ze 
Zw iązkiem  Izb  Przem ysłowo-Handlowych w  m iarę swych spe­
cja lnych zainteresowań.

Zagadnieniem, m ającym  szczególne znaczenie d la  rozw oju 
eksportu, jest standaryzacja tow arów  eksportowych, tak  ja k  to ma 
miejsce we wszystkich praw ie  państwach zagranicznych, bowiem 
jakość tow aru i  przystosowanie do wym ogów zagranicznych jest 
jednym  z w arunków  konkurencyjności za granicą. W prowadzenie 
standaryzacji wym aga ustanowienia odpow iednie j ko n tro li nad 
odnośnym wywozem, p rzy  czym zgodnie ze stanowiskiem Zw iązku 
Izb  Przem ysłowo-Handlowych kontro la  ta względnie nadzór w i­
nien być skoncentrowany w  M in isterstw ie Przem ysłu i H andlu  
i  regulow any przez podległe mu organa samorządu gospodarczego, 
t. j.  przez Izb y  Przemysłowo-Handlowe. Dotychczasowy stan rze­
czy w  dziedzinie ko n tro li standaryzacyjne j w  Polsce budz i szereg 
zastrzeżeń z powodu b raku  niezbędnej w  tym  względzie jedno li­
tości z powodu podziału te j ko n tro li pom iędzy insty tuc je  rolnicze 
a Iz b y  P.-H., toteż Izba nasza, uznając słuszność stanowiska
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Zw iązku  Izb  w  te j sprawie, w  okresie sprawozdawczym ściśle 
współdziałała ze Zw iązkiem  w  rea lizacji postulatów  samorządu 
gospodarczego w  te j dziedzinie.

D o bezpośrednich czynności Iz b y  naszej w  ty m  zakresie na­
leżała kontro la  eksportu masła przez Izbowe Zakłady Badania 
Masła Eksportowego w  G dyn i i  w  Bydgoszczy oraz współpraca 
p rzy  kon tro li w yw ozu  ja j, k tó ry  jest standaryzowany.

W  zakresie pomocy finansow ej d la eksportu istn ie je u nas 
dysproporcja w  finansowaniu eksportu rolnego i  przemysłowego. 
Podczas gdy wartość eksportu rolnego do eksportu przemysłowego 
przedstaw ia się w  stosunku 35 : 65, to suma funduszów na prem io­
wanie eksportu przemysłowego jest bardzo ograniczona. O ile  
chodzi o eksport z naszego okręgu, to korzysta ł w  okresie sprawoz­
daw czym  z pomocy finansowej w yw óz następujących w ażn ie j­
szych a rtyku łó w : masło, ja ja , sery, bekony, meble, różne w y ro b y  
drzewne, w y ro b y  żeliwne, maszyny rolnicze, obuw ie gumowe, 
p ianina, konserwy rybne.

Ze względu na wagę, ja ką  ma dla producentów okręgu izbo­
wego, zwłaszcza w  zakresie hand lu  produkcją  ro ln ictw a, zbyt te j 
p ro d u kc ji na terenie W. M. Gdańska, Izba poświęciła temu zagad­
nieniu, aczkolw iek nie mogącemu w  ścisłym znaczeniu tego słowa 
być zaliczonym  do dziedziny eksportu, ze względu na wspólność 
z W. M. Gdańskiem obszaru celnego Rzeczypospolitej, specjalną 
uwagę.

O pierając się na rocznym  doświadczeniu z zakresu dostaw 
a rty k u łó w  spożywczych do Wolnego Miasta, uskutecznianych na 
podstawie specjalnych um ów branżowych polsko-gdaóskich, za­
gw arantow ała Izba dostawcom pom orskim  efektyw nie jszą obronę 
ich interesów, niż to m ia ło  miejsce w  poprzednim  okresie.

Izba u tw orzy ła  trz y  zw iązk i branżowe, a m ianow icie: Polski 
Związek Eksporterów D ro b iu  i  Ja j w  G dyni, Pomorski Związek 
Eksporterów R yb w  G dyn i, oraz Związek Eksporterów Paszy. 
Ostatnie dwa zw iązk i uznane zostały za kontrahentów  branżo­
w ych  do rokowań z Gdańskiem i  powierzono im  kontro lę nad do­
stawami, jako  też w arunkam i kupna ze strony kupców  gdańskich. 
Odnośnie dostaw drobiu  podjęła się Izba na okres prze jściow y w y ­
staw iania  zaświadczeń wywozowych. Całość zagadnień, zw iąza­
nych z ty m i dostawami, by ła  obserwowana i opracowywana przez 
Izbę.
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Poza tym  dla usprawnienia w yw ozu  ja j z Pomorza do W. M. 
Gdańska poczyniła  Izba odpowiednie k ro k i w  k ie runku  skoncen­
trow an ia  w ydaw an ia  niezbędnych zaświadczeń wywozow ych 
w  G dyn i zamiast, ja k  dotychczas by ło , w  Warszawie.

Wobec zamierzonego wprowadzenia standaryzacji w yw ozu  ja j 
ku rzych  do Gdańska Izba w ystąp iła  p rzeciw ko temu p ro jektow i, 
wskazując na ujemne sku tk i d la  ro ln ic tw a  i  handlu pomorskiego, 
jak ie  na wypadek wprowadzenia standaryzacji w yw ozu ja j do 
Gdańska m ogłyby w yn iknąć.

W  zw iązku z zawarciem uk ładu  gospodarczego polsko-niemiec­
kiego z dnia 4 listopada 1935 roku  Izba w ystąp iła  z odpow iednim  
materiałem celem dopuszczenia do w yw ozu  trzody chlewnej 
na rynek niem iecki przez poszczególne f irm y  pomorskie, które 
tru d n iły  się eksportem w  latach dawniejszych.

W  łączności z p rzew idyw aniam i co do rokowań handlowych 
pom iędzy Polską a Belgią oraz pom iędzy Polską a H olandią  Izba 
przedłożyła kom petentnym  czynnikom  postu la ty i  uwagi, dotyczą­
ce stosunków handlow ych z ty m i k ra ja m i w  ty m  zakresie, ja k i 
przedstaw iał specjalne zainteresowanie d la  okręgu izbowego.

Na skutek kurczenia się eksportu obręczy w ik lin ow ych , 
w  k tó rym  to eksporcie producenci tego a rty k u łu  w  okręgu izbo­
w ym  b y li specjalnie zainteresowani, gdyż są niem al w y łącznym i 
ich eksporteram i z Polski, za in ic jow ała Izba konferencję, w  w y n i­
ku  k tó re j uzgodniono powołanie do życia Zrzeszenia W ytw órców  
i  Eksporterów obręczy w ik lin o w ych  na Pomorzu. N a jw ażn ie j­
szym zadaniem utworzonego Zrzeszenia stanowiło podjęcie roko­
wań z producentam i tego a rty k u łu  z H o land ii i  N iemiec celem po­
dz ia łu  kontyngentów  w yw ożonych na ry n k i skandynawskie 
i zapobieżenie wzajem nej konkurencji.

W  interesie uruchom ienia naszego eksportu konserw rybnych  
Izba zorganizowała konferencję zainteresowanych fa b ry k  gdyń ­
skich ze specjalnym i w ys łann ikam i eksportowym i, wydelegowa­
n ym i na ry n k i zamorskie dla zbadania odnośnych możliwości eks­
portowych.

W  okresie sprawozdawczym, tak  ja k  i  w  latach ubieg łych 
Izba organizowała konferencje zainteresowanych f irm  eksporto­
w ych  z delegatami placówek zagranicznych polskich podczas ich 
objazdów po k ra ju . Lego rodzaju  konferencyj odbyło się k ilka , 
m. in. z udziałem p. Sawickiego, urzędn ika  konsulatu R. P. 
w  Guatem ali w  sprawie eksportu do A m e ryk i Środkowej, z p. Bog-
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danowiczem, urzędnikiem  konsulatu w  A lgierze w  sprawie eksportu 
do A lg ie r ii, z p. konsulem O brębskim  z M a rsy lii i  wreszcie z refe­
rentem handlow ym  Poselstwa R. P. w  Kairze.

Im port.
W  okresie sprawozdawczym w  dziedzinie im portu  nastąpiły 

dalsze obostrzenia tak  pod względem kontyngentów  przyw ozo­
wych, wprowadzenia nowych zakazów przyw ozu oraz podw yż­
szenia stawek celnych na niektóre a rty k u ły . L ibera lizm , ja k i stoso­
w any b y ł w  przydz ia łach  kontyngentow ych w  roku  ubieg łym  na 
niektóre tow ary, został ju ż  na początku roku  sprawozdawczego 
cofn ię ty. W  zw iązku z wprowadzeniem przez niektóre k ra je  tak  
europejskie jako też pozaeuropejskie now ych względnie dalszych 
ograniczeń dewizowych, im port tow arów  do Polski m usiał być 
coraz w ięcej uzależniony od eksportu kompensacyjnego względnie 
przestaw iony na inne kra je . Spowodowało to znaczne trudności 
w  pracy f irm  im portow ych, które  nie ty lko , że m usia ły przerwać 
długoletnie stosunki handlowe z dostawcami, ale także szukać no­
w ych ryn kó w  zakupu, co natu ra ln ie  połączone by ło  z dużym i 
kosztami oraz o fia ram i p rzy  w prow adzaniu nieznanych a rtyku łó w  
na rynek. Trudności te spotęgowały się jeszcze w  n iektó rych  dzia­
łach przez wprowadzenie pod koniec roku  antyw łosk ich  zarządzeń 
gospodarczych.

W  zw iązku z powyższym  działalność Izb y  w  sprawach im por­
tow ych musiała być prowadzona w  in tensyw nie jszy i e lastyczniej­
szy sposób niż w  latach ubiegłych a to dlatego, aby um ożliw ić  f i r ­
mom im portow ym  okręgu Izb y  ja k  najrychlejsze dostosowanie do 
nowo w ytw orzonych  w arunków  pracy.

Intensywność prac Iz b y  w  sprawach im portow ych  z ilu s tru ją  
na jlep ie j k ilk a  p rzyk ładów , które  posłużyć mogą do oceny dz ia ła l­
ności Iz b y  w  tym  k ie runku .

W  zw iązku z wprowadzeniem specjalnej zn iżk i celnej na po­
marańcze koniecznością spopularyzowania konsum pcji tego a r ty ­
k u łu  ze względu na eksport naszych tow arów  do H iszpanii (kom­
pensata), Izba współpracowała z M inisterstwem  Przemysłu i  H an­
d lu  oraz Zw iązkiem  Izb  Przem ysłowo-Handlowych w  przedmiocie 
dostosowania ceny sprzedażnej pomarańcz hiszpańskich w  Polsce do 
w arunków , w ytw orzonych przez w ydatną  obniżkę cła. W  tym  celu 
Izba zorganizowała specjalny aparat b iu row y, k tó ry  wspólnie z De­
legatam i M in isterstwa P. H. zajm ował się ka lku lac ją  cen podziałem
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kontyngentów  przyw ozow ych pom iędzy organizacje in terw encyjne 
oraz czuwał nad odpowiednią dys trybuc ją  pomarańcz.

W  zw iązku z trudnościam i, na jak ie  napotyka ł handel im por­
tu  skór surowych w  porcie gdyńskim , Izba odbyła  szereg konfe- 
rency j z przedstaw icie lam i zainteresowanych f irm  w  celu ustalenia 
konkretnych przyczyn, ham ujących rozw ój handlu tym  a rtyku łem  
w  G dyn i. W  memoriale, przedłożonym M in isterstw u Przemysłu 
i H andlu , Izba w ykazała, że handel skóram i zagranicznym i w  por­
cie gdyńskim  nie może rozw inąć się głównie z powodu szczupłych 
kontyngentów  przywozow ych, przydzie lanych d la  f irm  gdyńskich, 
nieprzychylnego ustosunkowania się większości f irm  przemysło­
w ych  do handlu polskiego oraz wyższych ciężarów, jak ie  handel 
gdyński ponosić musi w  porównaniu do f irm  w  portach obcych. 
Izba domagała się p rzyznan ia  dla G dyn i specjalnych kontyngen­
tów  przyw ozow ych ja k  również spowodowania zm iany nastawie­
n ia przem ysłu polskiego do handlu gdyńskiego.

Izba kontynuow ała  prace nad ograniczeniem im portu  kroch­
m alu niemieckiego i belgijskiego do Polski. Wobec dalszej obn iżki 
ceny krochm alu ze strony przem ysłu zagranicznego, Izba w  celu 
um ożliw ien ia  konkurencyjności k ra jo w e j fabryce z produktem  ob­
cym  zw róciła  się do M in isterstwa Przemysłu i H and lu  i  Zw iązku 
Izb  Przem y sio wo-Handlow^y cli o zwolnienie ryżu  łamanego, po­
trzebnego do p rodu kc ji krochm alu od opłaty, pobieranej p rzy  im ­
porcie tego a rtyku łu . M inisterstwo wniosek Izby  uwzględniło.

Izba w ystąp iła  z protestem do M in isterstwa Przemysłu i H andlu  
przeciwko w ydan iu  zarządzenia udzielania pozwoleń na p rzyw óz 
z Niemiec śledzi świeżych drogą lądową. Izba w ykazała, że koleje 
niem ieckie p rz y  przewozie śledzi świeżych drogą lądową na G órny 
Śląsk, na teren woj. Poznańskiego i do Gdańska udziela ją specjal­
nych zniżek ko le jow ych i że tego rodzaju  u lg i w p łyną  szkodliw ie 
na rozwój przem ysłu rybnego w  G dyn i i na W ybrzeżu Morskim .

W  zw iązku z zarządzeniem M inisterstwa Skarbu o zastosowa­
n iu  z dniem 1 październ ika 1935 r. pozwoleń przyw ozu ty lk o  do je ­
dne j odpraw y celnej, Izba wystosowała w  lip cu  mem oriał do M in i­
sterstwa Przemysłu i H and lu  oraz Skarbu, w  k tó rym  w ykaza ła  
trudności na jak ie  napotka ją  w  pracy f irm y  im portowe przez zasto­
sowanie powyższego zarządzenia, oraz że może to narazić im porte­
rów  na poważne straty. Izba domagała się cofnięcia odnośnego za­
rządzenia. Zarządzenie zostało złagodzone, m ianow icie pozwolenie 
może być zastosowane do 5-ciu odpraw  celnych.
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Zgodnie z życzeniem M inisterstwa Przemysłu i  Handlu, Izba 
w p łynę ła  na im porterów  bananów co do zwiększenia p rzyw ozu  ba­
nanów zielonych z W ysp K anary jsk ich  ze względu na wzmożenie 
eksportu naszych tow arów  do H iszpanii. Im port odbyw a ł się pod 
kontro lą  Izby.

D la  zainteresowania w iększej ilości im porterów  sprawą tra n ­
zytu  owoców przez Gdynię, wystosowano do M in isterstwa Przem y­
słu i  H andlu  memoriał, w  k tó rym  Izba domagała się wyłączenia 
z ogólnych kontyngentów  przyw ozow ych na owoce południowe o- 
koło 30% kontyngentu dla firm , które zajmą się reeksportem owo­
ców.

Zw róc iliśm y się do M in isterstwa Przemysłu i  H and lu  o obniże­
nie opłat m an ipu lacy jnych  od pozwoleń przyw ozu na pom idory 
hiszpańskie.

W  zw iązku z podjęciem się przez jedną z f irm  kra jow ych  im ­
portu  pomarańcz luzem, Izba w ypow iedzia ła  się wobec M in. 
Przemysłu i  H and lu  za udzieleniem odnośnej f irm ie  kontyngentu 
przywozowego bez specjalnych u lg  celnych. Izba zaznaczyła, że 
im port p róbny musi się odbyć na ryzyko  samego wnioskodawcy. 
Ewentualne u lg i celne będzie można w prow adzić dopiero po prze­
prowadzeniu p róby im po rtu  i  stw ierdzeniu, że im port pomarańcz 
luzem przyniesie rzeczywiście korzyści gospodarstwu narodowemu.

Izba ustosunkowała się negatywnie do mem oriału S yndykatu  
Ibe ry jsko  - Środkowo - Europejskiego d la W ym iany  H andlowej, Sp. 
z ogr. odpow. w  W arszawie w  sprawie im portu  bananów ka n a ry j­
skich oraz urządzenia przez grupę dojrzew aln i bananów w  Polsce. 
Izba wyszła z założenia, że tak  im port jako  też dojrzew ałnie w in n y  
być prowadzone przez f irm y  kra jowe.

Izba wystosowała mem oriał do Zw iązku Izb  Przemysłowo - 
H andlow ych i  C entra lne j K om is ji P rzywozowej w  sprawie zm iany 
w arunków  im portu  kaw y, herbaty i  ziarna kakaowego. W  memo­
ria le  tym  Izba domagała się zwiększenia p rzydz ia łu  kontyngentów  
przyw ozow ych na te a r ty k u ły  d la f irm  gdyńskich do wysokości 
p rzydz ia łów  przyznaw anych firm om  gdańskim. Izba podkreśliła, 
że handel gdyński, o ile  ma się rozw inąć i spełnić tę rolę, ja ką  speł­
n ia  handel w  portach zagranicznych, musi być w  p rzydzia łach kon­
tyngentow ych odpowiednio uwzględniony, inaczej bowiem port 
gdyński będzie ty lko  portem przeładunkowym , a nie portem  han­
d lowym .
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Odnośnie kompensaty tow arow ej za im po rt powyższych a r ty ­
ku łów , Izba zakom unikowała Zw iązkow i Izb, że zainteresowane f i r ­
m y w ypow iedz ia ły  się za scentralizowaniem obrotu kompensacyj­
nego w  jednej in s ty tu c ji; uzna ły  jednak za konieczność dopuszcze­
nie, obok transakcyj kom pensacyjnych zbiorowych, także transak- 
c y j indyw idua lnych , za zgodą i  w  porozum ieniu z czynnikam i m ia­
rodajnym i. Podział kontyngentów  przyw ozow ych w in ien  być opar­
ty  nie na zasadach udzia łu  danej f irm y  w  kap ita le  K om panii H an­
d lu  Zagranicznego lecz na zasadach, uwzględnia jących zdolność 
obrotową danych f irm  i faktyczne ich zapotrzebowanie.

Izba w ystąp iła  z memoriałem do M in isterstwa Skarbu oraz 
Przemysłu i H and lu  o zmianie tryb u  postępowania p rz y  odprawach 
celnych tym ianku, law endy i t. p . w  k ie runku  uznania tych  a rty k u ­
łó w  jako  surowców nierozdrobnionych p rzy  im porcie przez prze­
m ysł do mechanicznego przerobu. Izba podkreśliła, że a rtyku łó w  
tych, pomimo, że są one osmukane od łodyg nie można uważać jako 
części roś lin  rozdrobnionych (pokrajanych), gdyż jest to ich form a 
natura lna  i w  stanie w  ja k im  nadchodzą nie mogą być użyte w  prze­
myśle chemiczno - farm aceutycznym  wzgl. w  lecznictw ie. M in is te r­
stwo podzieliło tezę Izby  w  tym  względzie i zaleciło c lić  odnośne a r­
ty k u ły  jako  surowce nierozdrobnione.

S praw y skarbowo  - podatkowe.

Prace Izb y  w  tym  zakresie obracały się głównie dookoła 
dwóch zagadnień zasadniczych, m ających w ie lk ie  znaczenie dla 
życia gospodarczego okręgu izbowego. Pierwsze z tych  zagadnień, 
a m ianow icie sprawa scalenia podatku od obrotów tow aram i ko­
lon ia lnym i po jego przepracowaniu w  kontakcie z przedstaw i­
cie lam i branż bezpośrednio zainteresowanych, stanow iło  przed­
m iot obrad Podatkowej K om is ji Izbowej, a następnie po przejściu 
przez obrady M iędzyizbow ej K om is ji Skarbowej przedstawione 
zostało M in isterstw u Skarbu i  w  ostatecznym w y n ik u  znalazło 
swe d e fin ityw ne  rozwiązanie w  m yśl postu la tów  sfer gospodar­
czych.

D rug ie  zagadnienie bardzie j ogólne, mające doniosłe znacze­
nie d la całego życia gospodarczego by ło  przedmiotem w ie lu  na­
rad, jednak nie mogło być z w ie lu  względów na tu ry  państwowej 
rozwiązane i raczej uważać należy, że rozwiązanie jego zostało
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odłożone na czas dłuższy. Zagadnieniem tym  by ła  reform a względ­
nie ca łkow ite  zniesienie świadectw przem ysłowych. Pierwsze 
z w yże j w ym ien ionych zagadnień w  opracowaniu Izby  przedsta­
w ia ło  się w  sposób następujący:

Przeważająca część obrotów sklepów detalicznych ko lonia l- 
no-spożywczyćh, które  częściowo ty lko  zostały odciążone dzięki 
scaleniu podatku od cukru , w in , wódek, octu i zapałek, przypada 
tak  pod względem ilościowym  ja k  i  w artościow ym  na obroty 
a rtyku ła m i ko lon ia lnym i, m iędzy inn ym i pochodzenia zagranicz­
nego. Wobec tego nasza Izba rozważała sprawę, ja k ie  a r ty k u ły  
kolonialne możnaby objąć scaleniem, w  szczególności w yko rzy ­
stując ten fak t, że idzie o tow ary  zagraniczne, a więc o obroty 
pod względem technicznym ła tw o  dające się opodatkować w  mo­
mencie odpraw y celnej.

Z otrzym anych odpowiedzi na rozesłaną w  te j sprawie an­
kietę, stwierdzono, że zainteresowane branżowo f irm y  uważają 
scalenie za celowe i korzystne. Równocześnie z ank ie ty  można 
by ło  w  p rzyb liżen iu  ustalić, że na tow ary  dotychczas scalone 
przypada około 45% obrotów, na a rty k u ły  kolonialne około 25%, 
na pozostałe 30% obrotów. O ile  chodzi o stawkę podatkową, to 
nie pow inna ona przekraczać 1%%. Ze stanowiska zajętego przez 
drobne kupiectw o można było  wyczuć, że jedną z na jw ażn ie j­
szych kw esty j jest należyte unorm owanie spraw y właściwego 
odliczania od ogólnych obrotów sum, k tó re  nie pow inny  podlegać 
opodatkowaniu z uw agi na objęcie ich podatkiem scalonym. Z do­
tychczasowej p ra k ty k i należy jednak stw ierdzić, że rzeczywiście 
w  n iektó rych  w ypadkach odliczanie to nie było  dostateczne, co 
częściowo wśród sfer kupiectwa, nie prowadzącego p raw id łow ych  
ksiąg handlowych, rodziło  obawy, iż w  razie niewłaściwego zasto­
sowania owych odliczeń zachodzić mogłoby podwójne opodatko­
wanie.

Zbadanie jednak całokształtu zagadnienia w ykazu je, że prze­
waga korzyści, jak ie  daje scalenie n iew ątp liw ie  przem awia za 
celowością przejścia do zasad scalonego poboru podatku również 
i na odcinku a rtyku łó w  kolonia lnych.

Przeprowadzane badania w  te j samej spraw ie przez inne 
Izb y  Przemysłowo-Handlowe w ykaza ły , że również i one zasad­
niczo skłan ia ją  się do koncepcji scaleniowej, w idząc w  n ie j duże 
usprawnienie wym iarow e, równocześnie jednak podnosząc i stro­
ny ujemne tego systemu.
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Przede w szystkim  zwrócić należy uwagę na trudności, jak ie  
może w yw o łać to  scalenie ze względu na obecne tendencje w y ­
m iarowe w ładz skarbowych.

Jak doświadczenie uczy, władze w ym iarow e mało liczą się 
z faktem  scalenia podatku  p rzy  wym iarach. Bardzo częste i słu­
szne b y ły  skargi na to, że d la przedsiębiorstw, m ających poważne 
obroty a rtyku łam i, podlegającym i scaleniu, w ym ia r obrotu i  po­
d a tku  tak  b y ł uskuteczniany, ja k  gdyby scalenia wcale nie było, 
a wskutek tego hand lu jący  p łac ił podatek przem ysłowy raz p rzy  
nabyciu  (w cenie tow aru), d rug i raz znów p rzy  wym iarze in d y ­
w idua lnym . D o tyczy  to zwłaszcza przedsiębiorstw handlowych, 
sprzedających cukier. D aw n ie j, przed scaleniem, wym ierzano im  
obrót wedle w ieldkrotności obrotu cukrem  (obrót ca ły  — 3 do 
4 razy), gdy podatek obrotowy od cukru  scalono — w ym ia ry  
częstokroć pozostawały te same lu b  prawne tak ie  same. Han­
d lu ją cy  przeto słusznie obaw ia ją się, że może pow tórzyć się 
to samo po wprowadzeniu scalonego podatku przemysłowego od 
wszystkich a rty k u łó w  ko lonia lnych, tak, że scalenie nie da spo­
dziewanych korzyści i nie zrealizuje popu larne j ide i przerzucenia 
podatku przemysłowego i  że powstanie ty lk o  podw yżka ceny to­
waru, k tó ra  zm niejszy spożycie, a wskutek tego obroty a rty k u ­
łam i ko lon ia lnym i dalej się jeszcze skurczą.

D a le j powstaje trudność p rzy  księgowaniu scalonych a rty ­
ku łów . H u rt ma mało a rtyku łó w  i  nadto w  przeważającej części 
p row adzi względnie pow inien prowadzić księgi, a przeto rachun­
kowość, dotycząca produktów , podlegających scaleniu, nie po­
w inna  napotkać na trudności. Księgi hu rtow n ików  pow inny dać 
dokładny obraz obrotu a rtyku łam i scalonymi.

Inaczej jednak sprawa w yg ląda u sprzedawcy detalicznego. 
Nie jest rzeczą możliwą, b y  d robny kupiec mógł p rzy  każdej 
transakcji zapisywać dokładnie, ile  czego sprzedał. Tego nie żąda 
od deta listy żaden przepis prawa, ani zwyczaj bucha lte ry jny.

Z p ra k ty k i wiadomo, że księgowanie to odbywa się rycza ł­
towo na zasadzie inwentarza nabywczego i fa k tu r, a nie każdej 
indyw idua lne j transakcji sprzedaży. O bro ty  są w praw dzie  okre­
ślane p raw id łow o, jednakowoż obro ty  z ru b ry k i tow arów  scalo­
nych w  stosunku do ru b ry k  tow arów  niescałonych kontowane są 
ty lk o  w  przyb liżen iu .

N ie można sobie w yobrazić inaczej te j kw estii, ani tego księ­
gowania, gdyż jest rzeczą wykluczoną, a w  każdym  razie bardzo
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utrudnioną, b y  detalista p rzy  każdej drobnej transakc ji oddzielnie 
notow ał ceny za a rty k u ły  scalone i  niesealone. .D o pó k i nie by ło  
różn icy m iędzy a rtyku ła m i scalonymi, a in n ym i a rtyku ła m i 
w  sklepie — sprawa nie nastręczała w ątp liw ości, gdyż globalny 
obrót mógł być zawsze u ję ty  rzetelnie. Obecnie jednak, skoro 
zasada ścisłego księgowania z zupełnie in d yw id ua ln ym  trak tow a ­
niem  konta obrotów tow aram i scalonymi nie jest m ożliw a i  skoro 
n iew ą tp liw ie  rzecz ta prędzej, czy późnie j w yp łyn ie , powstać 
może kwestia praw id łow ości ksiąg. W  konsekwencji zdarzać się 
będzie, że ks iążk i uznawane będą za n iepraw idłowe.

Sprawa scalenia podatku przemysłowego od a rtyku łó w  ko­
lon ia lnych  zazębia się nadto o kwestię norm  obrotowych. Jeżeli 
będą stworzone norm y obrotowe w  handlu, wówczas za ła tw ią 
one n iew ą tp liw ie  także problem  a rtyku łó w  scalonych. Należy 
jednak z góry przewidzieć, że ewentualne załatw ienie tego rodza ju  
będzie wysoce niedoskonałe. Is tn ie ją  poważne różnice w  stosunku 
obrotów  a rtyku ła m i ko lon ia lnym i w  zależności od różnych czyn­
n ików , stanowiących o obrotach przedsiębiorstwa, i  nie można tu  
stworzyć żadnego systemu.

W idać z powyższego, iż istotnie p rzy  badaniu spraw y scale­
n ia  podatku od obrotów tow aram i ko lon ia lnym i powstają tru d ­
ności, które  o ile  z góry nie zostaną usunięte, mogą mieć ta k i 
skutek, że podatek przem ysłowy od tow arów  ko lon ia lnych  zo­
stanie w praw dzie  scalony, jednak norm y obrotowe zabiorą k u p ­
cow i korzyści ze scalonego podatku.

Wobec tego, ażeby wspomniane obawy s trac iły  na aktua lno­
ści należy postawić pytanie, czy ma być scalany podatek od obro­
tów  tow aram i ko lon ia lnym i, które są sprowadzane z zagranicy 
ty lk o  do handlu czy też i do przeróbki. Izba nasza stoi na stano­
w isku, że celem pogłębienia korzyści scalenia nie należy ograniczać 
się do a rtyku łów , stanowiących ty lk o  część obrotów  handlu kolo- 
nialno-spożywczego, lecz w  ra m y scalenia w łączyć należy i  prze­
róbkę — a dalej ja k  najw iększą ilość tow arów  w  zakres te j branży 
wchodzących.

Koncepcja pierwsza (obrót handlowy) uprościłaby w praw dzie 
technikę scalenia i pobór podatku, gdyż skoncentrowałby się on 
wyłącznie w  fazie odp raw y celnej, lecz n ie odciążyłoby to w  isto t­
n ie jszy sposób f irm  handlowych, albowiem co do pozostałych 
a rtyku łó w  w  stosunkowo dość szerokim zakresie nadal podlega­
ły b y  one in d yw id ua ln ym  wym iarom . T ym  samym scalenie ogra-
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niczone zostałoby ty lk o  do n iew yrab ianyc li w  k ra ju  a rtyku łó w  
ko lonia lnych, co w  w ydatn ie jszym  stopniu zw o ln iłoby z in d y w i­
dualnych w ym iarów , raczej przedsiębiorstwa wyższego ty p u  
organizacyjnego, prowadzące przeważnie a r ty k u ły  ko lonia lne po­
chodzenia zagranicznego.

Zresztą ograniczenie się do a rtyku łó w  n iew yrab ianyc li w  k ra ­
ju  w ym agałoby w ye lim inow an ia  z lis ty  szeregu towarów, które 
albo już  obecnie albo też w  dalszej przyszłości stanowić będą 
przedm iot wytwórczości. Tak np. w ypada łoby skreślić z owej 
lis ty  ryż  łuszczony, masło kokosowe, margarynę, śledzie solo­
ne w  beczkach, skumbrie, szproty, m inogi, w  najb liższym  czasie sar­
d y n k i i  klepfisze. Podobne zwężenie lis ty  — zwiększając dw utoro­
wość opodatkowania — jeszcze bardzie j osłabiłoby gospodarcze ko­
rzyści scalenia i  dlatego też zdaniem Izb y  w ybrać w ypada odw rot­
ną metodę, rozszerzając scalenie na analogiczne dz ia ły  wytwórczości 
k ra jo w e j jako  też i na przemysł, k tó ry  przerabia i  zużywa im po r­
towane surowce kolonialne.

P rzy  uk ładan iu  lis ty  tow arów  w ypadnie odstąpić ty lk o  od 
uwzględnienia tych  a rtyku łów , k tó rych  p rodukc ja  jest zbyt roz- 
drobiona lub  przeważnie odbyw a się w  m ałych zakładach, 
niezapewniających odpowiedniej możliwości należytego skontro­
low ania  ich obrotów.

D a le j rozważyć należy pytanie, czy podstawą, według k tó re j 
obliczany b y łb y  podatek, w inna  b yć  zryczałtowana wartość 
tychże im portow anych a rty k u łó w  z przeliczeniem na jednostkę 
wagi, ja k  przew idu je  to art. 45 ustaw y o państwowym  podatku 
przem ysłowym  w  zakresie podatku wyrównawczego, czy też 
podstawę ową stanowić w inna  suma faktu row a, wobec czego po­
datek zgodnie z dotychczasowym charakterem pobierany b y łb y  
w  stosunku procentowym.

W yda je  się, że znacznie bardzie j w łaściw ym  by łoby ustale­
nie i stosowanie staw ki procentowej, aniżeli usztyw nian ie  stopy 
podatku w  drodze przeliczenia je j na jednostkę wagi. W  tym  
ostatnim bowiem w ypadku  podatek za traciłby w łaściw ie dotych­
czasowy swój charakter i nabra łby znamion akcyzy, co automa­
tycznie zwiększałoby ciężar podatku  p rzy  spadkowej tendencji 
cen, podrożyłoby w  stosunku do stanu dotychczasowego ka lk u la ­
cję ta iiszych gatunków  tow aru  i  un iem ożliw iłoby uwzględnienie 
różnic w  cenie, w yn ika jących  z różnorodności gatunków  poszcze­
gólnego towaru, czego na jbardz ie j dosadnym przykładem  z ostat-
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n ie j doby może być np. skala cen pomarańcz, notowanych w  za­
leżności od k ra ju  ich pochodzenia. Za granicą podatek od a rtyku łó w  
im portow anych z uw agi na przytoczone względy na tu ry  gospo­
darczej, z regu ły  pobierany jest dlatego w  stosunku procentowym, 
od fak tu ro w e j wartości towaru, z doliczeniem cła i  kosztów prze­
wozu do granicy. M ożliwości nadużyć, polegających na fa k tu ro ­
w an iu  zby t n iskich cen, zapobiec w inno, zgodnie z analogiczną 
p ra k tyką  zagranicy, przyjęcie  zasady, iż fa k tu ry  legalizowane 
będą przez polskie p laców ki konsularne, urzędujące w  k ra ju  po­
chodzenia towaru, a to na zasadzie poprzedniego zaświadczenia 
te ry to ria ln ie  w łaściw ej Iz b y  Przem ysłowo-Handlowej.

P rzyjęcie tego systemu nie w yk lucza  poza tym , iż w  w ypad ­
kach w ątp liw ości w ładze skarbowe m ogłyby w  specjalny sposób 
sprawdzać ścisłość fak tu row ych  cen, posługując się w  te j 
mierze pomocą biegłych, wskazanych przez Izbę Przemysłowo- 
Handlową. Określenie scalonych stawek podatku w  wysokości 
procentowej, znakomicie u ła tw iło by  również sprawę opracowania 
rozporządzenia wykonawczego, gdyż odpadłaby potrzeba skom­
p likow anych  i spornych przeliczeń, n ieun ikn ionych w  w ypadku  
stawek zrycza łtow anych według w agi towaru.

Przechodząc dalej do kw estii możliwości podwójnego opo­
datkowania, należy dążyć bezwzględnie do w ykluczenia  te j moż­
liwości, z d rug ie j jednak strony ukrócić możliwości uciekania od 
podatku.

Zagadnienie zapobieżenia podwójnem u opodatkowaniu po­
siada dwa odcinki, gdyż zarówno opodatkowanie owo dotknąć 
może dalszych odsprzedawców nie um iejących wykazać, jaka  
część obrotów przypada u n ich na a rty k u ły  scalone, jako  też 
i  k ra jow ych  w ytw órców , zużywających im portowane z zagranicy 
a scalonym podatkiem  już  obciążone surowce i p ó łfa b ryka ty . 
O ile  idzie o tę ostatnią grupę p ła tn ików , to w iele względów prze­
m awia za propozycją, iż w ładze skarbowe zwracać w in n y  prze­
twórcom  podatek scalony, uiszczony od zużytych w  ich p rodu kc ji 
a rtyku łó w  sprowadzanych z zagranicy. System ten przedstaw ia 
ty lk o  tę niedogodność, iż łączy się z n im  potrzeba kon tro li, czy 
zdeklarowane ilości a rtyku łó w  istotnie potrzebne b y ły  d la celów 
p rodukcy jnych  i  zostały e fektyw n ie  zużyte w  przedsiębiorstw ie 
przem ysłowym . Dlatego też należałoby usta lić równocześnie takie  
rozw iązanie sprawy, aby ju ż  z góry, t. j. p rzy  usta lan iu  staw ki
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jednolic ie  odliczono przeciętną równowartość procentową, p rz y ­
padającą na owe późniejsze zw ro ty  podatku.

Zapobieżenie procederowi ucieczki od podatku, ja k i ewent. 
upraw iać mogą przedsiębiorstwa drobne lu b  w  ogóle n ieuchw yt­
ne, łączy się ściśle z ka p ita ln ym  zagadnieniem zapobieżenia pod­
wójnem u opodatkowaniu obrotów  u deta licznych i  drobnych 
odsprzedawców. Bezsporne jest, iż  uchron ić należy handel przed 
możliwością podwójnego opodatkowania, gdyż w  podobnym 
w ypadku  scalenie zw iększyłoby rozm iary  obecnego obciążenia 
podatkowego i  tym  samym stałoby się reformą, pogarszającą 
dotychczasowy stan-rzeczy. Toteż konieczny jest w  te j mierze 
w spółudzia ł p ła tn ika , p rzy  czym najw łaściwszym  środkiem do­
wodow ym  b y ły b y  fa k tu ry  zakupu. Wobec tego zachodzi pytanie, 
czy nie zalecałoby się wręcz w prow adzić obowiązek w ydaw ania 
fa k tu r przez kra jow e przedsiębiorstwa przem ysłu spożywczego, 
które  objęłoby scalonym podatkiem . W  ten sposób z ko le i ten sam 
obowiązek w ydaw an ia  fa k tu r  ciążyć pow in ien  na dalszych h u r­
tow ych  i pó lhu rtow ych  odsprzedawcach ow ych a rtyku łów , co 
spraw iłoby w  konsekwencji, iż detalista m ógłby nie ty lk o  w y ­
kazać się, ile  zakup ił tow aru  scalonego, lecz is tn ia łaby równo­
cześnie możliwość kon tro li, czy tow ar pochodzi z krajowego za­
k ładu  przemysłowego, nie uchylającego się przed podatkiem . Tym  
samym dzięki systemowi fa k tu r  możnaby z góry zapewnić adm i­
n is tra c ji skarbowej skuteczny instrum ent d la ukrócenia ewent. 
anonimowości, k tó ra  w  przeciw nym  w ypadku  w  pewnych dzia­
łach p rodu kc ji ła tw o m ogłaby rozw inąć się z uw agi na zachętę, 
ja ką  stanow iłaby „ko rzyść“  obejścia podwyższonej stawki.

Reasumując pow yżej przedstawioną szczegółową analizę sca­
lenia podatku od obrotów tow aram i ko lon ia lnym i, należałoby: 
1) rozszerzyć scalenie podatku także na a rty k u ły  im portowane 
celem przeróbki, jako  też na w y ro b y  krajowego pochodzenia, które 
skoncentrowane są w  n iew ie lk ie j ilości zakładów ła tw o dostęp­
nych d la ko n tro li skarbowej (mydło, świece, syrop, krochm al, 
proszki różne itp .), 2) dalej stosować stawkę procentową i to 
w  wysokości 21/2 % , 3) wreszcie w prow adzić konieczność udowad­
n iania  obrotów tow aram i scalonymi na podstawie fa k tu r.

Zagadnienie drugie — m ianow icie reform a świadectw prze­
m ysłowych przedstawiała się ja k  następuje:

Sprawa tak  zwanej m ałe j re fo rm y świadectw przemysło­
wych, to znaczy wprowadzenie większego zróżniczkowania w  w y-
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sokości opłat oraz ich  obniżka, by ła  również sprawą poważnych 
stud iów  naszej Izby. Wszyscy zdają sobie sprawę z tego i  to tak  
władze skarbowe, ja k  i  sfery gospodarcze, że świadectwa prze­
mysłowe, wprowadzone ustawą o państwowym  podatku przem y­
słowym  są form ą opodatkowania przestarzałą. Obciążenie opła­
tam i za świadectwa w  przeważającej części nie jest równomierne, 
a nawet częstokroć krzywdzące. Najlepszym  dowodem tego stanu 
rzeczy są rok rocznie w ydawane przez M in isterstwo Skarbu okó l­
n ik i, przyznające p ła tn ikom  różne u lg i w  w yku p ie  świadectw 
przem ysłowych bądź to w  tryb ie  autom atycznym  bądź też na 
w n ioski strony zainteresowanej. D latego też op ła ty  za świadectwa 
przemysłowe należałoby znieść zupełnie. Świadectwa przem y­
słowe w in n y  być traktowane jako  ka rta  re jestracyjna  przedsię­
biorstw , z k tó ry m i możnaby ewentualnie połączyć opłatę w  m in i­
m alnej wysokości. Zdając sobie z góry sprawę z tego, że M in is te r­
stwo Skarbu ze względu na finansowe potrzeby (w p ływ  poważ­
nych sum w  miesiącach g rudn iu  i  styczniu) nie zgodzi się na 
zniesienie opłat z ty tu łu  św iadectw przem ysłowych, Izba uważała 
za celowe przeprowadzenie co na jm n ie j zm iany dotychczasowego 
systemu świadectw przem ysłowych w  tym  k ie runku , ażeby stępić 
ostrze tego niespraw iedliwego obciążenia sfer gospodarczych 
przez wydatne zróżniczkowanie świadectw oraz wprowadzenie 
bardzie j racjonalnego obciążenia. N iem nie j samorząd gospodar­
czy — Związek Izb  Przem ysłowo-Handlowych pod ją ł próbę prze­
prowadzenia zasadniczej re fo rm y i  przebudowy świadectw prze­
m ysłowych, jednak M in isterstwo Skarbu ustosunkowało się nega­
tyw n ie  do tych  pro jektów , idących w  k ie ru nku  zasadniczej 
zm iany ta ry fy , godząc się jednak na poczynienie ty lk o  pewnych 
zm ian w  te j ta ry fie . Zdaniem Iz b y  naszej oparcie op ła ty na rzecz 
świadectw przem ysłowych, ja k  dotychczas na oznakach zewnętrz­
nych przedsiębiorstwa, nie pozw oli n igdy na ukształtowanie te j 
op ła ty  w  sposób sp raw ied liw y i dlatego należałoby p rzy jąć  jako  
podstawę opodatkowania obrót przedsiębiorstwa; m iarodajnym  
dla obowiązku w ykupna  świadectwa przemysłowego b y łb y  obrót 
przedsiębiorstwa za ostatni rok podatkowy. G dyb y  obrót, usta­
lony  późnie j przez władze skarbowe okazał się wyższy, natenczas 
p ła tn ik  w yró w n a łb y  różnicę. Przedsiębiorstwa nowo powstałe 
op łaca łyby świadectwa przemysłowe w edług przypuszczalnych 
obrotów w  danym  roku podatkowym , z tym , że różnicę w y ró w ­
nają  zależnie od faktyczn ie  osiągniętych obrotów. Ponieważ
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ogólna przebudowa systemu świadectw przem ysłowych nie może 
mieć na razie miejsca, Izba nasza we wnioskach swoich w prow a­
dz iła  d la  n iektó rych  branż k ry te r iu m  obrotu, jako  najodpow ied­
nie jszy w  tym  względzie m iern ik.

Konkretne w n ioski w  te j sprawie b y ły  szczegółowo rozpa­
trzone i  przedyskutowane na posiedzeniu K om is ji Podatkowej 
w  dn iu  14 września roku  sprawozdawczego, a następnie przedsta­
wione na posiedzeniu M iędzyizbow ej K om is ji Skarbowej, jednak 
ja k  ju ż  zaznaczono na wstępie sprawa re fo rm y św iadectw  prze­
m ysłowych nie posunęła się naprzód.

Oczywiście, że prace Iz b y  w  dziedzinie podatkow ej nie ogra­
n iczy ły  się do tych  dwóch g łów nych zagadnień, obracały się one 
ja k  i  w  łatach poprzednich dookoła długiego szeregu spraw 
w  w ypadkach konkretnych w  szczególności zaś polegały na obro­
nie interesów sfer gospodarczych okręgu Izbowego wobec w ładz 
skarbowych w  szczególności za pomocą u trzym ania  kon tak tu  
z Izbą Skarbową w  Grudziądzu, z k tó rą  odbywano konferencje 
periodyczne.

S praw y socjalne.

AV dziedzinie zagadnień socjalnych okres sprawozdawczy b y ł 
poświęcony pracom nad pogłębieniem i  sprecyzowaniem postulatów  
co do re fo rm y ubezpieczeń społecznych. Prace te prowadzone 
b y ły  tak  na terenie naszej Izby, ja k  i  na terenie Zw iązku Izb  
i w  g łów nych zarysach przedstaw ia ły się w  sposób następujący: 

Ustawa o ubezpieczeniu społecznym, k tó ra  weszła w  życie 
z dniem 1 stycznia 1934 r., w ykaza ła  ty le  braków , że stało się 
koniecznym tak  w  interesie pracodawców ja k  i pracobiorców, w y ­
sunąć szereg wniosków  w  k ie ru nku  zm odyfikow ania  dotychczaso­
wego systemu. W  zw iązku z tym  w ys tą p ił Związek Izb  Przemys­
łow o-H andlow ych do Rządu z obszernym memoriałem, precyzując 
stanowisko samorządu gospodarczego w  stosunku do tego, ta k  waż­
nego dla życia gospodarczego, zagadnienia.

Postu laty swoje u ją ł samorząd przem ysłowo-handlowy w  na­
stępujących, szczegółowo uzasadnionych tezach:

1. Personalny zakres ubezpieczeń w in ien  ulec zwężeniu, 
w  szczególności zaś w in n i być zw oln ieni od ubezpieczenia rów nież:
a) chałupnicy, b) uczniowie przem ysłow i, oraz bezpłatni p ra k ty -



kanci, c) członkowie zarządów i organów k ierow niczych spółek 
handlowych, lub  innych  osób praw nych, d) osoby zatrudnione 
w  ciągu krótk iego okresu czasu, e) osoby zarabiające ponad okreś­
lone m inim um .

2. Podstawą w ym ia ru  składek oraz wysokości udzielanych 
świadczeń pow inien być fak tyczn y  zarobek ubezpieczonego, udo­
wodniony listą płac.

3. Składka ubezpieczeniowa jednolic ie  obliczalna i  jednolic ie  
podzielna pom iędzy pracodawców i  pracobiorców, niezależnie od 
wysokości płac zarobkowych, pow inna obejmować łącznie wszyst­
k ie  dz ia ły  ubezpieczeń.

4. Poziom i s truk tu ra  świadczeń w in n y  być dostosowane do 
wysokości ustalonych z góry składek, oraz znaleźć oparcie w  do­
kładnie  opracowanym uzasadnieniu technicznym, rea lizu jąc zasa­
dę maksymalnego odciążenia życia gospodarczego p rzy  jednoczes­
nym  zabezpieczeniu niezbędnych świadczeń.

5. W  dziedzinie organizacyjnej pow inno być przeprowadzone 
realne scalenie, p rzy  jednoczesnym zapewnieniu zupełnej odręb­
ności, funduszów poszczególnych rodzajów  ubezpieczenia.

6. Procedura ubezpieczenia pow inna ulec daleko idącym  
uproszczeniom.

7. Należy w prow adzić je d no lity  try b  orzekania i  odw oływ a­
n ia  się na terenie całej Rzeczypospolitej Polskie j przez powołanie 
specjalnych organów orzekających dla sporów ubezpieczeniowych, 
zachowując dwutorowość odw oływ an ia  się (do kom isy j odw oław ­
czych łub  do instancyj sądowych).

N iestety mała reform a systemu ubezpieczeń społecznych, do­
konana w  jesieni roku  1934, nie uw zględniła  pow yżej w ym ien io­
nych postulatów, gdyż poza zwolnieniem pracow ników , zarabia ją­
cych pow yżej 725,— zł miesięcznie od ubezpieczenia chorobowego, 
przeprowadziła  ty lk o  reorganizację ustro ju  w ładz i organów in s ty ­
tu c ji ubezpieczeń społecznych. Wobec takiego stanu rzeczy p rz y ­
s tąp ił Związek Izb, a m ianow icie M iędzyizbowa Kom isja  P o lity k i 
Socjalnej, do szczegółowych stud iów  nad zagadnieniem ubezpie­
czeń społecznych, gdyż podstawowa zmiana tychże pozostała nadal 
nieodzowną koniecznością. R ezultaty prac zebrano w  form ie szcze­
gółow ych tez, k tó re  na terenie poszczególnych Izb  poddano w y ­
czerpującemu rozważeniu. Na terenie naszej Izb y  przeprowadziła  
rozważania w  powyższym zakresie izbowa Kom isja Socjalna na 
swym  posiedzeniu w  dn iu  17 sierpnia.
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W  toku  dyskus ji generalnej nad tezami M iędzyizbow ej Ko­
m is ji P o lity k i Socjalnej w  spraw ie zm ian w  systemie ubezpieczeń 
społecznych, w  k tó re j to dyskus ji b ra li udz ia ł wszyscy członkowie 
Kom isji, poddano ostrej k ry tyce  obecny system ubezpieczeń spo­
łecznych i uznano za konieczne przeprowadzenie w  tym  systemie 
radyka lnych  zmian w  k ie ru nku  uproszczenia procedury i  zredu­
kowania ciężarów zeń w yn ika jących . Zdaniem Kom isji, tezy, 
opracowane przez M iędzyizbową Komisję, nastręczają poważne za­
strzeżenia, gdyż nie rozw iązu ją  w  dostateczny sposób zagadnienia 
ubezpieczeń społecznych. Należałoby je  zatem poddać daleko 
idącej re w iz ji. Do poszczególnych tez zajęła Kom isja następujące 
stanowisko:

Zakres osób, podlegających oboroiązkomi ubezpieczenia.
1. Ubezpieczenie’ cha łupn ików  pow inno być zorganizowane na 

odm iennych podstawach, które  zostaną przedstawione oddzielnie.
2. Ubezpieczenie uczniów przem ysłowych, p rak tykan tów  

i  wolontariuszów  pow inno być oparte na zasadzie opłat rycza ł­
tow ych.

3. W yłączenie od obowiązku ubezpieczenia osób, za trud­
n ionych okazyjn ie  lub  przejściowo, pow inno być niezależne od 
tego, czy praca najemna stanowi główne, czy też uboczne źródło 
ich u trzym ania.

4. W yłączyć należy od obowiązku ubezpieczenia na w ypa ­
dek choroby i macierzyństwa pracow ników  fizycznych, zarabia­
jących  ponad 100,— zł tygodniowo, oraz pracow ników  um ysło­
wych, zarabiających ponad 430,— zł miesięcznie, z pozostawie­
niem tym  osobom możności dobrowolnego ubezpieczenia się.

5. Należy znieść wyłączenia ustawowe n iektó rych  g rup p ra ­
cow ników  od obowiązku zabezpieczenia na w ypadek b raku  pracy, 
oraz do składek na rzecz Funduszu Pracy, a m ianowicie:

a) objąć obowiązkiem ubezpieczenia na wypadek b raku  pracy 
p racow ników  przedsiębiorstw, za trudnia jących do 5 osób,

b) objąć obowiązkiem  ponoszenia op ła t na Fundusz Pracy 
pracodawców i p racow ników  zakładów rzemieślniczych, w y k u p u ­
jących świadectwa przemysłowe V I I I  ka tegorii, oraz osoby pobie­
rające ren ty  inw a lidzk ie  i  ich pracodawców.

Kom isja zaakceptowała powyższe tezy, z w y ją tk ie m  ustę­
p u  3, gdyż, zdaniem je j, obow iązkow i ubezpieczenia w in n y  
także podlegać osoby, zatrudnione okazyjn ie  lub  przejściowo.
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O bliczanie zarobkom.

1. W ym ia r składek na rzecz wszystkich rodzajów  ubezpieczeń 
na zabezpieczenia na w ypadek b raku  pracy i  na Fundusz Pracy, 
oraz w ym ia r świadczeń pieniężnych odbywa się na zasadzie zarob­
ków  podstawowych (policzalnych), ustalonych d la grup zarobko­
wych, co do k tó rych  zaliczeni zostaną ubezpieczeni stosownie do 
ich fak tycznych  zarobków. Podstawowy zarobek poszczególnej 
g ru py  stanowi dolna granica te j g rupy. G ru py  zarobkowe d la  
p racow n ików  fizycznych  ustala się według zarobków tygodnio­
wych, a d la pracow n ików  um ysłow ych według zarobków mie­
sięcznych.

2. Najwyższą normę zarobku, stanowiącą podstawę do w y ­
m ia ru  składek i  świadczeń, ustala się d la  p racow ników  fizycznych  
na 30,— z ł tygodniowo, a d la  p racow n ików  um ysłowych — w  za­
kresie ubezpieczenia chorobowego na z ł 350,— miesięcznie, d la 
pozostałych dzia łów  ubezpieczeń na z ł 550,— miesięcznie.

3. G ru py  zarobkowe ustala rozporządzenie M in is tra  O p iek i 
Społecznej.

Świadczenia chorobowe pieniężne.

1. C ennik dop ła t w in ien  ulec rozszerzeniu i podwyższeniu.
2. Wysokość zasiłku chorobowego i  połogowego ustala się 

kw otow o dla każdej g ru py  płac, z tym , że zasiłek dzienny d la 
p racow n ików  fizycznych  nie może wynosić m nie j n iż 0,25 i  w ięcej 
n iż zł 1,—, a d la  p racow ników  um ysłow ych m nie j niż zł 0,50 
i  w ięcej n iż  zł 3,— .
A lte rna tyw a :

Zamiast ograniczenia dolnej i  górnej g ranicy zasiłków — ogra­
n iczyć wysokość tychże do 30% podstawy w ym ia ru  p rzy  za­
chowaniu obliczania wysokości zasiłku na podstawie przecięt­
nego zarobku podstawowego za ostatnie 13 tygodni.
3. Należy ograniczyć zakres osób spośród rodziny ubezpie­

czonego, upraw nionych do świadczeń chorobowych w yłączn ie  do 
niezarobkującego współmałżonka, wstępnych i  zstępnych do la t 16.

Kom isja  sprzeciw iła  się rozszerzeniu i  podwyższeniu cennika 
dopłat. W  odniesieniu do wysokości zasiłku chorobowego i poło­
gowego Kom isja  akceptowała proponowaną a lternatyw ę z tym , 
że wysokość zasiłku należałoby podnieść do 40% podstawowego 
zarobku.
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Świadczenia w ypadkow e pieniężne.

1. Rentę w ypadkow ą należy obniżyć do 40% przeciętnego 
zarobku podstawowego za okres ostatnich 52 tygodni, względnie 
12 miesięcy, z tym , że d la  u trzym u jących  rodz iny  mogą być usta­
lone dodatki, podwyższające rentę do m axim um  50% tegoż za­
robku.

2. Należy podnieść granicę niezdolności do zarobkowania, 
upraw n ia jące j do częściowej ren ty, na 25%.

Kom isja uznała, że rentę w ypadkow ą należy usta lić na 50% 
zarobku, zaś d la u trzym u jących  rodzinę mogą b yć  ustalone do­
datk i, podwyższające rentę do m axim um  60% zarobku. Granicę 
niezdolności do. zarobkowania, upraw n ia jące j do częściowej renty, 
należy pozostawić na dotychczasowym poziomie, o ile  pracodaw­
ca obn iży ł zarobek otrzym ującem u rentę.

Świadczenia emerytalne.

1. Należy przedłużyć okres w yczekiw an ia  do la t 15.
2. W  ubezpieczeniu pracow n ików  um ysłowych stopniowy 

wzrost re n ty  od c h w ili ukończenia okresu w yczekiw an ia  w in ien  
być ustalony podobnie, ja k  to ma obecnie miejsce w  ubezpiecze­
n iu  em eryta lnym  robotniczym.

Tezy, dotyczące świadczeń em erytalnych, uznała Kom isja za 
słuszne.

Składki.
1. Wysokość składek ustala się w  sposób następujący:

prac. fiz. prac. umysł.
Na ubezpieczenia na w ypadek choroby 4,0% 4%
na ubezpieczenia emerytalne 3,8% 6%
na zabezpieczenia na w ypadek b raku  pracy 2,0% 2%
na Fundusz Pracy 2,0% 2%

11,8% 14%

na ubezpieczenie od w ypadków  w  zależności od ka tegorii niebez­
pieczeństwa.

2. Składka na wszelkiego rodzaju  ubezpieczenia (z w y ją tk ie m  
wypadkowego), na zabezpieczenia na w ypadek b raku  pracy, oraz 
składka na Fundusz Pracy ponoszona jest w  2/5 przez pracodawcę 
i  w  3/5 przez pracownika, bez względu na wysokość zarobku. 
Składkę na ubezpieczenie w ypadkow e ponosi pracodawca.



A lte rna tyw a :
Składkę na ubezpieczenie w ypadkow e ustala się jednolicie 
(bez względu na rodzą j zakładu pracy) na 0,8 %, a podzia ł je j 
m iędzy pracodawcę i pracow nika  odbywa się na tych  samych 
zasadach, ja k  w  innych  ubezpieczeniach.
3. D la  poszczególnych ka tegory j p racow n ików  M in is te r O pie­

k i Społecznej może w prow adzić rycza łty  wynagrodzenia, p rzy  
czym  każda z tych  ka tegory j w inna być zaliczona do odpowied­
n ie j g rupy  zarobkowej.

W  szczególności rycza łty  objąć pow inny:
a) służbę domową męską,
b) służbę domową żeńską,
c) służbę domową młodocianą,

(bez względu na zarobek, rodzaj zajęcia i  charakter gospo­
darstwa domowego),

d) dozorców domowych — bez względu na wysokość zarobków 
i  rodzaj posesji,

e) uczniów  przem ysłowych — bez względu na wysokość zarob­
ków  i  rodzaj przemysłu,

f) p ra k tyka n tó w  i  wolontariuszów.
Wysokość rycza łtów  d la każdej kategorii p racow ników  i d la 

poszczególnych ubezpieczalni (względnie miejscowości) ustala M i­
nister O p iek i Społecznej.

Projektowaną wysokość składek uznała Kom isja za w ygóro­
waną i  w ypow iedzia ła  się za obniżeniem tychże o ca 20 %. Co do 
ubezpieczenia wypadkowego, Kom isja w ypow iedzia ła  się za do­
tychczasowym  stanem rzeczy, to jest za uzależnieniem wysokości 
składek od stopy niebezpieczeństwa poszczególnych zakładów 
z tym , że składka ponoszona jest w  2/5 przez pracodawcę a % przez 
pracownika.

Pobór składek p rzy  pomocy znaczków ubezpieczeniowych.

1. S k ładk i na wszystkie rodzaje ubezpieczeń społecznych, na 
zabezpieczenie na w ypadek b raku  pracy i  na Fundusz Pracy 
(z w y ją tk ie m  ubezpieczenia wypadkowego) opłaca się za pomocą 
nalepiania na kartach ubezpieczeniowych specjalnych znaczków, 
w ydaw anych  przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych dla każdej 
g ru py  zarobkowej, odrębnych d la  p racow ników  fizycznych  i  um y­
słowych.
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Znaczki te posiadają wartość nom inalną, odpowiadającą w y ­
sokości sk ładk i tygodniow ej, względnie miesięcznej w  danej grupie.

Znaczki są skonstruowane w  ten sposób, b y  można poszczegól­
ne ich części, odpowiadające składce na dany rodzaj ubezpieczenia, 
ła tw o  oddzielić, w  tych  w ypadkach, w  k tó rych  ubezpieczeni pod­
legają nie w szystkim  rodzajom  ubezpieczeń.

2. S k ładk i na ubezpieczenie w ypadkow e opłaca się za pomocą 
nalepiania na kartach ubezpieczeniowych odrębnych d la  tego 
ubezpieczenia znaczków wartościowych, opiewających na złote 
i grosze.
A lte rna tyw a :

W  razie ujednolicenia sk ładk i na ubezpieczenie w ypadkowe
i  w łączenia je j do sk ładk i scalonej, odpada potrzeba w yda ­
w ania odrębnych znaczków wartościowych.
3. K a rty  ubezpieczeniowe, przeznaczone d la w lep ian ia  znacz­

ków, wydawane są na półroczne okresy kalendarzowe d la  każdego 
pracow nika  oddzielnie. D la  pracow ników  fizycznych  i um ysło­
w ych  k a rty  różnią się w  treści i  barw ie. Nalepianie znaczków 
odbywać się będzie d la p racow ników  fizycznych  za okresy ty ­
godniowe, a dla p racow ników  um ysłowych — za okresy miesięczne.

A ktua lne  k a rty  ubezpieczeniowe przechowywane są przez 
pracodawcę, a w  razie zwolnienia pracow nika są mu wręczane 
z adnotacją term inu zwolnienia.

Po u p ływ ie  okresu wartości k a rty  ubezpieczeniowe, bez wzglę­
du na stan w ype łn ien ia  ich znaczkami, przesyłane są do w łaściw ej 
ubezpieczalni społecznej, za pośrednictwem placówek, w ystaw ia ­
jących k a rty  i są magazynowane, jako  ewidencja upraw nień 
ubezpieczeniowych.

P ro jekt w  sprawie poboru składek p rzy  pomocy znaczków 
ubezpieczeniowych, k tó ry  to system obow iązyw ał daw nie j na tere­
nie Ziem Zachodnich, a obecnie jeszcze obowiązuje na terenie 
Górnego Śląska w  ubezpieczeniu em erytalnym , Kom isja zaakcep­
towała, gdyż procedura ta może się przyczyn ić  do potanienia ad­
m in is trac ji ubezpieczeń i  uproszczenia poboru składek.

Na posiedzeniu M iędzyizbow ej K om is ji P o lity k i Socjalnej, 
odbytym  w  dniu  19 sierpnia br., przedstaw iła Izba K atow icka  
opracowane przez siebie tezy, różniące się zasadniczo od tez M ię­
dzyizbow ej Kom isji, le ż y  Iz b y  K a to w ick ie j szły w  k ie ru nku  unie­
zależnienia świadczeń i składek ubezpieczeniowych od wysokości 
dochodów ubezpieczonego. Wobec tego, że problem  ten w  świetle
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dotychczasowych dyskusy j w  łonie Zw iązku  Izb  stanow ił nowum, 
przedstawiciele Iz b y  nie m ogli się do niego ustosunkować. Stało 
się wobec tego niezbędnym przedyskutowanie tez Izb y  K a tow ic­
k ie j na terenie poszczególnych Izb. Tezy te zostały zaopiniowane, 
o ile  chodzi o Izbę naszą, na posiedzeniu K om is ji Socjalnej w  dniu  
2 września.

Tezy Izb y  K a tow ick ie j, oraz stanowisko naszej Kom is ji So­
cja lnej, przedstaw ia ją się następująco:

Teza I.
Świadczenia i związane z n im i ciężary gospodarcze wszyst­
k ich  rodzajów  ubezpieczeń społecznych w  w arunkach, w  ja ­
k ich  rozw ija  się i  przez najbliższe dziesiątki la t rozw ijać  się 
będzie nasze życie gospodarcze, muszą być ustalone na pozio­
mie, odpow iadającym  zaspokojeniu w  sposób na jbardz ie j osz­
czędny m in im alnych  potrzeb życiow ych pracow ników , a zatem 
w  stosunku do stanu obecnego radyka ln ie  obniżone.

Zgodnie z tą przesłanką świadczenia i  sk ładk i ubezpiecze­
niowe, zarówno kró tkoterm inow e (chorobowe), ja k  i d ługo­
term inowe (wypadkowe i  emerytalne), w in n y  być uniezależ­
nione od wysokości dochodów ubezpieczonego. Świadczenia 
ubezpieczeniowe długoterm inowe m ają być jednak odmienne 
w  województwach zachodnich o w ysokie j stopie życia, w  wo­
jewództwach środkowych i po łudn iow ych o charakterze po­
średnim i w  województwach wschodnich o n isk ie j stopie życia 
i  dużej sile kupna pieniądza. Świadczenia ustala się według 
stawek okręgu ostatniego miejsca pracy. Ponadto na każdym  
z tych  terenów świadczenia długoterm inowe w inny  być w yż ­
sze dla p racow ników  um ysłowych, a niższe dla p racow ników  
fizycznych.
Kom isja z całym  uznaniem w ypow iedzia ła  się za tezą, do ty­

czącą uniezależnienia świadczeń i składek ubezpieczeniowych od 
wysokości zarobków ubezpieczonych, gdyż ty lk o  tą drogą będzie 
można radyka ln ie  obniżyć składki, sprzeciw iła się jednakże sta­
nowczo temu, ażbby świadczenia b y ły  uzależniane od loka lnych  w a ­
runków , co stałoby w  sprzeczności z zasadą konkurencyjności 
przedsiębiorstw w  poszczególnych dzielnicach. Dzielenie pracow­
n ikó w  na fizycznych  i  um ysłowych uznała Kom isja za niecelowe 
i, zdaniem je j, należałaby za to w prow adzić podzia ł według za­
robków  i stworzyć 2 do 3 g rupy  zarobkowe.
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Teza 11.
D o pokryw an ia  ciężarów ubezpieczeniowych d ługoterm ino­
w ych  p rzyczyn ić  się w inno Państwo w  form ie  dop ła ty do po­
szczególnych rent.
D o tezy drug ie j zajęła Kom isja  stanowisko negatywne, gdyż 

dopłata Skarbu Państwa spowodowałaby n iew ą tp liw ie  podw yż­
szenie podatków, co p rzy  obecnym systemie podatkow ym  jest 
szczególnie niebezpieczne. P rzyję to  natomiast zasady podziału 
składki we wszystkich ubezpieczeniach jednolicie, a m ianow icie: 
pó ł pracow nik, pół pracodawca.
Teza I I I .

S kładk i na ubezpieczenia kró tkoterm inow e i długoterm inowe 
w in n y  być scalone.

S k ładk i mogą być pobierane p rzy  pomocy znaczków ubez­
pieczeniowych. N iem nie j fundusze, o trzym yw ane tą drogą, 
pow inny być rozdzielane według z góry ustalonego klucza 
pom iędzy ubezpieczenia kró tkoterm inow e z jednej i  d ługoter­
m inowe z d rug ie j strony i  adm inistrowane oddzielnie.
Teza ta została przez Kom isję w  całości p rzy ję ta . W  zw iązku 

z tezą czw artą  w y ło n iło  się siłą rzeczy zagadnienie scalenia sk ładk i 
w ypadkow e j i oderwanie je j od stopnia niebezpieczeństwa poszcze­
gólnych zakładów. Kom isja w ypow iedzia ła  się za scaleniem skład­
k i  w ypadkow ej, wychodząc z założenia, że p rzy  obniżeniu św iad­
czeń liczyć  się należy ze składką nie wyższą niż ca 1%, z czego 
ty lk o  połowa przypada łaby na pracodawców. W  tych  warunkach 
nawet te gałęzie przemysłu, które  m ają najniższą klasę bezpie­
czeństwa, oraz handel b y ły b y  co na jw yże j ty lk o  nieznacznie w ięcej 
obciążone, w  zamian za co uzyska łyby daleko idące uproszczenie 
m an ipu lac ji wewnętrznej i  także b y ły b y  zwolnione od obecnej do­
wolności w ym ia ru  sk ładk i przez zakład ubezpieczeniowy. W  toku  
dyskus ji w y ło n iła  się koncepcja prem iowania tych  przedsiębiorstw, 
w  k tó rych  nie m ają miejsca nieszczęśliwe w yp a dk i p rz y  pracy. 
Teza IV .

Zakłady zastępcze, w  szczególności w  ubezpieczeniu k ró tk o ­
term inow ym , (zakładowe kasy chorych) pow inny  być dopusz­
czone na terenie całego Państwa.
Postulat ten nie budzi żadnych zastrzeżeń i  jest p rz y ję ty  tak 

przez naszą Komisję, ja k  i przez wszystkie inne Izb y  w  Polsce.
W  końcu uznała Kom isja za celowe zaangażowanie na koszt 

wszystkich Izb  m atem atyka ubezpieczeniowego, k tó ry  za ją łby  się
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obliczeniam i m atem atycznym i. W  ten sposób zdobyłby Związek 
Izb  cenny m ateria ł dowodowy p rzy  swych wystąpieniach wobec 
M inisterstwa.

W y n ik i obrad naszej K om is ji p rzedstaw ił delegat Izb y  na po­
siedzeniu M iędzy izbowej K om is ji P o lity k i Socjalnej, które  odbyło 
się w  d n iu  3 września. Na posiedzeniu tym  nie uzgodniono osta­
tecznej o p in ii Zw iązku  Izb, a to ze względu na rozbieżność zdań 
poszczególnych delegatów co do tez Iż b y  K a tow ick ie j, za k tó ry m i 
opow iedzia ły się ty lk o  dw ie Izby , w  szczególności Izba W ileńska 
i  Izba Gdyńska. Celem uzgodnienia rozbieżnych o p in ij poszcze­
gólnych Izb, w yłon iono Podkomisję, k tó ra  m ia ła  zająć się spre­
cyzowaniem  stanowiska Zw iązku  Izb  i  w y n ik i swej p racy przed­
łożyć M iędzyizbow ej K om is ji P o lity k i Socjalnej.

S praw y kom unikacyjno-turystyczne.

Prace nad spraw am i kom un ikacy jno -tu rys tycznym i ześrod- 
kowane b y ły  w  odnośnej kom is ji Iz b y  i w  referatach kom unika­
cy jn ym  i tu rys tycznym  b iu ra  Izby.

D o g łówniejszych zagadnień, ja k ie  stanow iły  przedm iot tych  
prac, zaliczyć należy zagadnienie ogólne współpracy sfer gospo­
darczych w  Państwowej Radzie K om un ikacy jne j, k tó ra  to praca 
b y ła  w  okresie sprawozdawczym u trudn iona  stanowiskiem M in i­
sterstwa K om un ikac ji, które ze względu na to, że dotacje dla kole i 
ze strony Skarbu Państwa b y ły  n iem ożliwe a w y d a tk i rzeczowe 
i  personalne zredukowano do niezbędnego m in im um , uznawało 
możliwość obniżenia stawek ta ry fo w ych  ty lk o  w  tych  w ypad ­
kach, gdy uzyskać można by ło  równocześnie rekompensatę docho­
dów w  innych  dzia łach eksploatacji względnie w  innych  dziedzi­
nach przewozu. Na skutek usilnych starań delegatów sfer gospo­
darczych teza ta  rozszerzona została w  tym  k ie runku , iż uznano 
konieczność obniżenia stawek ta ry fow ych  w  tych  w ypadkach, gdy 
zniżka cen nie jest kon iunktu ra lna , lecz posiada cechy stab ilizacji.

Postu la ty taryfow o-ko le jow e sfer gospodarczych Pomorza, 
dotyczące zniżek ta ry f  przewozowych na surowce przemysłowe, 
węgiel, m ateria ły  budowlane w  przewozie do G dyn i, mąkę, skóry, 
w y ro b y  drewniane etc. etc. w  tych  w arunkach nie m ia ły  w ię k ­
szych szans realizacji.
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Badane b y ły  natomiast spraw y nadawania w  jednym  wagonie 
('kompletowanie wagonów) tow arów  oclonych i nieoclonych. drob­
nych op ła t ko le jow ych za lis ty  przewozowe, zlecenia, zawiado­
m ienia itp ., które przedrażają koszty przewozu, im portu  węgla 
angielskiego na Pomorze oraz sprawę ewentualnego obniżenia 
przewoźnego na węgiel do miejscowości, które  eksploatują to rf, 
sprawę zbyt częstej, co każdy sezon, zm iany rozkładu ja zd y  pocią­
gów osobowych, oraz sprawę generalnej obn iżk i ta ry f  tow arow ych 
na eksport, k tó rych  obecna wysokość w p ływ a  hamująco na moż­
liw ości eksportowe naszego handlu i przemysłu.

Poddane b y ły  również szczegółowym badaniom postu la ty 
kole jow e portu  gdyńskiego, a m ianow icie:

a) sprawa łamanego sposobu obliczania przewoźnego na m agi­
s tra li węglowej oraz sprawa taryfowego zniwelowania G dyn i 
z Gdańskiem;

b) sprawa zm iany przepisów regulu jących czas w o lny  od posto­
jowego w  portach polskich;

c) sprawa wag ko le jow ych w  porcie gdyńskim ;
d) sprawa ta ry f na szmaty i skóry w  im porcie przez p o rty  

polskie;
e) sprawa zwolnienia lis tów  przewozowych od opłat stemplo­

w ych  w  tranzycie.
D la  rozpatrzenia wniosków oraz dla stałego rozpatryw an ia  

zagadnień ko le jow o-portow ych w yłon iona została specjalna pod­
komisja, do k tó re j w ybrano  p. dyr. L. Byczkowskiego jako prze­
wodniczącego oraz pp.: radcę K. Muchę, radcę J. Rummla, radcę 
F. Marszała, dyr. M ichalewskiego i re ferenta J. Kunerta.

W  dziedzinie spraw turystycznych  prace kom is ji i  b iu ra  Izby  
obracały się głównie dookoła zagadnień następujących:

W  zw iązku z sytuacją, jaka  w y tw o rzy ła  się na skutek dewa­
lu a c ji guldena i  poważnego podniesienia się na skutek tego kon­
kurencyjności kąp ie lisk  gdańskich, podniesiona została wobec M in i­
sterstwa K om un ikac ji sprawa znizek ko le jow ych dla pow racają­
cych z kąp ie lisk  polskich, p rzy  czym  zwrócono uwagę na m ożli­
wość przedłużenia term inu pobytu  w  kąpieliskach, dającego 
prawo do u lg i z 10 dn i do 20—25 dni, a to w  celu w p łyn ięc ia  na 
przedłużenie pobytu  na wybrzeżu. D a le j zwrócono uwagę na ko­
nieczność przystosowania kosztów kom un ikac ji przybrzeżnej 
i  autobusowej do w arunków , istn ie jących pod tym  względem na 
terenie Gdańska. Poczyniono k ro k i w  celu skłonienia w łaścic ie li
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hote li i  pensjonatów do ustalenia kategorii ich przedsiębiorstw 
i  wyznaczenia odpowiedniego cennika, k tó ry  m ia łby  być o p u b li­
kow any (na w zór innych  miejscowości dobrze zorganizowanych). 
W  celu w ytw orzen ia  sprzyja jących w arunków  d la  rozw o ju  tu r y ­
s tyk i w  najb liższym  zapleczu zbadano rozk łady kom un ikac ji 
autobusowej i  ko le jow ej z na jbardz ie j a tra kcy jn ym i miejscowoś­
c iam i zaplecza d la  ruchu tu rys tów  z G dyn i do zaplecza i  z zaple­
cza do G dyn i. W  zw iązku z ty m  podniesiono konieczność rozbu­
dow y kom un ikacy jnych  szlaków turystycznych  z zapleczem, oraz 
zdobycia środków d la  propagandy G dyn i i wybrzeża. Poza tym  
poddano badaniu sprawę budow y odpowiednich hote li i  pomiesz­
czeń d la  stworzenia możliwości odbyw ania  w  G dyn i kongresów 
i  zjazdów, oraz ogólnej rozbudow y miejscowości le tn iskow ych 
w ed ług szczegółowo opracowanego p lanu przez skoncentrowanie 
te j a k c ji w  określonej z góry in s ty tu c ji.

Zaznaczyć p rzy  tym  należy, że niestety pom imo ścisłej współ­
p racy we wszystkich w yże j w ym ienionych zagadnieniach z fu n k ­
c jonu jącym  na terenie G dyn i i  wybrzeża od k ilk u  la t G dyńskim  
Zw iązkiem  Propagandy Turystyczne j p raw ie  żaden z w yże j w y ­
m ienionych postu la tów  nie został zrealizowany. Należy nawet 
zaznaczyć, że jedno z posunięć M in isterstwa Kom unikacji, a m ia­
nowicie wyznaczanie okresu darm ow ych przewozów na kolejach 
dla dzieci do la t 14 w  czasie od 8 do 20 sierpnia p rzyczyn iło  się 
poważnie do skrócenia sezonu na wybrzeżu, gdyż większość le tn i­
ków  skorzystała z przyznanej im  u lg i i  opuściła miejscowości 
nadmorskie ju ż  przed 20 sierpnia. Energiczne, w  drodze telegra­
ficznej, wystąpienie Iz b y  wobec M in isterstwa K om un ikac ji i  wszy­
stk ich Izb  Przem ysłowo-Handlowych na terenie k ra ju  odniosło 
jedynie  o ty le  skutek, że uniem ożliw iło  powtórzenie podobnego 
rodzaju  zarządzeń w  ta k  nieodpowiednich term inach.

W spółpraca Iz b y  z w yże j wspom nianym  G dyńskim  Zw iąz­
kiem  Propagandy Turystyczne j daw ała gwarancję skoncentrowa­
n ia  a kc ji społecznej nad poszczególnymi zagadnieniami, co p rzy ­
czyn iło  się do skoncentrowania w ys iłkó w  na drodze zm iany istn ie­
jących  w arunków , często niezadawalająeych w  G dyn i i  na w y ­
brzeżu.

M ówiąc o sprawach turystycznych, podnieść należy bardzo 
znaczne postępy w  urządzeniu i  upiększeniu kąpie liska w  O rłow ie  
M orskim , ja k  również częściowo, jednak w  m niejszym  stopniu, 
kąp ie lisk  w  innych  miejscowościach wybrzeża.
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Szkolnictwo handlowe.

W  roku  sprawozdawczym Izba w  dalszym ciągu u trzym yw a ła  
następujące zakłady naukowe: Szkoły Handlowe Koedukacyjne
w  G dyn i, G rudziądzu, T o run iu  i  Tczewie oraz Licea Handlowe 
w  G dyn i i w  Bydgoszczy. W szystkie w yże j wym ienione zakłady 
naukowe ro zw ija ły  się normalnie i  ilość uczni i  uczenie, ja k  w idać 
z n iże j umieszczonych danych statystycznych u legła wzrostowi. 
N iem nie j ze względu na niedostateczną ilość uczni nie została, ja k  
i  w  roku  uprzednim  uruchomiona klasa I I I  L iceum  Handlowego 
w  G dyn i oraz klasa IY  w  szkole handlowej w  G dyni.

Z końcem roku sprawozdawczego Izba rozpoczęła starania
0 przekształcenie szkół handlowych w  Toruniu , G dyn i i G rudzią­
dzu w  gim nazja kupieckie  w  m yśl ogólnych założeń p lanu szkol­
n ic tw a zawodowego w  Polsce.

W  zw iązku z tą  akcją Izba, ze względu na poważne b rak i 
dotychczasowego loka lu  szkoły handlowej w  T orun iu  rozpoczęła 
starania wobec w ładz m ie jskich tego miasta o uzyskanie bardzie j 
odpowiedniego gmachu, co stało się palącym  ze względu na wzrost 
frekw enc ji w  te j uczelni.

Izba w  roku  sprawozdawczym, ja k  i  w  latach poprzednich 
dokładała w iele starań d la  zdobycia d la  kształcącej się w  je j uczel­
niach m łodzieży p ra k ty k  w akacyjnych. Pod tym  względem Izba 
napotyka ła  zrozumienie ze strony sfer gospodarczych swego okrę­
gu, w  szczególności zaś w  porcie gdyńskim , i zdołała zdobyć znacz­
ną ilość wspom nianych p ra k ty k  w akacyjnych. S tw ierdzić jednak 
należy, że pom imo wszystko ilość p ra k ty k  b y ła  niedostateczna
1 przygotowanie uczni i uczenie szkół izbow ych do dzia łalności 
p raktyczne j napotyka jeszcze w  tym  zakresie na w iele trudności.

Pod względem finansow ym  rozw ój szkoln ictwa izbowego nie 
nastręczał specjalnych trudności, gdyż wzmożona frekw enc ja  
uczni p rzyczyn iła  się do wzrostu w p ływ ó w  z ty tu łu  w pisów  i tym  
samym do u trzym ania  równow agi budżetowej w  izbowych zakła­
dach naukowych. Jedynie w  stosunku do Liceum  Handlowego 
w  G dyn i da się zauważyć, że norm alny rozw ój tego- zakładu nau­
kowego został ze względu na b rak  dostatecznych środków zaha­
m owany przez niemożność otw arcia  I I I  klasy, do u trudn ien ia  te j 
sp raw y p rzyczyn ił się również b rak odpowiedniego pomieszczenia.
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Liceum  Hancllome w  G dyn i

Wyszczególnienie
Rok szkolny 

1S34/1935
Rok szkolny 

1935/1936
klasa I klasa II klasa 1 klasa 11

Liczba wpisanych na początku ro­
ku szkolnego ....................... 29 12 36 22

W ciągu roku przybyło ............. 1 — 5 —
Razem . . 30 12 41 22

W tym uczenie............................. 9 2 12 3
„ „ uczniów .......................... 24 10 29 19

W ciągu roku u b y ło ................... 4 2 12 3
Pozostało z końcem roku . . . . 26 10 29 19
Wydano świadectw ukończenia 

szko ły ..................................... — — — 13

Liceum  Handlowe w  Bydgoszczy

Wyszczególnienie
Rok 1934/35

Kurs
Rok 1935/36

Kurs
I 11 1 11

Liczba wpisanych na początku ro­
ku szkolnego ....................... 81 56 78 63

W ciągu roku przybyło ............. 1 4 3 1
Razem . . 82 60 81 64

W tym uczenie............................. 25 20 33 18
„ „ uczniów .......................... 57 40 48 46

82 60 81 64
W ciągu roku u b y ło ................... 16 2 11 4
Pozostało z końcem roku . . . . 66 58 70 60
Wydano świadectw ukończenia 

szko ły ..................................... — 48 — 42
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4-klasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa w Toruniu

Wyszczególnienie Rok 1934/1935 Rok 1935/1936

1 11 III IV I II III IV

Liczba wpisanych na począt-
ku roku szkolnego , , . 47 28 28 — 51 41 26 39

r W ciągu roku przybyło . . 1 3 — — — 1 — —
Razem . , 48 31 28 — 51 42 26 39

W tym uczenie ................ 25 11 16 — 29 22 9 3
„ „ uczniów ................ 23 20 12 — 22 20 17 36
W ciągu roku ubyło . . . . 1 1 4 — 3 5 — 4
Pozostało z końcem roku . . 47 30 24 — 48 37 26 35
Wydano świadectw ukończę- »

nia szkoły . . . . . . . — 17 — — — 22 . 27

4-klasowa Koedukacyjna Szkoła H andlowa w  G dyn i

Wyszczególnienie Rok 1934/1935 Rok 1935/1935

I II III IV I 1) III IV

Liczba wpisanych na począt­
ku roku szkolnego . . . 56 38 14 103 47 28

W ciągu roku przybyło . . 5 — 2 — 2 1 1 —

Razem . . 61 38 16 — 105 48 29 —

W tym uczenie ................ 37 21 8 — 61 32 18 —

>» ” uczniów ................ 24 17 8 — 44 16 11

W ciągu roku ubyło . . . . 8 3 1 — 7 7 1 —

Pozostało z końcem roku , . 53 35 15 — 98 41 28 —

Wydano świadectw ukończe­
nia szkoły ................... — — — — — — — —
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3-klasowa Szkoła Handlowa w Grudziądzu

Wyszczególnienie
Rok 1934/35
k l a s a

Rok 1935/36
k l a s a

I 11 III I II III

Liczba wpisanych na począt-
iku roku szkolnego , . . 44 33 27 52 36 26

W ciągu roku przybyło . . 2 1 — 2 — —

Razem . . 46 34 27 54 36 26
W tym uczenie ................ 28 19 15 29 22 13
„ „ uczniów ................ 18 15 12 20 24 13
W ciągu roku ubyło . . . . 6 6 2 5 1 —
Pozostało z końcem roku . . 40 28 25 49 35 26
"Wydano świadectw ukończę-

nia szkoły ................... 24 26

3-klasowa Koedukacyjna Szkoła Handlowa w  Tczewie

W yszczególnienie
Rok 1934/35
k l a s y

Rok 1935/36
k l a s y

I II III I II III

Liczba wpisanych na począt-
ku roku szkolnego . . . 44 26 — 52 25 19

W ciągu roku przybyło . . 3 — — 2 2 —

Razem. . 47 26 — 54 27 —

W tym uczenie ................ 29 11 — 28 15 8
„ „ uczniów ................ 18 15 — 26 12 11
W ciągu roku ubyło . . . . 14 4 — 6 2 3
Pozostało z końcem roku . . 33 22 — 48 25 16
Wydano świadectw ukończę-

nia szkoły ................... — — — — — 12
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Prace statystyczne.

W  okresie sprawozdawczym, podobnie ja k  w  ubieg łych latach, 
zebrano m ateria ły  i  opracowano dane statystyczne do sprawozda­
n ia  o sy tuac ji gospodarczej w  okręgu Iz b y  w  r. 1934.

Referat kontynuow a ł w  dalszym ciągu zbieranie danych sta­
tystycznych co do natężenia pracy p rzy  przeładunkach w  porcie 
gdyńskim .

D la  Głównego Urzędu Statystycznego opracowano statystykę 
cen surowca drogowego i m ateria łów  ta rtych  w  okręgu Iz b y  
w  r. 1934.

D la  K om ite tu  C h łodn ictw a p rzy  M in isterstw ie Przemysłu 
i  H and lu  opracowano statystykę urządzeń chłodniczych w  prze­
myśle spożywczym.

Izba w ypow iedzia ła  się w  sprawie przerostu dochodzeń sta­
tystycznych, przeprowadzanych przez różne insty tuc je  i  urzędy 
państwowe, i  w  tym  celu przedstaw iła  odpowiednie m ateria ły  
specjalnej kom is ji u tw orzonej z in ic ja ty w y  Zw iązku Izb  d la  omó­
w ien ia  te j kw estii.

Izba zaopiniowała p ro jek t rozporządzenia R ady M in is trów  
o statystyce cen, p rzy  czym  w ypow iedzia ła  się za przekazaniem 
wszelkich dochodzeń w  spraw ie cen G łównem u U rzędow i S ta ty­
stycznemu.

W  zw iązku  ze spadkiem guldena gdańskiego re fera t zebrał 
dane dot. stra t poniesionych przez f irm y  w  okręgu Iz b y  wskutek 
dew aluac ji guldena.

W  zw iązku z akcją Iz b y  dot. obniżenia kosztów u trzym ania  
w  G dyn i re ferat opracował odpowiednie m ateria ły  statystyczne.

Izba rozsyła ła w  dalszym ciągu kw arta lne  kwestionariusze do 
około 1,200 najpoważniejszych f irm  przem ysłowych i handlowych 
w  je j okręgu. Zebrane tą  drogą m ateria ły  zużyte zostały do opra­
cowania sprawozdań o sy tuac ji gospodarczej oraz d la  w ew nętrz­
nych celów b iu ra  Izby . W  r. 1936 Izba jednakże zaprzestała w ysy ­
łan ia  tych  kwestionariuszy, ograniczając się jedynie  do kwestiona­
riuszy  rocznych.

Poza ty m  w ysy ła ła  Izba kw arta lne  kwestionariusze statystycz­
ne do wszystkich m leczarń na Pomorzu, udziela jąc następnie Po­
m orskie j Izbie Rolniczej w yciągów  z uzyskanego materiału.

Kontynuowano prace nad uzupełnieniem  katastru  głównego 
Izby, obejmującego wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe
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i handlowe w  okręgu Iz b y  w  liczb ie  około 30.000. Również uzupeł­
niono w yc iąg i z re jestru handlowego f irm  jednoosobowych i osób 
praw nych, figu ru jących  w  rejestrze Sądów O kręgowych w  C ho j­
nicach, G dyn i, G rudziądzu i  Toruniu.

W  dziale in fo rm a cy j dot. pośrednictwa handlowego zanoto­
wać należy znaczny wzrost liczby in fo rm acy j, udzielonych bądź 
to  w  drodze korespondencji bądź też ustnej lu b  telefonicznej. 
Szczególnie liczne b y ły  zapytania polskich f irm  o kra jow e  źródła 
zakupu, co św iadczyłoby o tendencjach w  k ie ru nku  uniknięcia  
zbędnego im portu .

Izba współpracowała p rzy  redagowaniu „R ocznika Polskiego 
Przem ysłu i  H and lu “  oraz „Spisu organizacyj gospodarczych“ .

W  zakres działalności re fera tu  statystycznego w chodziły 
również spraw y związane z rejestracją um ów o naukę w  prze­
myśle.

W  okresie sprawozdawczym zarejestrowano 540 umów. W y ­
słano k ilka k ro tn ie  o kó ln ik i i  kom un ika ty  w  sprawie obowiązku 
zawierania i  re jestrowania um ów o naukę w  przemyśle. Poza tym  
udzielono szereg w yjaśn ień  w  powyższych sprawach.

W ydam nictroa Izbowe.
Działalność w ydaw nicza Izb y  może być podzielona na dwa 

dz ia ły . D o pierwszego zaliczyć należy stałe w ydaw n ic tw a  Izby, 
ja k  B iu le tyn , dekadow y kom unika t o odjazdach statków  z G dyni, 
codzienny kom un ika t o ruchu  statków  w  porcie gdyńskim . Poza 
ty m  do w ydaw n ic tw  stałych zaliczyć należy roczne sprawozdanie 
Izby , pub likow an ie  którego drukiem  należy do obowiązków, nało­
żonych na Izb y  Przemysłowo-Handlowe na podstawie przepisów 
statutowych. Do niestałej działalności w ydaw nicze j Izb y  zaliczyć 
należy pub likow an ie  przed nią d ruk iem  rozpraw  gospodarczych, 
m ających specjalne znaczenie dla życia gospodarczego okręgu 
izbowego oraz popieranie w  drodze subwencyj w ydaw n ic tw , które 
Izba uzna za pożyteczne.

Co do pierwszej kategorii w yd a w n ic tw  izbowych, to rok spra­
wozdawczy b y ł czw artym  rokiem  w ydaw n ic tw a  B iu le tynu  i  kom u­
n ika tu  dekadowego o odjazdach statków  z G dyn i. Rozwój tych  
obu w ydaw n ic tw  pod względem swego zasięgu i wzbudzenia 
zainteresowania spowodował wzrost obrotów finansowych, które 
p rzekroczy ły  20.000 złotych ta k  po stronie dochodów ja k  i w y ­
datków . B iu le tyn , będący jedynym  pismem gospodarczym w  okrę-
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gu Izby  do tego w  znacznym stopniu poświęconym zagadnieniom 
m orskim  um ocnił swe położenie, zdobywając do tego szereg no­
w ych  prenumeratorów, zaś bezpłatnie rozsyłany kom un ika t deka­
dow y b y ł dostarczany w iększej ilości odbiorców. W ydaw nic tw o 
tego ostatniego, będąc środkiem propagandy portu  gdyńskiego jest 
popierane przez Urząd M orski finansowo, ja k  również przez sze­
reg f irm  portowych. W  zamian za świadczenia miesięczne na tu ry  
finansowej Izba rozsyła ten kom unika t według wskazówek Urzędu 
Morskiego b lisko  300 odbiorcom zagranicznym, zwłaszcza w  Cze­
chosłowacji oraz staw ia do dyspozycji zainteresowanym firm om  
portow ym , pewną ilość egzemplarzy, rozsyłanych przez nie swym  
klientom  również w  celach inform acyjno-propagandowych. D z ięk i 
wzmożeniu zapotrzebowania nakład tego w ydaw n ic tw a  podnie­
siony został w  roku  sprawozdawczym do 1.550 egzemplarzy.

K om un ika t codzienny o ruchu statków w  G dyn i, m ający 
zasięg ograniczony w  porcie gdyńskim , jako w ydaw n ic tw o  o cha­
rakterze p raktyczno in fo rm acy jnym  i aktua lnym , również pozy­
skał nowych prenumeratorów, przyczyn ia jąc przez to samo 
do podniesienia swej rentowności.

Z końcem roku sprawozdawczego przystąpiono do opracowa­
n ia specjalnego num eru B iu le tynu , poświęconego stosunkom go­
spodarczym pom iędzy Szwecją a Polską. Prace te przedsięwzięte 
zostały w  porozum ieniu z M in isterstw am i Spraw Zagrań, i  K o­
m un ikac ji oraz Przemysłu i Handlu, zyskując p rzy  tym  pomoc ze 
strony Poselstwa R. P. w  Sztokholm ie oraz sfer gospodarczych tak 
szwedzkich ja k  i polskich, zainteresowanych w  rozw oju wzajem ­
nych stosunków gospodarczych. Ze względu na to, że num er spe­
c ja ln y  m ia ł być w ydany  w  językach szwedzkim i  polskim , co na­
stręczało poważne trudności techniczne, realizacja zamierzenia 
nastąpiła dopiero w  lip cu  roku  następnego.

Sprawozdanie Izb y  w  rozszerzonych ramach ukazało się w  d ru ­
g ie j połowie roku  sprawozdawczego i zajęło 280 stron d ruku . 
Zainteresowanie tym  sprawozdaniem było  tak  znaczne, że wkrótce 
nakład jego pomimo w ydan ia  w iększej n iż  w  roku  poprzednim  
ilości egzemplarzy został ca łkow icie wyczerpany.

Izba w  roku  1935 nie w yda ła  żadnych specjalnych rozpraw, 
natomiast p rzyczyn iła  się finansowo do w ydan ia  poważnej pracy 
naukowej d ra  W ładysław a Sowińskiego p. t. P rawo handlowe 
morskie w  zarysie. Praca ta spotkała się z uznaniem sfer nauko­
w ych  i  cieszyła się znacznym popytem.

113



Świadectw pochodzenia na tow ary  pochodzenia polskiego w y ­
stawiono w  ro ku  sprawozdawczym 550 (w r. 1934 — 468), na tow a­
ry  pochodzenia zagranicznego — 136, zaświadczeń paszportowych 
w ydano 326 (252), podań o zezwolenie na w jazd  do Polski obcokra­
jowcom zaopiniowano 24 (37), O1 zatrudnienie obcokrajowców 
78 (86). Poza ty m  zaopiniowano: podań o p rzyw óz tow arów  regla­
mentowanych 3.667 (1952), podań f irm  gdyńskich o zwolnienie od 
państwowego podatku przemysłowego 48 (79), i  o prolongatę, 
zwoln ienia od tego podatku 32(18); podań o u lg i celne 168 (112), 
podań o nadzory sądowe 19 (16).

W ydano różnych zaświadczeń 165 (87), in fo rm a cy j adreso­
w ych  udzielono 1.425 (685), zaświadczeń k w a lif ik a c y jn y c h  d la  
f irm  w ystaw iono 6 (7).

Zaopiniowano podań o koncesje autobusowe na przewóz osób 
i tow arów  92 (76).

Udzielono o p in ii d la  Urzędu Patentowego w  spraw ie znaków 
ochronnych 22 (18), op in ii w  sprawie zwoln ienia od obowiązku 
w ykazania  umiejętności zawodowych d la prowadzenia przem ysłu 
koncesjonowanego, przedłużenia godzin sprzedaży, zezwoleń na 
urządzenie w yprzedaży 343 (284), wydano 14 (12) dyplom ów  d la  
przem ysłowców i  kupców  z okaz ji jub ileuszów  ich samodzielnej 
p racy  zawodowej, oraz 6 (9) dyplom ów  wraz z medalami dla za­
służonych robotn ików .

W  dz ienn iku  korespondencyjnym  zarejestrowano 18.450 
(14.740) pism otrzym anych i 26.260 (19.895) pism wysłanych.

(L iczby w  nawiasach (—) dotyczą roku  1934).

Wywiady, opinie, zaświadczenia i ruch korespondencji.

114





D O C H O D Y
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I Własne dochody Izby .................. 203 727,16
Dochody zwyczajne

l
1

Dochody z o p ła t..........................
Opłaty od świadectw o pochodzę-

169 975,87

niu towarów .......................... 10 311.762 Opłaty od zaświadczeń paszporto-
wych ................ ...................... 5 121,00

3 Opłaty od podań o import towa-
rów reglamentowanych . . . . 74 193,57

4 Opłaty od zaświadczeń dot. zwro-
i tu cła przy wywozie masła . . 1 307,66
l 5 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od

cła wywozowego masła . . . . 56 426 306 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od
cła wywozowego jaj ............. 818,75

7 Opłaty od zaśw. dot. zwrotu cła
przy wywozie lnu ................ 1 831,94

8 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od cła 
wywozowego szczeciny, włosia 42,18 ■

i sierści............................. . *
9 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od cła 55,36

10
wywozowego pierza i puchu 

Inne opłaty ................................. 19 878,01
2

1
Dochód z nieruchomości.............
Czynsz........................................... 7 280,00

8 342,42
2 Wpływy dodatkowe .................... 1 062,42

3 Dochód z wydawnictw................ 22 054 77
4

1
Dochód z agend specjalnych Izby 
Biuro Kolejowe .......................... 2 723,24

2 723,24

Odsetki od lokowanej gotowizny . 630,86

Dochody nadzwyczajne
11 Dodatek do ceny świadectw prze-

196 568,16m yślo w ych ..................................

Razem dochody .................... 400 295,32
Razem wydatki ................. 390 292,12

Nadwyżka dochodów.................... 10003,20
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Wydatki zwyczajne
i

1
Wydatki osobowe .......................

154 462,35
170 666,81

i Urzędnicy i pracownicy Izby . . . 149 335,29
2 Diatariusze................................. —
3 Konsultanci..................................... 2 542,16
4 Woźni i gońcy............................. 2 584,90

2
1

Ubezpieczenia .............................
Kasa Chorych ............................. 2 684,94

7 634,46
2 Inne ubezpieczenia....................... 4 949,52

3 Remuneracje i zapomogi . . . . 8 570,00
II

1
1

Wydatki rzeczowe.......................
Lokal..............................................
Czynsze ....................................... 19 848,00

25 541,98
58 527,55

2 Opal, światło, utrzymanie porządku 3 722,77
3 Remont........................................... 1 971,21

la
I

Nieruchomość.................................
Utrzymanie porządku, opał, woda

5 728,85

i t. p........................................... 2 530,342 Światło, utrzymanie porządku w
lokalu........................................ 876,813 Remont gmachu, lokalu, instalacje 913,794 Ubezpieczenia i podatki................ 1 407,91

27 256,722
1 Wydatki biurowe..........................

Materiały pisemne....................... 3 962,562 Druki i ogłoszenia ....................... 2 290,923 Porto i opłaty telegraficzne . . . 1 320,914 Opłaty telefoniczne....................... 12 134,605 Inwentarz (kupno i naprawa) . . . 4 301,42
6 Czasopisma, książki, mapy . . . . 2 140,167 Drobne wydatki .......................... 1 106,15

III
1 Wydawnictwa, subwencje, składki

Wydawnictwa ............................. 27 269,87
41 494,09

2
i

Subwencje.....................................
Udział w utrzymywaniu szkół han-

11 339,22

dlowych i przemysłowych , . . —2 Zapomogi i stypendia dla uczni szkól
handlowych i przemysłowych . . 600,003 Zasiłki na prace naukowe i podróże
naukowe .................................... 4 291,004 Zasiłki na popieranie rozwoju prze-

5 mysłu i hand lu ....................... 320,00
Badanie i popieranie eksportu . . 6 128,220 Składki członkowskie ................ 2 885,00

do przeniesienia . . . 270 688,45
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z przeniesienia * . . 270 688,45

IV Agendy specjalne I z b y .................. 18 390,24
i Biura, instytuty, pokazy............. 2 474,24

i Biuro Kolejowe .......................... 2 474,24
2 Ekspozytury Iz b y .......................... 15 916,00

i Ekspozytura Izby w Bydgoszczy . . 15 916,00

V Wydatki, wynikające z niżej wy-
mienionych czynności zleconych 27 861,50

1 Wydawanie zaśw. dot. zwoln. od
cła wywozowego masła . . . . 27 846,65

i Utrzymanie Zakładu Badania Masła
Nr 15 w G d y n i....................... 16 684,87

2 Utrzymanie Zakładu badania Masła
Nr 13 w Bydgoszczy................ 11 161.78

2 Wydawanie zaśw. dot. zwołn. od cła
wywozowego jaj ................... 14,85

V I Wydatki r ó ż n e ................................ 70 351,93

1 Koszty reprezentacji.................... 3 394,81
0 Koszty podróży urzędników Izby , 12 976,98
3 Zwrot poniesionych kosztów człon-

kom Izby.................................... 11 078,11
4 Spłata długów ............................. 35 529,23
5 Odsetki........................................... 851,95
6 Pokrycie deficytu funduszu emery-

talnego..................................... 4 534,92

VII 7 Różne nieprzewidziane................ 1 985,93

lilii Zapomoga dla Izb Rzemieślniczych 3 000,00

R a z e m  złotych 390 292,12



PRELIMINARZ BUDŻETOWY 

Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni na rok 1936
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I Własne dochody Izby .................. 173 400,—

Dochody zwyczajne
i Dochody z o p ła t .................................... 139 700,—

1 Opłaty od świadectw o pochodzę-
I l i a  towarów .................................... 5 000 —

2 Opłaty od zaświadczeń paszport o-
wyeh .......................... ....  . . .• 4 000,—

3 Opłaty od podań o import towa-
rów reglamentowanych . . . . < 70 800 —

4 Opłaty od zaświadczeń dot. zwro-
tu cła przy wywozie imasła . . 1 000 —

5 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od
cła wywozowego masła . . . . 40 000,—

6 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od
cła wywozowego jaj ............. 500,—

7 Opłaty od zaśw. dot. zwrotu cła
przy wywozie lnu . . . . . . ..

8 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od cła
wywozowego szczeciny, włosia
i sierści ............................................. *

9 Opłaty od zaśw. dot. zwoln. od cła
wywozowego pierza i puchu —

10 Inne opłaty ............................................. 18 400,—
2 Dochód z nieruchomości.................. 10 200,—

1 Czynsz ........................................................... 9 6 0 0 , -
2 Wpływy dodatkowe ........................... 600,—

3 Dochód z wydawnictw ...................... 20 000,—
4 Dochód z agend specjalnych Izby 3 000,—

1 Biuro Kolejowe .......................... 3 000,-
5 Odsetki od lokowanej gotowizny . 500,—

Dochody nadzwyczajne
6 Przelew z funduszu rezerwowego . —
7 Pożyczka........................................
8 Sprzedaż nieruchomości .............
9 Sprzedaż ruchomości ...................

II Dodatek do ceny świadectw prze- 195 000,—
myślowych.................................

R a z e m .  . . 368 500,—
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Wydatki zwyczajne
I

1
1

Wydatki osobowe .........................

Urzędnicy i pracownicy Izby . , . 166 920,-
171 720,—

184 320,-

2 Diatariusze.................................... —
3 Konsultanci i t. p........................... 2 000,—
4 Woźni i gońcy............................. 2 800,—

2
1

Ubezpieczenia .............................
Kasa Chorych ............................. 3 000,—

10 600,—

2 Inne ubezpieczenia . . . . .......... 7 600,-
3 Remuneracje i zapomogi............. 2000,—

II
1

Wydatki rze c zo w e .........................
Lokal.............................................. 22 500,—

54 700,—

1 Czynsz za lokal biurowy i wyna-
19 000,—jem s a l .....................................

2 Opał, światło, utrzymanie porządku 3 000,-
3 Remont.............. ............................. 500,—

7 000,—la
1

Nieruchomość.................... ... , . .
Utrzymanie porządku, opał, woda 

i t. p........................................... 2 000,—
2 Światło, utrzymanie porządku w 1 000,—lokalu........................................
3 Remont gmachu, lokalu’, instalacje 1 600,—
4 Ubezpieczenia i podatki................ 2 400,—

25 200,—2
1

Wydatki biurowe..........................
Materiały pisemne....................... 4 000,—

2 D ru k i.............................................. 2 500, —
3 Porto i opłaty telegraficzne . . . 2 500,—
4 Opłaty telefoniczne....................... 9 000,—
5 Inwentarz (kupno i naprawa) . , . 2 500,—
6 Czasopisma, książki, mapy . . . . 3 500,— 

1 200,—7 Drobne wydatki ..........................
III

1
1

Wydawnictwa, subwencje, składki
Wydawnictwa .............................
Wydawnictwo Biuletynu Izbowego 20 000,—

22 000,-
46 500,-

2 Nakład Sprawozdania Izbowego . - 2 000,-
2

1
Subwencje........................ ...  ■ ■ ■
Udział w utrzymywaniu szkół han-

17 000,-

dlowych i przemysłowych . , , 1 000,—
2 Zapomogi i stypendia dla uczni szkół

handlowych i przemysłowych . , 2 000,—
3 Zasiłki na prace naukowe i podróże

naukowe.................................... 2 500,-
4 Zasiłki na popieranie rozwoju prze-

myslu i hand lu ....................... 2 500,-
5 Badanie i popieranie eksportu . . 9 000,—

3 Składki członkowskie ................ 7 500 —
do przeniesienia . 285 520,—
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PRZEDMIOT

z przeniesienia .
Agendy specjalne I z b y ..................
Biura, instytuty, pokazy . . . .
Biuro Kolejowe ..........................
Ekspozytury Iz b y ..........................
Ekspozytura Izby w Bydgoszczy . .

Wydatki, wynikające z niżej wy­
mienionych czynności zleconych

Wydawanie zaśw. dot. ¡zwoln. od 
cła wywozowego masła . . . .

Utrzymanie Zakładu Badania Masła 
Nr 15 w G d y n i.......................

Utrzymanie Zakładu Badania Masła 
Nr 15 w Bydgoszczy................

Wydawanie zaśw. dot. zwoln. od cła 
wywozowego jaj ....................

Z ł o t y c

według
pozycji

według
§§

3 000,— 

16 600,-

3 000,- 

16 600,-

21 300,-

13 500,— 

7 800,-
100, - -

h

według
działu

285 520- 
19 600,-

21 400 —

Wydatki r ó ż n e ................................
Koszty reprezentacji...................
Koszty podróży urzędników Izby . 
Zwrot poniesionych kosztów człon­

kom Izby .....................................
Spłata długów .............................
O d s e tk i................................................
Pokrycie deficytu funduszu emery­

talnego .....................................
Różne nieprzewidziane................

5 000,— 
12 000 —

9 000,—
2 000,—

4 700,- 
3 500,—

36 200.-

R a z e m .  . . 362 720,—



Spis członków Prezydium
oraz Dyrekcji Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

(stan na 1 slycznia 1936 
P r e z y d i u m  Izby

• )

L.
P- Nazwisko i imię Charakter służbowy Adres

1 Tor Stanisław Prezes Gdynia,
Świętojańska 44

2 Inż. Dziedzin 1 Alfred 'Wiceprezes
sekcji przemysłowej Chełmno

3 Dr Kasperowicz
Konrad

Wiceprezes
sekcji przemysłowej

Bydgoszcz
Nowy Rynek 10

4
Kentzer Bronisław Wiceprezes 

sekcji handlowej
Bydgoszcz,

Gdańska 42

5 Kollat Feliks Wiceprezes sekcji 
żeglugowo-portowej

Gdynia,
„Żegluga Polska“

6 Dr Simoleń Władysław Wiceprezes 
sekcji handlowej

Gdynia,
Starowiejska 17

7 Inż. Rawicz-Szczerbo 
Władysław

Wiceprezes sekcji 
żeglugowo-portowej Gdynia - Port

Dyrekcja Izby

1 Mgr praw Krupski Dyrektor Gdynia
Henryk do 1. VI. 1935

2 Cieśliński Marcin Wicedyrektor Bydgoszcz

3 Mgr nauk ekon. i polit. Wicedyrektor
GdyniaiKawczyński Józef p. o. dyrektora od

1. VI. 1935
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Spis radców Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

Sekcja przemyulowa

1 Radca Baier Edmund Koronowo, pow. Bydgoszcz. 
Dyrektor firmy iKaintak i Ska, 
T. z o. o.

2 „ Inż. Ciszewski Stefan Bydgoszcz, Ks. Markwarta 9. 
Współwłaściciel i kierownik fir­
my: „Fabryka Wyrobów Elek­
trotechnicznych Inż. St. Ciszew­
ski i Ska. Sp. z o. o. w Byd­
goszczy.

3 „ Czerwiński Kazimierz Starogard.
F-a Balorient — Mechaniczna 
Fabryka Obuwia.

4 Wiceprezes inż. Dziedziul Alfred Chełmno n. W.
Współwłaściciel i dyrektor ce­
gielni „Saturn“.

5 Radca inż. Gayczak Tadeusz Bydgoszcz, Fordońska 106.
Członek Zarządu firmy Kabel 
Polski S. A. w Bydgoszczy.

6 „ Gończ Paweł Brodnica n. Drw.
Właściciel młyna automatycz­
nego.

7 „ inż. Handzelewicz Józef Grudziądz.
Grudziądzkie Zakłady Ceramicz­
ne. Prezes Zarządu Sp. Akc. „Po­
morskie Zakłady Ceramiczne“ w 
Grudziądzu

8 „ inż. Jagodziński Zbigniew Grudziądz, 3 Maja.
Członek Zarządu i dyrektor f-y 
Herzfeld i Yictorius S. A. w Gru­
dziądzu. Fabryka maszyn i od­
lewnia.

9 „ Jaugsck Stanisław Toruń, Bydgoska 40.
Współwłaściciel f-y: St. Jaugsch 
i Ska. Wytwórnia bekonów, han­
del i eksport bydła.

10 Wiceprezes dr Konrad Kasperowicz Bydgoszcz, Nowy Rynek 10. 
Członek Zarządu fabryki wyro­
bów gumowych „Piastów“ w 
Bydgoszczy. Dyrektor fabryki 
fortepianów i pianin Sommerfeld

11 Radca inż. Kiślański Tadeusz Toruń, Szosa Bydgoska.
Dyrektor f-my „Polcliem“ Za­
kłady Chemiczne S. A. w Toru­
niu.
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12 Radca Kubica Marian Osie, pow. świeoie.
Współwłaściciel f-rny Bartosze­
wicz i Kubica. Tartak w Osi.i, 
p. Świecie.

13 „ Mack Jan Gościcino, pow. morski.
Dyrektor fabryki krzeseł „Goś­
cicino“ S. A.

14 „ Makowiecki Antoni Chełmża.
Członek zarządu i dyrektor Cu­
krowni „Chełmża“ S. A.

15 „ Namysłowski Władysław Piechcin, pow. Szulbin.
Dyrektor zarządzający f-my: 
Fabryka Wapna i Cementu 
„Piechcin“ S. A.

16 „ Nowacki Bolesław Gdynia, śląska 76.
Właściciel cegielni B. Nowacki 
i Ska. Sp. z o. o. w Gdyini.

17 „ inż. Podraszko Jan Warszawa, Nowy Zjazd 1.
Członek zarządu f-my: Przemysł 
Tłuszczowy Schicht-Leven:, S. A. 
i Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego i Olejarskiego „Union“ S. A. 
w Gdyni.

18 „ Ruchniewicz Alojzy Grudziądz, Pańska 17.
Właściciel fabryki wódek i li­
kierów w Grudziądzu.

19 ■„ Rycliter Leopold Toruń, Kościuszki 77.
Właściciel f-m.y: Toruński Młyn 
Parowy.

20 „ Skąpski Franciszek Warszawa, Topolowa 6.
Członek zarządu Sk. Akc. Biuro 
Budowlane F. Skąpski i Ska In­
żynierowie w Gdyni.

21 „ śląski Jan Trzebcz Szl., p-ta Trzebczyk.
Członek zarządu Cukrowni „Uni­
sław“ S. A.

22 „ inż. Tołłoczko Władysław Mątwy, pow. Inowrocław.
Dyrektor fabryki sody w Mąt­
wach. „Zakłady Solvay w Pol­
sce“.
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1

2

3

4

5

6

I

8

9

10

11

12

13

14

Sekcja handlowa

Radca Billert Paweł Toruń, Rynek Staromiejski. 
Właściciel składu galanterii skó­
rzanej.

„ Chmurzyński Józef Chełmno, n. W.
Właściciel hurtowni tytoniowej 
i kiszarni ogórków i kapusty w 
Chełmnie.

„ Grabowski Władysław Gdynia, 10 Lutego.
Dyrektor Banku Gospodarstwa 
Krajowego, oddział w Gdyni.

„ Hildt Jerzy Gdynia, Płac Kaszubski.
Dyrektor Powszechnego Banku 
Związkowego w Gdyni.

„ Junk Włodzimierz Bydgoszcz, Dworcowa.
Właściciel Hurtowni Ziemiopło­
dów.

Wiceprezes Kentzer Bronisław Bydgoszcz, Gdańska 42.
Właściciel hurtowni towarów ko­
lonialnych.

Radca Kiedrowski Bolesław Bydgoszcz, Długa 53.
Właściciel drogerii i perfumerii 
w Bydgoszczy.

„ Klimaszewski Lucjan Więcbork, Hallera 19.
Właściciel hurtowego handlu by­
dła i współwłaściciel f-my: Ba­
con Export Chojnice.

„ Knast Stefan Inowrocław, Król. Jadwigi 29. 
Właściciel księgarni, składu nut 
d papieru w Inowrocławiu.

„ Korzeniewski Adam Grudziądz, Rynek 22/24. 
Współwłaściciel f-my: W. Korze­
niewski Tow. Akc. w Grudziądzu.

„ Maciejewski Władysław' Tczew, Rynek 16.
Właściciel Domu Handlowego w 
Tczewie.

„ Mazur Józef Grudziądz, Pańska 15.
Właściciel fabryki octu w Gru­
dziądzu.

„ Melerski Alojzy Toruń, Żeglarska 1. 
Współwłaściciel i samodzielny 
kierownik f-my: Turek i Meler­
ski w Toruniu.

„ Penkalla Leon Toruń, Szeroka 1/3.
Prezes Związku Tow. Rest. Wł. 
Hoteli i Kawiarń na Pomorzu w 
Toruniu.
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15 Radca Sierszeński Józef Lubawa, 19 Stycznia.
Dyrektor spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej „Rolnik“ w Lubawie.

16 Wiceprezes dr Smoleń Władysław Gdynia, Starowieyska 17.
Właściciel f-my: Wielkopolski
Skład Kawy, T. z o. p. w Gdyni.

17 Radca Stamm Roman Chojnice.
Właściciel składu żelaza w Choj­
nicach.

18 Prezes Tor Stanisław Gdynia, świętojańska 44.
Dyrektor f-my: „Paged“ Polska 
Agencja Eksportu Drewna, Sp. 
z  o. p. w Gdyni.

19 Radca Turzy liski Kazimierz Gdynia, świętojańska 9.
Właściciel składu odzieży oraz 
wszelkich artykułów męskich w 
Gdyni.

20 Tymieniecki Jerzy Toruń, Szeroka 33.
Reprezentant f-my „Silmontana“ 
Katowice i Firley S. A. Warsza-

21 Witkowski Paweł Grudziądz, Plac 23 Stycznia 8/10. 
Właścioiel f-my: Dom Ekspedv- 
cyjno-Handlowy Rudolf Schim- 
melfenniig w Grudziądzu.

22 Zamiaru Bronisław Bydgoszcz, Artyleryjska 7.
właściciel hurtowni olejów mine­
ralnych.
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11

Sekcja żeglugomo-portoroa

Radca Byczkowski Lucjan Gdynia, świętojańska 9.
Dyrektor f-my: Warszawskie 
To w. Transportowe Sp. z o. o. w 
Gdyni.

„ Cienciała Andrzej Gdynia, świętojańska.
Dyrektor Polskiej Agencji Mor­
skiej Sp. z o. o. w Gdyni.

„ Jasiński Witold Gdynia.
Dyrektor f-my: „American Scan- 
tic Linę w Polsce“ Sp. z o. o. w 
Gdyni.

Wiceprezes Kollat Feliks Gdynia.
Dyrektor zarządzający firm: Że­
gluga Polska i „Polsko - Brytyj­
skie Towarzystwo Okrętowe“ S. 
A. w Gdyni.

Radca inż. KoTzón Napoleon Gdynia, Kamienna Góra.
Dyrektor zarządzający firmy 
„Polskarob“. Polsko - Skandy­
nawskie Tow. Transportowe S. A. 
w Gdyni. Konsul Generalny Kró­
lestwa Szwecji.

„ inż. Laurecki Mirosław 

%

Gdynia, Port.
Dyrektor f-my: „Skarbopol“ Sp. 
z o. o. w Gdyni, wicekonsul ło­
tewski.

„ Leszczyński Aleksander Warszawa, Plac Małachowskiego 4. 
Naczelny dyrektor f-my: Gdy­
nia—Ameryka, Linie Żeglugowe 
S. A. Warszawa.

„ Marszal Franciszek Gdynia, Plac Kaszubski 1.
‘ Kierownik f-my: „Bergenske“ 

Baltic Transports Lid. Sp. z o. o. 
w Gdyni.

„ Mucha Kazimierz Gdynia, Starowiejska.
członek zarządu i dyrektor f-my: 
„Pantarei“. Powszechne Zakłady 
Magazynowe i Transportowe S. 
A. w Gdyni.

Wiceprezes inż. Rawicz-Szczerbo 
Władysław

Gdynia.
Prokurent f-my: „Progress“ Zjed­
noczone Kopalnie Górnośląskie, 
Oddział w Gdyni.

Radca Rummel Julian Gdynia, Kamienna Góra.
Właściciel f-my: Rummel & Bur- 
ton w Gdyni.
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Kom isja morska:

Spis komisyj stałych
przy Izbie Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

Przewodniczący:
1. Rummel Julian

Zast. przewodniczącego:
2. Kollat Feliks
3. Byczkowski Lucjan

Członkowie:
4. Cienciała Andrzej
5. Czerwiński Kazimierz
6. Inż. Dziedziul Alfred
7. Hildt Jerzy
8. Jasiński Witold
9. Imż. Korzon Napoleon

10. Kubica Marian
11. Inż. Laurecki Mirosław

12. Leszczyński Aleksander
15. Marsza! Franciszek
14. Mazur Józef
15. Mucha Kazimierz
16. Nowacki Bolesław
17. Inż. Podraszko Jan
18. Inż. Rawicz-Szczerbo Wlad.
19. Inż. Skąpski Franciszek
20. Dr Smoleń Władysław

Korespondenci Izby:
1. Dr Bierowskii Tadeusz
2. Dr Kasprowicz Bolesław
3. Michalewski Jerzy
4. Radojewski Jerzy

Kom isja podatkowa:

Przewodniczący:
1. Korzeniewski Adam

Zast. przewodniczącego:
2. Melerski Alojzy
3. Mazur Józef

Członkowie:
4. Baier Edmund
5. Chmurzyński Józef
6. Czerwiński Kazimierz
7. Inż. Dziedziul Alfred
8. Gończ Paweł

9. Junk Włodzimierz
10. Kiedrowski Bolesław
11. Knast Stefan
12. Marszal Franciszek
13. Ruchniewicz Alojzy
14. Rummel Julian
15. Sierszeński Józef
16. Witkowski Paweł

Korespondenci Izby:
1. Dr Bierowski Tadeusz
2. Radojewski Jerzy
3. Tatarek Franciszek

Kom isja finansom o-kredytowa:

Członkowie:
1. Hildt Jerzy
2. Gończ Paweł
3. Grabowski Władysław
4. Kentzer Bronisław
5. Kollat Feliks
6. Knast Stefan

7. Inż. Makowiecki Antoni
8. Mazur Józef
9. Ruchniewicz Alojzy

10. Zamiara Bronisław

Korespondenci Izby:
1. Tatarek Franciszek
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Kom isja szki
Przewodniczący:

1. Dr Kasperowicz Konrad

Zast. przewodniczącego:
2. Knast Stefan
5. Tymieniecki Jerzy

Członkowie:
4. Inż. Ciszewski Stefan

Kom isja p o lity k i
Przewodniczący:

1. Dr Kasperowicz Konrad

Zast. przewodniczącego:
2. Inż. Podraszko Jan
3. Hildt Jerzy

Członkowie:
4. Inż. Ciszewski Stefan
5. Inż. Handzelewicz Józef
6. Inż. Jagodziński Zbigniew
7. Kollat Feliks

ln ic  tw a zawodowego:

5. Inż. Handzelewicz Józef
6. Kiedrowski Bolesław
7. Korzeniewski Adam
8. Maciejewski Władysław
9. Melerski Alojzy

10. Rummel Julian

Korespondenci Izby:
l._ Radojewski Jerzy

handlow ej i eksportowa:
8. Korzeniewski Adam
9. Kubica Marian

10. Marszał Franciszek
11. Mazur Józef
12. Mucha Kazimierz
13. Dr Smoleń Władysław
14. Turzyński Kazimierz
15. Witkowski Paweł

Korespondenci Izby:
1. Dr Kasprowicz Bolesław
2. Palicki Marian

Kom isja socjalna:
Przewodniczący:

1. Inż. Namysłowski Władysław

Zast. przewodniczącego:
2. Inż. Jagodziński Zbigniew
3. Czerwiński Kazimierz

Członkowie:
4. Inż. Handzelewicz Józef
5. Knast Stefan
6. Korzeniewski Adam

7. Mariszał Franciszek
8. Mazur Józef
9. Nowacki Bolesław

10. Stamm Roman
11. Inż. Tołłoczko Władysław

Korespondenci Izby:
1. Dr Bierowski Tadeusz
2. Michalewski Jerzy
3. Palicki Marian
4. Radojewski Jerzy

Kom isja kom un ikacy jno -tu ry  styczna:
Przewodniczący:

1. Inż. Dziedziul Alfred

Zast. przewodniczącego:
2. Leszczyński Aleksander
3. Inż. Namysłowski Władysław

Członkowie:
4. Inż. Jagodziński Zbigniew
5. Junk Włodzimierz
6. Inż. Kiślańiski Tadeusz
7. Kollat Feliks
8. Inż. Korzon Napoleon
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9. iK ul) i ca Marian
10. Inż. Laurecki Mirosław
11. Melerski Alojzy
12. Mucha Kazimierz
13. ¡Nowacki Bolesław
14. Inż. Podraszko Jan
15. Inż. Rawicz-Szezerbo Wład.
16. Rummel Julian 
17'. Sierszeński Józef

S P I S
korespondentów izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

L.
P- Nazwisko i imię Miejscowość Adres

1 Dr Bierowski Tadeusz Gdynia Skwer Kościuszki

2 Dr Kasprowicz
Bolesjaw

Gdynia Świętojańska 44

3 Michniewski Jerzy Gdynia Szosa Gdańska

4 Palicki Marian Bydgoszcz Nowy Rynek 10

5 Radojewski Jerzy Grudziądz Wybickiego 39

6 Tatarek Franciszek Bydgoszcz —

7 Żebrowski Kazimierz Jastarnia —

18. Stamm Roman
19. śląski Jan
20. Inż. Tołłoczko Władysław
21. Tymieniecki Jerzy
22. Witkowski Paweł

Korespondenci Izby:
1. Dr Kasprowicz Bolesław
2. Michałowski Jerzy
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L i s t a
Sędziów Polubownych przy Izbie Przemysłowo-Handlowej

w Gdyni.

L. p. Nazwisko i imię Adres Branża:

1 Adamczewski Stanisław Brodnica n. Dr w. zbożowa
2 Ałbiński Edward Gdynia rzecz, księg.

3 Baier Edmund
Koronowo,

po w. Bydgoszcz przem. młyn. i tartaczn.

4 Inż. Błażejewski Wło­
dzimierz

przem. budowy i na­
prawy okrętów Gdynia

5 Bukolt Adam
Bydgoszcz

Grunwaldzka 71 kolonialna

6 Burzyński Andrzej
Bydgoszcz

Sienkiewicza 34 opałowa

7 Byczkowski Lucjan
Gdynia

Świętojańska 9 spedytorstwa portowego

8 Chinist Stefan
Bydgoszcz

Grunwaldzka 29 opałowa

9 Chmurzyńsiki Józef Chełmno n. W.
handlu wyrobami mo­

nopolowymi

10 Cienciała Andrzej
Gdynia

Świętojańska maklerstwa okrętowego

11 Inż. Ciszewski Stefan
Bydgoszcz

Rs. Markwarta 9 przem. elektrot.

12 Czarliński Janusz
Klęczkowo 

p-ta Sarnowo przem. matalowego
13 Czerwiński Kazimierz Starogard przem. obuwniczego

14 Cylkowski Stanisław
Bydgoszcz 

Matejki 1 drogeryjna
15 Dr Durski Stanisław Gdynia armator.

16 Inż. Dziedziul Alfred
Chełmno n. W. 

ceg. „Saturn“ przem. ceram.
17 Frankowski August przem. wiklin.
18 Gaj Adam Tczew

10 1Garbowicz Bronisław Gd y. niia
spedyt. portow. i h. ma- 

terj. budowl. i opał.
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L. p. Nazwisko i imię Adres Branża:

20 Inż. Gayczak Tadeusz
Bydgoszcz

Fordońska 106
i
przem. elektr.

21 Gieysztor Władysław
Gdynia

Starowiejska spedyc. port.

22 Gończ Paweł Brodnica n. Drw.
przem. młynarsk. i spe- 

dytorstwo
23 Grabowski Władysław Gdynia bankowa
24 Grobelny Władysław Grudziądz przem. graficznego
25 Inż. Handzelewiez Józef Grudziądz przem. ceram.

26 Hausler Józef
Bydgoszcz 

Chrobrego 14 iprzeim. spożywczego

27 Hildt Jerzy Gdynia bankowa

28 Hozakowski Bronisław
Toruń

Mostowa 28 nasienno-zbożowa
29 Hubert Julian Chojnice drogeryjna

30 Inż. Jagodziński Zbign.
Grudziądz

Kilińskiego przem. metalowego

31 Jasiński Witold Gdynia
maklersiwo okręt, 

i spedycja portowa

32 Jaugsch Stanisław
Toruń

Bydgoska 40
przem. bekoniarski 

i h. bydłem i trzodą

33 Junk Włodzimierz
Bydgoszcz 

Dworcowa 10 zbożowa

34 Kaczmarek Stanisław
Bydgoszcz 

Długa 51 kolonialna

35 Dr Kasperowiez Konrad
Bydgoszcz

Nowy Rynek 10 przem. młynarski

36 Kaźmierczak Roman
Inowrocław 

Kr. Jadwigi drogeryjna

37 Kempski Jan
Bydgoszcz

Rynek kolonialna

38 Kentzer Bronisław
Bydgoszcz 

Gdańska 42 kolonialna

39 Kiedrowski Bolesław
Bydgoszcz 

Długa 53 drogeryjna
40 Kisiel Stefan Grudziądz zbożowa

41 Inż. Kiślański Tadeusz
Toruń

Szosa Bydgoska przem. chemicznego

134



L. p, Nazwisko i imię Adres Branża:

42 Klimaszewski Lucjan Więcbork
przem. bekoniarski 

i h. bydłem i trzodą

43 Klimek Damazy
Grudziądz

Wybickiego drogeryjma

44 Knast Stefan
Inowrocław 

Kr. Jadwigi 29 księg.-papierń.
45 Kollat Feliks Gdynia armat.

46 Korzeniewski Adam
Grudziądz

Rynek bławatn.

47 Inż. Korzon Napoleon Gdynia
armat, maklerstwa 

okręt, i spedyc.
48 Kowalski Zygmunt Grudziądz żelazno-opałowa
49 Kubale Edward Gdynia blach, instal.

50 Kubica Marian
Osie

pow. Świecie przem. tartaczny

51 Kukliński Rafał
Bydgoszcz

Jary przem. ceramicz. ’
52 Kulerski Władysław Grudziądz papiernicza

53 Kuta Władysław
Bydgoszcz

Grunwaldzka 179 przem. młynarsk.
54 Inż. Laurecki Mirosław Gdynia spęd. portow.
55 Leszczyński Aleksander Gdynia armator.

56 Lewandowski Sylwester
Inowrocław 

Kr. Jadwigi bławatnicza

57 Litewski Franciszek
Skórcz

pow. Starogard przem. drzewnego

58 Maciejewski Wladysl.
Tczew

Rynek 16. bławatnicza

59 Mack Jan
Gościcino 

pow. Morski wyr. drzewu.
60 Inż. Makowiecki Antoni Chełmża cukrownicza

61 Małecki Antoni
Gdynia

Starowiejska aptekarska

62 Marchlewski Tadeusz
Grudziądz

Wybickiego 29 kolonialna

63 Marsza! Franciszek
Gdynia

Portowa
makler, okrętowa 

i spęd. portowa

64 Mazur Józef
Grudziądz 

Pańska 15 przem. octowego



L. p. Nazwisko i imię Adres Branża:

65 Melerski Alojzy Toruń zbożowa
66 Meyer Oskar Grudziądz młyn.-zbożowa

67 Inż. Mieczkowski Tad.
BydgOiszez 

Marsz. Focha
przem. wyrobu papy 

dachowej

68 Mikołajczyk Wojciech
Gdynia

Świętojańska bławatnicza
69 Mucha Kazimierz Gdynia spęd. portowa

70
Inż. Namysłowski 

Władysław
Piechcin 

per Pakość przem. minerał.

71 Nowacka Bolesław
Gdynia 

Śląska 76 przem. ceramiczn.
72 Inż. Obrycki Narcyz Gdynia przem. budowl.
73 Olejniczak Michał Toruń drogeryjina
74 Ostrowski Stefan Grudziądz młynarsko-zbożowa

75 Pacoszyński Michał
Gdynia

Abrahama rzecz, księg.

76 Paul Władysław
Inowrocław

Rynek żelazna

77 Pawłowski Edward
Bydgoszcz 

M. Focha 18 przem. graficznego

78 Penkalla Leon
Toruń

Szeroka 1/3 gastronom.

79 Pędraaki Józef
Gdynia

Świętojańska spęd. portowego

80 Inż. Piecek Józef
Bydgoszcz 

Sobieskiego 8 przem. instalac.

81 Pilaczyński Józef
Bydgoszcz 

Gdańska 14 bławatnicza

82 Pillar Jan
Starogard

Gimnazjalna przem. budowl.

83 Piliński Antoni
Bydgoszcz

Nowy Rynek 8 przem. spożywczego

84 Piiradoff Konstanty
Bydgoszcz 

Gdańska 46 przem. chemicznego
85 Inż. Rawicz-Szczerbo 

Władysław Gdynia spęd. portowa
86 Rotstat Stanisław Gdynia spęd. portowa

87 Ruchiniewicz Alojzy
• V  »

Grudziądz
Pańska przem. wódezanego
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L. p. Nazwisko i imię Adres Branża:

88 Rummel Julian
Gdynia

Świętojańska
maklerstwa okrętowe­

go

89 Rychter Leopold
Toruń

Kościuszki przem. młynarskiego
90 Sierszeński Józef Lubawa zbożowa
91 Inż. Skąpski Franciszek Gdynia przem. budowlanego

92 Śląski Jan
Trzebcz Szl. 

pta Trzebczyk cukrownicza

93 Dr Smoleń Władysław
Gdynia

Sta rowie jska kolonialna

94 Sokołowski Kazimierz
Bydgoszcz

Warmińskiego przem. metalowego
95 Staram Roman Chojnice żelazno-opałowa

96 Stark Klemens
Bydgoszcz 

Mostowa 2
żelazna i sprzętów 

kuchennych

97 Stobiecki Roman
Bydgoszcz 

Stary Rynek bławatnicza

98 Stolpe Stanisław
Bydgoszcz 

Gdańska 55 zbożowa

99 Suligowski Kazimierz
Bydgoszcz 

Gdańska 142 drzewna

100 Sulkiewicz Tadeusz
Bydgoszcz

Nowodworska przem. metalowego

101 Jnż. Tołłoczko Władysł.
Mątwy

pow. Inowrocław przem. chemicznego

102 Tomaszewski Adam
Gdynia

Świętojańska papiernicza

103 Turek Jan T oruń zbożowa

104 Turzyński Kazimierz
Gdynia

Świętojańska konfekcyjna

105 Tymieniecki Jerzy
Toruń

Szeroka 33
opałowa i materiałów 

pędnych

106 Witkowski Paweł
Grudziądz

PI. 23 Stycznia spedytorska

107 Zamiara Bronisław
Bydgoszcz

Artyleryjska 7 opałowa i mat. pędnych
108 Ziółkowski Franciszek Bydgoszcz spoż.-kolonialna
109 Inż. Podraszko Jan Gdynia przem. chemicznego
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Spis rzeczoznawców zaprzysiężonych przez Izbę 
Przemysłowo-Handlowq dla portu w Gdyni.

1. Dyspaszerzy.

1. Ditlew Lexow dyspaszer dla portu gdyńskiego
Gdynia, Żegluga Polska

2. Dr Felde Leon „
Warszawa, ul. Jasna 19

3. Federowicz Wacław „
Gdynia, „Gdynika“ 10 Lutego

I I .  Rzeczoznawcy wagi, miary, ilości towarów i próbobiorcy cukru, melasy 
i nawozów sztucznych.

1. Guziewicz Feliks 
Gdynia, ul. Portowa

2. Kawczyóski Stanislaw 
Gdynia, Tatrzańska 2, 
tel. 28-07

3. Mańkowski Stanisław 
Gdynia, ul. Portowa, dom 
Czoski

4. Inż. Mieszczanowski Jan
Gdynia, ul. Portowa

5. Skinder Bohdan 
Gdynia, ul. Portowa 1

6. Siedlecki Jan
Gdynia, świętojańska 66, II  p. 
tel. 10-20

rzeczoznawca wagi, miary i ilości 
oraz prób cukru, melasy i na­
wozów sztucznych

rzeczoznawca od wagi, miary i ilo­
ści towarów oraz próbobiorca 
cukru

rzeczoznawca dla drzewa, rzeczo­
znawca dla wagi i ilości towa­
rów oraz próbobiorca cukru

I I I .  Rzeczoznawcy dla produktów spożywczych.

1. Inż. Dowgiałło-Narbutt Zofia 
Gdynia, Żwirki i Wigury 2, 
m. 6, tel. 11-42

2. Grzywacz Józef
Gdynia, Al. Poniatowskiego, 
dom Z. U. S. m. 57

3. Inż. Kossakowski Henryk 
Gdynia, Szkoła Morska

4. Raczkowski Włodzimierz 
Gdynia, Kamienna Góra

5. Sotkowski Bronisław 
Gdynia, Hala i Chłodnia 
Rybna

rzeczoznawca dla warzyw i owoców 
południowych, oraz grzybów su­
szonych i drobiu 

rzeczoznawca dla jaj kurzych

rzeczoznawca dla masła, poza tym 
dla towarów chemicznych 

rzeczoznawca dla zboża

rzeczoznawca dla ryb morskich i 
konserw rybnych
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I I I .  Rzeczoznawcy dla produktów spożywczych.
6. Dr Szklarski Wincenty 

Gdynia, Komisariat Rządu
7. Inż. Winnicka Marta 

Gdynia, Al. Poniatowskiego, 
dom Z. U. S.

8. Bednarski Walenty 
Gdynia, Świętojańska

9. Toczyski Marian 
Gdynia

IV. Rzeczoznawcy drzewni.
1. Hanelt Grzegorz 

Gdańsk, Heubude
2. Jakubowski Czesław 

Toruń (M. Krenski)

rzeczoznawca dla ziemiopłodów i 
nasion

rzeczoznawca dla warzyw i owoców

rzeczoznawca dla mięsa i wyrobów 
masarskich

rzeczoznawca dla wina

rzeczoznawca drzewny 

rzeczoznawca dla drzewa

V. Rzeczoznawcy dla różnych towarów.

1. Inż. Komocki Witold 
Gdynia, Szkoła Morska

2. Neymain Karol 
Gdynia, „Polskarob“

3. Schimalliofer Apolinary 
Gdynia, Starowiejska

4. Inż. Szulc Alfred 
Grudziądz

rzeczoznawca dla blachy

rzeczoznawca dla określania ga­
tunków i ilości węgla kamien­
nego

rzeczoznawca dla gotowych towa­
rów włókienniczych z bawełny, 
wełny owczej, lnu i juty 

rzeczoznawca dla kauczuku

VI. Rzeczoznawcy okrętowi.

1. Inż. Kamieński Feliks 
Gdynia, Warsztaty Portowe 
Marynarki Wojennej

2. Inż. Morgulec Władysław 
Gdynia, „Żegluga Polska“

3. Inż. Piegłowski Zdzisław 
Gdynia, Stocznia Gdyńska

VII. Rzeczoznawcy dla oceny wartości

1. Raczewski Czesław
Gdynia, F-a „Polskarob“

VIII. Rzeczoznawcy do spraw żeglngi i

1. Kpt. Nowak Kazimierz 
Gdynia, Washingtona

rzeczoznawca okrętowy 

>»

okrętów i ich amortyzacji.

rzeczoznawca dla oceny wartości 
okrętów i ich amortyzacji

‘ f

ładunków okrętowych.
rzeczoznawca dla spraw żeglugi i 

ładunków okrętowych
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IX . Rzeczoznawcy dla urządzeń technicznych.

1. Inż. Meyer Eugeniusz 
Gdynia, A. Abrahama, dom 
Rogowskiego

2. Kpt. Staszewski Jan 
Gdynia, ul. śląska, dom Kasy 
Emerytalnej m. 25

rzeczoznawca od uszkodzeń maszyn, 
motorów i urządzeń fabrycznych 
oraz materiałów budowlanych 

rzeczoznawca dla okrętowych urzą­
dzeń elektrycznych

X. Rzeczoznawcy dla mechanicznych urządzeń przeładunkowych.

1. Inż. Grodziński Aleksander 
Gdynia

XI. Makler pozagiełdowy dla kupna 
Aukcjach Owocowych.

1. Krajewski Zygmunt 
Gdynia, ul. 10 Lutego nr 21

2. Raczkowski Włodzimierz 
Gdynia, Kamienna Góra

rzeczoznawca dla urządzeń przeła­
dunkowych

sprzedaży owoców i warzyw przy

makler pozagiełdowy dla kupna 
i sprzedaży owoców i warzyw 
przy Aukcjach Owocowych

XII. Rzeczoznawcy dla towarów kolonialnych.

1. Rytlewski Franciszek rzeczoznawca dla towarów kolo-
Gdynia-Port nialnych

Spis rzeczoznawców zaprzysiężonych przez Izbę 
Przymysłowo-Hand!owq w Gdyni.

3
I. Rzeczoznawcy dla spraw bankowych:

1. Pampuch Antoni Bydgoszcz, 20 Stycznia 16

II. Rzeczoznawcy dla branży cegielnianej i budowlanej:

1. inż. Dziedziul Alfred
2. Peikert Aleksander
3. Peikert Rudolf
4. Pillar Jan

Chełmno
Grudziądz

Starogard

I I I .  Rzeczoznawcy dla cementu:

1. Prof. Dąbski Adam Bydgoszcz, Św. Trójcy 37
2. Jaworski Antoni Bydgoszcz, Promenada 8
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IV. Rzeczoznawcy dla celulozy i  papieru (papier rotacyjny, gazetowy,
tektura, papier pakowy i kancelaryjny):

1. Szymański Kazimierz Fordon, pow. Bydgoszcz

V. Rzeczoznawcy dla spraw chemicznych, a w szczególności dla gazownictwa,
technologii, materiałów opałowych oraz w sprawach oszacowań fabryk 
chemicznych:

1. inż. Klimczak Bronisław Bydgoszcz, Jagiellońska 48
2. Hanczewski Edmund Grudziądz

VI. Rzeczoznawca dla artykułów chemicznych (soda, krochmal, mydło, potaż,
gliceryna):

1. Prof. Dąbski Adam Bydgoszcz, Św. Trójcy 3?
f

VII. Rzeczoznawcy dla branży drogeryjnej, aptecznej i  wyrób, chemicznych:

1. Joachiimczyk Teofil Grudziądz
2. Klimek Damazy „
3. Szczerbinki Alojzy „
4. Wolski Kazimierz „

V III. Rzeczoznawcy dla cukru czystego, surowego i syropu:

i. Dr Czajkowski Jan Bydgoszcz, Jagiellońska 41

IX. Rzeczoznawca dla branży ekspedycyjnej:

1. Witkowski Paweł Grudziądz
X. Rzeczoznawca dla branży bławatniczej:

1. Stobiecki Roman Bydgoszcz, St. Rynek 20

XI. Rzeczoznawcy dla branży instalacyjno-elektrycznej:

1. Grabowski Jan
2. Kunisch Adolf
3. Inż. Lechowski Stanisław
4. Markowicz Władysław
5. Inż. dypl. Tymowski Jan

w zakresie elektrotechniki

Grudziądz

Bydgoszcz, Chodkiewicza 7 
Grudziądz
Bydgoszcz, Paderewskiego 22 

prądów silnych.

XII. Rzeczoznawcy dla spraw dotyczących bydła i trzody chlewnej w żywym 
i bitym stanie:

1. Idźkowski Roch Bydgoszcz, Promenada 8
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X III. Rzeczoznawcy dla zboża, przetworów młynarskich, roślin strączkowych, 
nasion oleistych, paszy itd.:

1. Herezyński Marian
2. Kisiel Stefan
3. Kowalski Edmund
4. Masełkowski Jerzy
5. Musiał Stanisław

w zakresie zboża i nasion
6. Ostrowski Stefan
7. Strzelecki Stanisław

Grudziądz
»>
J»

Bydgoszcz, Kordeckiego 18 
Inowrocław

Grudziądz
Bydgoszcz, Gdańska 27 
pastewnych i ziemniakówdla zboża, przetw. ze zboża, art. 

dla nasion lnianych, leśnych, beru, maku i trawy

XIV. Próbobiorcy zboża:

1. Chwalisz Jan Inowrocław
2. Wystański Czesław Bydgoszcz, Gdańska 75

XV. Rzeczoznawca dla ziemniaków:

i. Wystański Czesław Bydgoszcz, Gdańska 75

XVI. Ekspert masła:

1. Inż. Guthy Józef Bydgoszcz, Kościuszki 60

XV II. Próbobiorca smalcu w przetwórniach smalcu nierafinowanego:
1. Idźkowski Roch Bydgoszcz, Promenada 8

X V III. Rzeczoznawca dla samochodów:

1. Inż. Stulgiński Włodzimierz Bydgoszcz, Kościuszki 5

XIX. Rzeczoznawca dla maszyn młyńskich, budowy młynów, spraw młynar­
skich oraz dla wszelkich spraw, związanych z konstrukcjami maszyn 
obróbki drzewa i budowy tartaków:

i .  Inż. Małaszczycki Stanisław Bydgoszcz, Ad. Asnyka 5

XX. Rzeczoznawcy dla wyrobów jubilerskich i złotniczych:

1. Jasiński Bronisław Grudziądz
2. Kaszubowski Henryk Bydgoszcz, Długa 22

XXI. Rzeczoznawca dla materiałów opałowych:

1. Bonneberger Stanisław Bydgoszcz, Sielanka 14
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XX II. Rzeczoznawca dla ropy i przetworów naftowych (nafta, benzyna, pa­
rafina, smary, oleje):

1. D r Czajkowski Jan
2. Hanczewski Edmund 

mat. opal., nafty, olei
3. Kowalski Zygmunt
4. Zamiara Bronisław

Bydgoszcz, Jagiellońska 41 
Grudziądz

Grudziądz
Bydgoszcz, Staszica 1

X X III. Rzeczoznawca dla wełny surowej:
1. Stobiecki Roman Bydgoszcz, St. Rynek 20

XXIV. Próbobiorcy wapna:
1. Gieża Paweł Piechcin, p. Pakość
2. Hałas Stanisław „ „
3. Kubiak Józef „ „
4. Kustosz Franciszek „ „
5. Piątek Walenty „ „
6. Sobczyński Stanisław „ „
7. Spychalski Franciszek „ „

XXV. Rzeczoznawca dla towarów włókienniczych (wełna owcza, konopie, 
juta, len i przędza z tych surowców):

i. Stobiecki Roman Bydgoszcz, St. Rynek 20

XXVI. Rzeczoznawca dla branży gumowej i wulkanizacyjnej:
1. Nähring Maks Grudziądz

XXVII. Rzeczoznawca dla branży kolonialno-spożywczej:

1. Goga Leon Grudziądz
2. Marchlewski Tadeusz „

XXVIII. Rzeczoznawcy dla branży księgarskiej, papierniczej:

1. Grobelny Władysław Tuszewo, paw. Grudziądz
2. Kulerski Władysław Grudziądz

XXIX. Rzeczoznawcy dla branży maszynowej i wyrobów metalowych:

1. Inż. Jagodziński Zbigniew Grudziądz
2. Zembowski Stanislaw „

XXX. Rzeczoznawcy dla branży skórzanej:

1. Czerniak Henryk Grudziądz
2. Domkę Adolf „
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XXXI. Rzeczoznawcy dla branży metalowej i wyrobów koszykowych:

1. Frankowski August Nowe, powiat świecki
2. Kwaśniewski Józef Grudziądz
3. Masella Paweł „
4. Polakowski Kurt „

XXXII. Rzeczoznawcy dla branży drzewnej:
1. Litewski Franciszek Skórcz, powiat Starogard
2. Mroziński Wacław Toruń
3. Pillar Jan Starogard

XX XIII. Rzeczoznawca dla branży porcelanowej, naczyń kuchennych:

1. Kucharski Stefan Grudziądz

XXXIV. Rzeczoznawca dla branży tytoniowej:

1. Wawrzyniak Stefan ' Grudziądz

XXXV. Rzeczoznawcy dla branży wódczano-spirytusowej:
1. Długoński Jan Starogard
2. Ruchniewicz Alojzy Grudziądz

XXXVI. Rzeczoznawcy dla branży żelaznej: i

1. Kowalski Zygmunt Grudziądz
2. Krock Emil „
3. Passon Karol „

S P I S
zaprzysiężonych przez Izbę Przemysłowo-Handlowę w Gdyni

rewizorów ksiqg.

1. Alhiński Edward
2. Biały Ludwik
3. Burzyński Andrzej
4. Chwastek Antoni
5. Dobiejewski Kazimierz
6. Dywor Adam
7. Englert Zygmunt
8. Herczyński Marian
9. Huzarski Maurycy

10. Janowski Stanisław
11. Jędrzejczak Jan
12. Kamrowski Alojzy
13. Kitowski Józef

Gdynia, ul. Starowiejska 
Bydgoszcz, Sielanka 1 
Bydgoszcz, Sienkiewicza 34 
Wąbrzeźno
Bydgoszcz, Pomorska 70 
Bydgoszcz, Kołłątaja 2 
Grudziądz
Grudziądz, Mickiewicza 33 
Bydgoszcz, Krasińskiego 11 
Toruń 
Inowrocław
Gdynia, 10-go Lutego 25. 
Gdynia, IV Leszczyński
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14. Kooiurski Roman
15. Kuchta Feliks
16. Malota Aleksander
17. Merdas Hieronim
18. Mizgalski Karol
19. Paooszyński Michał
20. Paul Ryszard
21. Piątkowski Karol
22j Porzeziński Aleksander
23. Pyszny Brunon
24. Dr Szuca Michał
25. Schneider Edmund
26. Tyrchan Stanisław
27. Węglikowski Franciszek
28. Zagórski Stanisław
29. Szyperko Ludwik

Toruń, Mickiewicza ¿¿8 
Gdynia, Starowiejska 
Wejherowo 
Toruń, Szeroka 19 
Toruń, Moniuszki 25 
Gdynia, Ant. Abrahama 9 
Grudziądz, Ogrodowa 23 
Grudziądz, Dworcowa 37 
Gdynia, Morska — Domy Miejskie 
Toruń, Szopena 18 
Orłowo Morskie, Orle Gniazdo 
Bydgoszcz, Jackowskiego 18 
Toruń, Szeroka 16 
Bydgoszcz, Dworcowa 61 
Bydgoszcz, Gdańska 132 
Tczew, ul. Łazienna 10
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R O Z B U D O W A  PO RTU W  R O K U  1935.

Port gdyński w  okresie sprawozdawczym w  dalszym  ciągu 
znajdował się w  fazie rozbudow y wszelkiego rodzaju  urządzeń 
prze ładunkow ych i handlowych, ja k  do niedawna znajdował się 
w  fazie in tensywnej budow y mól, nabrzeży, falochronów.

Z robót wodno-budowlanych w  roku  1935 wybudowano na­
brzeża mola południowego, ja ko  też zaryfu low ano molo wewnątrz. 
Poza tym  obudowano falochronam i basen yachtow y. Inw esty ­
cje te m ają doniosłe znaczenie d la żeglugi przybrzeżnej, d la  p rz y ­
stani k tó re j przeznaczona jest część nabrzeży mola południowego 
od strony basenu Prezydenta.

Na molach i  w  samym porcie wykonane zostały następujące 
prace.

Zakończono budowę magazynu Urzędu Morskiego n r 8 w  stre­
fie  wolnocłow ej o pow ierzchni uży tkow e j 14.900 n r . Rozbudowano 
m agazyny tow arzystw a d la połowów dalekom orskich śledzi 
„M ew a“  o 1000 n r. Zbudowano now y magazyn śledziowy M or­
skiego In s ty tu tu  Rybackiego o pow ierzchni 1000 m 2. Zbudowano 
now y magazyn n r 9 Urzędu Morskiego (w  d rug ie j l in i i  nabrzeża 
s tre fy  wolnocłowej). W ybudowano magazyny f irm  p ryw a tnych  — 
„Pantere i“  na nabrzeżu Śląskim — 250 m2, B arc ikow ski p rzy  u lic y  
Celnej — 1.960 m2, „Społem “  — u l. Polska — 1.570 m2 oraz halę 
Targów  i W ystaw  p rzy  ul. Waszyngtona — 1.480 n r .

Poza tym  przystąpiono do budow y nowego gmachu chłodni 
rybne j p rzy  nabrzeżu Angie lskim , dotychczasowy budynek bo­
w iem  b y ł zby t szczupły w  stosunku do wzmagającego się obrotu 
rybą  z połow ów  w łasnych i  obcych.

Liczba i  pow ierzchnia k ry ta  magazynów portow ych w  okresie 
9 la t przedstawia się następująco:
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Rok Liczba
magazynów

Pow. skład, 
w 1000 m2 Rok Liczba

magazynów
Pow. skład, 
w 1000 m2

1927 1 1 1932 21 103
1928 2 5 1933 31 159
1929 8 23 1934 34 187
1930 13 43 1935 40 192
1931 17 71

Rozbudowa nabrzeży portow ych  posunęła się da le j o 2 k ilo ­
m etry. D ługość nabrzeży w  porcie przedstawia się następująco:

Rok długość nabrzeża 
w m. Rok długość nabrzeża 

w ra.

1928 1613 1932 9 306
1929 4267 1933 9 673
1930 7222 1934 10 374
1931 8070 1935 12 357

W  porcie w ybudowano szereg nowych dróg, usprawnia jąc 
w  ten sposób kom unikację. Rozwój dróg b itych  w  porcie przed­
staw ia się następująco:

Stan na 
31 III

Długość dróg 
w m

Powierzchnia dróg 
w m2

Powierzchnia 
chodników 

w m2

1934 14 457 109 170 18 868
1935 16 263 131777 23 932
1936 18 284 155921 30 464

Prócz tego w  roku  1935 w ybudow any został w ia d uk t n r 7 
dla ruchu  kołowego i  pieszego oraz przystąpiono do budow y w ia ­
d u k tu  d la  pieszych przez to ry  z portu  do u l. M orskiej.

W  roku  1935 nie p rzyb y ło  nowych dźw igów  i urządzeń 
przeładunkowych, przystąpiono natomiast do m ontowania k ilk u  
dźw igów  w  strefie wolnocłowej i  na molo pasażerskim.

D o rozbudow y w iększych urządzeń, zw iązanych z życiem 
portu, za liczyć należy rozpoczęcie budow y elewatora zbożowego 
nad basenem im. Marszałka Piłsudskiego. E lew ator ten, pojem-
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ność którego wyniesie 10.000 ton zboża, p rzyczyn i się do skiero­
wania eksportu polskiego zboża na G dynię.

D rugą inwestycją, budowę k tó re j rozpoczęto, jest e lektrow ­
nia portowa. E lek trow n ia  ta, będąca własnością Pom orskiej E lek­
tro w n i O kręgowej „G ródek“  ma za zadanie zasilanie prądem 
portu , jest jednocześnie zabezpieczeniem portu  w  w ypadku  
przerw ania dop ływ u  prądu  z odległego Gródka.

Dalsza rozbudowa urządzeń portu  gdyńskiego jest w  toku. 
W  planie najbliższych prac jest budowa kanału przemysłowego, 
nad k tó rym  zagospodaruje się przemysł.

CHARAKTERYSTYKA OBROTÓW PORTOWYCH 
W GDYNI

W  roku  1935 ogólne obro ty  towarowe portu  gdyńskiego stano­
w ią  dotychczasowy rekord portu  i  wynoszą w  obrotach zamorskich 
7.474 444 ton, wobec 7.191.913 ton w  roku  1934 i 6.105.866 ton w  ro ­
ku  1933. W  porównaniu z rokiem  poprzednim  ogólne obro ty  porto ­
we w zrosły o 282.531 ton, czy li o 4%, z czego na wzrost w yw ozu 
przypada 162.232 ton, a na wzrost p rzyw ozu 120.299 ton.

Ogólne c y fry  prze ładunku w  obrotach zamorskich wskazują, 
że obro ty  towarowe portu  gdyńskiego m ają od czterech la t słabszą 
tendencję przyrostu  w  stosunku procentowym, niż to m ia ło miejsce 
w  pierwszych latach rozw oju  G dyn i.

Zważyć jednak należy, że ten, acz m a ły  przyrost obrotów porto­
w ych  odbyw a się w  okresie, gdy handel św ia tow y w  ogóle, a han­
del zagraniczny Polski w  szczególności, pozostają w  kryzysow e j 
kom presji. W  tych  warunkach każdą zwyżkę obrotów należy 
uważać za sukces.

% % rozrost lub  spadek prze ładunku ro stosunku do roku
poprzedniego

Rok O brót
ogółem W yw óz Przywóz

1929 +  44 +  41 +  71
1930 +  28 +  25 +  53
1931 +  47 +  52 +  10
1932 — 2 +  0>4 — 22
1933 +  18 +  10 +  101
1934 +  18 +  18 +  14
1935 +  4 +  3 +  12
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O wzroście obrotów w  roku  1935 zadecydował przede wszyst­
k im  wzrost w yw ozu  przez port gdyński na skutek skierowania na 
G dynię nowych towarów, ja k  np. m eta li i  zbóż, bądź poprawienie 
się ko n iu n k tu ry  na zagranicznych rynkach  zbytu  d la  poszczegól­
nych a rtyku łów , eksportowanych przez G dynię. N iem nie j znacz­
nie wzrósł p rzyw óz tow arów  przez Gdynię.

O bro ty  towarowe portu  gdyńskiego w  poszczególnych latach  

(Źródło: U rząd Morski) 
w  tonach

Rok
O gólny

obrót
W yw óz Przywóz

1924 10167 9186 981
1925 55 571 53 925 1 646
1926 404 561 404 251 310
1927 898 094 891683 6411
1928 1 957 769 1765 058 192 711
1929 2 822 502 2 492 858 329 644
1930 3 625 742 3121631 504 117
1931 5 300114 4 741565 558549
1932 5 194 288 4 761400 432 888
1933 6105 866 5 235 162 870 704
1934 7 191 913 6 200 368 991545
1935 7 474 444 6 362 600 1 111 844

Źródłem powyższych danych jest U rząd M orski w  G dyn i. 
Dane te, zawierające ty lk o  re lację wagową przeładowywanych 
tow arów , opracowywane są na podstawie m anifestów  okrętowych. 
Odmienne dane p u b lik u je  G łów ny Urząd S tatystyczny w  Warsza­
wie, opierając się na deklaracjach celnych. Dane Urzędu Morskiego 
w ykazu ją  większe obroty, gdyż uw zględnia ją  tranzy t, bunkrow a­
nie statków  oraz przewozy tow arów  m iędzy G dyn ią  a Gdańskiem. 
N iew ą tp liw ie  i  inne p rzyczyny  n a tu ry  technicznego ujęcia s ta ty­
s ty k i w p ływ a ją  na powstawanie różnic, n iek iedy dość znacznych, 
jeże li się operuje obrotam i poszczególnych towarów. Dane G łów ­
nego Urzędu Statystycznego poza re lacją wagową uwzględniają 
również wartość tow arów  w ywożonych i  przywożonych. Toteż



z uw agi na konieczność wszechstronnego omówienia ro li portu  
gdyńskiego w  naszym handlu zagranicznym, obok danych Urzędu 
Morskiego, będziemy pos iłkow ali się w  dalszym  ciągu tego spra­
wozdania również obliczeniam i Głównego Urzędu Statystycznego.

O brót tow arow y przez G dynią w  latach 1928— 1935 

(Źródło: G łów ny Urząd Statystyczny)

P r z y W ó z W y w ó z

waga 
1000 ton

w artość 
m il. z l

Rok waga 
1000 ton

wartość 
m il. zł

115 34 1928 1 593 45
218 64 1929 2 402 71
343 84 1930 2 932 147
507 106 1931 4 573 283
347 133 1932 4 547 217
699 297 1933 4 988 239
776 385 1934 5 948 270
864 450 1935 6 243 311

Sprowadzane przez G dynię a rty k u ły  przywozowe wzrastają 
nie ty lk o  co do swej ilości, lecz rów nież i  pod względem wartości. 
Tablica, przedstaw iająca obrót tow arow y przez Gdynię, operuje 
ty lk o  liczbam i bezwzględnym i. — Z liczb tych  nie w idać, w  ja k ie j 
p roporc ji do siebie wzrasta waga i wartość tow arów  im portow a­
nych. D la  uw idocznienia te j p ropo rc ji ob liczym y dw a szeregi 
w skaźników , biorąc za podstawę rok  poprzedni jako  100. Obliczone 
w skaźn ik i przedstaw ia ją się następująco:

1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Wartość 190 157 148 68 201 111 111

Waga 188 131 126 125 223 130 117

Z zestawienia w skaźników  w idz im y, że w  roku 1929 w  porów ­
naniu do roku  poprzedniego waga i wartość tow arów  wzrosły 
m nie j w ięcej jednakowo. W  latach następnych, aż do roku  1931 
waga tow arów  przywożonych wzrasta szybciej, n iż ich wartość.
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Jest to okres zdobywania dla G dyn i masowych, a w ięc mało cen­
nych, ładunków  przywożonych. Dopiero od roku  1931 następuje 
in tensywnie jszy wzrost wartości, n iż  wagi. Świadczy to, że przez 
G dyn ię  w  im porcie przychodzą coraz drogocenniejsze tow ary. 
W ziąć również należy pod uwagę to, że ceny szeregu tow arów  
u leg ły  dalszej zniżce, co tym  bardzie j podnosi szlachetność im portu .

Jeżeli porównam y im po rt w  roku  1934 do im po rtu  w  roku  
1931, to biorąc wagę i  wartość tow arów  p rzyw iezionych  przez 
G dynię w  roku  1931 za 100, o trzym am y w skaźnik w  re lac ji Wago­
w e j 170, w  re la c ji wartości 425.

Przeciętna wartość 1 tony w  przywozie przez G dynię wska­
zuje od roku  1931 stałą tendencję zwyżkową, co uw idacznia  po­
niższa tabela:

Rok
Wartość przeciętna 
1 tony w złotych Rok

Wartość przeciętna 
1 tony w złotych

w przywozie w wywozie w przywozie w wywozie

1928 296 28 1932 385 48
1929 294 29 1933 425 48
1930 245 50 1934 496 45
1931 209 62 1935 521 50

Jeżeli chodzi o w yw óz tow arów  przez Gdynię, to wzrasta on, 
podobnie ja k  p rzyw óz zarówno pod względem ilościowym , ja k  
i wartościowym . D o roku  1934 eksport ilościowo wzrastał, jednak 
w  u jęc iu  jego wartości, w  la tach 1932— 1934 jest m niejszy od roku 
1931. Ta poprawa w  ro ku  1935 w yraźnie  wskazuje na uszlachetnie­
nie naszego wywozu.

W artość przeciętna 1 tony w  wyw ozie jest przeszło 10-krotnie 
mniejsza od tony w  przywozie. Rzecz to nader jasna, gdy się zwa­
ży, że dom inu jącym i a rtyku ła m i w yw ozu są masowe małocenne 
ład un k i węgla i  drzewa.

W  obrotach ogólnych portu  gdyńskiego za rok  sprawozdawczy 
podkreślić należy następujące cechy charakterystyczne:

O gó lny tow arow y obrót zamorski portu  gdyńskiego w  roku 
1935 m ierzący się ilością 7.474 tysięcy ton, stanowi rekord, p rzew yż­
szający o 282.531 ton dotychczasowe największe obroty, osiągnięte 
w  roku  poprzednim  w  ilości 7.192 tysiące ton. Tak znaczny wzrost 
obrotów spowodowany został wzmożonym ruchem tow arów  w  obie
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strony. W yw óz wzrósł o 162.262 ton, p rzyw óz o 120.299 ton. Sam 
eksport w  roku  1935 jest w iększy niż ca ły  obrót zamorski Polski 
w  roku  1933, w  okresie tak  niedawnym .

O ile  pod względem ilościow ym  w yw óz przez G dynię prze­
wyższa przeszło siedm iokrotnie przyw óz, o ty le  wartość przyw ozu 
jest półto rakro tn ie  wyższa od wartości wywozu.

Stosunek procentowy przyw ozu do ogólnych obrotów portowych  
pod wzglądem dościowym i wartościowym .

Rok Ilość 
W %

W artość 
w  %

Rok Ilość 
w  %

W artość 
w  %

1929 11,6 47,2 1933 14,2 55,4
1930 13,8 37,3 1934 13,8 58,7
1931 10,5 27,2 1935 12,2 59,1
1932 8,3 38,1

Podobny stosunek w yw ozu do przyw ozu charakteryzu je  ró w ­
nież nasz handel zagraniczny, gdzie w yw óz przewyższa k ilk a k ro t­
nie p rzyw óz pod względem ilościowym .

W  rzędzie portów  ba łtyck ich  G dyn ia  osiągnęła najlepsze 
cyfrow e w y n ik i w  ciągu roku  1935 oraz zajęła poczesne miejsce 
wśród portów  zachodniej Europy, ja k  to w yn ika  z tab licy  poniżej:

O bro ty  portów  ba łtyck ich  i zachodnio-europejskich  
w  1000 ton

P orty 1932 1933 1934 1935

G dyn ia  . . . . . 5 194 6106 7 192 7 474
Gdańsk ................ 5 476 5153 6 369 5 093
Kopenhaga . . . . 5 136 5 374 4312 4 530
Kró lew iec . . . . 1 669 2 117 2 699 2 914
Szczecin ................ 3 287 4 530 5 725 6 071
B r e m a .................... 4 894 5188 6123 6 505
H a m b u r g ................ 19 827 19 580 20 303 19 963
A ntw erp ia  . . . . 15 924 18 953 20 866 23 251
Rotterdam  . . . . 20107 21 602 25 878 26 801
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W  obrotach tow arow ych portu  gdyńskiego w  roku  1935, po­
dobnie, ja k  w  latach ubiegłych, najważniejsze pozycje przypada ją  
na tow ary  masowe: w  eksporcie na węgiel, koks, drzewo i  cukier; 
w  im porcie na złom, nawozy sztuczne, bawełnę i  nasiona oleiste. 
Najważniejszą pozycję w  obrotach po rtu  gdyńskiego zajm uje 
przeładunek węgla i  złomu, co ilu s tru ją  poniższe zestawienia:

Rok
Wywóz węgla przez 
Gdynię (w tonach) 

(węgla eksport 
i  bunkru)

Stosunek % do 
obrotów portowych

Stosunek % do 
eksp. przez Gdynię

1926 394 144 97,4 97,5
1927 880 147 98,0 98,6
1928 1 758 232 98,8 99,5
1929 2 447 895 85,3 96,6
1930 2 954 444 81,4 94,6

1931 4 373 095 82,5 93,2

1932 4 351959 83,7 91,4

1933 4 608 140 75,4 88,0

1934 5 368 862 74,6 86,5

1935 5 386 671 72,1 84,7

Rok
Przywóz 

złomu przez 
Gdynię 

(w tonach)

Stosunek %% 
do importu 

przez 
Gdynię

Rok
Przywóz 

złomu przez 
Gdynię 

(w tonach)

Stosunek %% 
do importu 

przez 
Gdynię

1929 49 582 15,0 1933 320 809 36,8
1930 272 479 54,0 1934 314 094 31,7
1931 341 901 61,2 1935 338 941 30,3
1932 123 907 28,6

Rok Ogólny przeładunek 
Gdyni (w tonach)

W tym węgiel 
i złom (w tonach)

Stosunek
% %

Inne towary 
(w tonach)

1929 2 822 502 2 497 477 88,5 325 025
1930 3 625 748 3 226 923 89,0 398 825
1931 5 300114 4 714 996 88,9 585118
1932 5 194 288 4 476 066 86,1 718 222

1933 6 105 866 4 928 949 87,0 1 176917

1934 7 191 913 5 682 956 79,0 1 508 957

1935 7 474 444 5 725 612 76,6 1 748 832
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U dzia ł węgla i złomu w  ogólnych obrotach portow ych zm nie j­
sza się z roku  na rok i  coraz w iększy odsetek przypada na tow ary 
drobnicowe i wysokowartościowe.

U dzia ł najważnie jszych tow arów  w  obrotach G dyn i 
w  latach 1934 i 1935.

T o w a r

1 9 3 4 1 9 3 5

przeła­
dunek 

w 1000 t.

s tO S .  °|0 °|o 
d o  ogólne­
go prze* 
ł a d u n k u

przeła­
dunek 

w 1000 t.

Stos. °|„ “I, 
do ogólne­

go prze­
ładunku

O g ó ł e m  . . . . . . . ,: 7192 100,0 7 474 100,0
węgiel eksportowy i  bunkrow y 5 369 74,6 5 387 72,1
z ło m ............................................. 314 4,3 339 4,6
drzewo i w y ro b y  z drzewa . 210 2,9 225 3,0
k o k s ............................................. 194 2,7 189 2,5
metale i  w y ro b y  metalowe , . 113 1,6 156 2,1
c u k i e r ......................................... 101 1,4 104 1,4
b a w e łn a ..................................... 82 1,1 85 1,1
nasiona o le is t e ......................... 82 1,1 47 0,6
inne t o w a r y ............................. 727 10,3 942 12,6

D o bliższego zbadania s tru k tu ry  obrotów  przez G dyn ię  pod 
dajem y szczegółowej analizie p rzyw óz i wywóz.

PRZYW ÓZ.

Przywóz przez G dynię w  roku  1935 w  obrotach zamorskich 
w ynosił 1.111.844 ton, wobec 991.545 ton w  roku  poprzednim . 
W zrost p rzyw ozu wynosi więc 120.299 ton czy li 12% w  porówna­
n iu  do roku  poprzedniego.

Przyw óz przez G dynię w  roku  sprawozdawczym charakte ry­
zuje duży udzia ł tow arów  wysokowartościowych, w iększy, aniżeli 
w  roku  1934, co spraw iło, że wartość p rzyw ozu wzrosła w  porów ­
nan iu  z Tokiem poprzednim  o 17%, podczas gdy ilościowo przyw óz 
wzrósł o 12%.
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Tow ary przyw iezione przez G dynię w  latach 1930—1935.

(Źródło: U rząd Morski)
w  1000 ton

T o w a r y 1930 1931 1932 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 504,1 558,5 432,9 870,7 991,5 1111,8
ryż  s u r o w y ................................. 46,9 75,3 44,8 53,8 45,0 53,1
owoce świeże ........................ 0,6 0,2 18,9 25,5 25,0 68,9
owoce s u s z o n e ........................ 1,9 3,7 3,7 5,4 6,4 6,1
kawa, kakao, herbata . , . — 0,3 6,9 15,8 10,0 11,6
ty toń  ......................................... 1,0 4,5 5,2 4,9 5,9 4,6
śledzie , ..................................... — 1,5 8,3 20,6 22,1 28,1
fos fo ry ty  ................ .... . , , 13,8 13,1 17,4 39,6 59,5 62,0
żużle T h o m a s a ......................... 85,3 71,2 46,4 45,0 40,9 30,0
tłuszcze zwierzęce ................ 3,8 0,4 1,2 12,3 12,5 11,4
skóry ................................. 0,1 0,2 8,6 16,6 30,8 30,1
nasiona o le is t e ......................... — 2,1 19,4 46,6 81,8 46,5
ż y w ic a ......................................... — 0,2 0,5 4,6 5,0 6,2
kauczuk ..................................... — 0,1 2,3 3,8 8,0 4,5
garbn ik i ..................................... 0,2 0,2 2,7 10,4 12,1 12,4
sól p o ta s o w a ............................. — — — — 12,2 17,9
ru d y  ż e la z n e ............................. 41,2 21,7 30,9 32,3 26,9 115,7
p i r y t y ......................................... 11,0 — 27,5 43,0 67,0 19,2
z ło m ............................................. 272,5 341,9 123,9 320,8 314,1 338,9
miedź ......................................... — 0,8 1,8 7,0 9,3 10,9
s z m a ty ......................................... — — 0,3 3,3 6,6 8,2
celuloza- ..................... .... — 0,5 2,4 7,1 6,7 7,3
papier, t e k t u r a ......................... — 1,3 6,6 8,2 9,7 17,7
b a w e łn a ..................................... 0,6 6,1 26,8 77,7 82,9 85,1
j u t a ............................................. — — 4,7 11,8 11,8 15,3
w e ł n a ......................................... — — 5,1 15,4 18,9 24,2
pozostałe t o w a r y .................... 25,3 13,2 16,5 46,2 54,1 75,9

Tablica powyższa w ykazuje, że w  roku  1935 nie liczna stosun­
kowo grupa tow arów  w ykaza ła  zniżkę przyw ozu przez Gdynię, 
a m ianow icie: (w % % w  stosunku do roku  1934) — owoce suszone 
— 5%, ty toń  — 22%, żużle Thomasa — 27%, tłuszcze zwierzęce —
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9%, skóry — 2%, nasiona oleiste — 43%, kauczuk — 44%, p iry ­
ty  -  74%.

Pozostałe tow ary, będące w  znakom ite j większości, p rzyw o­
żone są przez G dynię w  coraz to w iększych ilościach. N astąp ił 
wzrost p rzyw ozu następujących tow arów  (w % % stosunku do 
roku  1934): ryż  surowy — 18%, owoce świeże — 176%, kawa, 
kakao, herbata — 16%, śledzie — 27%, fos fo ry ty  — 4%, żyw ica  — 
24%, g a rbn ik i — 3%, sól potasowa — 47%, ru d y  żelazne — 330%, 
złom — 8%, miedź — 17%, szmaty — 24%, celuloza — 9%, papier 
i  tek tu ra  — 83%, bawełna 3%, ju ta  — 30%, wełna 28%, wszystkie 
inne tow ary  — 40%.

Na specjalną uwagę zasługuje wzrost p rzyw ozu tak  cennych 
dla G dyn i a rtyku łów , ja k im i są bawełna, wełna, owoce. P rzywóz 
skór nieco zmalał.

Rozszerzenie przyw ozu tow arów  wysokocennych ma dla roz­
w o ju  portu  gdyńskiego znaczenie pierwszorzędne.

U kładając a r ty k u ły  przywozowe przez G dynię według ko le j­
ności w  odniesieniu do wagi, w  roku  1934 w  stosunku % % do 
ogólnego przywozu, o trzym am y następujące zestawienie:

złom 30,3 sól potasowa 1,6
ru d y  żelazne 10,4 ju ta 1,4
bawełna 7,6 garbn ik i 1,1
owoce świeże 6,2 tłuszcze zwierzęce 1,0
fos fo ry ty 5,6 kawa, kakao, herbata 1,0
ryż  surowy 4,8 miedź 1,0
nasiona oleiste 4,2 szmaty 0,8
żużle Thomasa 2,7 celuloza 0,7
skóry 2,7 żyw ica 0,6
śledzie 2,5 owoce suszone 0,6
wełna 2,2 kauczuk 0,5
p iry ty 1,7 ty toń 0,4
papier, tektu ra 1,6 inne tow ary 6,8

Obok stw ierdzenia ilości przywożonych towarów, niem niej 
ważną jest rzeczą zbadanie zasięgu im po rtu  G dyn i, p rzyna jm n ie j 
d la  najważniejszych tow arów  i  rynków .
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w  tonach Złom (żelastwo)

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  ............................... 320 809 3 14 0 94 338 941
F r a n c j a ................ .... 13 926 32,230 66 637
Belg ia  ................................. 53 020 21 705 64 841
Stany Z jedn. A. P. . . . 22 952 117 567 46 841
A n g lia  ................................. 90 874 55 922 45 940
H oland ia  .................... .... . 28 670 23161 38 021
D a n ia ..................................... 45 638 23198 30 597
N orw eg ia  ......................... ... 34 335 17 406 16 450
Z. S. R. R ............................... — — 9 204
Szwecja ............................. 3 343 211 5217
N iem cy . . . . . . . . .  <, 17 855 6 732 3 270

pozostałe k ra je  w  m n ie jszych  ilośc iach

K ierunek im po rtu  złomu przez G dynię przesunął się. G łów ny­
m i im porteram i okazały się F ranc ja  i Belgia, ustępując miejsca 
Stanom Zjedn., które  w  r. ub. b y ły  na pierwszym  miejscu. Zm nie j­
szenie im portu  złomu z Niemiec tłum aczyć należy tym , że N iem cy 
wwożą złom do Polski przez granicę lądową. Przez G dynię prze­
chodzi 79% złomu, przeznaczonego d la  przem ysłu hutniczego. Za­
znaczyć należy, że liczby, ujęte w  tab licy , obejm ują również 
tranzy t złomu do W ęgier i  Czechosłowacji, m ierzący się cy frą  
16.180 ton w  roku  1935.

w  tonach Rudy żelazne i manganowe

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  ............................... 32 334 32041 104100
Szwecja ............................. 16 275 21392 50 049
N orw eg ia  . . . . . . . . — 5 533 17 322
A fry k a  H iszpan..................... — — 13 726
A fry k a  B ry t ........................... — 5 075 8 900
Zw. Pol. A f r y k i  . . . . . — — 7 800

H is z p a n ia ............................. — 5 3 175

Z. S. R. R ............................... 8189 — —

B ra zy lia  . . . . . . . . 7 772 ----
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W idz im y duży wzrost przyw ozu tego surowca, k tó ry  na­
s tąp ił w skutek wzmożenia po lsk ie j p ro d u kc ji hutniczej. Zaobser­
wować możemy ciekawe zjaw isko wzmożenia im portu  ru d  żelaz­
nych z A f r y k i i  H iszpanii, gdy jeszcze przed dwoma la ty  ruda 
przychodziła  w yłączn ie  z E uropy i  częściowo z B razy lii.

Im p o rt ru d y  żelaznej i  manganowej przedstaw ia się nastę­
pująco: 
w  tonach

r u d a 1933 1924 1935

żelazna .....................................
manganowa .............................

24,511
7,823

26,951
5,090

104,020
80

Ruda manganowa, obecnie praw ie nie idąca przez Gdynię, 
w  roku  1933 przychodziła  z Z. S. R. R., w  roku  1934 głównie z A f r y ­
k i  B ry ty jsk ie j.

Bawełna.
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 77 733 81 929 85 079
Stany Z jedn. A. P. . . . 65181 59 989 51 357
N ie m c y ................................. 701 2 841 14 033
E g i p t ................................. . 4 807 8 581 6 645
Belg ia  .................... .... 592 2 206 5 385
A n g lia  . . . .  . . .  . . . 1 667 2 174 2 871
C h in y  ................................. 92 33 1 657
Ind ie  B r y t y js k ie ................ 2 579 3 620 524
Z. S. R. R. . ..................... — 1 511 —

pozostałe k ra je  w  m n ie jszych  ilośc iach

W zrost przyw ozu baw ełny jest stosunkowo nieznaczny, w y ­
nosi zaledwie 3% w  stosunku do roku  1934.

W  dalszym ciągu gros im portu  pochodzi bezpośrednio od p ro ­
ducenta, jednakowoż w  m niejszym  stopniu, n iż w  roku  poprzed­
n im  o 17%. W  roku  1935 od producenta p rzyby ło  przez G dynię
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63.054 ton bawełny, gdy w  roku  1934 c y fra  ta w ynosiła  75.908 ton. 
U dzia ł producenta w  ogólnym  im porcie  baw ełny przez G dynię 
w  roku  1935 wynosi 74%, gdy w  roku  1934 w ynosi 93%. W ska­
zuje to na wzrost pośrednictwa w  im porcie baw ełny przez Gdynię, 
k tó re  wzrosło z 7.221 ton w  roku  1934 do 22.289 ton w  roku  1935, 
czy li o 209%. Na szczególną uwagę zasługuje wzrost pośrednictwa 
przede w szystkim  Niemiec, a następnie B elg ii i  A ng lii.

Owoce świeże.
w  tonach

K r a j e 1933 1934 ' 1935

O g ó ł e m  . . . . . . . . 25 524 249 9 3 68889
H is z p a n ia ............................. 1939 2 626 28 950
W ł o c h y .............................- 15 368 16 041 16 421
P a le s ty n a .........................- 617 1 691 12 751
Stany Z jedn. A. P. . . . 4 701 1 237 4 878
D a n ia ..................................... 347 341 3 344
H o land ia  . . . .  . . . . 907 1296 2 521
N ie m c y ................ .... 14 86 1472

pozostałe k ra je  w  m n ie jszych  ilośc iach

Handel owocami przez G dynię bardzo znacznie się rozw iną ł, 
jest on w iększy o 176%, n iż  w  ro ku  1934. Poza rynk iem  w łoskim , 
k tó ry  dostarczał owoce w  ilościach mało co w iększych od la t po­
przednich, przez G dynię przeszedł pow ażny im po rt owoców 
z H iszpan ii i Palestyny, a poza tym  zw iększył się im port owoców 
przez kra je  pośredniczące: Danię, Holandię, N iemcy. Również 
wzrósł p rzyw óz owoców ze Stanów Zjednoczonych. Pod względem 
rodzajów  ogólna ilość p rzyw iezionych owoców przedstawia się na­
stępująco: pomarańcze i  m andarynk i — 48.460 ton (Hiszpania, 
Palestyna), c y try n y  — 15.123 ton (W łochy), banany — 2.109 ton 
(Holandia), w inogrona — 1.617 ton (Hiszpania), ja b łka  świeże — 
1.520 ton (Stany Zjednoczone A. P.)

Zaznaczyć należy, że G dynia, posiadająca aukcje owocowe, 
stała się punktem  rozdzielczym  dla owoców na rynek  w ew nętrzny 
oraz na ry n k i państw sąsiednich.
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w  tonach
F osfo ry ty

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ........................., 39 564 59 473 62 0 06
Z. S. R. R ............................... 9 967 13 841 25 868
Stany Z jedn. A. P. . . . 16 892 23 040 13 150
A lg ie r  ................................. 2 057 6178 7 035
Marocco F ranc...................... 2 032 4 928 7 010
Tunis . ................................. 5 531 7 518 6 302
H is z p a n ia ............................. — 4 2 642

W  przywozie fos fo ry tów  na czoło w ysunął się Z. S. R. R., w y ­
przedzając naczelnego dotąd dostawcę tego a rty k u łu  — Stany 
Zjednoczone A. P.

Ryż surowy
w tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 53 798 44  965 53 089
B irm a | 
Ir id ie  B ry ty js k ie  . \

40 819 44 401 49 618 
2 774

In d o c h in y ............................ t 7 925 100 —
Sjam  ........................... . . .  , t 4 880 — —

Ryż surowy, p rzybyw a jący  do G dyn i, pochodzi bezpośrednio 
od producenta, om ija jąc jak ieko lw iek  pośrednictwo. Wzrost p rz y ­
wozu ry ż u  surowego nastąpił wskutek zapotrzebowania Łuszczarni 
Ryżu oraz wskutek wzmożonego tranzytu  do R um un ii i Czecho­
słowacji.

P rzywóz nasion oleistych zmalał. Pozostaje to w  zw iązku 
z p o lity ką  rządową popierania konsum pcji nasion oleistych w łasnej 
p rodukc ji. Zaledwie parę gatunków  nasion oleistych (kopra 
i ziarna palmowe) przychodzi z zagranicy. Zaznaczyć należy, że 
O le ja rn ia  Gdyńska „U n io n “  pracuje obecnie w  znacznej mierze 
na surowcu k ra jow ym . Jeżeli chodzi o k ie ru n k i im portu , w  dal-
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Nasiona oleiste
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  o  . . .  . , . . 46  606 81798 4 64 8 7
H o land ia  . . ; ....................... V 359 20 009 23133
D an ia  . . . . .  . . . . . 738 7 417 5 665
N ig e ria  ....................... . 74 5 350
Zw. Poł. A f r y k i  , . . . . 3 928 2 239
A fry k a  B ry ty js k a  . . . . 15 853 9 520 —

A fry k a  Francuska . . . . 711 965
Ind ie  H o lenderskie  . . . 6 255 18108 115
M andżuria  . . . . . . . 816 5 927 —

A rg en tyna  . . . . . . . 7 923 4 880 —
C h in y  . , ............................. 396 4 669 —

pozostałe kra je  w  mniejszych ilościach

szym ciągu korzystam y z pośrednictwa H o land i (kopra) i  D a n ii 
(soja). Bezpośrednio od producentów o trzym ujem y zaledwie 20% 
nasion oleistych.

Żużle Thomasa
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  ...................... - • 44  997 40 909 29 951
Belg ia  ................................. 42 887 39 109 24 951
H o land ia  . . . . . . . . 2 110 1 800 5 000

Zmniejszenie im portu  żużli Thomasa pozostaje w  zw iązku 
z rozwojem  p ro du kc ji k ra jo w e j nawozów azotowych.

Im p o rt skór przez G dynię pozostaje na dotychczasowym po­
ziomie. G dyn ia  stała się w ażnym  punktem  handlu skórami. W  k ie ­
runkach p rzyw ozu skór nie nastąp iły  poważniejsze zmiany.
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Skóry
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  . . ..................... 16 638 30 782 30 077
H oland ia  . . , . . . •.. . 4 755 9 682 9 813

N iem cy . . ......................... 2 906 6 1 0 7 6 375

A rgen tyna  .......................... 3 278 3 741 5 082

Belg ia  ................................. 1 5 2 1 1 824 2 469

Zw. Poł. A f r y k i  . . . . . — 43 1 615

B ra z y lia  ............................. 703 2 896 1 446

F r a n c ja ................ .... . . , : 467 1 334 1 028

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

Śledzie świeże, mrożone i solone.
w tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 20 635 24 873 281 0 8
N o r w e g ia ............................. 5 082 5 323 8 324
A n g lia  . . ,. ..................... 7 621 8 232 5 953
H oland ia  . . . .  . . . .; 6 197 4 556 2 493
I s la n d ia .................................: 1 149 1 9 6 5 1 361

p o ło w y  w łasne . . . . . — 2 674 5 089

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

Rozwój im portu  śledzi nastąp ił w skutek zwiększonej chłonno­
ści ry n k u  wewnętrznego. Należy podkreślić fa k t wzrostu pozyc ji 
przywozu śledzi połowów w łasnych na M orzu Północnym.

N astąp ił dalszy wzrost p rzyw ozu wełny, a to wskutek zw ięk­
szonej p ro du kc ji w yrobów  w łókienniczych. W  kie runkach p rzy ­
wozu w e łny nastąpiła zmiana. Belgia wysunęła się na czoło im por­
terów  tego towaru.
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Wełna.
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  . . . . . . . . 15 370 18 335 23 452
iBelgia ................ .... . - . . 1 740 3 322 8 307
A n g lia  . . . . . . . . . 6418 6 303 7 167
A rgen tyna  ......................... 861 1 549 3 037
A u s tra lia  ............................. 4 215 2 971 873
A fry k a  B ry ty js k a  . . . . 823 1506 —

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

P iry ty .
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 43 026 67 038 19 166
Hiszpania . . .................... 16 376 28 773 14 966
F r a n c ja ................................. — — 2 198
Szwecja ............................. 19 050 23 245 2 002

W łochy  ................................. 7 600 7 620 —

N ig e ria  ................................. -- - 7 400
~

Przyw óz p iry tó w  przez G dynię i  w  ogóle do Polski został 
zahamowany w skutek zmniejszonej p rodu kc ji kwasu siarczanego. 
G łów nie  ucie rp ia ła  na tym  Szwecja, jako  poważny dotąd im porter 
tego a rtyk id u .

Tak przedstaw iają się k ie ru n k i p rzyw ozu główniejszych a r ty ­
ku łów , przechodzących przez G dynię. Pom ija jąc bardzie j szczegó­
łowe ujęcie, podajem y główne ry n k i, skąd im portu jem y pozostałe 
a r ty k u ły  przez G dynię:

pap ie r i  tek tu ra  — F in land ia , Szwecja
sól potasowa — Z. S. R. R.
j u ta — Ind ie  Holend., Ind ie  B ryt., Belgia,

H olandia
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g a rb n ik i — Argentyna
tłuszcze zwierzęce — Dania, Anglia , Szwecja, Holandia, 

Norwegia
kawa, kakao, herbata — Brazylia , Holandia, Anglia , N iem ­

cy, Zw. Pol. A frykań sk i, Ind ie  
Holend.

miedź — Stany Zjednoczone, Belgia
szmaty — Anglia , Holandia, St. Zjednoczone, 

Szwecja
celuloza — Szwecja, F in land ia
żyw ica — Stany Zjednoczone, N iem cy
owoce suszone — Stany Zjednoczone, Grecja
kauczuk — Niemcy, Holandia, A ng lia
ty toń — W łochy, Stany Zjednoczone

W ym ienione tu  zostały ty lk o  ważniejsze kra je , z k tó rych  
p rzyw oz im y tow ary.

W YW ÓZ.
W yw óz przez G dynię w  ro ku  1935 w  obrotach zamorskich 

w ynosił 6.362.600 ton towarów, wobec 6.200.368 ton w  roku  po­
przednim , zw iększył się w ięc w  roku  sprawozdawczym o 162.232 t., 
c zy li o 2,6%. W zrost w yw ozu w  roku  sprawozdawczym b y ł znacz­
nie m nie jszy niż w  łatach poprzednich. Idz ie  to w  parze ze sku r­
czeniem handlu zagranicznego Polski w  ogóle.

Tow ary  w yw iezione przez Gdynię w  latach 1950—1955. 
(Źródło: U rząd Morski)

w  1000 ton

T o w a r y 1930 1931 1932 1933 1934 1935

O g ó ł e m : 3 .1 2 1 ,6 4 .7 4 1 ,6 4 .7 6 1 ,4 5 .2 3 5 ,2 6 .2 0 0 ,4 6 .3 6 2 ,6
ż y t o ............................................. 8,3 18,7 — — 1,1 23,9
mąka pastewna .................... — — — 0,0 5,0 15,2
ryż  ............................................. 3,6 21,2 5,6 2,7 2,3 0,9
mąka ryżow a ........................ 9,3 6,5 5,1 6,7 6,5 3,7
słód ......................................... — — — 0,2 6,7 17,1
z ie m n ia k i ................................. — 15,6 6,7 1,2 2,4 2,3

c u k i e r ......................................... 89,8 115,5 88,3 93,9 101,3 103,8
bekony ..................................... 11,2 51,8 51,9 38,3 23,9 21,1
w ę d l i n y ..................................... 1,1 7.6 8,6 4,5 2.8 2,1
tłuszcze zwierzęce ................ — 0,2 0,0 0,2 0,2 3,9

Ciąg dalszy na str. 168
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Ciąg dalszy

T o w a r y 1930 1931 1932 1933 1934 1935

p rz e tw o ry  m ię s n e ................. — — 0,0 0,2 1,8 4,5
m asło . . . . . . . . . . . 1,5 1,7 — 0,0 2,7 5,6

j a j a ................................................ 0,5 5,6 7,0 12,4 16,5 20,6
m aku ch y  ............................... 1,0 1,9 5,1 17,2 23,8 23,5
m elasa . . . .............................. — 1,1 7,4 0,0 8,7 15,0
drzew o  ta rte  . . . ................. 2,1 11,7 47,1 238,8 193,1 192,3
k o p a ln ia k i i  s lu p y ................. — 15,1 40,9 12,4 4,7 10,9
w y ro b y  z d r z e w a ................. — — 0,1 1,2 5,1 5,0
d y k ty  . . . . ................. . . — 0,1 0,0 3.1 6,6 16,6
m eble g ięte .............................. — 0,2 0,1 1,4 2,8 4,1
c e m e n t........................................... 0,2 1,2 0,0 2,4 5,2 8,1
w ęg ie l e k s p o r to w y ................. 2.808,8 4.167,0 4.199,9 4.427,3 5.160,2 5.021,1
w ęg ie l b u n k ro w y  ................. 145,6 206,0 152,3 180,9 208,7 365,6
k o k s ................................................ 8,9 10,4 14,9 57,3 194,1 189,0
n a f ta lin a ....................................... — — — — 3,1 5,4
naw ozy azotow e . . . . . . 3,1 8,9 47,9 23.8 27,1 19,4
sól p o ta s o w a .............................. 2,0 32,8 7,3 7,9 5,3 7,7
s a le tra ........................................... — — 7,9 1,1 1,7 9,8
s o d a ................................................ — — — 3,0 8,1 9.6
szyn y  ko le jow e  . . . . . . 0,1 10,3 18,1 26,0 47,7 26,5
m eta le  różne ..................... .... ) 0,0 18,2

i 1,6
żelazo h a n d lo w e ..................... - — — 55,4
b lacha  żelazna i  s ta low a  . .

) — — — — 5,4
m a te ria ły  n a w ie rzch n i k o le j. — — — — — 6,5
ru ry  żelazne i  sta low e , . . 
ru ry  że liw ne  .......................... — 0,6 1,7 7,5

i 12,6 
\ 3,7

w y ro b y  żelazne i  sta low e . . 1,2 1,0 2,4 1,3 25,8 23,7
c y n k ............................................... 0,1 15,1 10,9 10,9 9,4 14,5
b lacha  cyn ko w a  . . . . . . — 0,4 0,1 1,4 4,2 5,7
ru d a  m anganow a . . . . . — — — — 4,8 2,4
c e lu lo z a ...................................... 0,1 0,1 7,6 3,5 6.7 9.6
p a p ie r . .................................. .... — — 5,9 8,6 14,1 10,6
t k a n in y ....................................... 0,4 2,9 1,4 2,4 5,4 6,4
pozosta łe  to w a ry  . . . . . 22,7 1,1 10,3 41,4 30,3 56,2

Zero (0 lub 0,0) oznacza, że wywóz jest, jednak w ilościach mniejszych 
od tych liczb, które mogły być wyrażone uwidocznionymi w tablicy znakami 
cyfrowymi, w danym wypadku 0 oznacza, że wywóz nie osiąga 50 kg.
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ja k  by ło  powiedziane wyżej, ogólna waga i wartość w ywożo­
nych przez G dynię tow arów  wzrosła. W  odniesieniu do poszcze­
gólnych rodzajów  tow arów  zaobserwować możemy, że w yw óz 
n iek tó rych  tow arów  wzrósł, n iektó rych  zmalał. To skurczenie się 
w yw ozu dotknęło b lisko  po łow y tow arów , będących na ew idencji 
eksportu gdyńskiego. Są to (zniżka w  % % w  stosunku do roku  
1934): ryż  — 61%, mąka ryżow a — 43%, z iem niaki — 4%, beko­
n y  — 12%, w ęd liny  — 25%, m akuchy — 1%, drzewo tarte  — 0,4%, 
w y ro b y  z drzewa — 2 %, węgiel eksportowy — 3 %, koks — 3 %, 
nawozy azotowe — 28%, szyny kolejowe — 44%, w yro b y  żelazne 
i  stalowe — 8%, ruda manganowa — 50%, pap ier — 25%.

Pozostałe tow ary  mogą w ykazać się zw iększonym  eksportem 
przez G dynię. Są to (zwyżka w  % % w  stosunku do roku  1934) : 
żyto  — 2072%, mąka pastewna — 204%, słód — 155%, cukier — 
2%, tłuszcze zwierzęce — 1850, p rze tw ory  mięsne — 150%, masło
— 107%, ja ja  — 25%, melasa — 72%, kopa ln iak i i  s łupy — 132%, 
d y k ty  — 152%, meble gięte — 46%, cement — 56%, węgiel bun­
k ro w y  — 70%, na fta lina  — 74%, sól potasowa — 45%, saletra — 
476%, soda — 19%, żelazo handlowe i  metale różne — 213%, ru ry  
żeliwne, żelazne i  stalowe — 117%, cynk — 54%, blacha cynkowa
— 36%, celuloza — 43%, tka n in y  — 19%.

Poza tym  na listę tow arów  wywożonych przez G dynię weszły 
nowe: b lacha żelazna i  stalowa, m ateria ły  naw ierzchni ko le jowej.

A rty k u ła m i dom inu jącym i w  wyw ozie przez G dynię w  roku  
sprawozdawczym, podobnie, ja k  w  la tach ubiegłych, b y ły : węgiel, 
koks, drzewo i  cukier.

W yw óz przez port gdyński węgla eksportowego, ja k  również 
koksu w  stosunku do roku  1934 zaznaczył się n iew ie lką  w praw dzie 
zniżką. Znacznie natomiast wzrosła pozycja węgla bunkrowego.

Rok
Wywóz węgla 
eksportowego 
(w tonach)

Węgla bunkrowego 
(w tonach)

Wywóz koksu 
(w tonach)

1930 2 808 829 145552 8 872
1931 4167 048 206 047 10421
1932 4 199 895 152 266 14 934
1933 4 427 274 180 866 57 284
1934 5160169 208 693 194116
1935 5 021051 365 620 189 009
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Procentowy stosunek eksportu w yże j om awianych trzech 
a rty k u łó w  do ogólnego w yw ozu przez G dynię przedstawia się 
następująco:

Rok 0//o Rok o//o

1930 95 1933 89

1931 92 1934 90
1932 92 1935 88

U kłada jąc a rty k u ły  wywożone przez G dynię w  roku  1935 
według kolejności wagi, o trzym am y zestawienie, ja k  poniżej 
(p rzy czym pierwsza liczba oznacza % stosunek do ogólnego w y ­
wozu, druga — % stosunek do w yw ozu po odjęciu węgla ekspor­
towego, bunkrowego i  koksu):

węgieł eksportowy 78,9 — ■ soda 0,2 . 1,2
węgiel bunkrow y 5,7 — saletra 0,2 1,3
koks 3,0 — cement 0,1 1,0
drzewo tarte 3,0 24,4 sól potasowa 0,1 1,0
cuk ie r 1,6 13,2 mat. naw ierzchni ko l. 0,1 0,8
żelazo handlowe 0,9 7,0 tkan in y 0,1 0,8
szyny kolejowe 0,4 3,4 blacha cynkow a 0,1 0,7
żyto 0,4 3,0 masło 0,1 0,7
w y ro b y  żel. i  stalowe 0,4 3,0 na fta lina 0,1 0,7
m akuchy 0,4 3,0 blacha żel. i  stalowa 0,1 0,7
bekony 0,3 2,7 w yro b y  z drzewa 0,1 0,6
ja ja 0,3 2,6 prze tw ory mięsne 0,1 0,6
nawozy azotowe 0,3 2,5 meble gięte 0.1 0,5
d y k ty 0,2 2,1 tłuszcze zwierzęce 0,1 0,5
słód 0,2 2,1 mąka ryżow a 0,1 0,5
mąka pastewna 0,2 1,9 ru ry  żeliwne 0,1 0,5
melasa 0,2 1,9 Tuda manganowa 0,0 0,3
cynk 0,2 1,8 w ęd liny 0,0 0,3
ru ry  żel. i  stalowe 0,2 1,6 ziem niaki 0,0 0,3
ko pa ln iak i 0,2 1,4 metale różne 0,0 0,2
papier 0,2 1,4 ryż 0,0 0,1
celuloza 0,2 1,2 inne tow ary 0,7 6,4

K ie ru n k i w yw ozu główniejszych a rtyku łó w  eksportowych 
przez G dynię za trz y  ostatnie la ta  przedstaw ia ją się następująco:
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w  1000 ton
Węgiel eksportowy

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  . . . . . . . . 4 427 5 1 6 0 5 020
Szwecja . . . . . . . . 1689 1669 1848
W ł o c h y ................ ..... i 168 851 1 108
N o r w e g ia ............................. 633 281 385
Belg ia  ................................. 171 452 303
D an ia  . . .  - . . . . .  . . 361 221 259
F in la n d ia ................ .... 395 191 185
H oland ia  . .......................... 175 278 178
F r a n c ja ................ ..... . \ 109 119 171

Ir la n d ia  . . . . . . . . . . ± .. . . i 383 679 64

M im o skurczenia w yw ozu węgla z Polski w  jego ogólnej lic z ­
bie, nastąpiło rozszerzenie się ryn kó w  dla węgla eksportowanego 
przez G dynię do Szwecji, W łoch, Norwegii, D a n ii; poważnie 
skurczył się natomiast w yw óz węgla do H o land ii.

W yw óz węgla kamiennego (eksportowego i  bunkrowego) ogółem 
oraz przez G dynię i  Gdańsk

(Źródło: Gł. U rząd Statystyczny)

Rok
Ogółem

przez G dynię przez Gdańsk

z Po lsk i ton
ton % ton o//o

1934 9 879 968 5 249 357 53,1 3 201 109 32,4
1935 8 906 318 5 339 429 60,0 2 336 589 26,2

Koks.

Poniższa tablica w ykazuje, że w yw óz koksu u trzym a ł się p ra ­
w ie na poziomie roku  1934. Stosunek k ra jó w  przeznaczenia koksu 
nieco się zm ienił.
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w  tonach
Koks

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 57 284 194117 189 009
Szwecja ............................. 23 113 101 272 117 103
W ł o c h y .................... .... 16 518 61414 45 463
G rec ja  .................... .... 6 448 14108 7 875
N o r w e g ia ............................. 1840 3 430 5 108

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

Drzemo tarie
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 288 801 193 099 192 324
A n g lia  . . .  . . . . . . 183 324 127 627 158 383
M o z a m b ik ............................. — 5 629 11 418
B e lg ia  ................................. 40066 6 174 11 358
A rgen tyna  . . . . . . . i — 16 5 102
S tany Z jedn. A. P. . . . 5 839 3 162 3 748

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

Z tab licy  w idz im y, że chłonność ry n k u  angielskiego na polskie 
drzewo zw iększyła się, nie doszła jednak do poziomu 1933 roku. 
Zyska liśm y ponadto now y rynek  zbytu  drzewa z Polski — jest 
n im  Argentyna. Zaznaczyć należy, że poza drzewem ta rtym  
wzrósł również w yw óz przez G dynię drzewa w  inne j postaci, ja k  
kopa ln iaków , słupów, d y k ty  i  m ebli giętych.

Cukier.

Z zestawienia w yn ika , że zmalał w yw óz cuk ru  do A ng lii, 
F ranc ji, Belgii, H o land ii, gdzie z trudem  konku ru je  z cukrem 
trzc inow ym , wzrósł natomiast w yw óz do państw  ba łtyck ich : D an ii, 
F in la n d i oraz Norwegii. Na uwagę zasługuje w iększy transport 
cukru  do k ra jó w  lew antyńsk ich : M a lty , S yrii, Palestyny.



C ukie r
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  . . . - . , , ,, 93 871 101282 103 792
F in la n d ia .............................. 12 543 12 566 27 604
D an ia  • , . . .......................... 1 0 0 8 8 548 24 942
A ng lia  ................ 26 720 23 019 14 602
B elg ia  ................................. 3 383 1 0 1 1 2 7 453
F r a n c ja ................ .... 12 728 9 967 4 870
N o r w e g ia ............................. 2 085 1 3 7 2 4 483

H oland ia  .............................. 23 414 16 493 3 892

P a le s ty n a .................... .... . — — 3 440

M a l t a ..................................... — — 2 220

S y r i a ..................................... — 101 2 1 6 8

E s t o n ia .................................. 2 470 6 005 1 0 0 9

Ind ie  B ry ty js k ie  ................. — 7 056 91

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

Żelazo hundióme i  metale różne.
w tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 49 18186 56037
C h in y  ......................  , , , , — 10 726 1 1 4 6 8

P a le s ty n a .................... .... . 5 — 434 9 248

H oland ia  . . . . . . . . . — 5 7 022

Egipt' :. . . ......................... i — 50 5 548

A rgen tyna  ......................... — — 5 198

N orw eg ia  . . , . . . .  . .i — — 4 295

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

Zaznaczył się bardzo poważny wzrost w yw ozu żelaza handlo­
wego i  to  głównie na ry n k i egzotyczne. W śród k ra jó w  europejskich 
poważnym  im porterem  jest Holandia. Metale różne w  roku  1935 
stanowią 1.639 ton, w  latach poprzednich w ydz ie lić  się nie dają.
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w  tonach
Szyny kolejowe.

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ............................. 26 012 47 721 26 543
H oland ia 11 393 17 496 15 570
B ra zy lia  ............................. 14 594 30 206 10 916

pozostałe kraje — w ilościach minimalnych

W yw óz szyn ko le jow ych spadł dz ięk i mniejszemu zapotrze­
bow aniu na ten a r ty k u ł przez Brazylię .

W yroby żelazne i  metalowe.
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ..................... 1333 25833 23 677
A rgen tyna  ......................... 1 327 4 265
C h in y  ................................... 206 6 333 3 960
P a le s ty n a .......................... 185 1854 2 183
N o r w e g ia ................ . . . . 51 2 203 1952
Ind ie  B r y t y js k ie ................. 0 941 1 863
E g ip t . . . . . . . . . . 78 428 1398
Belg ia  ................................. 54 1 298 873
B u łga ria  ............................. ■ — 1320 860
Japonia ................................. 103 1 563 794
A n g lia  . . . .  . i . , .  ., . 26 1400 451
E s t o n ia ............................. , 53 1013 448
B ra zy lia  . , . . . , , , — 1 673 177

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

W yw óz w yrobów  m etalowych przez G dynię u trzym a ł się p ra ­
w ie na poziomie poprzedniego roku. Nastąpiła  natom iast znaczna 
zmiana k ie runków  eksportu, co w  szczegółach uw idacznia  tablica.
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Żyto.
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1936

O g ó ł e m ..................... . . ____ 1 2 3 8 5 9
Stany Z jedn. A. P. . ■ , , — — 22 442
N iem cy . . . . . . . . . — — 1350

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

W yw óz żyta  przez Gdynię, ja k  na po rt nie posiadający jeszcze 
w  roku  1935 elewatora zbożowego, jest bardzo znaczny. U rucho­
mienie elewatora zbożowego sytuację eksportu zboża radyka ln ie  
zmieni. . . . . . .

M akuchy.
¡w tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  ............................. 17 176 23809 23 510
D a n ia ..................................... 2 467 7 847 18 576
Szwecja ............................. 75 1875 2 451
Belg ia  ................................. 2 665 12010 2 000
H o land ia  ............................. 6 407 1402 300
N iem cy . ............................. 3 677 — 83

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

W yw óz m akuchów pozostał bez zm iany, jeże li chodzi o ilość, 
przesunął się jednak znacznie k ie runek eksportu. — G łów nym  od­
biorcą makuchów, wywożonych przez G dyn ię  stała się Dania.

Bekony.
w  tonach

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m ..................................................... . 38 265 23939 21097

A n g lia  .  .  .  .  . i . i .  .  i .

• •  -  ' •:

38 265 23 919 21 088
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W yw óz bekonów do A ng lii, a jest ona jedynym  praw ie  od­
biorcą, z roku  na rok ulega ograniczeniu w skutek zmniejszenia 
kontyngentów  d la  polskiego im portu . Spadek w yw ozu  w  r. 1935 
jest mniejszy, aniżeli da ł się zauważyć w  roku  1934 w  stosunku do 
roku  1933.

w  tonach
Jaja .

K r a j e 1933 1934 1935

O g ó ł e m  . . . . . . . .
A n g lia  i .
H iszpania ■ . . . . .  . . . .  .. .

12 442
11 857

333

16 464
15 902 

461

20 565
17 578 
2 114

pozostałe kraje w mniejszych ilościach

W  w yw ozie ja j zaznaczyła się większa chłonność ryn kó w  an­
gielskiego i  hiszpańskiego, tego ostatniego w  zw iązku z umową 
kompensacyjną, na mocy k tó re j H iszpania w w ozi do Polski po­
marańcze.

Ważniejsze k ie ru n k i w yw ozu przez G dynię tow arów  pozosta­
łych, wywożonych w  m niejszych ilościach od poprzednio omówio­
nych, przedstaw ia ją się w  roku  1935 następująco:

nawozy azotowe 
d y k ty

słód
mąka pastewna
melasa
cynk
,ru ry  żelazne i  stalowe

kopa ln iak i
papier

celuloza
soda
saletra
cement

— Hiszpania, Japonia, C h in y
— Anglia , Argentyna, Holandia, Bel­

gia
— Stany Zjedn. A. P.
— F in land ia , Stany Zjedn. A. P.
— Stany Zjedn. A. P.
— Argentyna, A ng lia
— B razylia , Japonia, Argentyna,

Szwecja
— A ng lia
— Egipt, Palestyna, Anglia , Zw iązek

P o łudn iow o-A frykańsk i
— Stany Zjedn. A. P.
— F in land ia , Estonia
— F in land ia , H olandia
— Stany Zjedn., Norwegia, Palestyna
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sól potasowa — Szwecja, Norwegia
mat. naw ierzchni kolej. — Ind ie  B ryt., Persja
tkan iny — Ang lia , Stany Zjedn. A. P.
blacha cynkow a — Japonia, D an ia
masło — A ng lia
na fta lina — Stany Zjedn. A. P.
blacha żelazna i  stalowa — C h iny
w yro b y  z drzewa — Holandia, Palestyna, A ng lia
p rze tw ory  mięsne — Anglia , Stany Zjedn. A. P.
meble gięte — Stany Zjedn. A. P.
tłuszcze zwierzęce — A ng lia
mąka ryżow a — Norwegia, A ng lia
ru ry  żeliwne — Norwegia, Ind ie  B ryt., A rgentyna
ruda manganowa — Belgia
w ęd liny — A ng lia
z iem niaki — Portugalia, H iszpania
ryż — F in land ia

Zanalizowaliśm y w  ten sposób obrót tow arow y portu  gdyń­
skiego. Ana liza  ta jest ty lk o  w ytkn ięc iem  ważniejszych, zasadni­
czych zjaw isk.

O bro ty  przybrzeżne i obroty z wnętrzem k ra ju  drogą modną.

W  skład ogólnych obrotów tow arow ych portu  gdyńskiego 
wchodzą prócz obrotów  w  handlu zamorskim, obejm ujących prze­
ładunek tow arów  w  eksporcie i  imporcie, również przewozy drogą 
morską m iędzy G dynią, a m iejscowościami wybrzeża polskiego, 
oraz Gdańskiem. Oprócz tego prow adzi port gdyński obroty towa­
rowe z wnętrzem k ra ju  drogą wodną, a m ianow icie W isłą, k tóra  
odgrywa dość ważną rolę w  połączeniach G dyn i z zapleczem. 
O bro ty  te w ykazu ją  sta ły wzrost, szczególnie s iln y  w  roku  1935. 
w  tonach

Rok
Obroty przybrzeżne Obroty z wnętrznem kraju 

drogą wodną

ogółem przywóz wywóz ogółem przywóz wywóz

1931 5 733 2 572 3 161 28 776 24 317 4 459
1932 7 099 1 980 5119 43 103 36 802 6 301
1933 6 438 3 001 3 437 89 434 61 729 27 705
1934 10 982 3 770 7 212 115 571 73 435 42 036
1935 33 102 10 919 22 183 131 552 83 899 47 658
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Ogółem więc obro ty  przybrzeżne i z wnętrzem k ra ju  drogą 
wodną obejm owały 165 tys. ton, wobec 128 tys. ton w  roku  1934.

W  obrotach przybrzeżnych po rtu  gdyńskiego w raz z W. M. 
Gdańskiem następujące tow ary  za ję ły  czołowe pozycje (uwzględ­
niono tow ary, obrót k tó ry m i w ynosił ponad 100 to n ):

Przyw óz
Ogółem: 10.918
w  tym :

ryż 500
mąka pastewna 1.160
ry b y  poł. w łasnych 6.063
śledzie 184
cukier 1.302
g a rbn ik i 297
bawełna i  odpadki 103
drzewo tarte 563
w yro b y  z drzewa 190

W yw óz
Ogółem: 18.123
w  tym :

nasiona oleiste 1.457
ryż  wyłuszczony 7.092

O bro ty  z wnętrzem k ra ju  d i 
swej s tru k tu ry  przedstaw ia ją się 
ry , obrót k tó ry m i w ynosił ponad

Przyw óz
Ogółem: 83.899
w  tym :

zboże 288
krochm al 660
mąka 3.242
mąka pastewna 1.051
słód 150
w arzyw a 116
cukier 67.666

owoce świeże 142
owoce suszone 216
kakao 482
żyw ica  796
śledzie 284
je lita  120
tłuszcze zwierzęce 1.140 
tłuszcze roślinne 463
tran 111
siarka 125
prze tw ory chemiczne 209 
g a rbn ik i 2.141
skóry 954
wełna 721
tkan in y  110
kauczuk 106
metale różne 105
miedź 229

I gą wodną w  roku  1935 według 
następująco (uwzględniono towa- 
100 to n ):

napoje alkoholowe 426 
pasza 398
prze tw ory chemiczne 107 
soda 6.334
a r ty k u ły  kosmetyczne 175 
tka n in y  258
papier 335
szkło 112
w yr. żel. i  metalowe 1.394
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W  ywóz
Ogółem: 47.653
w  tym :

nasiona oleiste 967
ryż  wyłuszczony 14.399
owoce świeże 2.930
owoce suszone 1.635
kawa 280
herbata 173
kakao 1.650
korzenie 169
żyw ica 2.198
śledzie 534
oleje 205
je lita 242
tłuszcze roślinne 2.035

tłuszcze zwierzęce 3.147
tran 198
ry b y  i  konserwy 134
siarka 264
prze tw ory chemiczne 785
fa rby 115
garbn ik i 1.711
skóry 3.182
wełna 3.642
kauczuk 963
papier 479
metale różne 172
w yr. żel. i  metalowe 309
cyna 154
miedź 2.416
maszyny, aparaty 248

C y f r y  obrotów drogą wodną z wnętrzem k ra ju  w ykazu ją , że 
G dynia, acz n ie leży bezpośrednio nad ujściem  W isły, korzysta, 
w  coraz w iększym  stopniu z tan ie j kom un ikac ji drogą rzeczną, 
k tó ra  przedstawia duże korzyści pod względem kosztów transpor­
tu  i k a lk u la c ji przewozu do portu  lub  z portu  do wnętrza k ra ju . 
Z drogi te j korzysta dużo tow arów  tak  masowych, ja k  i  drobnico­
wych, ty m  bardzie j, iż k ilk a  l in i j  stałej kom un ikac ji drogą wodną 
z Gdańskiem i  wnętrzem k ra ju  zapewnia sprawność przewozu.

W  roku  1935 przewieziono do G dyn i drogą wodną 66% ogólnej 
ilośc i cukru, przeznaczonego na w yw óz, oraz w yw ieziono tą samą 
drogą pow ażny odsetek różnych a rtyku łów , im portow anych do 
G dyn i z zagranicy.

Ruch pasażerski.

Ruch pasażerski przez port gdyński w  roku  1935 został znacz­
nie wzmożony i  osiągnął najw yższy dotąd poziom 25.003 osób.

W  ruchu pasażerskim przez p o rt gdyński najważniejszą rolę 
odgryw a ją  lin ie  regularne do A m eryk i, ja k  i  do k ra jó w  zachodniej 
E uropy i nadbałtyckich. W ycieczk i morskie, organizowane przez 
„G d yn ia  — Am eryka  L in ie  Żeglugowe S. A .“  w p ływ a ją  również 
w  dużym  stopniu na ożyw ienie ruchu pasażerskiego przez nasz 
port.
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Ruch pasażerski przez po rt w  G dyn i

Rok Przyjechało Wyjechało R a z e m

1924 6 377 1 190 7 567

1925 10 632 1065 11697
1926 6 990 811 7 801
1927 8172 1 368 9 540
1928 20 007 3 215 23 222

1929 17 591 5 970 23 561
1930 17 388 6 781 24169
1931 7 603 7 873 15 476
1932 7 705 10137 17 842
1933 9 998 10 638 20 636
1934 9 203 9189 18 392
1935 10 488 14 515 25 003

Ruch pasażerski ro roku  1935 według k ra jów

K r a j e Przybyło
W y je ­
chało Ogółem

O g ó ł e m  , . ..................... 10488 14515 25 003
A n g lia  . . . . . ! .i 820 1519 2 339
A r g e n ty n a ............................. 8 1 9
B elg ia  ................................. 710 2 712
B razy lia  ................................. 3 — 3
D an ia  ..................................... 1 209 2 439 3 648
F in la n d ia ............................. 185 292 477
F ra n c ja  ., ............................. 75 3 457 3 532
W . M. G d a ń s k ..................... 119 109 228
Hiszpania 1 442 443
H o land ia  . ......................... i 661 6 667
L i t w a ................ .... 17 5 22
Łotw a  ..................................... 179 2 181
N iem cy . ............................. . 48 2 50
N o r w e g ia ........................ .... 486 485 971
Stany Z jedn. A. P. . . . 3 222 3 816 7 038
Szwecja . . . . . . . . . . 2 050 1 288 3 338

Z. S. R. R ............................... — 154 154
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K ie ru n k i handlu zagranicznego Polski, jeże li chodzi o miejsce 
przejścia granicy, w  ostatnich latach u leg ły  radyka lne j zmianie. 
Rząd i  sfery gospodarcze, rozumiejąc, ja k ie  korzyści osiąga się p rzy  
przewozie ładunków  morzem, sk ie row ały większą część w yw ozu 
i p rzyw ozu polskiego przez p o rty  G dynię i  Gdańsk.

Stosunek % % obrotów tow arow ych przez granice lądowe 
i  przez p o rty  w  ostatnich 8 latach przedstawia się następująco:

Udział Gdyni m handlu zagranicznym Polski

O bro ty  handlu zagranicznego przez po rty  
i  przez granicą lądową.

Rok

Obroty handlu zagra­
nicznego Polski (wy­
wóz i przywóz razem)

Przez porty Gdynię, 
i  Gdańsk razem

Przez granice lądowe 
razem

1000 ton % 1000 ton ■% 1000 ton %

1928 25 589 100 10066 40 15 523 60
1929 26 125 100 11045 42 15 080 58
1930 22 493 100 11 529 52 10 964 48
1931 21 634 100 13 181 60 8 453 40
1932 15 290 100 10 361 68 4 929 32
1933 15 342 100 10 640 69 4 702 31
1934 17 114 100 12 359 72 4 755 28
1935 16 008 100 11 733 73 4 275 27

Udział G dyn i w  handlu zagranicznym  Polski 

a) pod względem ilościow ym  (wagowym)

Rok
Obroty w handlu 

zagranicznych 
(w tys. ton)

Z tego przez Gdynię 
(w tys. ton)

Stosunek 
%  %

1929 26125 2 620 10
1930 22 493 3 275 15
1931 21 634 5 080 23
1932 15 290 4 894 32
1933 15 342 5 686 37
1934 17114 6 724 39
1935 16 008 7 107 44



b) pod względem  w a rtośc iow ym

Rok
Wartość handlu 

zagranicznego 
(w milionach zl)

Wartość ogólna 
obrotu Gdyni 

(w milionach zl)
Stosunek

%  %

1929 5 924 134 2

1930 4 679 231 5

1931 3 347 390 12
1932 1 946 350 18
1933 1 787 536 30
1934 1 774 655 37

1935 1 785 761 43

Na skutek dalszego wzrostu obrotów tow arow ych portu  gdyń­
skiego udzia ł jego w  obsłudze naszego handlu zagranicznego doznał 
dalszego -zwiększenia w  roku  sprawozdawczym, szczególnie jeżeli 
chodzi o wartość im portu .

Powyższe c y fry  wskazują, że w  roku  1935 nastąpił znaczny 
wzrost wartości obrotów portowych. Gdynia, będąca na początku 
swego istnienia, portem prze ładunkow ym  dla tow arów  masowych, 
obecnie pozyskuje coraz w ięcej tow arów  wartościowych, które  
m ają na ogół tendencję do trzym ania  się przewozu drogą lądową.

U dzia ł G dyn i ro eksporcie z Polski

a) pod względem ilościowym  (wagowym)

Rok Ogólny eksport 
(w tys. ton)

Z tego przez Gdynię 
(w tys. ton)

Stosunek
%  %

1929 21037 2 402 11
1930 18 922 2 932 15
1931 18 703 4 573 24
1932 13 504 4 547 34
1933 12 504 4 987 38
1934 14 558 5 947 41
1935 13 436 6 243 46



b) pod  w zględem  w a rto śc io w ym

Rok
Wartość eksponatu 

polskiego 
(w mil. zł.)

Wartość eksportu 
przez Gdynię 

(w mil. zł.)
Stosunek

%  %

1929 2 813 71 3
1930 2 433 147 6
1931 1 879 283 15
1932 1 084 217 20
1933 960 239 25
1934 976 269 28
1935 925 311 34

U dzia ł G dyn i ro im porcie do Polski 
a) pod względem ilościowym  (wagowym)

Rok Ogólny import 
(w tys. ton)

Z tego przez Gdynię 
(w tys. ton)

Stosunek %  %

1929 5 088 218 4
1930 3 571 343 10
1931 2 931 507 17

1932 1 787 347 19
1933 2 356 699 30

1934 2 555 776 30

1935 2 572 864 34

b) pod względem w artościow ym

Rok
Wartość importu 

do Polski 
(w mil. zł)

Wartość importu 
przez Gdynię 

(w mil. zł)
Stosunek %  %

1929 3 111 63 2

1930 2 246 84 4
1931 1468 106 7
1932 862 133 15

1933 827 297 36

1934 799 385 48

1935 860 450 52



U d z ia ł p o s zc ze g ó ln y c h  k ra jó w  w  p rz y w o z ie  p rz e z  G dyn ię .

W a g a
KRAJE

W a r t o ś ć

1000
ton

w °|„ ogólnego przywozu
1000 zł

w °|0 ogólnego przywozu
z danego kra­
ju do Polski przez Gdynie z danego kra­

ju do Polski przez Gdynie

8 6 6 , 1 3 3 , 6 6 1 0 0 , 0 0 Ogółem ............................. 4 5 0 , 6 5 2 , 8 6 1 0 0 , 0 0
5 0 2 ,2 2 3 ,7 8 5 7 ,9 8 Europa ................................. 1 8 8 ,5 3 3 ,3 5 4 1 ,8 3

w tym : A lb a n ia ............... —
79,8 58,13 9,21 A n g l ia .................. 83,5 71,57 18,53

0,2 1,20 0,03 Austria ............... 0,2 0,47 0,04
75,1 94,69 8,67 B e lg ia .................. 18,4 70,90 4,08

0,1 2,08 0,01 B u łg a r ia .............. 0,0 0,98 0,00
0,1 0,90 0,01 Czechosłowacja 0,1 0,02 0,02

38,4 90,22 4,43 Dania .................. 7,9 77,10 1,75
1,3 35,86 0,16 Estonia ............... 0,8 62,45 0,18
4,3 61,03 0,50 Finlandia . . . . 0,7 54,27 0,16

55,2 87,54 6,37 Francja .............. 13,2 31.66 2,93
3,6 13,66 0,41 G r e c ja .................. 1,3 29,16 0,29

45,3 94,86 5,23 Hiszpania . . . . 10,3 94,44 2,29
50,7 84,26 5,86 Holandia . . . . 14,5 51,47 3,22

3,4 100,00 0,40 Irlandia . . . . . 0,3 88,48 0,07
1,3 83,34 0,15 Islandia ............... 0,5 83,88 0,11
0,1 1,05 0,01 Jugosławia . . . 0,1 0,83 0,02
0,8 68,95 0,10 Litw a .................. 0,1 36,48 0,02
0,9 28,15 0,11 Łotwa . . . . . . 0,3 32,44 0,07
2,1 1,98 0,23 Niemcy ............... 2,0 1,62 0,44

40,9 73,23 4,72 Norwegia . . . . 4,6 49,00 1,02
3,3 18,40 0,38 Portugalia . . . . 1,3 47,64 0,29
0,0 0,07 0,00 Rumunia . . . . . 0,0 0,41 0,00
0,1 3,70 0,01 Szwajcaria . . . . 0,2 0,81 0,04

61,6 43,73 7,11 S z w e c ja ............... 12,1 60,96 2,69
1,5 56,87 0,17 Turc ja  ............... 0,4 30,34 0,09
0,2 2,03 0,02 Węgry .............. 0,0 0,58 0,00

10,4 10,61 1,20 Z. S. R. R. . . . 1,9 12,49 0,42
21,4 82,89 2,47 Włochy . . . . . 13,7 52,76 3,04

0,1 80,00 0,01 Inne kra je  . . . 0,1 100,00 0,02
1 0 0 ,8 8 3 ,5 8 1 1 ,6 5 Azja . ................................. 4 7 ,4 7 6 ,9 8 1 0 ,5 2

2,0 80,18 0,23 w tym : C h in y .................. 2,3 73,06 0,51
68,4 88,30 7,90 Indie B ryty jsk ie  . 27,3 85,70 6,06
20,4 70,34 2,35 Indie Holenderskie 9,3 60,40 2,06

0,6 68,36 0,07 Japonia ............... 1,0 54,84 0,22
— — — Malaka .............. — — —
9,4 87,36 1,10 Inne kraje . . . . 7,5 81,00 1,67

8 7 ,3 6 0 ,9 7 1 0 ,0 8 A fry k a ................................. 3 1 ,3 9 1 ,1 9 6 ,9 5
7,4 43,70 0,85 w tym : A lg ier . . . . . 0,3 53,75 0,07
7,5 99,70 0,87 Egipt .................. 15,3 99,71 3,40
5,4 95,73 0,62 Zw. Płd. A ir. . , 6.0 98,33 1,33

67,0 59,25 7,74 Inne kra je  . . . 9,7 79,00 2,15
1 6 0 ,5 9 6 ,3 0 1 9 ,2 2 A m eryka............................. 1 5 9 ,6 9 1 ,0 7 3 5 ,4 2

0,8 88,04 0,09 w tym : Kanada .............. 1,3 91,36 0,29
130,6 96,36 15,08 Stany zjedn. , . . 116,8 94,92 25,92

11,3 51,86 1,30 Argentyna . . . . 12,4 77,30 2,75
11,4 82,55 1,32 B r a z y l ia .............. 12,0 80,47 2,66
12,4 81,50 1,43 Inne kra je . . . 17,1 86,26 3,80

9 .3 9 8 ,2 8 1 ,0 7 O c e a n ia .............................. 2 3 ,8 9 8 ,8 2 5 ,2 8
7,0 98.45 0,81 w tym: Australia . . . . 19,6 99,31 4,35
2,2 97,67 0,25 Nowa Zelandia 4,1 98,01 0,91
0,1 89,13 0,01 Inne kra je . . . 0,1 43,97 0,02
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U d z ia ł  p o szczeg ó ln ych  k ra jó w  w  w y w o z ie  p rz e z  G d y n ią

W a g a
KRAJE

W a r t o ś ć
1000ton

w  ° |0 o g ó ln e g o  w y w o z u 1000zł
w  ° |0 o g ó ln e g o  w y w o z u

d o  d a n e g o  
k r a j u  z  P o ls k i p r z e z  G d y n ię

d o  d a n e g o  
k r a j u  z  P o s lk i p t z e z  G d y n i ;

6,252,7 46,52 100,00 Ogółem .......................... 310,9 33,61 100,00
5 ,4 3 6 ,3 4 4 ,8 6 8 6 ,9 4 Europa . . ....................... 2 2 4 ,5 2 8 ,5 6 7 2 ,2 2

0,0 100,00 0,00 w tym: A lb an ia ............. 0,0 10000 0,00
241,2 28,12 3,86 Anglia . . . . . . 106,0 58,41 34,08

0,1 13,30 0,00 Austria ............. 0,1 0,10 0,02
351,6 47,81 5,62 B e lg ia ................ 11,4 19,92 3,66

0,8 34,21 0,01 Bułgaria............. 0,2 12,75 0,06
0,0 0,99 0,00 Czechosłowacja 0,0 0,06 0,01

307,9 47,73 4,92 Dania ................ 8,8 31,88 2,83
7,8 70,05 0,13 Estonia ............. 1,1 62,33 0,34

238,8 80,09 3,82 Finlandia . . . . 10,9 67,74 3,51
218,9 19,23 3,50 Francja . . . . . 5,3 16,37 1,72
87,8 84,44 1,40 G recja ................ 2,1 33,31 0,66
16,9 26,82 0,27 Hiszpania . . . . 4,5 27,70 1,44

140,6 41,58 2,26 Holandia . . . . 8,2 23,25 2,95
71,2 82,02 1,14 Ir la n d ia ............. 1,5 57,42 0,47
21,2 88,52 0,34 Islandia ............. 0,4 75,44 0,14
72,6 73,62 1,16 Jugosławia . . . 1,0 12,41 0,32
44,6 57,29 0,71 Ł o tw a ................ 0,5 6,49 0,16
9,2 7,93 0,15 Niemcy ............. 1,3 0,91 0,41

414,8 72,70 6,63 Norwegia . . . . 7,9 41,89 2,53
4,6 31,81 0,07 Portugalia . . . . 0,5 28,91 0,18
6,2 25,63 0,10 Rumunia............. 0,2 2,29 0,06

49,5 33,27 0,79 Szwajcaria . . . . 1,0 7,99 0,33
1,954,8 76,58 31,26 Szw ecja............. 33,6 67,86 10,79

1,0 55,74 0,02 Turcja ............. 0,3 26,75 0,11
0.0 0,00 0,00 Węgry ............. 0,0 0,19 0,00

___ Z. S. R. R. . . . — — —
1,135,5 74,68 18,16 Włochy ............. 17,0 56,96 5,46

38,7 85,58 0,62 Inne kraje . . . 0,7 39,80 0,28
9 4 ,3 6 7 ,5 0 1 ,5 1 A z ja ..................................... 27,1 6 7 ,2 0 8,71
20,5 99,05 0,33 w tym: C h in y ................ 7.1 95,74 2,27
8,6 68,99 0,14 Indie Brytyjskie . 4,1 68,35 1,31
0,5 39,75 0,01 Indie Holenderskie 0,2 40,13 0,06

16,9 95,44 0,27 Japonia ............. 4,3 92,49 1,39
47,8 54,67 0,76 Inne kraje . . . . 11,4 52,20 3,68

1 5 3 ,0 7 5 ,0 9 2 ,4 5 A fry k a ................................. 1 2 ,4 7 0 ,9 6 3 ,9 8
27,9 43,52 0,45 w tym: Algier ............. 0,4 41,06 0,12
91,8 96,91 1,47 Egipt ................ 4,0 76,25 1,28
8,8 65,65 0,14 Zw. Płd. Afr. , . 3,5 70,85 1,13

24,5 77,28 0,39 Inne kraje . . . 4,5 70,85 1,45
2 1 3 ,9 5 2 ,7 8 3 ,4 2 A m eryka............................. 3 9 ,4 5 4 ,6 4 1 2 ,6 8

0,1 013 0,00 w tym: Kanada . . . . . 0,3 5,65 0,09
69,2 44,39 1,11 Stany Zjedn. . . . 26,0 60,01 8,35

122,6 77,19 1,96 Argentyna . . . . 7,5 60,30 2,40
18,6 94,00 0,30 B razylia ............. 4,1 85,25 1,31
3,2 40,89 0,05 Inne kraje . . . 1,5 42,50 0,53
1 ,0 5 8 ,9 0 0 ,0 2 O c e a n ia .............................. 0,1 2 1 ,5 3 0 ,0 3
1,0 59,18 0,02 w tym: Australia . . . . 0,1 20,39 0,03
0,0 46,70 0,00 Nowa Zelandia 0,0 38,46 0,00
0.0 71,43 0,00 Inne kraje . . . 0,0 0,00

3 5 3 ,7 6 2 ,3 4 5 ,6 5 Zaopatr. statków morskich 5,1 6 1 ,9 2 1 ,6 4
0 ,5 8 ,1 7 0,01 Transporty dyspozycyjne*) 2 ,3 6 1 ,6 8 0 ,7 4

a) Przez wolną strefę portu gdyńskiego.
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M ówiąc o udziale G dyn i w  handlu zagranicznym Polski, nie- 
sposób pom inąć milczeniem tak  ważnego zagadnienia, ja k  k ie ru n k i 
hand lu  zagranicznego zarówno w  przywozie, ja k  i  w  wywozie.

Tablice na str. 184 i  185 dają bogaty m ateria ł do zbadania k ie ­
runków  handlu Polski z zagranicą. Tablice te podają wagę i  w a r­
tość tow arów  w  liczbach bezwzględnych, ja k  również za pomocą 
obliczonych liczb względnych w  % %, pokazują udz ia ł G dyn i 
w  hand lu  z poszczególnymi państwam i, oraz w ykazu ją , ja k i stosu­
nek cechuje p rzyw óz względnie w yw óz z poszczególnych k ra jó w  
do ogólnego obrotu G dyn i.

U dzia ł portom  polskiego obszaru celnego m naszym handlu
zagranicznym.

O bro ty  obu portów  naszego obszaru celnego uw idaczn ia ją  
następujące tab lice :

U dzia ł G dyn i i Gdańska m handlu zagranicznym  Polski

Wyszczególnienie 1927 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935
Wywóz i przywóz razem

W a g a  -  1 00 0  t o n
1 7 ,1 1 4O.gółem Polska 2 5 ,2 5 9 2 5 ,5 8 9 2 6 ,1 2 5 2 2 ,4 9 3 2 1 ,6 3 4 1 5 ,2 9 1 1 5 ,3 4 2 1 6 ,0 0 8

w tym:
przez Gdynię 896 1,708 2,620 3,275 5,080 4,894 5,687 6,724 7,107
przez Gdańsk 7,575 8,358 8,425 8,254 8,101 5,467 4,953 5,635 4,626

W a r t o ś ć  -  w  m i l .  z ł
1 ,7 7 5 1 ,7 8 5Ogółem Polska

w tym:
5 ,4 0 7 5 ,8 7 0 5 ,9 2 4 4 ,6 7 9 3 ,3 4 7 1 ,9 4 6 1 ,7 8 7

przez Gdynię 79 135 231 389 350 536 655 761
przez Gdańsk 1,402 1,476 1,492 1,163

Wywóz
714 471 408 421 357

W a g a  - 1000  t o n
1 3 ,4 3 6Ogółem z Polski 

w tym:
2 0 ,3 5 6 2 0 ,4 2 4 2 1 ,0 3 7 1 8 ,9 2 2 1 8 ,7 0 3 1 3 ,5 0 4 1 2 ,9 8 6 1 4 ,5 6 5

przez Gdynię 1,593 2,402 2,932 4,573 4,547 4,988 5,948 6,243
przez Gdańsk 6,244 6,748 6,865 7,475 7,653 5,122 4,591 5,258 4,226

W a r t o ś ć  -  w  m i l .  z ł
Ogółem z Polski 2 ,5 1 5 2 ,5 0 8 2 ,8 1 3 2 ,4 3 3 1 ,8 7 9 1 ,0 8 4 9 6 0 976 9 2 5

w tym:
311przez Gdynię 45 71 147 283 217 239 270

przez Gdańsk 677 588 699
F

651
rzywóz

451 293 284 327 280

W a g a  - 1000 to n
2 ,5 7 2Ogółem do Polski 4 ,9 0 3 5 ,1 6 5 5 ,0 8 8 3 ,5 7 1 2 ,9 3 1 1 ,7 8 7 2 ,3 5 6 2 ,5 5 5

w tym:
864przez Gdynię 115 218 343 507 347 699 776

przez Gdańsk 1,331 1,610 1,560 779 448 345 362 377 400
W a r t o ś ć  - w  m i l .  z ł

7 9 9 8 6 0Ogółem do Polski 2 ,8 9 2 3 ,3 6 2 3 ,1 1 1 2 ,2 4 6 1 ,4 6 8 8 6 2 8 2 7
w tym:

przez Gdynię 34 63 84 106 133 297 385 450
przez Gdańsk 725 888 793 512 263 178 124 94 77
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Ruch statków

W  ciągu roku sprawozdawczego zawinęło do G dyn i 4.778 stat­
ków  o pojemności 4.559.140 n. r. t. W zrost ruchu  statków  w  po­
rów nan iu  do roku  poprzedniego w ynosił 186 statków, wzrost tona­
żu w yraża się liczbą 416.998 n. r. t.

S t a t k i  na w e j ś c i u
Rok

S t a't k i  n a w y j ś c i u

liczba pojemność 
n. r. t. liczba pojemność 

n. r. t.

29 40 469 1924 29 40 469
85 74 919 1925 79 71 549

314 209928 1926 316 213 086
542 426 722 1927 532 421226

1 108 984 893 1928 1093 972 902
1 567 1 442 492 1929 1575 1 445 400
2 238 2 029 822 1930 2 219 2 014 299
3 144 2 649 268 1931 3 148 2 665 400
3610 2 831 604 1932 3 604 2 839 598
4 355 3 425 660 1933 4 337 3 401055
4 592 4142 142 1934 4 597 4153 564
4 778 4 559140 1935 4 772 4 565 120

U dzia ł % % poszczególnych grup k ra jó w  w  ruchu statków 
w  G dyn i przedstawia się następująco:

#

Bandery 1932 1933 1934 1935

p o ls k a ......................................... 19,19 15,18 11,46 13,44
ba łtycko  - skandynawskie 56,46 51,88 47,68 55,29
zachodnio - europejskie . . . 16,29 23,14 28,49 28,02
inne e u ro p e js k ie .................... 3,26 3,74 5,84 6,68
pozaeuropejskie .................... 4,80 6,06 6,53 6,58

Pierwsze miejsce w  ruchu portow ym  w  G dyn i zajęła bandera 
szwedzka, k tó re j udzia ł procentow y w  ruchu statków  w ynosił 
21,08%. Bandera szwedzka u trzym u je  się na pierwszym  miejscu 
od początku istn ienia portu  gdyńskiego.

Na skutek coraz większej różnorodności bander, zaw ija jących 
do G dyn i oraz na skutek wzrastającego tonażu f lo ty  polskiej,
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udzia ł % % bandery szwedzkiej zmniejsza się z każdym  rokiem  
(1932 — 28,3%, 1933 — 24,1%, 1934 — 21,6%, 1935 — 21,1%).

Na drug im  miejscu w  roku  sprawozdawczym znalazła się 
bandera pólska, k tó ra  w  roku  1933 zajm owała trzecie miejsce po 
banderze niem ieckie j. Na trzecie miejsce wysunęła się bandera 
A ng lii, dopiero na czw artym  miejscu w id z im y  banderę niemiecką.

Frekwencję statków  w  porcie gdyńskim  cechuje duży odsetek 
sta tków  pustych, szczególnie na wejściu. W yw ołane to jest prze­
wagą w yw ozu  z portów  polskich nad przywozem  i  zw iązanym  
z tym  jednostronnym  ruchem tow arowym .

W  ostatnim  sześcioleciu stosunek statków  pustych do załado­
w anych przedstawia się następująco: 
w  %%

Statków Statków Statków Statków
Rok pustych pustych Rok pustych pustych

na wejściu na wyjściu na wejściu na wyjściu

1930 72,4 24,1 1933 56,6 21,3
1931 73,3 18,0 1934 58,7 19,9
1932 66,9 18,0 1935 57,7 17,3

Odsetek statków  pustych lub  pod balastem na wejściu w y ­
kazuje jednak stałą tendencję zniżkową na skutek wzrostu im portu  
przez G dynię.

Średni tonaż statków, zaw ija jących  do G dyn i, wzrósł silnie 
w  roku  1935 w  porów naniu  do la t ubiegłych, ja k  to wskazuje po­
niższe zestawienie:

Średni tonaż statkom zaw ija jących  do G dyn i m n. r. t.

1930 1931 1932 1933 1934 1935

907 850 784 786 902 955

W zrost ten nastąpił w skutek dalszej rozbudow y l in i j  regular­
nych dalekobieżnych, obsługiwanych przez s ta tk i o wyższym  
tonażu.
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D la  porównania załączamy poniżej zestawienia, ilustru jące 
m c ii statków  w  najważnie jszych portach ba łtyck ich  i  św iato­
w ych :

Tonaż sta tków  na wejściu

Porty
W tysiącach n. r. t.

1913 1932 1933 1934 1935

Gdynia 2 832 3 426 4142 4 559
Gdańsk 925 2 750 2 763 3175 2 844
Sztokholm 1 735 2 533 2 527 2 763 2 794
Szczecin 2 344 1753 2 189 2 651 2 719
Królewiec 646 674 921 1 056 1 106
Lubeka 1003 578 588 789 1004
Tallin 907 808 904 950 835
Ryga 2 033 786 916 950 834
Kłajpeda 308 520 601 623 691
Hamburg 15 300 18100 17 700 18 500 18215
Rotterdam 13 000 14 900 15 300 17 900 20 933
Antwerpia 12 000 16 700 17 400 17 500 18 069
Londyn 13 700 20100 21100 21700 21829
Liverpool 12 100 13 000 13 700 14100 13 981
Southampton 6 700 9 200 10 400 10 756 10 756
Marsylia 8 600 13 400 13 600 16 637 16 612
Le Havre 3 900 8 500 8 600 9 605 10 466
Kopenhaga 7 300 4 400 4 700 4 884 5 107
Neapol 9 300 10 500 10 900 12 077
Genua 7 200 9 700 11000 11 300 .
Nowy Jork 15 400 26 800 24 600 25 290 25 352

Kropka ( . )  oznacza brak danych.
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POLSKA FLOTA HANDLOWA I JEJ DZIAŁALNOŚĆ.

Stan po lsk ie j f lo ty  handlow ej m roku  1935.

W  roku  1935 polska flo ta  handlowa posiadała ogółem 89 jed ­
nostek (ponad 20 b. r. t.) o ogólnej pojemności 81.252 b. r. t.

Po odrzuceniu statków  m niejszych niż 100 b. r. t. oraz statków  
żeglugi przybrzeżnej, pomocniczych, rybackich, szkolnych etc. 
flo ta  handlowa polska, skupiona w  rękach pięciu tow arzys tw  
okrętow ych liczy  25 statków  o ogólnej pojemności 70.035 b. r. t.

S ta tk i m orskich tow arzystw  okrętow ych p rzy  końcu 1935 roku  
obejm owały następujący tonaż:

Przedsiębiorstwo Liczba
statków

Nośność
w D W T

Pojem­
ność 

w B R T

Pojem­
ność 

w N R T

• 1. „Żegluga Polska“  S. A . . , 12 27,886 19,715 10,792

2. „Polsko - B ry ty jsk ie  Tow. 
O krętowe“  S. A. , . , . 4 9,498 6,873 3,698

3. „Polskarob“  Polsko-Skan- 
dynawskie Tow. Trans­
portowe S. A .................• , , 4 12,150 7,928 4,530

4. „G d yn ia  — A m eryka  L i­
nie Żeglugowe“  S. A. . , 4 23,750 34,991 20,714

5. Tow. Okrętowe „P ion ie r“  
T. z o. o. . .'i . . . . .  . 1 550 528 260

Skład po lsk ie j f lo ty  handlow ej bez statków  żeglugi p rzybrzeż­
nej, pomocniczych, rybackich, szkolnych itp . przedstaw ia ł się na­
stępująco (koniec 1935 ro k u ):
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Noś­
ność Pojemność Rok Ar-L . p. Nazwa statku Rodzaj budo­

wyD.W.
T. B.R.T. N.R.T. mator

1 K a to w ic e ....................... towarowy 2 850 1995 1 107 1925
2 Kraków .......................... i i 2 850 2 018 1 121 1926 <5
3 Poznań . . . . . . . . i i 2 850 2 017 1121 1926 W

4 P u c k .............................. a 1545 1066 503 1935 "a
5 Ś lą s k .............................. i i 1515 1402 758 1931 Ul

6 Tczew.......................... JJ 1020 780 344 1924 o
Cu

7 Toruń ............................. a 2 850 2 018 1122 1925 ca
8 W iln o .............................. „ 2 850 2 018 1121 1926 3
9 W is ła .............................. 9i 5 146 3108 1844 1928

bu<D
10 C h o rz ó w ....................... a 1350 845 489 1921

•NJR '
11 C ieszyn .......................... l i 1 515 1402 758 1931
12 H e l .............................. » 1 545 1 066 504 1935
13 Warszawa . ................... pasaż.-tow. 3 440 2 487 1 534 1916 ~ “
14 L w ó w .............................. „ 1974 1409 687 1932
15 L u b lin ......................... 99 1 974 1409 687 1932 °fs
16 L e c h ..........................  . „ 2110 1568 790 1934
17 Robur I I I .................... towarowy 2 850 1894 1 138 1923
1S Robur I V .................... „ 3 000 1 971 1067 1930
19 Robur V .................... i i 3 000 1 975 1 073 1930 "5 "S □
20 Robur VI ...................

K o śc iu szko ...................
99 3 300 2 088 1252 1922

21 pasaż.-tow. 5 300 6 852 4 207 1915
22 P o lo n ia ..........................

55 7 200 7 500 4 519 1910 Js;
23 Pułaski . . . . . . . . a 6150 6 345 3 820 1912
24 P iłs u d s k i....................... pasażerski 5100 14294 8 168 1935 u
25 Pionier I . . . . . . . towarowy 550 528 260 1919 T o w .  O k r .

. . P i o n i e r ' '  
S A

W  roku  1935 nastąp iły  poważne i  zasadnicze zm iany w  stanie 
po lsk ie j f lo ty  handlowej.

Powstało nowe „Tow arzystw o Okrętowe P ionier“  T. z o. o., 
które  w  sierpniu rozpoczęło swą działalność, a we wrześniu u ru ­
chom iło n ie w ie lk i statek „P ion ie r 1“ .

P rzyb y ły  nowe sta tk i, budowa k tó rych  została ukończona 
w  roku  sprawozdawczym, jednostki dostosowane do potrzeb nowo­
czesnej żeglugi. Są n im i:

m/s P iłsudski, należący do „G d yn ia  - A m eryka  — L in ie  Żeglu­
gowe“  S.A., obsługujący lin ię  regularną G dyn ia  — H a lifa x  — 
New York.
s/s Puck, należący do „Żeglugi Polskie j“  S. A., obsługujący 
lin ię  regularną Gdynia/Gdańsk — Rotterdam.
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s/s Hel, należący do „Żeglugi P olsk ie j“  S. A., obsługujący lin ię  
regularną G dynia/G dańsk — Antw erp ia .
Poza tym  n a b y ty  został:
m/s P ionier I, należący do „Tdw . Okrętowego P ionier“ , 
T. z o. o.
U b y ł natom iast s/s Premier, należący do „P o lsko-B ryty jsk iego  

Tow arzystw a Okrętowego“  S. A. — został sprzedany Włochom.
W  budow ie znajdu je  się d ru g i transa tlan tyk  m/s Batory, nale­

żący do „G d yn ia  — Am eryka  L in ie  Żeglugowe“  S. A. — (urucho­
m iony został w  m a ju  1936 roku).

Działa lność po lsk ie j f lo ty  handlowej.

Przewozy towarowe po lsk ie j f lo ty  handlow ej kszta łtow a ły  się 
w  roku  sprawozdawczym  na znacznie w yższym  poziomie, n iż 
w  latach poprzednich.

Ogólne przewozy po lsk ie j f lo ty  handlowej
w  tonach

Rok Ogółem W wywozie W przywozie
Między por­
tami zagra­
nicznymi

1927 315148 221 189 42 473 51585
1928 526 640 367 240 132 745 25 955
1929 660 394 422 572 195170 42 652
1930 878 874 636 752 153 023 89 099
1931 1091 793 884 388 135 074 72 330
1932 1 094 835 914 995 90 521 89 319
1933 861 340 700 686 116 023 44 631
1934 962 367 711873 168 098 82 396
1935 1 199 975 904 784 255141 40 050

Są to przewozy p ięciu polskich tow arzystw  okrętowych.
W zrost ogólnych przewozów w  roku  1935 w  porów naniu do 

roku  1934 wynosi 25%, wobec 11% w  roku  1934 w  stosunku do 
roku 1933. P rzyczyną wzrostu jest przede w szystkim  powiększenie 
tonażu polsk ie j f lo ty  handlowej, a pow tóre — zwiększone obroty 
portu  gdyńskiego.

Interesującą jest kw iestia, w  ja k im  stopniu s ta tk i polskie 
obsługują nasz obrót zamorski przez obydw a p o rty  polskiego 
obszaru celnego.
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U dzia ł po lsk ie j f lo ty  handlowej w  obrotach G dyn i i  Gdańska
w  %%

Porty, k ie ru n k i 1932 1933 1934 1935

G d y n i a  i  G d a ń s k
ogółem ....................., i 9 ,4 7,2 6 ,6 9,2
w yw óz . . ■ , . . . . ,s 9,3 7,1 6,0 8,5
przyw óz . . . . . .  .i 10,5 8,5 10,2 13,5

G d y n i a
ogółem .................... .... 15,4 11,1 10,0 12,0
w yw óz . . . . i . , . . i 15,4 11,5 9,6 11,9
przyw óz , . , . . .  .i 15,7 9,1 12,2 12,4

G d a ń s k
ogółem .................... .... 3,7 2,7 2,5 5,2
w yw óz . . . . . . . . 3,5 2,2 2,0 3,4
przyw óz . . . . . . .i 5,2 7,4 7,2 15,1

Dzieląc przewozy polsk ie j f lo ty  handlowej na dw ie kategorie 
— na lin iach  regularnych i  na trampach, o trzym am y interesujące 
zestawienie:

Przewozy w  żegludze tram pow ej w  r. 1934 i  1935 
w  tonach

Rok Ogólne w  eksporcie w imporcie w tranzycie

1934 664153 561 198 38 056 64 899
1935 853 940 708 723 123 542 21675

Przewozy w  żegludze regularne j w  r. 1934 i  1935 
w  tonach

Rok Ogólne w eksporcie w imporcie w tranzycie

1934 298 214 150 675 130 042 17 497
1935 346 035 196 061 131599 18 375

W  porów naniu z la tam i poprzednim i zaznaczył się wzrost 
przewozu zarówno na lin iach  regularnych, ja k  i na trampach.
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w  tonach
Przewozy polskiej floty handlowej

Rok Na liniach 
regularn.

W żegludze 
trampowej Rok Na liniach 

regularn.
W żegludze 
trampowej

1929 47 146 613 248 1933 245 148 616 192
1930 91 611 787 263 1934 298 214 664 153
1931 126 078 965 715 1935 346 035 853 940
1932 178 576 916 259

Jak z zestawienia w idać udzia ł żeglugi tram pow ej jes t 
m n ie jszy w  ostatnich trzech latach w  porów nan iu  z rok iem  
1932 i 1931, podczas gdy lin ie  regularne w ykazu ją  sta ły wzrost 
przewozów. Podobne zjaw isko występuje obecnie praw ie  we 
wszystkich flo tach handlowych państw m orskich i jest związane 
z pow olnym  przekształcaniem się w  latach powojennych z tram po­
w ej na regularną na skutek odm iennych w arunków  w  handlu 
morskim.

Przewozy poszczególnych przedsiębiorstw żeglugowych kszta ł­
to w a ły  się w  porów nan iu  do la t ub ieg łych  następująco:

Przewozy polskich przedsiębiorstw  żeglugowych
w  tonach

Przedsiębiorstwa 1930 1931 1932 1933 1934 1935

„Żegluga Polska“ 557 915 587 959 536 756 290 839 381 908 614 228
„Polsko-Bryt. Tow. 

Okręt.“ 63 207 97 752 92 916 95 930 89 925 89 866
„Polskarob“ 251 456 402 107 458 178 462 458 471 816 457 567
„L in ia Gdynia-

Ameryka“ 6 296 3 975 6 985 12113 20113 33126
„Pionier“ — — — — — 3 785

Zestawienie powyższe w ykazuje, że w  roku  1935 nastąpił da l­
szy wzrost przewozów na statkach wszystkich polskich tow a­
rzys tw  okrę tow ych , zm a la ły  je d yn ie  przew ozy na tram pach „P o l- 
skarob“ .

S yn te tyzu jąc zagadnienie stanu i  p racy  f lo ty  hand low ej Pol­
sk i s tw ie rdz ić  możemy:
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Stan f lo ty  znacznie się pow iększył.
Powstało nowe tow arzystw o okrętowe „P ion ie r“ .
Praca polsk ie j f lo ty  handlow ej wzmogła się dość znacznie. 
Rozwinęła się praca l in i j  regularnych, p rzy  czym  uruchomiono 
nowe lin ie  okrętowe.
U dz ia ł f lo ty  handlow ej w  zamorskim hand lu  Polski zw iększył 
się.
Jeżeli weźmie się jeszcze pod uwagę trudne wciąż w a runk i 

żeglugowe w  ogóle i  pow ażny tonaż unieruchom iony, w y n ik i stanu 
i  jjra c y  po lsk ie j m a ryn a rk i handlow ej uważać należy za bardzo 
dobre.

L in ie  żeglugi regularnej.

Polskie tow arzystw a okrętowe u ruchom iły  do końca roku  1935 
ogółem 8 l in i j  w y łączn ie  po lsk ich  i  3 lin ie  w spóln ie  z zagranicz­
n ym i tow arzystw am i. W  ro ku  sprawozdawczym stan l in i j  regu­
la rnych  polskich pow iększył się. L in ia  G dynia/G dańsk — R otter­
dam — A n tw erp ia  została rozdzielona na dw ie  lin ie , osobno do 
każdego z tych  portów , a to  w skutek zwiększonych obrotów  z ty ­
m i portam i. Powstała nowa lin ia  polsko-szwedzka Gdynia/Gdańsk 
— Lewant. Z likw idow ana  została natom iast lin ia , łącząca G dynię 
z Austra lią .

Sytuacja polskich l in i j  regularnych przedstawia się nastę­
pująco:

GdyniaIGdańsk  —  Ryga  —  L ibaw a  —  K ła jpeda  — arm ator 
„Żegluga Polska“  S. A. — statek kursu je  co 9 dni. 
G dyniaIGdańsk  —  .T a llin  — H e ls ink i — arm ator „Żegluga 
Polska“  i  F ińska Angfa rtygs A/B H e ls ink i, obsługiwana wspól­
nie przez s ta tk i polskie i  fińskie, częstość połączeń — co 7 dni. 
G dyniaIGdańsk  —  N orrkóp ing  — Sztokholm, arm ator „Żeglu­
ga Polska“ . Statek kursu je  co 14 dni.
G dyniaIGdańsk  — Ham burg, arm ator: „Żegluga Polska“ ,
Mathiers Reederei, Satori and Berger i  Johannes le k  E. Russ — 
Ham burg. S ta tk i ku rsu ją  co 3 dni.
G dyniaIG daiisk  — Rotterdam, arm ator „Żegluga Polska“ . — 
Statek kursu je  co 7 dni.
GdyniaIGdańsk  —  A ntw erp ia , arm ator „Żegluga Polska“ . — 
Statek kursu je  co 7 dni.
G dynia  —  Le Havre, arm ator „P o lsko-B ryt. Tow. O kręto­
we“  S. A. — Statek kursu je  co 14 dni.
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G dynia!Gdańsk  —  H u ll,  arm ator „P o lsko-B ryt. Tow. O kręto­
we“  S. A. — Statek kursu je  eo 7 dni.

G dyniajG dańsk  —  Londyn, arm ator „Po lsko-B ryt. Tow. O krę­
towe“ . — Statek kursu je  co 14 dni.

G dynia  —  Am eryka  Północna, arm ator G dyn ia  — A m eryka 
L in ie  Żeglugowe“  S. A . — Statek kursu je  co .10— 14 dni.

G dynia!Gdańsk  —  Lemant, arm ator „Żegluga Polska“  oraz 
„Svenska — O rien t L in ien “  — Góteborg. — S ta tk i ku rsu ją  co 
4—7 dni.

Po za tym  „G d y n ia  — A m e ryka  L in ie  Żeglugowe“  u trzym u je  
lin ię  pozaeuropejską pom iędzy Constantą, a Palestyną.

Praca polskich l in i j  regularnych w  roku  1935 zw iększyła się 
w  stosunku do la t poprzednich, ja k  to przedstawia zestawienie:

Przewozy na lin iach  regularnych
w  tonach

Rok Ogólne
przewozy

W wywo­
zie

W przy­
wozie

W tran­
zycie

1929 47 146 36 197 10 949
1930 91 611 70 748 20 863 —

1931 126 078 98471 24 358 3 249
1932 178 576 118852 47 968 11 756
1933 245 148 135 549 92 664 16 935
1934 298 214 150 675 130 042 17 497
1935 345 035 196 061 131599 18 375

U dzia ł l in i j  regularnych w  ogólnych przewozach polskie j f lo ty  
handlow ej w  roku  1935 nieco zmalał i  wynosi 28,8%.

U dzia ł l in i j  regularnych w  przewozach polsk ie j f lo ty  handlowej

Rok Udział
% %

Rok Udział
% %

1929 7,1 1933 28,5
1930 10,4 1934 30,9
1931 11,6 1935 28,8
1932 16,3
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Poza przewozem tow arów  poważną pozycją pracy l in i j  regu­
la rnych  jest przewóz pasażerów.

Tow. okrętowe 1932 1933 1934 1935

„Żegluga Polska“  . . . .  . . i 916 1080 1048 910
„P o lsko -B ry ty jsk ie  Tow. O k r.“ 1 765 2 498 1397 4 692
„G dyn ia -A m eryka  L in ie  Żegl.“ 10 058 6 543 7 517 7 655

Ruch pasażerski „P o lsko -B ry t, Totw. O krę tow ego“  cechuje 
w  bardzo znacznym stopniu przewóz em igrantów, w  ostatnim  roku  
szczególnie na l in i i  G dyn ia  — Le Havre. W  ruchu pasażerskim 
„G d yn ia  — A m eryka L in ie  Żeglugowe“  dużą pozycję stanowią 
w ycieczki na w ie lk ich  statkach tego tow arzystw a. (Nie wzięto tu  
pod uwagę l in i i  palestyńskiej, s ta tk i k tó re j w  r. 1935 przew iozły 
ogółem 27.909 pasażerów, wobec 20.728 w  roku  1934).

Żegluga trampoma.

Praca żeglugi tram pow ej przedstawia się następująco: 
w  tonach

Rok Ogólne
przewozy

W wywo­
zie

W przywo­
zie

W  tran ­
zycie

1929 613 248 386 375 184 221 42 652
1930 787 263 566 004 132 160 89 099
1931 965 715 785 917 110716 69 082
1932 916 259 796143 42 553 77 563
1933 616 192 563 412 23 300 29 480
1934 664153 561 198 38 056 64 899
1935 853 940 708 723 123 542 21675

Gros ładunków  w  żegludze tram pow ej stanowi węgieł, k tó ry  
jest w yłącznym  alimentom frach tow ym  f lo ty  tram pow ej „Polska- 
rolb“ . Żegluga tram pow a odgryw a rów nież ważną ro lę  w  p rzew o­
zie przez p o rty  polskie innych  tow arów  masowych, nie ty lk o  
w  eksporcie lecz również i w  imporcie.

U dzia ł pracy tram pów  w  ogólnych przewozach f lo ty  polskie j 
w  roku  1935 jest w iększy, aniżeli w  roku  poprzednim , ja k  to 
przedstaw ia następujące zestawienie.
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Udział żeglugi trampowej w przewozach polskiej flo ty  handlowej

Rok Udział
% %

Rok Udział
% %

1929 92,86 1938 71,54
1930 89,58 1934 69,01
1931 88,45 1935 71,16
1932 83,69

Żegluga przybrzeżna i wnąrzem kra ju .

Żegluga przybrzeżna jest obsługiwana przez cztery s ta tk i 
„Żeglugi Polskie j“  S. A. s/s G dynia, s/s Gdańsk, s/s W anda i  s/s Jad­
w iga oraz jeden holow nik. S ta tk i te ku rsu ją  m iędzy G dyn ią  a He­
lem i  Jastarnią, oraz Orłowem. Pracę żeglugi przybrzeżnej 
ilu s tru je  tab lica:

Wyszczególnienie 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Liczba statków  . ..................... 4 4 5 5 5 7
Liczba l in i j  . . ..................... .... 10 9 5 2 3 3
Przewiezion pasażerów w  1000 154 127 121 170 208 182

Żeglugę z wnętrzem k ra ju  obsługują dw a tow arzystw a: „ V i­
stu la“  Sp. z o. o. oraz „L lo y d  Bydgoski“  S. A.

„V is tu la “  rozporządza statkiem  pasażerskim m/s „C arm en“  oraz 
czterema statkam i tow arow ym i. Praca „V is tu li“  w  roku  1935 w y ­
raża się liczbą 32 tysięcy przewiezionych pasażerów i  52 tysięcy 
ton towarów.

„L lo y d  Bydgoski“  ma 2 s ta tk i towarowe. Praca „L lo y d u “  
w  roku 1935 w yraża się przewiezieniem 69 tysięcy ton tow arów  
w  im porcie i  eksporcie razem, p rzy  czym  tow ary  przewiezione są 
zarówno na statkach, ja k  i  na barkach.
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UWAGI WSTĘPNE.

W  uwagach wstępnych do Sprawozdania za rok 1934 scharak­
teryzowane zostały w a ru n k i ogólne n a tu ry  zewnętrznej, od k tó rych  
rozw ó j działalności gospodarczej przem ysłu i  hand lu  w  okręgu 
izbow ym  zależy. W skazaliśm y na niepomyślną sytuację geogra­
ficzną, na w adliwość k ie runków  dróg kom un ikac ji okręgu Izby  
z zapleczem, co szczególnie odnosi się do połączeń G dyn i, na zależ­
ność sy tuac ji w  przemyśle i hand lu  okręgu izbowego od sytuac ji 
w  ro ln ic tw ie  i  wreszcie przedstaw iliśm y trudności, na ja k ie  napo­
tyka ła  działalność sfer przem ysłowych i handlowych w  dziedzinie 
w ym ian y  handlowej z zagranicą na tle  wzmagających się tenden­
cy j  w  zakresie m iędzynarodowej w ym iany  to w arowej.

Ponieważ na ogół w  okresie sprawozdawczym wszystkie w yże j 
wym ienione okoliczności w  zarysach ogólnych praw ie nie u legły 
zmianie, uważam y za konieczne obecnie podkreślić jedynie  te 
okoliczności n a tu ry  ogólnej, k tó re  w  roku  1935 w n iosły sk ła d n ik i 
nowe w  kształtowanie się położenia gospodarczego w  okręgu izbo­
w ym , względnie te, które w p łyn ę ły  w  ten lu b  in n y  sposób na kszta ł­
towanie się tego położenia.

Z tych  przesłanek wychodząc, zanotować wypadnie w  dziedzi­
nie w ym ian y  tow arow ej zewnętrznej trz y  wydarzenia o doniosłym 
znaczeniu dla życia gospodarczego okręgu izbowego. P ierwszym  
z tych  wydarzeń by ło  zawarcie w  dn iu  27 lutego roku sprawozdaw­
czego uk ładów  handlowych po lsko-bryty jsk ich , d rug im  — dewa­
luac ja  guldena gdańskiego w  d n iu  2 m aja i dalsze zarządzenia na­
tu ry  w a lu tow ej, ja k ie  w  k ró tk ich  odstępach po tej dacie jeden po 
d rug im  następowały na terenie W . M. Gdańska i  wreszcie trzecie — 
podpisanie w  dn iu  4 listopada uk ładu  handlowego polsko-niemiec­
kiego.

U k ład  handlow y, regu lu jący całokształt stosunków handlo­
w ych pom iędzy Polską a W ie lką  B ry tan ią  m ia ł o ty le  w ie lk ie  zna­
czenie d la życia gospodarczego w  okręgu Izbow ym , że, w prow a­
dzając element stałości w  w ym ian ie  handlowej pom iędzy obu pań-
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stwami, odegrał poważną rolę w  kszta łtow aniu się w arunków  
eksportu p ro du kc ji licznych  przedsiębiorstw przem ysłowych i  han­
d low ych okręgu izbowego, biorących, ja k  wiadomo, poważny udzia ł 
w  ogólnym  eksporcie polskim  na rynek  W ie lk ie j B ry ta n ii oraz in ­
nych posiadłości b ry ty jsk ich . Jeśli się zważy, że om ówieniu w a­
runków  eksportu tak  podstawowych a rty k u łó w  eksportowych 
okręgu izbowego, ja k  bekonów, ja j i  masła, poświęcono 3 paragra fy  
układu, zawierającego ogółem 15 paragra fów , to jasnym  się staje, 
że do spraw y tej, ta k  żyw o obchodzącej okręg izbowy, p rzyw ią zy ­
wana by ła  ze strony po lsk ie j waga szczególna.

Wobec tego w yda je  się wskazanym  w ym ien ić te w a runk i, 
jakie  regulować m ia ły  eksport wspom nianych trzech a rtyku łó w  
na rynek b ry ty js k i. A  więc na mocy uk ładu  zagwarantowana 
została Polsce dostawa na rynek  b ry ty js k i w  ro ku  sprawozdaw­
czym oraz w  roku 1936 — 41,4% ilości bekonów, w yw iezionych 
w  r. 1932, z zastrzeżeniem m ożliwości zwiększenia p rzydz ia łu  p rz y ­
wozu tego a rty k u łu  do A ng lii, o ile  na ry n k u  b ry ty js k im  przyw óz 
z innych k ra jó w  nie pokry je  przyznanych im  p rzydz ia łów  i pozo­
stanie w  ten sposób możliwość proporcjonalnego podzia łu pom iędzy 
kra je , dostarczające bekony, stwierdzonego według b ry ty jsk iego  
p lanu  niedoboru. Ja j mogła Polska dostarczyć 13%% całkowitego 
dozwolonego na ten ryn e k  przyw ozu z obcych kra jów , wreszcie co 
do masła uk ład  stw ierdził, że ilość tego a rtyku łu , dostarczona w  la ­
tach ostatnich, by ła  niewspółm iernie mała tak  w  stosunku do zapo­
trzebowania ryn k u  b ryty jsk iego , ja k  i m ożliwości w yw ozow ych ze 
strony Polski. Toteż usta lonym  zostało, że ilość masła, pochodze­
nia polskiego, w  przywozie na rynek b ry ty js k i n ie m ia ła  być w  ro­
ku  1935 ograniczona, aż do czasu, gdy p rzyw óz ten nie przekroczy 
ca łkow ite j ilości p rzyw ozu masła z polskiego obszaru celnego 
w  roku  1929. Poza tym  w  stosunku do w ym ienionych w yże j oraz 
do innych tow arów  polskiego pochodzenia, wyszczególnionych 
w  załączniku do układu, Rząd B ry ty js k i zobowiązał się nie w pro ­
wadzać ilościowych ograniczeń przyw ozu z zastrzeżeniem jednak 
m ożliwości wprowadzenia tak ich  ograniczeń przywozow ych, które 
„okażą się konieczne dla zapewnienia skutecznego dzia łan ia  planu, 
względnie p lanów  regulowania w  Zjednoczonym Kró lestw ie ryn ku  
p roduktów  żywnościowych“ . Postanowienie to dotyczyło  m. in . tak  
ważnego a rty k u łu  w yw ozu polskiego, ja k  drzewo. Jak z tych  
k ilk u  uwag co do g łów nych a rtyku łó w  eksportu polskiego w id z i­
my, uk ład  p o lsko -b ry ty jsk i z dn ia  27 lutego roku  sprawozdawczego

204



w niósł niezbędną stabilizację w  warunkach p ro du kc ji i  zbytu  i  za­
bezpieczył m in im um  pewne i  stałe, pozw oliło  to również do szu­
kania  nowych możliwości rozwoju, gdyż uk ład  p rzew idyw a ł współ­
działanie Rządu B ry ty jsk iego  w  rozw oju stosunków handlowych 
pom iędzy Polską a dom iniam i i  ko loniam i b ry ty js k im i oraz te ry ­
to riam i m andatowym i. Jak w ykaza liśm y na innym  miejscu n i­
niejszego sprawozdania (patrz analiza obrotów handlu zamorskiego 
Część I I  — Spraw y morskie) zawarcie uk ładu  polsko-bryty jskiego 
p rzyczyn iło  się do rozw oju stosunków handlowych pom iędzy obu 
kra jam i, co n iew ątp liw ie  znalazło również odzw ierciadlenie w  obro­
tach przedsiębiorstw okręgu izbowego, zaangażowanych w  w ym ia ­
nie handlowej z W ie lką  B rytan ią . U k ład  ten poza ty m  w yw a r! 
dodatn i w p ły w  na kształtowanie się stosunków polskich w  dziedzi­
nie żeglugowej, zabezpieczając polskim  towarzystwom  żeglugo­
w ym , u trzym u jącym  stale połączenia morskie z Anglią , stałość 
ładunków  i możliwości rozwojowe na innych  szlakach morskich, 
czy to w  kooperacji z tow arzystw am i angielskim i, ozy też za po­
mocą a k c ji samodzielnej.

Jeżeli zawarcie uk ładu  polsko-bryty jsk iego mogliśmy uważać 
za wydarzenie, w p ływ a jące  dodatnio na kształtowanie się położe­
n ia gospodarczego w  okręgu izbowym , to wydarzenie następne, 
które w ym ien iliśm y w yże j a m ianow icie dewaluacja guldena gdań­
skiego w  dn iu  2 m aja 1935 r. Avprowadziła na pewien czas poważne 
zamieszanie w  stosunkach gospodarczych polsko-gdańskich tak  na 
odcinku lądowym , ja k  i na odcinku morskim . A czko lw iek sprawa 
dew aluacji guldena do poziomu złotego, a w łaściw ie m ówiąc spra­
wa u n if ik a c ji monetarnej pom iędzy Polską a W. M. Gdańskiem 
stanowiła przedm iot rozważań ju ż  poprzednio i  poczytywana by ła  
za jeden ze środków ciaśniejszego zespolenia organizm u gospodar­
czego Gdańska z Polską, to jednak sposób nag ły  i  przez nikogo nie 
spodziewany, a zwłaszcza bez porozumienia z czynnikam i polskim i, 
w  ja k i dewaluacja guldena została przeprowadzona, nasunął szereg 
zastrzeżeń ze strony polskiej, a w  konsekwencji w ym agał powzięcia 
zarządzeń, zm ierzających ku  usunięciu szkodliw ych d la  gospodar­
stwa polskiego konsekwencyj w a lu tow e j operacji W. M. Gdańska. 
Istotnie, dewaluacja guldena gdańskiego o 42,3% t. zn. zrównanie 
jego kursu ze zło tym  i  panika, ja ka  w  W. M. Gdańsku w  zw iązku 
z tym  powstała, natychm iast odbiła  się u jem nie na obrotach towa­
row ych  pom iędzy Polską a Gdańskiem, a w  p ierw szym  rzędzie na 
obrotach Pomorza i to w  znacznym stopniu w  zakresie zbytu  na
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ry n k u  gdańskim  p roduktów  polskich, dostarczanych z pow iatów  
pomorskich, sąsiadujących z W olnym  Miastem Gdańskiem. Ponie­
waż równocześnie z dewaluacją wydane zostały przez władze gdań­
skie surowe zarządzenia w  zakresie u trzym ania  cen w  guldenach 
na dotychczasowym poziomie, dostawcy p roduk tów  polskich odra- 
zu s trac ili podstawy ka lku la c ji, gdyż przez pew ien czas, zresztą 
dosyć k ró tk i, ceny na p ro d u k ty  polskie w  guldenach kszta ł­
tow a ły  się n iże j od ceny w  złotych. Poza tym  w  zw iązku z zarzą­
dzeniem w  zakresie re s trykcy j dew izowych i  z zakazem w ym iany  
guldenów na złote, sprzedawca polsk i pozbaw iony został możności 
w yw iezien ia  z Gdańska pieniędzy, otrzym anych za dostarczony 
tow ar. W  tych  warunkach obrót tow arów  pom iędzy Polską a W . M. 
Gdańskiem gw ałtow nie się sku rczy ł i  ty lk o  ta okoliczność, że 
Gdańsk pod względem zaopatrzenia w  p ro du k ty  żywnościowe nie 
jest samowystarczalny, skłon iła  władze miejscowe do szybkiego od­
w ro tu  i  wprowadzenia u ła tw ień  w  obrotach pieniężnych pomiędzy 
W. M. Gdańskiem a Polską. W  ciągu następnych miesięcy ryg o ry  
w a lu tow e stopniowo b y ły  usuwane i w  rezultacie pozostał jedynie  
zakaz w yw ozu  guldenów z obszaru W. M. Gdańska, zaś regulacja 
należności polskim  dostawcom tow arów  odbywać się zaczęła bez 
w iększych utrudnień. N iem nie j jednak dewaluacja guldena 
w  zw iązku z utrzym aniem  plac niem al na niezm ienionym  poziomie 
spowodowała znaczny spadek zdolności nabywczej ludności gdań- 

. skiej, a w  konsekwencji spadek konsum cji p roduktów  i tow arów  
polskich na terenie Gdańska. Na odcinku m orskim  dewaluacja 
guldena stw orzyła  niebezpieczeństwo powstania znacznej różn icy 
w  kosztach usług portu  gdańskiego na niekorzyść G dyni. Pod tym  
jednak względem niezwłocznie po dew aluac ji nastąpiła w a lo ryza­
cja opłat portowych, a dalej stopniowe podnoszenie stawek w  g u l­
denach za inne usługi portowe. W  ostatecznym w y n ik u  pertu rba­
cje w alutowe w  Gdańsku poważnie zaszkodziły w  ciągu dwóch 
pierwszych miesięcy po dew aluacji obrotom tow arow ym  w  porcie 
gdańskim i dopiero w  d rug ie j połowie roku osiągnięta została pe­
wna równowaga i  nastąpiło unorm owanie w a runków  pracy porto ­
wej. W  ten sposób obawy, ja k ie  pow sta ły co do reperkus ji dewa­
lu a c ji guldena na sytuację w  porcie gdyńskim  w  bardzo k ró tk im  
czasie zostały rozproszone i na tym  odcinku dewaluacja guldena 
w iększych szkód, poza chw ilow ą dezorientacją, nie przyniosła.

Przechodząc z ko le i do omówienia trzeciego w ydarzenia  w  roku  
sprawozdawczym, mającego poważne znaczenie d la kształtowania
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się obrotów handlowych Polski z zagranicą, ja k  również poważne 
znaczenie dla okręgu naszej Izby, m ianow icie uk ładu  handlowego 
polsko-niemieckiego z 4 listopada 1935 roku, zaznaczyć należy, iż 
b y ł on dalszą próbą unorm owania w ym ia n y  handlow ej z Rzeszą 
Niemiecką. Już w  sprawozdaniu za ro k  1934 podkreśliliśm y sku tk i 
zawarcia prowizorycznego uk ładu  na początku tego roku, będącego 
zakończeniem 9 letniego okresu stanu bezumownego, a w łaściw ie  
mówiąc, okresu w a lk i gospodarczej. Jak ju ż  wówczas zaznaczy­
liśm y układ, z roku 1934 nie z iścił pokładanych w  n im  nadziei ze 
strony n iektó rych  sfer gospodarczych, nastawionych na u trzym y ­
wanie stosunków handlow ych z Rzeszą Niemiecką. Specyficzne 
w a ru n k i gospodarcze, istniejące w  tym  państwie sp raw iły , że zna­
czne sumy, należne kontrahentom  polskim  za wyw iezione do N ie­
miec tow ary  zostały zamrożone i  trudno  by ło  się spodziewać, aby 
za istn ia ły  w a runk i, k tó reby u m o ż liw iły  o trzym anie unieruchom io­
nych z ty tu łu  transakcy j z N iemcami należności. Ponieważ jednak 
organizm y gospodarcze Polski i  N iem iec posiadają szereg elemen­
tów  wzajem nie się uzupełn ia jących, do czego dochodzi jeszcze 
współzależność w yn ika jąca  z bezpośredniego sąsiedztwa na bardzo 
znacznej przestrzeni, konieczność stworzenia tak ich  w arunków , 
k tó reby u n iem oż liw iły  dalsze zamrożenie należności polskich 
w  Niemczech, stała się oczywistą. Stąd też pow sta ły główne 
zasady uk ładu  z 4 listopada, opartego na ścisłej reglam entacji wza­
jem nej w ym iany  tow arow ej i w yn ika jących  stąd wzajem nych roz­
rachunków. Jeśli się zważy, że jeden z kontrahentów  — Polska — 
w  okresie opracowywania uk ładu  niczym  nie krępow ał u siebie 
obrotów  w a lu tam i, a d rug i — N iem cy — w prow adz ił ja k  na jda le j 
idącą reglamentację ta k  swych obrotów  handlow ych z zagranicą, 
ja k  i rozrachunków  z tego ty tu łu  powstających, to  jasnym  się staje 
niewspółm ierność o fia r  jednej strony, w  danym  razie Polski, dla 
osiągnięcia porozumienia. Toteż znane w a ru n k i uk ładu, p rzew i­
dujące ustalanie co miesiąc t. zw. p la fonów  obrotów  handlowych 
obu stron w  jednakowej wartości, a dalej p rzydz ia ł dostaw poszcze­
gólnym  firm om  z uwzględnieniem wartości tow arów  i wreszcie 
skom plikow any sposób w yp ła t i obliczeń, n ie mogły sprzyjać roz­
w o jo w i obrotów handlowych pom iędzy obu stronami. O ile  ze 
strony polskiej, co się szczególnie dało zauważyć pośród f irm  okrę­
gu izbowego, is tn ia ło  dążenie do wyeksportow ania do Niemiec moż­
liw ie  w iększej ilości towarów, na które zresztą tam  is tn ia ło  odpo­
w iednie zapotrzebowanie, o ty le  tow ary niemieckie nie mogły zna-
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leźć dostatecznego popytu  w  Polsce ze względu na wysokość ceny 
i  niemożność uzyskania k redy tu . W  tych  w arunkach już  w  p ie r­
wszych miesiącach dzia łania uk ła du  można by ło  skonstatować 
istnienie kom p likacy j, które w  dalszym  okresie p rzysporzy ły  zain­
teresowanym sferom gospodarczym Polski w  ogóle a w  okręgu izbo­
w ym  w  szczególności, w ie le  k łopotów  i  rozczarowań. Toteż uk ład  
hand low y polsko-niem iecki, pom imo kró tk iego  jeszcze okresu dz ia ­
łan ia  w  roku  sprawozdawczym, nie w niósł tych  elementów pozy­
tyw nych , ja k ich  się po n im  spodziewano.

D o w ydarzeń n a tu ry  zewnętrzno-gospodarczej dodać jeszcze 
należy wprowadzenie z dniem 31 październ ika roku  sprawozdaw­
czego sankcyj gospodarczych w  stosunku do W łoch, w  zw iązku 
z akcją L ig i Narodów, spowodowaną w o jną włosko - abisyńską. 
W prowadzenie tych  sankcyj d la  sfer gospodarczych okręgu izbo­
wego m ia ło znaczenie ograniczone, gdyż g łów ny p roduk t eksportu 
polskiego — węgiel, za ładow yw any w  porcie gdyńskim , nie został 
objęty dzia łaniem  sankcyj, ze względu na to, że dostawy jego na 
rynek w łosk i s tanow iły  zapłatę za budujące się na stoczni w łoskie j 
w  Montfalcone motorowce pasażerskie d la  L in ii G dyn ia—Am eryka.

Podsumowując dzia łanie w yże j wyszczególnionych wydarzeń 
gospodarczych o charakterze ogólnym, jednak b lisko  obchodzących 
życie gospodarcze okręgu izbowego, stw ierdzić n iestety wypada, że 
poza układem  hand low ym  po lsko-b ry ty jsk im , nie w n ios ły  one 
czynn ików  pozytyw nych  d la kształtowania się w a runków  pracy 
gospodarczej w  okresie sprawozdawczym.

Przystępując do sform ułow ania uwag ogólnych o sy tuac ji go­
spodarczej okręgu Iz b y  w  roku  1935 tak, ja k  odzw ierciadliła  się ona 
w  danych liczbowych, przedewszystkiem zwrócić należy uwagę na 
wskazania, jak ie  uwidocznione zostały w  sumach podatków  ścią­
gniętych w  tym  okresie. Dane porównawcze za trz y  ostatnie la ta 
podatkowe w skazują s ta ły  i  to n iem al w  jednakow ej wysokości 
wzrost sum ogólnych, ja k ie  w p łyn ę ły  do kas skarbowych.

W zrost ten, jeś li chodzi o  ca ły okręg izbow y, w y ra z ił się w  la ­
tach 1933/34, ja k  i  w  latach 1934/35 w  sumie ok. 7 m ilionów  zł, p rzy  
czym zgórą połowa wzrostu przypad ła  na poda tk i bezpośrednie 
i to w  w iększym  stopniu na podatek dochodowy n iż na podatek 
przem ysłowy, poza tym  poważniejszy wzrost, bo blisko 2,7 m il. 
da ły  poda tk i pośrednie, natomiast o p ła ty  stemplowe i  dan iny  po­
krewne w iększych zmian nie w ykaza ły . Ponieważ, ja k  zobaczymy 
w  tabeli następnej, sytuacja w  ro ln ic tw ie  nie uległa zmianie na
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lepsze, wnioskować należy, że wzrostem wpłaconych sum obciążone 
zostały głównie przem ysł i handel, a da le j sfery pracownicze.

Tab. 1

W p ły w y  z p o d a tkó w z o k rę g u  Iz b y  Przeon. - 
(w  tys. zł.)

H a n d lo w e j w  G d y n i

ca ły w  tym cały w  tym cały w  tym

ro d z a j po da tku
okręg w o j. po- okręg w o j. po- okręg woj. po-
Izby m orskie Izby m orskie Izby m orskie

1933/34 1934/35 1935/36

o g ó łe m ............................. 53 487 37 515 60 664 44103 67 416 49 673

p o d a tk i bezpośrednie 39 980 26 643 43 327 29 130 47 213 32 443
w  te m : p rze m ys ło w y 10 295 6 779 11 104 7 091 11 437 7 966

dochodow y 9 936 6 971 12 703 8 518 14 166 10 318
o p ła ty  stem plow e 

i  d a n in y  p o k re w n e  . 8 028 5 932 7 186 5 478 7 360 5 362
p o d a tk i pośredn ie  . . 5 480 4 940 10148 9 495 12 843 11 868

1) n ie  o be jm u je  kw o t w p łaconych  przez f irm y  z pow . w o j. pozn. należących do okręgu Izb y  
P. H . w G d yn i, d la  k tó ry c h  w y m ia ru  doko n u je  oddzia ł b ilansow y Iz b y  S ka rbow e j w  Poznaniu.

2) w p ły w y  z pod. od c u k ru , w  części okręgu  Izb y  p rzypa d a ją ce j na w o j. pozn. zarachowano 
w  m. Poznaniu.

Jeśli chodzi o ro ln ic tw o, stanowiące zasadniczo najbardzie j 
cenny element w  zakresie konsum cji, ze względu na przeważnie 
ro ln iczy  charakter ludności w  okręgu izbowym , to sytuacja pod 
tym  względem w ykaza ła  dalsze pogłębienie kryzysu. Staje się to 
oczyw istym  z zestawienia cen na główne p łody rolne w  okresie 
sprawozdawczym. Ceny pszenicy, żyta  i  jęczmienia na kaszę spa­
d ły  do poziomu dotąd nienotowanego. G dy w  roku  zeszłym n a j­
niższa cena pszenicy w ynosiła  w  m aju zł 14,90 za 100 kg, to w  ro ­
ku  sprawozdawczym w  sierpniu notowano zaledwie zł 12,62 za 
100 kg. Żyto w  tym  samym miesiącu osiągnęło n iż  zł 9,19 za 100 kg, 
gdy w  roku  1934 nie spadało poniżej zł 11,63 (w m aju) zaś jęczmień 
na kaszę również w  sierpniu  notowany b y ł z ł 11,20, gdy w  po­
przednim  roku najniższa jego cna wynosiła  z ł 11,76 (maj). Jedynie 
cena owsa u trzym a ła  się przez ca ły  n iem al ro k  na poziomie roku  
poprzedniego, lecz ten rodzaj zboża nie odgrywa poważniejszej ro li 
na ry n k u  pomorskim. Co się tyczy  inwentarza żywego, to ceny 
nań u trzym yw a ły  się na m nie j w ięcej n iezm ienionym  poziomie, co 
prawdopodobnie objaśnić należy ograniczoną podażą jego na ryn k u  
ze względu na dążenia n iew yzbyw an ia  się jego p rzy  łatwości w y - 
karm ien ia  tanią paszą. Bardzo znaczne wahania da ły  ceny w ie ­
p rzy, ja k  również poważne obniżenie przeciętnej ceny rocznej.
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Świadczyć by  to mogło o ograniczeniu konsum cji w  miastach i  tru -
dnościach w  zbycie na rynkach  eksportowych. 
Tab. 2 _______

C e ny  zbóż i  n a jw a ż n ie js z y c h  p ro d u k tó w  ho do w la nych  p łaco nych  
p ro du cen to m  na P om orzu (Dane Gł. u. s t )

ro k
miesiąc

pszenica żyto J ę c z m ie ń  
na k a s z ę owies k o ń

ro b o c z y
k ro w a
d o jn a

w ie p rz
ży w e j
w a g i

za 100 kg za szt. z a  1 k g

27,13 15,79 14,29 13,24 201 161 0,85p rZ 6 G ię m łB  w TO* i i q 'í 'í / ' í í I 17,84 13,53 13,04 12,00 207 174 0,73
Kii OOSpOUaFGZJflll 1934/35 15,92 14,25 15,56 13,93 209 165 0,54

1935 I 15,82 14,52 16,29 13,91 195 165 0,49
I I 15,39 14,45 16,58 13,79 201 162 0,48

I I I 15,36 14,38 15,76 13,73 214 163 0,53
IV 14,67 13,26 14,84 13,39 215 161 0,53
V 15,09 13,70 14,72 13,50 208 156 0,42

V I 14,92 13,40 14,34 13,68 205 153 0,50
V I I 13,42 11,13 12,40 12,13 217 154 0,57

V I I I 12,62 9,19 11,20 10,81 222 164 0,78
IX 15,38 11,64 12,68 12,62 227 171 0,88
X 16,71 12,57 13,40 13,71 218 168 0,79

X I 16,68 12,20 13,10 14,07 210 168 0,81
X I I 15,96 11,70 12,57 13,02 208 168 0,79

Za ro k  gospodarczy p rz y jm u je  isię okres czasu od s ie rpn ia  do lip ca  ro k u  następnego w łączn ie .

W  przeciw ie iistw ie  do sytuac ji w  ro ln ic tw ie , sytuacja w  prze­
myśle w  roku  sprawozdawczym w ykaza ła  dalsze o b jaw y poprawy. 
Jak w yn ika  z n iże j umieszczonej tabeli, ilu tru ją c e j ilość przepra­
cowanych w  poszczególnych gałęziach przem ysłu robotniko-godzin, 
ogólny w skaźnik w ykaza ł wzrost o 5,5 %, jeś li chodzi o ca ły obszar 
okręgu izbowego, natomiast jeśli chodzi o samo w oj. Pomorskie, 
to tu  dał się zanotować spadek zatrudnienia  o 4%. W  okręgu izbo­
w ym  ty lk o  dw ie gałęzie przem ysłu w yka za ły  spadek zatrudnienia, 
a m ianow icie gałęzie papiernicza i  odzieżowa, to samo da się po­
wiedzieć o wojew ództw ie Pomorskim, zaznaczyć jednak należy, że 
na takie  kształtowanie w p łynę ło  unieruchom ienie jednego bardzo 
poważnego zakładu gałęzi odzieżowej, dzięki czemu zatrudnienie 
spadło w  roku 1935 do poziomu 12,6% w  porównaniu z rokiem  
poprzednim . W szystkie inne gałęzie przem ysłu w yka za ły  wzrost 
zatrudnienia, tym  bardzie j znamienny, że taka naprz. gałąź, ja k  
przem ysł drzewny, k tó ry  w  roku  1934 w ykaza ł poważny spadek, 
w  roku  sprawozdawczym osiągnął wzrost o 27,4%. Inne gałęzie 
w yka za ły  w  porów naniu z rokiem  poprzednim  wzrost, jednak 
w  n iektó rych  wypadkach ja k  naprz. przem ysł m inera lny i meta-
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Iow y nie tak  znaczny ja k  w  r. poprzednim  (m ineralny — w  roku 
1934 wzrost 26,4% w  roku 1935 — 16,6%, m etalowy — w roku  1934 
wzrost — 41,6% — w  roku  1935 — 18,8%).

Tab. 3
Liczba rob ot nik o - godzi n przepracowanych w 

(w zakładach zatrtud. 20 i wyżej
przemyśle przetwórczym 
robotników)

gałęzie
przemysłu

Okręg Izby P—H Gdynia woj. Pomorskie

1934 1935 w %% 
1934 1934 1935 w %% 

1934

ogółem 37 289 089 39 372 965 105,5 21 398 688 20 557 332 96,-

mineralny 4 747 965 5 540 686 116,6 2 195 838 2 760 842 125,7
metalowy 6 556 304 7 790 625 118,8 3 880 883 4 347 850 112,-
chemiczny 1 973 063 2 073 250 105,- 720 049 752 813 104,5
papierniczy 941 533 929 520 98,7 267 817 238 278 88,9
drzewny 4 708 052 5 999 703 127,4 3 320 160 3 698 033 111,3
spożywczy 10 077 810 10 658 199 105,7 5 447 118 5 707 563 104,7
odzieżowy 3 705 980 1 132 026 30,5 3 051 614 386 610 12,6
budowlany 2 082 346 2 463 606 118,3 1 512 786 1 728 314 114,2
poligraficzny 1 793 087 2 047 524 114,1 951 770 879 723 92,4
,-kórzany 411 762 445 757 108,2 49 807 57 306 115,-
włókienniczy 191 185 292 069 152,8 846 o,-

Ten stan rzeczy potw ierdza również tabela następna, przedsta­
w ia jąca stan zatrudnienia w  przemyśle przetwórczym . W ykazana

Tab. 4

Zatrudnienie w  przemyśle przetwórczym w  okręgu Izby P-H Gdynia

trok
miesiąc

Ilość zakładów ogółem
robotni­

ków

pracujący dni w tygodniu częścio­
wo bez­
robotni

czyn­
nych

nie­
czyn­
nych

6— 7 4 - 5 1 - 3

1934 I 283 176 12 135 8 331 2 715 1 070 3 804
V I I 338 117 18 364 13 407 2 936 726 4 952

1935 I 200 178 12 224 9 676 2 007 444 2 251
I I 281 178 12 640 10 402 1 232 916 2 238

I I I 311 141 15 341 12 699 1 647 907 2 642
IV 329 128 16 844 1 895 14 074 803 14 949
V 340 115 18 698 14 871 3 342 464 3 827

V I 344 111 19 017 2 251 16110 659 16 766
V I I 347 106 19 350 15 986 2 308 581 3 364

V I I I 353 98 19 988 16 851 2 090 681 3 137
IX 357 96 20 112 16 805 2 453 777 3 307
X 367 90 26 695 19 142 4 058 3 350 7 553

X I 360 93 26 159 21 703 2 690 1 697 4 456
X I I 351 99 13 612 1 649 8 617 2 932 11 963

O b e jm u je  za k ła d y  za tru d n ia ją ce  20 i  w ię ce j ro bo tn ikó w .
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w  n ie j re lacja pom iędzy ilością zakładów czynnych i  n ieczyn­
nych, ja k  również pod względem ilościowego za trudnienia  robotn i­
ków  w ykazu je  poważną poprawę. Również poprawę daje się skon­
statować w  intensywności zatrudnienia, gdyż liczb y  zatrudnionych 
przez 6—7 d n i w  tygodniu  w  roku  bieżącym są znacznie wyższe 
od tych  samych liczb  w  roku  1934.

W  ścisłej zależności od danych, uw idocznionych w  tabeli n r 3 
są dane poniższej tabeli, w ykazujące zatrudnienie w  poszczegól­
nych gałęziach przem ysłu przetwórczego.

Tab. 5

Zatrudnienie w poszczególnych gałęziach przemyśla przetwórczego 
_________________ w okręgu Izby P-H w Gdyni

gałęzie
przemysłu

Ilość zakładów Robotnicy zatrudnień! 
przy produkcjiczynnych nieczynnych

1934 1935 1934 1935 1934 1935

ogółem 323 330 130 118 17 452 18 043

mineralny 49 53 26 22 2 249 2 576
metalowy 54 54 9 9 3 039 3 609
chemiczny 16 17 3 2 859 914
papierniczy 5 5 2 2 456 386
drzewny 76 80 54 47 2132 2 630
spożywczy 68 68 11 14 5011 5 373
odzieżowy 9 9 6 5 1 915 557
budowlany 25 27 19 16 949 1 111
poligraficzny 18 17 1 842 887

O b e jm u je  zak tady za tru d n ia ją ce  20 i  w ię ce j ro bo tn ikó w .

Zjaw isko wzrostu liczby zarejestrowanych bezrobotnych, u w i­
docznione w  tabe li n r 6, skonstatowane już  w  roku  1934 i  ja k b y  
stojące w  sprzeczności ze wzrostem zatrudnienia, w ykazanym  
w  tabelach poprzednich, znajdu je  to samo, co i  poprzednio w y t łu ­
maczenie, m ianow icie dop ływ  sił n ie w ykw a lifikow anych , za trud ­
nionych głównie w  przemyśle budow lanym  w  czasie sezonu, które 
z ukończeniem nie w racają  do miejscowości skąd p rzyb y ły , lecz 
pozostają na miejscu, pow odując wzrost bezrobocia. Rok sprawo­
zdawczy, w ykazu jąc  w  p ierwszych miesiącach pow ażny wzrost 
lic zb y  zarejestrowanych bezrobotnych, w  d rug ie j połow ie roku 
odzw ierciadla  polepszenie ogólnej ko n iun k tu ry , dając p rzy  tym  
pocieszający objaw  poważnego spadku bezrobocia w  ostatnim  
miesiącu roku  sprawozdawczego.
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Tab. 6
L i c z b a b e z r o b o t n y c h*)

Stan na 
koniec mieś. 1932 1933 1934 1935

I 23 638 15 217 28 836 37 122
I I 26 274 17 445 31 196 37 007

I I I 27 300 15 678 28 034 34 847
IV 23 794 14 847 20 851 30 535
V 17 691 13 147 17 543 26 223

VI 13 333 9 405 19 245 22 806
V II 9 588 9 617 17 546 20 298

V III 8 341 9 483 19 580 16 622
IX 7 237 9 307 17 522 16 552
X 6 406 10 080 17 243 17111

XI 7 986 16 826 18 468 19 609
X II 11 224 26 050 29 227 17 244

*) Według danych P. U. P. P. w Bydgoszczy Grudziądzu, Tczewie i Toruniu.

Jeśli chodzi o handel, to ogólnie biorąc sytuacja jego nie uległa 
poważniejszym  zmianom. P rzyczyny trudności w  te j dziedzinie 
działalności gospodarczej nie zostały w  roku  sprawozdawczym 
usunięte. Jak w yże j w idzie liśm y, siła nabywcza w ars tw y  ro ln iczej 
nie uległa wzmożeniu, koszty ogólne w  prowadzeniu przedsię­
b io rstw  handlowych, skomprymowane w  latach poprzednich nie 
m ogły być dale j obniżane, obciążenia podatkowe pozostawały bez 
zmian, w a ru nk i k re d y tu  również zmianie nie u legły. W  tych w a­
runkach, rzecz oczywista, dla pracy w  handlu u trzym ać się zdołały 
przede w szystkim  p laców ki dobrze zorganizowane i oparte o na­
gromadzone w  latach dobrej ko n iu n k tu ry  rezerwy, czy to w  postaci 
nieruchomości, czy w  ja k ich  bądź innych  zasobach.

W  każdym  razie stw ierdzić należy, że w  roku  sprawozdawczym 
w  handlu, ja k  również i w  przemyśle dał się zauważyć proces da l­
szego przystosowania się do istn ie jących w arunków . W  w y n ik u  tego 
stanu rzeczy zanotować należy, jeś li chodzi o część okręgu izbowego, 
obejmującego województwo pomorskie, nienotowany dotąd spadek 
liczby  nadzorów sądowych i upadłości. G dy jeszcze w  roku  1934, 
ja k  w idać z niżej umieszczonej tabeli, w  handlu zostało zarejestro­
wane 30 nadzorów sądowych i 5 upadłości, zaś w  przemyśle 4 nad- 
dzory sądowe i trz y  upadłości, to  w  roku  sprawozdawczym było 
zaledwie 5 nadzorów sądowych w  handlu i ani jednej upadłości, 
zaś w  przemyśle ani nadzorów sądowych ani upadłości n ie notowa­
no. F a k ty  te są dowodem zakończenia procesu e lim inowania z dzia-
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ła lności w  przemyśle i  handlu przedsiębiorstw, nie posiadających 
wym aganych podstaw gospodarczych. Jak z te j samej tabe li w i­
dz im y proces ten m ia ł najw iększe natężenie w  latach 1931 i 1932, 
czy li w  pierwszych latach kryzysu . Dane, przytoczone w yżej,
0 sy tuac ji w  większości gałęzi przemysłu, wykazujące poprawę, 
oraz procesy przystosowcze w  handlu ja k  się w yda je  dają  podstawę 
do wnioskowania, że tak, ja k  i na te ry to rium  całej Polski, tak
1 w  okręgu izbow ym  sto im y wobec sym ptom atów zm iany sytuac ji 
na lepsze.

Tab. 7

Nadzory sądowe d 'upadłości*)

Rok nadzory sądowe u p a d ł 0 ś c i
miesiąc handel przemysł handel przemysł

1931 56 21 28 6
1932 78 4 24 6
1933 19 3 11 5
1934 30 4 5 3
1935 5 — — —

I
I I

4 — — —

I I I
IV 1 — — —

V

VI _ _ — —

V II — — — —
V III — — —

IX
X

XI

— — — —
_ _ —

X II —

*) o b e jm u je  w o j. pom orskie .

Potwierdzenie pośrednie powyższej uw agi znajdu jem y ró w ­
nież w  procesie ka p ita liza c ji gotówkowej, o ile  odzw ierciadla się on 
we w kładach w  tak  rozpowszechnionych na terenie okręgu izbo­
wego instytucjach, ja k  Kom unalne Kasy Oszczędności. Aczko lw iek 
proces ten, jeś li chodzi o Pomorze, postępuje w o ln ie j n iż w  całej 
Polsce, to jednak tempo przyrostu  w k ładów  na książeczkach osz­
czędnościowych wzrosło w  roku  sprawozdawczym do 10%, gdy ten 
sam wzrost w  r. poprzednim  w yn iós ł zaledwie niepełne 7 %. Nato­
m iast proces narastania w k ładów  na rachunkach bieżących, czeko­
w ych  i  żyrow ych nie w ykazu je  praw ie  postępu, co daje się po części 
w ytłum aczyć faktem  b raku  środków obrotowych w  przedsiębior-
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stwach handlowych i  przem ysłowych, a pozatem rozpowszechnie­
niem trzym an ia  tych  środków na rachunkach w  Pocztowej Kasie 
Oszczędności.

Tablica 8
Wkłady w Komunalnych Kasach Oszczędności (w tys zł.)

Stan na 
dzień

Liczba kas
Na książeczkach oszczędn. Na rachunkach bieżą­

cych, czekowych 
i żyrowychbez w k ła d ó w  in s ty tu c y j 

f in a n so w ych

Polska Pomorze Polska Pomorze Polska Pomorze

31. XII. 1931 376 38 522 453 31334 43 638 5 612
51. XII. 1932 373 40 543 555 28 528 45 424 5 022
51, XII. 1933 366 41 537 493 29 531 43 811 4 571
31. XII. 1934 363 41 580 995 31 624 52 283 4 722
31. III. 1935 363 41 615 513 33 171 57 604 4 948
30. VI. 1935 364 41 682 886 37 714 68 206 5 147
30. IX. 1935 364 41 679 170 36 127 64 518 4 846

51. XII. 1935 362 41 676111 34 967 59 727 4 763

Przystępując do przeglądu sy tuac ji gospodarczej poszczegól­
nych gałęzi przem ysłu i handlu w  okręgu izbowym , zaznaczyć 
należy, że przegląd ten zawierać będzie głównie dane liczbowe, 
a to w  celu osiągnięcia większej przejrzystości; ty lk o  na jbardz ie j 
charakterystyczne gałęzie w  przemyśle zaopatrzone zostaną 
w  m nie j lub  w ięcej obszerne komentarze, co się tyczy  handlu to  
i tu ta j zwłaszcza ze względu na niemożność ujęcia w yn ikó w  w  dane 
cyfrow e, ograniczym y się do k ró tk ich  uwag ogólnych w  odniesie­
n iu  do główniejszych gałęzi.
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PRZEMYSŁ.

Przemyśl m etalowy.

Położenie przem ysłu metalowego w ykaza ło  w  roku  sprawoz­
dawczym  dalsze poważne polepszenie. Z jaw isko to było  tym  
bardzie j znamienne, że w y ja w iło  się ju ż  trzeci ro k  z rzędu, p rzy  
czym  w  roku  sprawozdawczym wzrost zatrudnienia w y ra z ił się
w  wysokości ca 20%.

Tab. 9

Zakłady i zatrudnienie w przemyśle metalowym w okręgu Izby 
P-H w Gdyni

rok
miesiąc

zakłady Robotnicy zatrudnieni przy produkcji ilość prze­
pracowa­

nych
robotniko-

godzin
czyn­

ne
nie

czyn­
ne

ogółem
pracujący
wszystkie

dni
w tygodniu

częściowo
bezrobotni

przeciętnie i  1934 54 9 3 039 1 948 1 091 546 358
miesięczni \1935 55 9 3 609 2 327 1 282 649 219
1935 I 54 10 2 817 2 353 464 435 972

II 54 10 2 916 2 457 459 465 204
III 54 10 3 633 2 841 7 92 713 533
1Y 54 10 3 916 84 3 832 639 920
V 54 9 3 879 2 872 1 097 636 108

VI 54 9 3 680 74 3 606 711 989
VII 55 9 4 010 3 180 830 643 141

VIII 55 8 4 187 3 821 366 724 924
IX 55 8 4 191 3 696 495 953 457
X 56 7 3 683 3 251 432 703 712

XI 55 8 3 758 3 348 410 624 448
XII 57 5 2 658 48 2 610 544 217

O b e jm u je  za k ła d y  za tru d n ia ją ce  20 i  w ię ce j ro bo tn ikó w .

Jak wyniika z w yże j przytoczonej tabe li przeciętna 
miesięczna robotniko-godzin wzrosła bardzo poważnie, przew yż­
szając wszystkie la ta  poprzednie do 1931 r. w łącznie. Na ten w y n ik
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złożyło się stałe polepszenie zatrudnienia we wszystkich miesią­
cach roku  sprawozdawczego, p rzy  czym  szczególne natężenie p ra ­
cy osiągnięto ja k  i  w  roku  poprzednim  w  miesiącu wrześniu. 
W  parze z tym  idzie również stan czynny zakładów, k tó ry  wzrósł 
w  końcu roku  o 3 zakłady w  porównaniu do początku roku.

M aszyny i  narzędzia rolnicze.

N iepom yślny stan w  ro ln ic tw ie  c iąży ł nadal na sy tuac ji te j 
b ranży przem ysłu metalowego. W arsztaty ro lne ty lk o  w  bardzo 
n ie licznych w ypadkach zaopatryw a ły  się w  nowe narzędzia ro ln i­
cze, w  przeważającej zaś ilości w ypadków  ograniczały się do prze­
prowadzania rem ontów posiadanego inwentarza. Ciążący w  ten 
sposób od szeregu la t na w ytw órn iach  maszyn ro ln iczych kryzys 
w  ro ln ic tw ie  spowodował, że znaczna ilość tych  w y tw ó rn i w  całym  
k ra ju  została z likw idow ana (na 50 fa b ry k  — pozostało zaledwie 8), 
pozostające zaś zatrudniane b y ły  nierównomiernie, głównie jednak, 
jeś li chodzi o okręg izbowy, o bn iży ły  stan swej p ro du kc ji p rzy  
równoczesnym obniżeniu cen sprzedażnych. Jedynie fa b ryk i, p rz y ­
stosowujące swą wytwórczość na zb y t za granicą, zdo ła ły  rozsze­
rzyć  swój zasięg, opracowując dalekie ry n k i poza europejskie, 
w  szczególności, po łudn iow o-afrykaóski, p rzy  czym  p rzy  tych  
p ionierskich transakcjach eksportowych, siłą rzeczy m usia ły ko rzy ­
stać z pomocy eksportowej.

Odlem y sanitarne, kanalizacyjne, naczynia żeliwne i  i. p.

W  roku  1935 trw a ła  w  odlew nictw ie żeliwa zw iązanym  
z em aljernictwem , poprawa, zanotowana ju ż  w  roku  poprzednim 
głównie dzięk i rozw ojow i budownictwa, d la  którego w  w ie lk ie j 
mierze zakłady odlewnicze i  emaliernie pracują.

W ykorzystanie  zdolności p rodukcy jne j w  zw iązku z tym  uległo 
dalszej zwyżce.

U dz ia ł eksportu w  całej sprzedaży p ro du kc ji podniósł się 
ty lk o  o ca 10% ze względu na b rak  rentowności eksportu. U trz y ­
manie zdobytych ry n k ó w  wzgl. nawet in tensyfikac ja  eksportu 
zależna jest od dalszej pomocy w  form ie p rem ij eksportowych.
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PRODUKCJA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
w okręgu Izlby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni w r. 1935.

Artykuły
*
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31
.X

II.
35

ilość
war­
tość 

w tys zł
ilość

war­
tość 

w tys zł

Ż e la z o  p ły n n e ,  w  g ą s k a c h ,  b lo k a c h ,  o d le w a c h ,  w y r o b a c h  w a lc o w a n y c h ,
k u t y c h  i  c ią g n io n y c h  ( k r y t y c h  i  s u r o w y c h )

Ogółem . .................................... t 13 190 6 690 11 926 5 979 425
w tem: ¡żeliwo razem .................... 13 150 6 642 11 926 5 979 425

'W tern: odlewy budowlane ka-
.nałizycyjne . . . . . 6 442 135 381 116 10
odlewy ¡piecowe . . . 7 V 1570 559 1 536 547 52

„ maszynowe 21 n 1 168 618 395 209 133
I n n e  m e ta le  w  b lo k a c h ,  p ły t a c h ,  o d le w a c h ,  w y r o b a c h  w a lc o w a n y c h

i  c ią g n io n y c h  s u r o w y c h

Ogóleim (odlewy z metali) . . . . t 74 193 69 182 8
z mosiądzu ............. ... 4 „ 31 78 30 75 2
.z miedzi d jej stopów............. 9 n 38 89 34 79 6
z glinu (aluminjum) i jego sto-

(pów . . . . . . . . . . . . 2 -> 5 27 5 27 —

Części m a s z y n ,  a p a r a tó w  i  t . P ■

Ogółem (odlewy obrobione) . . . t 636 718 642 723 155
Części maszyn razem ................ M 483 501 492 510 98

w tem części żeliwne pędni . . 2 ,, 1 2 2 3 1
„ maszyn rolniczych 14 II 191 159 199 166 97

Armatura razem . .................... 3,7 19 3,7 19 —
'w tem: parowa, wodna, gazowa 3,3

z innych metali . . . 2 f f 3,3 17 17 —
Inne odlewy razem ....................... ,, 149 198 146 194 57

-w tem: kuchnie, kuchenki pie-
cyki1 .......................... 2 II 98 175 96 172 57

W y r o b y  k u te ,  p ra s o w a n e , w a lc o w a n e o b r o b io n e

Ogółem ....................................... ■ t U 15 11 15 -
w tem: części maszyn rolniczych 2 .. 10 10 10 10 -

In n e  w y r o b y  o b r o b io n e

Ogółem ....................................... • l t 1 26 103 26 1031 —
M a s o w e  w y r o b y  z  p r ę t ó w ,  d r u t u b la c h y

w y r o b y  z d r u t u  i  p r ę t ó w  ( p r ó c z  g a la n t e r j i )

Ogółem ....................................... t 199 406 187 365 8,9
Śruby, nity, hacele i wyroby to-

czone razem . . . . . . . . . 116 300 105 260 5,5
w tem: śruby, nity i siwożnie

bez gwintu żalaz. . - . 2 i* 94 166 84 148 5
ośki i inne części ro-
werów toczone . . . . 3 22 140 21 111 0,5

Tkaniny i siatki żelazne............. 2 54 59 53 58 1,5
Inne wyroby ra zem .................... 3 " 28 46 28 46 1.6
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PRODUKCJA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
w okręgu Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni w r. 1935.

Artykuły
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31

.X
II.

35

ilość
war­
tość

w tyś.zł
ilość

war­
tość

w ty s .z ł

W y r o b y  z b l a c h y  (p ró c z g a l a n t e r j i )

Wyroby gotowe razem . . . .  . t 243 898 240 886 9,6
w tem: części rowerów sztanco-

wane ....................... 2 » 196 747 195 742 4,7

W y r o b y  z ł o ż o n e  ( p r ó c z  g a l a n t e r j i )

Ogółem ....................................... t 416 1 312 396 1229 61
Okucia razem ............................. 416 1312 396 1 229 24

iw tem: budowlane . . . . . . 3 ,, 145 188 144 187 36
m eblowe.................... 4 266 1099 247 1 017 36

W y r o b y  o z d o b n e

Ogółem ....................................... 1 • 11 • 186| . 186 •

M e b l e

Ogółem ....................................... • t • 48 v 48 •

W y t w o r y  p r o d u k c j i r z e m i e ś l n i c z e j

Ogółem ............................. ... t 270 312 210 246 3,1
Wyroby ślusarskie i kowafekie . . 10 ,, 259 285 200 220 2,7

„ blacharskie, kotlarskie itp. • •• 11 27 10 25 0,4

N a r z ę d z i a  i  w y r o b y  n o ż o w n i c z e

Ogółem (narzędzia) .................... t 242 828 232 793 26
Narzędzia lane, kute d prasowane

prócz łopat i wiertniczych . . . 12 24 11 22 2,2
w tem: cęgi, szczypce, kleszcze,

ż a b k i.......................... 2 4,6 9 5 9 0,5
klucze do śrub inne . 2 0,7 1 0,8 1 0,2
młoty i młotki . . . . 2 1,6 7 1,6 7 0,1
siekiery i topory . . . 2 ,, 2,5 3 2,5 3 0,6

Pilniki i itaśniiki razem ................ 225 793 217 761 23
w teim: nowe ........................... 3 ,, 205 768 197 736 23

Inne narzędzia razem ................ „ 5 11 4,3 9 0,9
w tem: kuźnie połowę . . . 3 •• 3 5 2,7 5 0.4

W y r o b y  n o ż o w n i c z e  g o t o w e

Ogółem (wyroby nożownicze) , . t 1,9 5 1,5 4 —
Noże .rzemieślnicze, maszynowe ra -

..................................................... 1,9 5 1,5 4 —
w tem: nożyce do cięcia żelaza 2 1.7 5 1,4 4
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PRODUKCJA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
w okręgu. Izby Przemysłowo -  Handlowej w Gdyni w r . 1935.

Artykuły
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31

.X
II.

35

ilość
war­
tość 

w ty s .z ł
ilość

war­
tość

w tys .z ]

K o n s t r u k c j i i  u r z ą d z e n i a
k o n s t r u k c j e  i  u r z ą d z e n i a d l a  w s z e l k i c h  p r z e m y s ł ó w

Ogółem ....................................... t 231 371 231 371 —

[Konstrukcje .......................... 7 )• 144 215 144 215 —
iKotły na ciśnienie powyżej
22 atm......................................... 2 37 76 37 76 —
Urządzenia transportowe (prócz
kopalnianych) ....................... M 11 23 11 23 —
w tern: wciągi ręczne............. 2 „
Zbiorniki, beczki, bębny z bla- 6,4 15 6,4 15 —
chy żelaznej ......................................... 4 39 56 39 56 —

K o n s t r u k c j e  i  u r z ą d z e n i a  s p e c j a l n e

Ogółem .............................................. ..... . , 1 • 1 1 [ 219 | 2081 269 1 252 898

M o n t a ż e

Ogółem .............................................................. 127 | t •

00T}< 748 -

S i l n i k i ,  p o m p y

Ogółem (silniki) ......................................... • t 0,9 2 0,9 2 -
W e n t y l a t o r y ,  s p r ę ż a r k i ,  p o m p y

Ogółem . . . . . . . ............................... • t 2,7 9 2,7 9 -
M a s z y n y  d l a  p r z e m y s ł u m e t a l o w e g o  i d r z e w n e g o

Ogółem (maszyny dla przemysłu ;
drzewnego)! >............................. • t 62 151 86 221 90

M a s z y n y  i  a p a r a t y  r o l n i c z e

Ogółem ....................................... t 971 898 1.072 985 800
Maszyny ido 'uprawy ziemi sprzę-

żaijowe .................................... 592 473 554 438 428
w tern: p łu g i .......................... 3 ,, 350 270 296 228 194

brony zwykłe . . . . 2 •i 83 62 79 59 37
kullltywatory ............. 2 78 56 115 82 148
wały gładkie i pieirście-
nie „Ćampbella“ . . . 3 ') 9,8 7 8,3 6 4,9
obsyipniki, pielniki . . 3 M 12 12 8 8 25

Maszyny do siewu i sprzętu sprzę-
żajowego razem ....................... J* 99 105 173 182 214
w tern: znaczniki i znaczniki

dołowniki ................ 2 3,7 3 5,4 5 4.1
siew.niki do zbóż . . . 3 39 48 84 103 173
słowniki do nawozów
sztucznych................ 2 » — ~ — . 14
grabie sprzężajowe . . 2 ” 40 35 74 65 8,7
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PRODUKCJA PRZEMYSŁU METALOWEGO
w okręgu laby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni w r. 1935.

* Produkcja Sprzedaż
Artyikuły
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war­
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wtys.zł

C3 £2
5,fa*03 • SJ 2 y-i

^  a co

Maszyny do omłotu, czyszcz. ziar-
104 52,na i okopowych razem . . . . t 96 70 140

w tern: kieraty ....................... u o 38 20 50 26 27
młocarnie bez oozysz- 
czaezy ziarna . . . .  
młocarnie z oczyszcza-

9 •• 11 10 24 21 0,1

czarni z ia rn a ............. 3 ,, 10 8 5,1 4 6
młynki i wialnie . . . 6 o 31 28 55 49 17

Maszyny, do przygotowywania pa-
254 205 261 106szy razem ................................ tę 184

sieczkarnie ............................. 10 j' 27 18 54 35 47
krajarki i szatkownice . . . . 9 11 5,2 5 7,6 7 7
śrutowniiki, gniotowniki . . . . 2 „ 0,4 0,5 0,3 0,4 0,7
p a rnik i .................................... 4 •• 151 231 143 219 51

M a s z y n y  w ł ó k i e n n i c z e ,  o d z i e ż o w e  i p r a l n i c z e

Maszyny pralnicze....................... 2 t 6 60 6,1 60 i

M a s z y n y  i  a p a r a t y  d l a i n n y c h  p r z e m y s ł ó w

Ogółem (maszyny i aparty zwykłe) t 43 168 51 184 28
w tem: łamacze, młyny przemy- 15 29 12słowe, tłuczki . . . . 2 „ 6,8 13

filtry, cedzidła i prasy 
filtracy jne  ................ 2 V 2,3 10 2,3 10 16

Ogółem (maszyny i oparaty spec-
140 362 131 342 39

Budowlane razem .................... 2 " 1,1 3 1,1 3 —
Dla przemysłu ceramicznego 
razem . .................................... 3 16 37 16 37 26
Młyńskie razem .......................
w tam: mlewniki (postawy wal-

" 65

12

132

26

58

11

120

23

7,7

1.5cowe) ....................... 2 ę i

Dla cukrowni, gorzelni i bro- 
warów ....................... • * * * 2 »* 10 24 10 24 —

Ś r o d k i  p r z e w o z o w e

Rowery, motocykle .................... szt. — 347 . 337 —
w tem: rowery wykonane w

3,257 341 3,160 331k r a ju .................................... 2 —
Części rowerów z rur ................ ,, — 1,029 — 1,002 —

w tem: ramy rowerowe . . . . 5 „ 36,436 530 35,602 518 —
widelce rowerowe . . 3 ,, 86,833 225 86,664 224 —
kieroiwniki rowerowe . 4 "

39,211 113 37,240 107

221



PRODUKCJA PRZEMYSŁU METALOWEGO 
w okręgu Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni w r. 1935.

Artykuły

Li
cz

ba
za

kł
ad

ów
Je

dn
os

tk
a

m
ia

ry

Produkcja Sprzedaż

Za
pa

sy
 

na
 d

zie
ń 

31
.X

I1
.3

5

ilość
war­
tość 

w tys.zł
ilość

war­
tość 

w tys.zł

Ogółem (wozy konne i ręczne) . . Sit. 12 12
w tem: wozy konne................ 22 9 22 9 —

w tem: osobowe . . . 2 8 5 8 5 _
Ogółem (środki przewozowe wod-

ne) .......................................... 4 - 12 1 491 12 1 491 —

P r z y r z ą d y  p o m i a r o w e  i w y r o b y  p r e c y z y j n e

Ogółem (przyrządy pomiarowe) 867 . 824 —

w tem: przepływomierze razem szt- 9 147 832 8 664 790 —

gazomierze................ 2 II 3 564 277 3 262 253 —
I n s t r u m e n t y  m u z y c z n e

Ogółem ....................................... • • • 683 - 686 -

Inne gałęzie przem ysłu metalowego.

W  szeregu in n yc li branż przem ysłu metalowego sytuacja w  ro­
ku  sprawozdawczym kształtowała się niejednolicie, n ie m nie j jed­
nak p rzy  zestawieniu w yn ikó w  ogólnych dał się zanotować wzrost 
p ro du kc ji i  pewne ożywienie w  zakresie zbytu.

Zbyt traków  i maszyn do obróbki drzewa w  porównaniu do 
roku 1934, pozostawał nadal pod znakiem kryzysu . Nadm ierna 
ostrożność w  inwestycjach, b rak  gotówki, oglądanie się za maszy­
nam i używ anym i itp . b y ły  objaw am i szkód, ja k ie  gałąź przem ysłu 
drzewnego w  czasie k ryzysu  odniosła. Skutkiem  tego obroty b y ły  
małe, niewystarczające dla dobrego funkcjonow ania  fa b ry k  prze­
m ysłu drzewnego w  Polsce, zwłaszcza, że konkurencja  zagraniczna 
pod względem kredytów , a okazyjna dla maszyn używ anych pod 
względem ceny, by ła  nadal silna.

Przemysł k ra jo w y  w  tych warunkach często sprzedawać m u­
siał poniżej kosztu własnego na dłuższy k re d y t d la w yrugow an ia  
konkurenc ji zagranicznej, faw oryzow anej p rem iam i eksportowym i 
oraz na skutek posiadania wszechstronnego znakomicie zorganizo­
wanego przem ysłu maszyn do obróbki drzewa. Uwaga ta dotyczyła 
w  szczególności przem ysłu angielskiego.

P rodukcja  polska u trzym yw a ła  się w łasnym i siłam i, dz ięk i 
dobrej jakości konstrukcy jne j oraz dobrze zorganizowanej a kw i­
zyc ji: Na dłuższą metę jednak liczyć się należy z poważnym  nie-
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bezpieczeństwem konku renc ji Niemiec, A u s tr ii i A ng in  w te j dzie­
dzin ie przemysłu.

Ceny w  te j b ranży przem ysłu metalowego u trzym yw a ły  się na­
da l na pochyłe j w  dó ł i  s tanow iły  50% cen z czasów norm alnej 
ko n iun k tu ry . Zważywszy, że koszty handlowe, k redytu , ciężary 
socjalne i podatkowe wzrosły, surowiec, ja k  złom i koks d la  odlew­
n i n ie potania ły, stal m in im aln ie  obn iży ła  się w  cenie, a robocizna 
pozostawała bez zm iany o fia ry  przem ysłu obrabiarek do drewna 
na rzecz obn iżk i cen b y ły  znaczne.

Poważny wzrost p rodukc ji, sięgający ponad 50%, w ykaza ły  
fa b ry k i rowerów. W y n ik i te przypisać należy znacznym udosko­
naleniom technicznym, wprowadzonym  w  te j branży, ja k  również 
i  należytemu zorganizowaniu zbytu  p rzy  równoczesnym przysto­
sowaniu cen do obniżonej s iły  nabywczej k lien te li. Zawdzięczając 
p rak tykow ane j w  szerokich rozm iarach sprzedaży row erów  na 
ra ty , d op ływ  środków obrotowych do fa b ry k  b y ł równom ierny, 
s tra ty  zaś p rzy  sprzedażach ra ta lnych, rozłożonych na drobne 
i długoterm inowe spłaty, b y ły  na ogół zupełnie nieznaczne.

Przemysł elektrotechniczny w  roku 1935 w ykaza ł zwiększenie 
obrotów, wynoszące od 20— 100% w  porównaniu do ro ku  poprzed­
niego.

Powyższe tłum aczy się zwiększoną rozbudową domów miesz­
ka lnych, ja k  również rozszerzeniem l in i j  e le k try fikacy jn ych , prze­
prowadzanych na przedmieściach i  w  samych miastach, do czego 
m. in. p rzyczyn iło  się szukanie przez elektrownie nowych konsu­
mentów, ze względu na spadek ogólny zużycia prądu przez daw ­
nych odbiorców, a poza tym  znaczne zniżenie ceny na sprzęt elek­
tro ins ta lacy jny  i przewody, co um ożliw iło  szerszym warstwom  
ludności e lek try fikow an ie  swoich mieszkań.

Zyskowność przedsiębiorstw, bez względu na zwiększone obro­
ty  pozostała praw ie niezmienioną.

Przemysł e lektrotechniczny po pew nym  i to dosyć k ró tko trw a ­
ły m  załamaniu się w  okresie k ryzysu  i po w ye lim inow an iu  z ry n k u  
przedsiębiorstw słabych lub  niezdrowych, w ykaza ł pełną odpor­
ność w  porównaniu do innych przem ysłów zbliżonych do dzia łu  
przetwórczo-metalowego, a od 2 la t w ykazu je  dużo in ic ja ty w y  
i energii w  rozszerzaniu nie ty lk o  swojej dzia łalności przez p ro ­
dukcję  nowych a rtyku łów , które  dotychczas b y ły  sprowadzane 
z zagranicy, lecz również rozszerza swój zasięg na ry n k i zagra­
niczne, dokonując szereg pionierskich transakcyj.
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Przemysł insta lacyjny, ściśle zw iązany z przemysłem elektro­
technicznym, w  roku  1935 w ykaza ł również zwiększenie obrotów, 
zwłaszcza na terenie Bydgoszczy, Torunia, G dyn i i  innych. E lek­
trow n ie  notow ały w  oddzielnych miesiącach roku  znaczną ilość 
przyłączeń nowych odbiorców.

Zyskowność przem ysłu instalacyjnego bez względu na niskie 
ceny fab ryka tów , nie w ykaza ła  lepszych rezu lta tów  z powodu 
tego, że p rzy  niższych cenach m ateria łów  obniża się też zysk b ru tto  
instalatora — i  że poza dziką konkurencją  nadm iernej ilości f irm  
koncesjonowanych na terenach oddzielnych miast, jeszcze dodat­
kowo konkurencję stw arza li t. zw. „cza rn i m onterzy“  t j.  pracow ­
n icy  PKP., poczt i innych  ins ty tucy j, ja k  również bezrobotni mon­
terzy, k tó rzy  bez względu na pewne rygory , stawiane przez od­
dzielne elektrownie, w yko n yw a li poza zajęciem norm alnym , ca ły 
szereg prac p rzy  rozszerzaniu instalaeyj, rem ontów itp .

W yże j wspomniane wzmożenie p ro du kc ji w  przemyśle elek­
trotechnicznym  można uważać za oznakę stałej popraw y, czego 
dowodem jest poniższa tabela, w ykazująca znaczny wzrost liczb 
w  porównaniu z rokiem  poprzednim.

Tab. 11
Produkcja przemysłu elektrotechnicznego w okręgu Izby 

Przem-Handloiwej w Gdyni*) (D ane  Gł u st,)

Artykuły Za- P r o d u k c j a S p r z e d a ż Zapas na 31. XII. 
w kgkłady ilość w kg. wartość w zł ilość w kg. wartość w zi

ogółem 8 2 370 810 8 718 207 2 303 987 8 422 660 145 897
w tem:
ogniwa drobne 

do kieszonko- 2 301 903 440 778 294 408 429 900 9 792
kowych latarń 

baterfe anodowe 2 146 451 886 369 144 673 883 687 4 705
* obejmuje fabryki wyrabiające kable, aparaty i przyrządy do użytku domowego, ma- 

terjały instalacyjne do sieci elektr. ogniwa drobne do kieszonkowych latarń i baterje 
anodowe.

W  zakresie p rodu kc ji wodom ierzy i gazomierzy dała się zano­
tować również poprawa, a to w  zw iązku ze wzmożonym ruchem 
budow lanym .

Przemysł m inera lny.

Rok sprawozdawczy zaznaczył się w  przemyśle m inera lnym  
dalszym  ożywieniem p rodukc ji, jedynie  w  hu tn ic tw ie  szklanym  
sytuacja pozostała bez zmian, kszta łtu jąc się niezadawalająco.
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Tab 12
Zakłady i zatrudnienie w przemyśle mineralnym w  okręgu Izby 

P-H w Gdyni

R o k
m i e s i ą c

zakłady robotnicy zatrudnieni przy produkcji ilość prze­
pracowa­

nych
robotniko-

godzin
czyn­
ne

nie­
czyn­

ne
ogółem

pracujący
wszystkie

dni
w tygodniu

częściowo
bezrobotni

przeciętnie /  1934 49 26 2 249 1 414 835 395 663
miesięcznie \ 1935 53 22 2 576 1 546 1030 461 724

1935 I 27 49 787 466 321 125 843
I I 25 51 941 618 323 113 960

I I I 39 37 1 661 1 296 365 276 737
IV 51 25 2 428 424 2 004 333 337
V 58 18 3 220 2 367 853 506 939

V I 59 17 3 518 288 3 230 660 314
V II 62 13 3 699 2 989 710 641 755

V I I I 65 10 3 766 3 090 676 641 207
IX 64 11 3 627 2 576 1 051 796 730
X 66 10 3 215 2 376 839 578 216

X I 65 11 2 599 1996 603 465 809
X I I 57 19 1 555 158 1 397 399 839

Obejmuje zakłady zatrudniające 20 i więcej robotników.

Zakłady ceramiczne.

Rok 1935 uważać można za stosunkowo pom yślny d la  przem y­
słu ceramicznego. A czko lw iek w  I  połowie roku  nie zanotowano 
większego zapotrzebowania na m aterja ł ceramiczny, to w  I I  poło­
w ie  r. ub. ruch budow lany znacznie się o ż y w ił i  to specjalnie 
w  n iektó rych  w iększych centrach, ja k  w  Toruniu , Bydgoszczy 
i osobliw ie w  G dyn i i na W ybrzeżu, gdzie budowano w  rozmiarach, 
dotąd nienotowanych. Pomimo tak  wzmożonego zapotrzebowania 
cegielnictwo okręgu Izbowego bez tru d u  nasycić mogło cały rynek, 
a nawet częściowo i  ry n k i odległe.

Ceny w yrobów  ceram icznych n ie doznały w  ciągu całego roku  
poważniejszych wahań i nie zw yżkow a ły, u trzym u jąc  się średnio 
na poziomie z ł 35—40 za 1000 sztuk cegieł franco p lac cegielnia. 
Należy uważać cenę tę za stabilizowaną na okres dłuższy, o ile  n ie 
nastąpią jakieś nieoczekiwane zm iany w  wysokości kosztów w łas­
nych wyrobu.

Nierównomierność natężenia ruchu  budowlanego w  poszcze­
gólnych okolicach powoduje jednak dalszy stan niezadawalniający, 
a nawet k ryzysow y w  tych  cegielniach, które oddalone są znacznie
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od miejscowości, gdzie ruch budow lany jest znaczny. D o tyczy  to 
osobliw ie tych  cegielń, k tó rych  g łów nym  odbiorcą są sfery ro ln i­
cze, które  nie wchodzą obecnie w  rachubę jako  odbiorcy.

Polepszyć stan tych  cegielń m ia ły  zapowiedziane obn iżk i ta ry f  
kole jow ych. W szelkie nadzieje pod ty m  względem okaza ły się jed ­
nak złudnym i, ta ry fy  bowiem na budowlane m ateria ły  ceramiczne 
nie obniżono m im o o fic ja ln e j zapowiedzi. Okoliczność ta  n iew ąt­
p liw ie  może w p łynąć ham ująco na dalszy rozw ój budow nictw a, 
cegła bowiem przez to w  n iektó rych  miejscowościach, pozbawio­
nych loka lnych  cegielń w  dostatecznej ilości, ja k  np. G dyn ia  i  W y ­
brzeże, u trzym yw ać się będzie na stosunkowo w ysokim  poziomie 
cen.

Poważnym konsumentem cegły, osobliw ie na wsi, by ła  akcja  
parcelacyjna. W  r. ub. osady budowano jednak praw ie  wyłącznie 
z drzewa, sprowadzanego z M ałopolski W schodniej. W  ten sposób 
cegielnie okręgu Izbowego s trac iły  konsumenta, zapotrzebowanie 
którego sięgało do k ilk u  m ilionów  cegły rocznie. Spodziewać się 
jednak należy, że to nieracjonalne budow nictw o ustanie i  na p rz y ­
szłość M in isterstw o R o ln ictw a budować będzie z cegły, ja k  w  latach 
poprzednich.

Zaznaczyć wypada, że dalsza racjonalizacja  budow nictw a 
w  postaci coraz większego używ ania  m ateria łu  pustakowego w  bu­
dow nictw ie  mieszkaniowem postępuje, co związane jest ze zm nie j­
szeniem kosztów budow y oraz higieną mieszkaniową. W ydana 
ostatnio książka p. t. „Nowoczesna ceram ika budow lana“  w  celu 
in form ow an ia  szerszych sfer budow lanych o możliwościach i  spo­
sobach użycia wszelkiego rodzaju  dz iu raw ek i  pustaków  w  budow ­
n ictw ie , p rzyczyn i się do popu la ryzac ji tego budownictwa.

W ypłacalność odbiorców  popraw iła  się głównie z tego powodu, 
że urzędy zaczęły regu la rn ie j p łacić swym  przedsiębiorcom. Prze­
m ysł ceram iczny zachowywał jednak i  nadal najw iększą rezerwę 
w  udzie lan iu  kredytów , osobliw ie różnym  firm om  grynderskim , 
k tó rych  ilość wzrasta w  n iek tó rych  ośrodkach o w iększym  natęże­
n iu  ruchu  budowlanego. Powoduje to  załamanie się szeregu firm , 
co boleśnie odb ija  się na przemyśle ceramicznym.

Pom iędzy pracodawcam i i  pracobiorcam i panow ały najlepsze 
stosunki i  n igdzie do zatargów na tle  zarobkowym  nie dochodziło. 
T a ry fy  regu low a ły  się indyw idua lnem i um owam i w  każdym  za­
kładzie k u  obopólnemu zadowoleniu.

Tak na ogół pomyślne kształtowanie się sy tuac ji w  przemyśle 
ceramicznym, za trudn ionym  p rzy  w yrob ie  m aterja łów  budow la-
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nych, nie objęło zakładów specjalnie nastaw ionych na w yrób  dre­
nów. W  zw iązku  z n iezadawalającym  położeniem w  ro ln ic tw ie  
zby t d renów  b y ł nadal bardzo ograniczony, zaś eksport w yrobów  
zakładów, m ających ustalone koneksje handlowe z Niemcami, 
(wchodzą tu  w  rachubę Prusy Wschodnie) b y ł w  dalszym ciągu 
u trudn iony.

Cementownie, zak łady wapienne, ka flam ie .

Sytuacja w  tych  branżach przem ysłu m ineralnego nie w yka ­
zała w iększych zm ian w  roku  sprawozdawczym w  porów naniu 
do ro ku  1934.

H u ty  szklane częściowo b y ły  nieczynne z powodu trudności 
zbytu  i  odczuwania przez niektóre z nich konkurenc ji innych hu t 
kra jow ych , znajdu jących się w  bardzie j pom yślnych warunkach 
dla p rodukc ji.

Przemysł budow lany.

Rok sprawozdawczy d la przem ysłu budowlanego zaznaczył 
się dalszym polepszeniem zatrudnienia, w yraża jącym  się d la całe­
go okręgu Iz b y  liczbą 18%, zaś d la Pomorza — 14%. Zaznaczyć

Tab. 14
Zakłady i  zatrudnienie w  przemyśle budowlanym w okręgu 

Izby P-H Gdynia

R o k
m i e s i ą c

zakłady robotnicy zatrudnieni przy produkcji ilość
przepraco­
wanych

rubotniko-
godzin

czyn­
ne

nie­
czyn­
ne

ogółem
pracująey
wszystkie

dni
w tygodniu

częściowo
bezrobotni

przeciętnie /  1934 25 19 949 548 401 173 529
miesięcznie \  1935 27 16 1 111 681 430 205 301

1955 I 14 30 160 129 31 30 447
I I 14 30 177 149 28 26 463

III 19 25 565 487 78 84 291
IY 25 19 814 59 755 126 446
V 27 17 1 263 767 496 178 682

V I 31 13 1 612 251 1361 287 980
V II 32 10 1 467 1 174 293 267 893

V I I I 34 8 1 465 1 290 175 244 441
IX 35 9 1 603 1 213 390 355 657
X 35 9 1 849 1 331 518 318 836

X I 35 9 1 691 1 221 470 301 225
X II 33 10 669 113 556 241 245

Obejmuje zakłady zatrudniające 20 i więcej robotników.
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p rzy  tym  należy, że zatrudnienie w  tym  przemyśle przez wszystkie 
miesiące roku  dało liczb y  proporcjonalnie wyższe od roku  zeszłego. 
Z liczb odnoszących się do ilości zakładów  czynnych widać, że 
ilość ich podniosła się znacznie, co w p łynęło  na zwiększenie ogółu 
p racy  wykonanej.

Z jaw isko, ja k ie  zarysowało się w yraźnie  w  roku  poprzednim, 
a m ianow icie poważny rozw ó j budow nictw a prywatnego p rzy  
równoczesnym spadku budow n ic tw a rządowego i samorządowego, 
w ystąp iło  w  roku  sprawozdawczym z jeszcze większą jaskraw o­
ścią. D o tyczy to  rów n ie  dobrze miejscowości, ja k  G dynia, gdzie 
ruch budow lany b y ł na jbardz ie j in tensyw ny, ja k  i  innych  ośrod­
ków  okręgu izbowego, szczególnie w  Bydgoszczy i  Toruniu.

M ateria ły  budomla?ie. I

O żyw ien ie  w  przemyśle budow lanym  odbiło się siłą rzeczy na 
sytuac ji w  przemyśle p roduku jącym  m ateria ły  budowlane. O  pro ­
d u kc ji w  cegielnictw ie m ów iliśm y już  w yżej. W  przemyśle za trud­
n ionym  wyrobem  m ateria łów  budow lanych ja k  papa dachowa, 
p rze tw ory smolowcowe, tek tu ra  surowa i  pap ie r izo lacy jny  nastą­
p iła  poprawa, mogąca być przeciętnie obliczona na 30% do 50%.

F a b ry k i papy dachowej odczuwały w  roku sprawozdawczym 
w  dalszym ciągu konkurencję ze strony fa b ry k  tego rodzaju, istn ie­
jących na te ry to rium  W . M. Gdańska, które o fia row yw a ły  swój 
tow ar na terenie Pomorza po cenach bardzo niskich, co ujem nie 
w p ływ a ło  na kształtowanie się racjonalnych cen na p ro du k ty  smo- 
łowcowe, zwłaszcza dewaluacja guldena dała się pod tym  wzglę­
dem odczuć szczególnie mocno.

Przemysł drzewny.

W  roku  sprawozdawczym zaszła w  sy tuac ji przem ysłu drze­
wnego w  okręgu izbow ym  zmiana o ty le , że w ykaza ł on poprawę 
sytuac ji ze względu na polepszenie k o n iu n k tu ry  tak  na ry n k u  
wewnętrznym , ja k  zwłaszcza na rynkach  eksportu.

Na rynkach  zbytu  drewna polskiego za granicą, a w ięc przede 
w szystkim  w  A ng lii, pomimo wzrastającej konkurenc ji drewna 
rosyjskiego, a dalej innych  państw ba łtyck ich  zapotrzebowanie 
by ło  bardzo znaczne, a to  w  zw iązku z wciąż polepszającą się ko-
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n iu nk tu rą  ogólną. Również i zaw arty  na początku roku  układ  
hand low y o tw orzy ł dodatkowe możliwości, poza tym  i  postępy 
standaryzacyjne w  te j b ranży poczyn iły  tak  znaczne postępy, że 
drewno polskie zdołało pozyskać sta łych odbiorców, co w  trans­
akcjach eksportowych, a specjalnie na ry n k u  angielskim  ma po­
ważne znaczenie. W  roku  sprawozdawczym zaczęły również być 
zawierane w  szerszym zakresie transakcje eksportowe na ry n k i 
Bliskiego Wschodu. R ynek Niemiec, po przejściowym  oży­
w ieniu, na skutek zarządzeń dew izowych i  zamrożenia należności 
polskich został w  p raktyce  zam knięty d la  poważniejszych 
transakcyj. Poza tym  wzmożone zapotrzebowanie ze strony ruchu 
budowlanego, k tó ry , ja k  ju ż  wskazaliśm y, w ykaza ł znaczne oży-
wienie, również w p ły n ą ł na polepszenie sytuacji. 
________________________ Tab 16

Zakłady i zatrudnienie w przemyśle drzewnym 
P-H Gdynia.

w okręgu Izby

zakłady robotnicy zatrudnieni przy produkcji Ilość prze-
rok Od

d
pracujący częścio- pracowa-

nychmiesiąc d |  0 ogółem wszystkie doi wo bez- robotniko-NO *3 w tygodnia robotni godzin

przeciętnie \  1934 76 54 2 132 1 229 903 392 337
miesięcznie /  1935 80 47 2 630 1 773 857 499 975

1935 I 67 62 1 938 1 815 123 320 256
li 68 61 1 984 1 689 295 357 634

III 77 51 2 499 2 146 353 531 257
IV 80 47 2 661 81 2 580 467 626
V 80 46 2 811 2 568 243 481 391

V I 83 43 2 924 165 2 759 590 393
V II 81 45 3 014 2 784 230 556 378

V II I 82 44 3 243 2 737 506 538 519
IX 86 40 2 932 2 635 297 697 917
X 88 39 2 653 2 236 417 485 976

X I 86 40 2 802 2 350 452 460 022
X II 84 41 2 104 76 2 028 512 334

O b e jm u je  za k ła d y  za tru d n ia ją ce  20 i  w ię ce j ro b o tn ikó w .

T a k i stan rzeczy odb ił się przede w szystkim  na przemyśle 
tartacznym , k tó ry  w ykaza ł pewien wzrost zatrudnienia, jeśli 
chodzi o ca ły okręg Izby , natomiast, jeś li chodzi o samo Pomorze 
dał się w  dalszym ciągu zanotować spadek. A czko lw iek nie tak  
poważny ja k  w  roku  poprzednim.

W  zw iązku z tym  położeniem ogólnym ilość przetartego su­
rowca wzrosła w  porów naniu z rokiem  poprzednim , co w idać 
z poniższej tabeli.
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Tab. 17

Liczba nobotniko-godzin przepracowanych w przemyśle tartacznym

miesiąc Woj. Pomorskie Okręg Izby P-H. Gdynia
1934 1935 1934 1935

ogółem 1 882 412 1 764 745 2 647 856 2 877 488
I 127 203 58 333 153 786 125 376

II 122 489 77 471 154 857 145 695
III 218 019 161723 268 612 257 596
IV 184 262 152 578 232 328 251 560
V 188 205 173 807 234 518 269 839

VI 243 755 215 508 370 394 329 522
VII 183 301 189 257 273 051 294 395

VIII 151 955 180 634 218 304 281 845
IX 186 108 190 821 274 056 322 441
X 99 847 133 528 157 046 190 083

XI 91 918 115 762 145 127 188 886
XII 85 350 115 323 165 777 220 250

Obejmuje zakłady zatrudniające 20 i więcej robotników.

Na zakończenie uwag o sy tuac ji w  przemyśle drzewnym  za­
znaczyć należy, że polepszenie położenia pod względem ilości pro­
d u k c ji i  wzrostu za trudn ien ia  w  znacznym stopniu osłabio­
ne zostało kształtowaniem  się cen, gdy m ianow icie ceny na 
surowiec praw ie nie u leg ły  zmianie, to ceny drewna obrobionego 
obn iży ły  się co praw da nieznacznie lecz w  każdym  razie na ty le , 
że przem ysł drzew ny obniżkę tę odczuł poważnie.

Tab. 18

Produkcja w przemyśle drzewinyim w okręgu Izby 
P r z cm y,s t i>w o -H and I o w ej w Gdyni w r. 1935

L.
P.

£ 13 produkcja sprzedaż Zapasy na

Artykuły a-®joJS S £ 
ą  « ilość wartość ilość wartość 31X11.35.

.« «* —« N ¿ a zł zł ilość

1 Przetarto surowca . 128 m3 412 226 8 879 200 35 649
2 Produkcja ogółem . 128 ,, 245 995 12 404 300 195 698 9 864 472 71009
3 w item: bale . . . . 81 ,, 39 315 2 086 000 35 688 1 883 747 13 086
4 deski . . , 108 138 955 6 768 500 105 094 5 146 574 49 105
5 kantówka 97 »* 56 856 2 919 400 48 832 2 472 664 7 052
6 deszczułki 

do opak. . . 5 2 589 137 600 7 372 51
7 łaty . . . . 40 • t 2 100 125 500 1654 100 207 224
8 inne sort. 

ta rte .......... 27 6 180 367 400 4 423 260 908 1 491
9 Wyroby z wikliny

i trzciny . . . . 6 szt. • 512 300 . 411 957 ■ •
10 Skrzynie................ 4 " * 210 500 * 210 546 *
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Tab. 19

Ceny hurtowe drewna 
(wskaźnik w r. 1928

w Polsce 
=  100)

drewno surowe drewno obrobione
1931 1932 1933 1934 1935 1931 1932 1933 1934 1935

I 58,4 45,6 37,7 49,0 45,5 73,4 53,4 41,6 41,5 39,9
II 56,0 43,7 37,1 47,7 46,2 71,2 52,6 40,6 42.1 39,9

III 53,2 40,4 36,7 46,2 45,3 69,0 50,8 39,3 42,9 39,7
IV 50,5 39,5 36,2 46,1 44,7 67,9 48,3 37,8 42,6 39,6
V 50,1 37,9 35.3 44,6 43,0 66,5 47,8 37,2 41,8 39,7

VI 48,1 37,2 35,2 42,9 42,6 62,7 46,2 39,1 41,2 39,5
VII 47,5 36,1 35,7 42,4 42,2 63,1 45,6 39,0 40,9 39,7

VIII 46,7 34,9 36,4 42,6 41,9 62,1 44,8 38,1 40,8 39,3
IX 45,8 34,6 38,1 40,6 41,3 59,1 44,0 38,0 40,8 39,6
X 46,3 34,9 42,6 42,3 42,2 58,3 42,8 40,4 40,6 40,0

XI 45,9 37,2 44,7 41,7 46,6 55,9 42,9 40,3 40,4 39,5
XII 45,6 37,2 49,1 46,0 46,5 54,7 40,8 40,3 40,1 39,7

W  dosyć licznych  na terenie okręgu izbowego fab rykach  me­
b li, a specjalnie krzeseł sytuacja kształtowała się niejednolicie. 
N iektóre fa b ry k i, dz ięk i jednorazowym  w iększym  zamówieniom 
rządow ym  czy też samorządowym zdołały podnieść o 10— 12% 
swą produkcję, inne natomiast zm nie jszyły produkcję. Poza tym  
szereg fa b ry k  m ebli pootw ierało własne sk łady fabryczne, względ­
nie zorganizowało w  sposób bardzie j rac jona lny sprzedaż swej 
p rodukc ji. N iektóre fa b ry k i zorganizowały produkcję  skrzynek 
do aparatów  rad iow ych  i dzięk i temu osiągnęły nawet większe 
obro ty  niż w  roku  poprzednim . Na pogorszenie sytuac ji n iek tó ­
rych  zakładów, nastawionych na zby t na ry n k u  gdańskim, u jem ­
nie w p łynę ła  dewaluacja guldena i  spadek s iły  nabywczej ry n k u  
gdańskiego.

W  zakresie p ro d u kc ji beczek na eksport dał się zauważyć 
pow ażny wzrost, w  n iektó rych  w ypadkach dochodzący do 100% 
(F inlandia, Holandia), również wzrósł eksport do k ra jó w  skandy­
nawskich eksport obręczy w ik lin ow ych .

P rodukcja  fa b ry k  lis tew  i  ram  w  roku  sprawozdawczym po­
została bez zmian, sprzedaż w  k ra ju  zm niejszyła się, natomiast 
eksport skompensował spadek zapotrzebowania krajowego.

Przemyśl chemiczny.

Rozwój przem ysłu chemicznego w  okręgu izbow ym  w  roku 
sprawozdawczym w  porów naniu z rokiem  poprzednim  w  dalszym 
ciągu zw a ln ia ł swe tempo, gdy w  r. 1934 zatrudnienie ogólne
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wzrosło o 8,1%, to w  roku  sprawozdawczym d la całego okręgu 
izbowego wzrost w yn iós ł 5%, zaś d la Pomorza 4,5%.

Tab. 20

Zakłady i  zatrudnienie w przemyśle chemicznym 
Izby P-H Gdynia

w okręgu

rok
zakłady robotnicy ilość przepraco-

nie- zatrudnieni przy wanych robotniko-
miesiąc czynne czynne produkcji godzin

przeciętnie /  1934 10 3 583 108 918
miesięcznie \  1935 10 2 626 116 247

1935 I 10 2 590 96 160
I I 10 2 585 102 093

I I I 10 2 587 134 533
IV 10 2 582 103 693
V 10 2 610 104 333

VI 10 2 651 124 743
VII 10 2 648 117 769

V III 10 2 642 110 973
IX 9 3 660 149 474
X 11 2 679 107 324

.X I 11 2 648 111 182
X II 11 2 638 132 688

O b e jm u je  zakady za tru d n ia ją ce  20 i  w ię ce j ro b o tn ikó w  (bez gazow ni).

Tabela, dotycząca p rodu kc ji przem ysłu chemicznego w yka ­
zuje znaczną różnorodność w ytw arzanych  a rtyku łów . W artość 
p ro du kc ji przem ysłu chemicznego we wszystkich branżach w y ­
raz iła  się w  sumie około 57 m il. z ło tych (w r. 1934 — ok. 40 m il. 
złotych), zaś suma uzyskana ze sprzedaży p roduktów  sięga 
52 m il. zło tych. Jest to m iern ik iem  powagi ta k  p rodu kc ji ja k  
i  obrotów,

W  zakresie p ro du kc ji i zby tu  tłuszczów i o le jów  egzotycznych 
nastąpiło załamanie się sy tuac ji na skutek trudności p rzy  im por­
cie oleistych surowców egzotycznych, z d rug ie j strony trw a ły  
trudności p rzy  zbycie ole jów  ciek łych produkow anych z surow­
ców kra jow ych .

Na eksport sprzedawano m akuchy i  to zarówno egzotyczne 
ja k  i  z k ra jow ych  nasion oleistych. Eksport odbyw a ł się g łównie 
do H oland ii, Belg ii i  D an ii. Zbyt na rynkach  zagranicznych na­
stręczał poważne trudności ze względu na ograniczenia celne i de­
w izowe stosowane w  poszczególnych kra jach. Z tych  też powodów 
ceny uzyskiwane p rzy  eksporcie b y ły  poniżej cen k a lku la ­
cy jnych.
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Produkcja w przemyśle chemicznym w okręgu Izby
P i-z em. - H andlow ej w Gdyni w r. 1955.

*Órt propukcja sprzedaż
L.
P-

artykuły
3rtN
rtX!

rt
MtflO >> C £ ilość wartość 

w zł. ilość wartość 
w zł.

ra>< ca. *cat<a «
O .®*g ilość

1 Gaz świetlny............. 27 1000
m3 16 038 4 250 000 12 877 3 041 100 54

2 K o k s .......................... 26 t 26 237 1 206 900 15 373 718 818 1 554
3 Smoła węglowa surowa 26 „ 1 607 234 570 1 037 151 911 491
4 Smoła węglowa prepa-

rowana.................... 4 2 741 463 200 2 786 472 097 101
5 Oleje smołowe frakcyj

śred. i ciężk.............. 2 ,, 85 16 910 61
6 Benzol surowy . . . . 6 ,, 145 101 800 56 38 962 22
7 Benzol oczyszczony . . 4 ,, 63 41 150 28 18 076 2,3
8 Naftalin surowy . . . 3 ,, 144 8 630 72
9 Karbol inoum węglowe . 3 ,, 226 54 550 229 55 638 5.3
10 Lepnik smołowy . . . 4 „ 320 58 790 298 54 789 49
11 Grafit retortowy . . . 13 kg 8 170 420 22 000 1 151 23 000
12 Farby chromowe . . . 2 t 68 48 500 64 45 000 27
13 Preparaty galenowe 3 kg 1 558 22 220 1658 23 645 579
14 Preparaty inne . . . . 2 ,, 160 540 142
15 Inne specyfiki . . . . 3 ,, 8 135 73 350 7 763 70005 1002
16 Plastry lecznicze . . . 2 ,, 2 420 33 260 2 420 33 260
17 Puder toaletowy i dla

dzieci .................... 2 ,, 722 19 450 749 20 176 6
18 Kremy, pomady

i szminki................ 2 4 830 179 660 4 897 182 152 219
19 Wody pachnące na spi-

15 121 550 0.3irytusie.................... 2 t 15 121 550
20 Oleje roślinne ogółem . 4 24 733 20 933 780 23 344 19 234 872 2 462
21 Olej lniany ............. 4 ,, 1 684 2 283 500 609 825 758 906
22 „ konopny . . . . 3 ,, 938 1 062 150 662 749 408 262
23 „ rzepakowy . . . 4 u 2 863 3 103 500 2 879 3 123 800 462
24 „ słonecznikowy 3 ,, 306 391 100 256 327 365 50
25 „ palmowy . . . . 3 ,, 6 488 4 846 700 6 156 4 598 926 368
26 arachidowy . . . 2 ,, 591 637 000 751 810 245 -- -
27 „ ,sezamoiwy . . . 

,4 \ Kokosowy ?. . .
2 ,, 487 510 930 626 656 597 —

28 3 ,, 11 102 7 760 200 11 108 7 772 011 413
29 Św iece....................... 2 ,, 122 361 100 118 350 632 5
30

31
32

Mydła ogółem (bez 
podstawowego) . . , 

Mydła zwykłe . . . .  
Mydła techniczne . . 
Mydła toaletowe . . .

5
4
2

632
433
157

748 490 
448 000 
140 850

646
458
146

765 236 
474 283 
131 313

109
64
41

33 4 i, 42 159 640 42 159 640 3,5
34 Mydło podstawowe . . 2 •• 26 26 000 2,5
35 Proszki, płatki mydlą-

36
37

ne i inne środki do 
(prania . . . . . . . 5 n 2 216 4 245 500 2 136 4 095 066 351

Pokosty ....................
Farby klejowe i wod-

;ne ...........................
Papa dachowa . . . .

4
2 ' 481

220
707 000 
116 600

332
204

487 116 
108 200

110
28

38 8 " * 1 455 540 1 535 059

235



Przemysł odzieżowy.

Przemysł odzieżowy jako  całość w  roku  sprawozdawczym 
doznał bardzo poważnego skurczenia się, w ykazu jąc  w  porówna-

Zakłady zatrudnienie w przemyśle odzieżowym 
w okręgu Izby P-H Gdynia

zakłady robotnicy zatrudnieni przy produkcji ilość prze-
rok Od

d
pracujący częścio- pracowa-

nychmiesiąc d o d ogółem wszystkie dni wo bez- robotniko-NC *3 w tygodniu robotni godzin

przeciętnie \  1934 9 6 1 915 745 1 170 308 831
miesięcznie /  1935 9 5 557 292 265 94 335

1935 I 8 7 547 363 184 58 080
I I 8 7 568 372 196 85 516

III 9 6 632 620 12 138 036
IV 9 6 638 17 621 112 160
V 9 6 647 493 154 106 874

VI 8 7 609 5 604 111 324
VII 8 7 287 14 273 37 452

VIII 9 6 604 411 193 80 662
' IX 10 4 670 533 137 141 478

X 10 4 663 502 161 116 017
XI 9 5 536 183 353 83 179

XII 10 4 302 10 292 61 248

Obejmuje zakłady zatrudniające 20 i więcej robotników.

n iu  do roku  1934 spadek o 69% jeś li chodzi o ca ły okręg izbowy, 
zaś jeś li chodzi o Pomorze, nawet 87,4%. Jest to  w y n ik  zamknię-

Produkcja przemysłu obuwniczego mechanicznego w okręgu 
Iziby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni

d artykuły rok
£O

s l
N.2 « 23 n

CS24
co .O >> C « TJ .2

S

produkcja sprzedaż  ̂X  ‘oca .Q. H o«5 CO ¡3 S3 ca d
ilość wartość 

w tys. zł
ilość wartość 

w łys. zł

1

2

3

4

5

6

Obuwie juchtowe 

„ chromowe 

„ gemzowe 

ilakierow- 

„ izamszowe 

„ z tkaniny

1934
1935
1934
1935
1934
1935
1934
1935
1934
1935
1934
1935

3 
2 
8 
7
4
4
5 
3 
2 
2
6 
6

1000
par
»*
I I  

I I  

I I  

I I  

I I  

11 

I I  

I I  

I I

3.5
1.5 

224
261.4 

19 
34,6 
10,8
9,2
0,9
6,7

149.5 
95,8

59

2.879 
3 105,1 

259
410.2 
153 
119,9
13,6
84,4

964,7
531.3

3.4
1.5 

223 
257

18,6
34.1 
11,6
9,2
1
6,7

148,
94.2

58

2.864,
3.063,1

252
404.6 
165
119.6 
14,8 
83,4

955
523,2

0,1
10
16,2
1
3
0,4
0,8

0,7
11,4
6,3
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cia fa b ry k i obuw ia gumowego f. Polski Przemysł G um ow y w G ru ­
dziądzu.

Stwierdzenie to znajdu je  uzasadnienie w  danych następują­
cych: ogólna ilość p ro du kc ji obuw ia mechanicznego w yra z iła  się 
w  roku  1934 w  liczbie 815 tys. par, wartości 8.230 tys. złotych, zaś 
w  r. 1935 produkc ja  816,9 tys. par, wartości 8.579,2 tys. złotych, 
sprzedaż w yniosła w  roku  1934 — 800 tys. pa r wartości 8.668 tys. 
złotych, zaś w  roku  1935 — 808,3 tys. par, wartości 8.502,7 tys. zł.

W idz im y  więc, że ani produkcja , ani obroty innego rodzaju  
obuw ia (poza gumowym) nie ideg ły  poważniejszym  zmianom.

Przemyśl garbarski.

W  ścisłej zależności od rozw oju p rodu kc ji w  branży obuwia 
znajdował się również przemysł garbarski i skórzany w  okręgu 
izbowym . Porów nyw ując produkcję  jego w  roku  sprawozdaw­
czym z produkcją  roku  poprzedniego, konstatujem y, że np. w  od­
niesieniu do zajmującego czołowe miejsce w  tym  przemyśle a rty ­
ku łu , ja k im  są skóry podeszwowe, wzrost p ro du kc ji przedstaw iał

Tab. 24

Produkcja w przemyśle skórzanym w okręgu Izby 
Przem.-Handlowej w Gdyni w r. 1935

L.
P- Artykuły

L
ic

zb
a

za
kł

a
d

ó
w

je
d

n
o

st
ka

m
ia

ry

produkcja sprzedaż zapasy 
na  dzień 
31.X1I 35r. 

ilo ś ćilość wartość 
w zl ilość wartość 

w zł

1 Skóry podeszwowe , 3 kg- 1 003 505 3 592 548 945 157 3 381 108 224 280
2 Skóry techniczne 2 464 1 633 362 1276 253
3 Krupony pasowe . . 3 „ 40 357 253 038 46 890 294 100 2 890
4 31anki paskowe i ry-

marskie . . . . 3 64 721 282 184 70 351 306 705 6 841
5 Faledry i juchty . . 3 , , 34 235 156 112 37 202 169 773 2 340
6 Boki pantoflarskie . 3 11 65 589 276 130 50 624 212 970 3 609

w tam na rk. obcy o 12 598 53 038
7 Szpalt dębowy . , . 2 ,, 50 329 73 984 46 570 68 337 5 321
8 Skóry końskie . . . 3 m2 1 589 18 464 1020 11 855 80

w tern na rk. obcy ,, 489 5 682
9 Bukaty ................ 4 ,, 5 564 55 250 3 850 38 238 234

w tam na rk. obcy i  f 1913 18 996
10 Skóry cielęce . . . 3 " 601 6 010 130 1 304

w tern na rk. obcy 503 5 030
11 Skóry baranie na rk.

obcy ................ 2 szt 693 6 930
12 Skóry koźle . . . . 3 ,, 433 2 308 150 800

w tem na rk. obcy " 283 1 508



się w  sposób następujący: gdy w  roku  1934 p rodukc ja  ta w yniosła 
898 tys. kg wartości 3.488 tys. złotych, to w  roku  sprawozdawczym 
w yprodukow ano 1.003 tys. kg, wartości 3.592,5 tys. złotych.

Jednak przem ysł garbarski w  środku ro ku  odczuł poważne 
trudności w  zw iązku z gw ałtowną zw yżką cen skór na ryn k u  m ię­
dzynarodowym . Zw yżka ta chw ilow o osiągnęła 30—40%, tym cza­
sem w yro b y  garbarn i polskich nie m ogły podnieść cen w yże j ja k
5— 10% ze względu na słabą siłę nabywczą konsumenta. Z końcem 
roku  sytuacja  uległa uspokojeniu i nastąpił częściowy pow rót do 
cen norm alnych.

Przemysł spożywczy.

Sytuacja w  przemyśle spożywczym uległa w  roku  sprawoz­
daw czym  dalszemu polepszeniu, jednak tempo tego zjaw iska było  
nieco słabsze, gdy w  roku  1934 wzrost zatrudnienia w ynosił 9%, 
to w  roku  sprawozdawczym w yn iós ł on zaledwie 5,7%. Szczegól­
nie poważny wzrost zatrudnienia  dał się zauważyć w  ostatnich 
miesiącach roku  np. zatrudnienie w  listopadzie przewyższało 
czterokrotnie zatrudnienie styczniowe, co zresztą jest zjaw iskiem

Tab.25

Zakłady i zatrudnienie w przemyśle spożywczym 
w okręgu Izby P -II Gdynia

rok
miesiąc

Zakłady robotnicy zatrudnieni przy produkcji ilość
przepraco­

wanych
robotniko-

godzincz
yn

ne

n
ie

­
cz

yn
ne ogółem
pracujący
wszystkie

dni
w tygodniu

częściowo
bezrobotni

przeciętnie f 1934 68 u 5 011 3 343 1668 839 817
miesięcznie 1 1935 68 14 5373 3 465 1 908 888 183

1935 I 67 14 3 720 2 562 1 158 549 983
I I 69 13 3 664 2 949 715 555 969

I I I 70 12 3 839 3 122 717 741 409
IV 68 14 3 803 392 3411 609 613
V 70 12 4 181 3 450 731 666 087

V I 67 15 4 234 555 3 679 774 293
Y I I 67 15 4 270 3 449 821 701 781

V I I I 67 14 4 363 3 443 920 682 443
IX 67 15 4 515 3 821 694 937 370
X 68 13 11 952 7 201 4 751 1 139 651

X I 67 13 12 129 10 238 1 891 2 055 133
X I I 66 14 3 812 393 3 419 1 244 467

O b e jm u je  za k ła d y  za tru d n ia ją ce  20 i  w ię ce j ro b o tn ikó w .
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pow tarza jącym  się z pew nym i zmianami, rok rocznie w  prze­
myśle spożywczym ze względu na przebieg kam pan ii w  cukrow ­
niach.

Przemyśl cukrow niczy.

L iczby  dotyczące obszaru p lan tacy j i  przerobu buraków , 
oraz p rodu kc ji cukru  i p roduktów  ubocznych cukrow ni, położo­
nych w  okręgu izbow ym  b y ły  następujące:

w kamp, 1934/35 w kamp, 1935/36

obszar plantacyj 
przerób buraków
produkcja cukru w wart. cuk. bial. 

„ melasu ca 
„ wysłodków susz ca

26 119 ha 
6 335 059 q 

969 543 q 
194 042 q 
131 894 q

24 980 ha 
5 446 794 q 

871 021 q 
147 326 q 
124 893 q

Zmniejszenie p la n ta cy j buraków  oraz p ro du kc ji cukru  w  te j 
g rupie  cukrow ni wynosiło  w ięc 4,36% względnie 10,16%. Wobec 
zmniejszenia ogólnej p ro du kc ji w  Polsce o 0,32% stanowi to znacz­
ną różnicę; w yn ika ła  ona z konieczności dalszego skurczenia p ro ­
d u k c ji cukru  na eksport celem zapewnienia w y p ła ty  m ożliw ej 
ceny za burak i, a ponadto też z m nie j korzystnego urodza ju  bu ­
raków .

Konsumcja cukru  w ynosiła  w  ostatnich kam paniach na głowę 
ludności:

W województwie 1930/31 1931/32 1932/33 1933/34 1934/35

Pomorskiem .............
Poznańskiem . . .

9,84
14,15

8,86
14,35

8,59
13,95

8,20
14,55

8,74
12,64

W Polsce Zach.............
w całej folsce . .

15,25
10,62

14,14
9.17

13,21
8,69

13,78
8,81

13,33
8,98

W y n ik i pierwszych siedm iu miesięcy kam pan ii bieżącej po­
zw ala ją  oczekiwać dalszej popraw y spożycia cukru  w  Polsce. 
Ogólna sprzedaż cukru  na ryn e k  k ra jo w y  w ty m  czasie, t j.  od 
październ ika 1935 do kw ie tn ia  1936 w ynosiła  187.964 t. cukru  
w  wartości białego kryszta łu , wobec 168.262 t. w  tym  samym okre­
sie poprzedniej kam pan ii; nadw yżka więc stanowi 19.702 t. czy li
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11,7%. Szczególnie odznaczają się wzrostem sprzedaży miesiące 
styczeń, lu ty  i  marzec, w ykazu jąc  n ad w yżk i sięgające 30% w  po­
rów nan iu  do zapotrzebowania ry n k u  krajowego w  tych samych 
miesiącach ubieg łe j kam panii.

W  ciągu kam pan ii 1935/36 cena cukru  podlegała następują­
cym  zmianom:

O k r e s
Cena loco wagon 
każdej staeji od­

biorczej kolei 
normalnotorowej

Podatek spożyw­
czy (akcyza) R a z e m

do 30 11 35 75.50 43,50 119,— za lq cukru
białego

od 1 12 35 75,50 37.— 112,50 „ „
od 4 12 35 57.50 37.— 94,50 „

W  początku grudn ia  1935 nastąpiła w ięc w  zw iązku  z akcją  
Rządu zmierzającą do potanienia p roduktów  przem ysłowych — 
znaczna obniżka ceny cukru  wynosząca w  sumie 24,50 na 1 q cu­
k ru  białego. Cena cukru  w  detalu, d la konsumenta, ustalona 
została zarazem na 1,— zł za kg, wobec dawniejszej 1,25 zł, c zy li 
jest niższa o 20%.

W  cenach w ykazanych w  powyższym  zestawieniu zawarte 
są również op ła ty  dodatkowe, obciążające cukrownie. O p ła ty  te 
w ynos iły :

przy cenie 75,50 przy cenie 57,50

na Fundusz Opłaty Specjalnej . . . __
na cele związane z gospodarką cu-

krow ą........................................ 5,50 2.—
na Fundusz Przewozu Cukru Wew-

nętrznego................................. 5,50 3,50
na Fundusz Pracy.......................... —,50 —,50

razem: ............. 11,50 6,—

Specjalny dodatek do podatku spożywczego od cukru  w  gło­
wach, kaw ałkach i kostkach, ustalony z dniem 1 stycznia 1935 r. 
został n iezm ieniony i  w ynosi 3,50 za 1 q.

K on iunk tu ra  d la  cukru  eksportowego kształtowała się z po­
czątkiem kam pan ii w  dalszym ciągu niekorzystnie, gdyż ceny 
cukru  na rynkach  św iatow ych stale spadały. Pewna poprawa
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nastąpiła dopiero z początkiem kam pan ii 1935/36, t j.  w  paździer­
n ik u  1935 r.

Średnia cena uzyskana za cukier sprzedany na eksport 
w  kam pan ii 1934/35 przez cukrow nie z okręgu Izby, w ynosiła  
ca 9,57 zł za 100 kg cukru  białego netto loco cukrow nia, wobec 
ca zł 12,09 w  kam pan ii 1933/34.

Przemyśl m łynarski.

W  sytuacji gospodarczej pryw atnego przem ysłu m łynarskiego 
w  1935 roku  nastąpiła  nieznaczna poprawa.

Zdolność przem iałowa wszystkich m łynów  na Pomorzu wynosi 
ca 2.550 ton na dobę, c z y li w  całym  roku  ca 765.000 ton zboża, 
licząc 300 d n i roboczych w  roku  p rzy  100% za trudn ien iu  m łynów . 
Jeżeli uwzględnia się bardzo słabą konsumcję i  pozatem, że szereg 
m łynów  za trudn iony b y ł ty lk o  w  pewnych okresach roku  spra­
wozdawczego, należy dojść do wniosku, że w ykorzystanie  zdolności 
przem ia łow ej wszystkich m łynów  na Pomorzu nie przekraczało 
40 %, co odpow iadałoby rocznej p ro du kc ji 306.000 ton zboża, w  tern 
ca 90.000 ton pszenicy, 200.000 ton żyta  i  ca 16.000 ton wszelkiego 
innego zboża, ja k  jęczmienia, m ieszanki itp .

Rentowność by ła  bardzo niska i  w ynosiła  od 1— 1,5%, a to na 
skutek wysokiego zadłużenia m łynów  oraz małego w ykorzystan ia  
zdolności przem iałowej.

Zatrudnienie b y ło  naogół bez zm ian w  porów naniu do roku  
1934. Stan liczebny robotn ików  i  p racow n ików  um ysłow ych dozna­
w a ł ty lk o  nieznacznych wahań. Zarobki częściowo obniżono od
6— 10%.

Z byt p ry w a tn y  p ro du kc ji stawał się d la  pom orskich m łynów  
coraz trudn ie jszy. Niemożność konkurow ania  na rynkach  w oje­
w ództw  centra lnych i po łudn iow ych z m łynam i, położonemi 
w  tych  dzielnicach, powodował nadm iar podaży m ąki na rynkach 
pom orskich i  w y w o ły w a ł ostrą konkurencję m iędzy m łynam i, 
przyczem konkurencja  ta jeszcze bardzie j się zaostrzała podażą 
tan ie j m ąki przez m łyn y  gospodarcze, które rzuca ły  na ry n k i swoją 
produkcję  po cenach nie opartych na zdrowej ka lku la c ji. M ły n y  
pomorskie u tra c iły  swoje dawne ry n k i zby tu  w  województwach 
centralnych, po łudn iow ych  i  wschodnich z powodu o rjen tac ji eks­
portu  zboża na północ, w skutek czego zmuszone b y ły  nabywać 
zboże po wysokich cenach.
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Tab. 30

Przemiał zbóż w młynach w okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej
w Gdyni

przemie- W  t e m
wyszczególnienie łono

ogółem pszenicy żyta jęczmie­
nia

innego
zboża

1933
zakłady I-VII kat.* 1934 

1935

4 077 295 
4 224 543 
4 803 055

915 303 
1 064 871 
1 382 431

2 654 740 
2 641 038 
2 907 552

150 393 
127 314 
122 361

356 859 
391 320 
388 711

1933
zakłady I-Y kait.* 1934 

1935

3 202 108 
3 464 158 
3 933 096

874 582 
1 031 099 
1 328 520

2 071 105 
2 148 331 
2 348 646

91 674 
79 789 
78 568

164 747 
204 939 
177 362

*) Kategorje wykupionych przez zakłady świadectw przemysłowych.

Z bytu  publicznego p raw ie  wcale nie było, gdyż dostawy d la 
rządu, samorządu itd . uskutecznione b y ły  przeważnie przez m łyn y  
państwowe, pozostające pod zarządem P. Z. P. Z., a w  w ie lu  w y ­
padkach sprowadzono nawet mąkę z Kongresówki.

K o n ju n k tu ry  sezonowe nie p rzyn ios ły  żadnego ożywienia, 
czego dowodem było, że np. miesiąc grudzień w ykaza ł najmniejsze 
obroty.

O bró t z zagranicą jest jedyną pozycją, k tó ra  w ykaza ła  znacz­
ny  wzrost w  porównaniu z rokiem  1934. O ile  zaznaczono wyżej, iż 
rok 1935 p rzyn iósł nieznaczną poprawę, to zawdzięczać to należy 
wydatnem u odciążeniu ry n k u  wewnętrznego ilościam i wyekspor- 
towanemi. O ile  w  roku  1934 wyeksportowano przez p ryw atne  
m łyn y  pomorskie ca 12.000 ton a rtyku łó w  m łynarskich, to w  roku 
1935 eksport ten w ynosił ca 40.000 ton, co głównie zawdzięczać 
należy dzia łalności w iększych m łynów  handlowych na Pomorzu. 
Z chw ilą  z likw idow an ia  P. Z. P. Z. pom orski przem ysł m łynarsk i 
mieć będzie wzrastające szanse ekspansji na ry n k i zagraniczne 
i  n ie ty lko  zastąpi w  eksporcie P. Z. P. Z., ale i handel gdański, k tó ry  
niestety, dotychczas w  eksporcie zajm ował dosyć poważną pozy­
cję. U dzia ł Pomorza, w  ogólnym  eksporcie a rtyku łó w  m łynarskich
w  roku 1935 w ynosił ca 25 %.

Eksport k ie row a ł się do k ra jó w : Norwegii, F in land ii, A n g lii 
i  A m e ryk i Północnej. Z chw ilą  zaprzestania działalności eksporto­
w e j P. Z. P. Z. eksport przejdzie do rą k  m łynów  zachodniej Polski, 
a zwłaszcza m łynów  handlowych pomorskich, które  z ra c ji swego 
położenia i  wyposażenia technicznego w  pierwszym  rzędzie są do
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tego predystynowane i d la  k tó rych  sprawa eksportu, wskutek nie­
możności pozbycia się swej p ro du kc ji na rynkach  wewnętrznych, 
jest kwestją  egzystencji.

Zapas zboża w  w iększych m łynach naogół nie przekracza
7-mio dniowego zapotrzebowania. D łu g o trw a ły  k ryzys  gospodarczy 
szczególnie uderzył w  przem ysł m łyna rsk i i  p rzyczyn ił się do 
u tra ty  w iększej części kap ita łów  obrotowych. To też m łyn y  obecnie 
nie mogą u trzym yw ać w iększych zapasów, tembardzijej, że w  sze­
rok im  zakresie korzysta ją  ze stosunkowo drogiego k redy tu  banko­
wego. M ły n y  mniejsze natomiast, zwłaszcza m łyn y  gospodarcze, 
zapasów praw ie  wcale nie m ają i ograniczają się do przem iału 
obcego zboża za pobraniem wynagrodzenia, które rea lizu ją  na tych­
miast sprzedając uzyskane w  naturze wynagrodzenie w  form ie 
p roduktów  przem iałowych.

Ceny na ry n k u  w ew nętrznym  nie u lega ły w  roku  1935 zbyt 
w ie lk im  wahaniom. Ceny zboża u trzym yw a ły  się przeciętnie na 
poziomie zł 17,— za 100 kg pszenicy i  z ł 14,— za 100 kg żyta, franko  
m łyn . O dpow iednio do tych  cen regulow ały się ceny a rtyku łó w  
m łynarskich. Jeżeli udało się u trzym ać ceny zboża na stosunkowo 
stałym  poziomie, to przyp isać to należy w  pierwszym  rzędzie częś­
c iow ej lik w id a c ji a kc ji in te rw ency jne j P. Z. P. Z., które w  po­
przednich latach przez swe dorywcze i nierównomierne zakupy 
in terw encyjne w  w ysokim  stopniu ponosiły w inę za ciągłe i  znaczne 
flu k tu a c je  cen zboża.

Ceny w  eksporcie regulowane b y ły  przez Polskie B iu ro  Eks­
portu  Zboża w  Gdańsku. Ceny te u legały różnym  zmianom, zależ­
nie od popytu  lub  podaży tow aru  na rynkach  zagranicznych.

Dalszej popraw y sy tuac ji można się spodziewać jedynie  p rzy  
rozbudowie należycie zorganizowanego eksportu.

Przemyśl módczany i lik ie rn iczy .

Sytuacja w  tym  dziale przem ysłu wódczanego kszta łtow ała 
się w  roku  sprawozdawczym bez zmian. Ilość czynnych fa b ry k  
wódek pozostawała bez zmian (9). W  porów naniu  do roku  po­
przedniego konsumują uległa obniżeniu o ca 10%. Taka sytuacja 
spowodowała również obniżenie p ro d u kc ji w  te j samej re lacji, 
zaś zdolność p rodukcy jna  w  większości zakładów  wykorzystana 
b y ła  zaledwie w  25%. Trudności odczuwane w  te j branży, pow ­
sta ły poza wspom nianym  w yże j skurczeniem p ro du kc ji również
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i  na skutek w ysok ie j ceny sp irytusu, płaconej Państwowemu Mo­
nopolow i Spirytusowem u, poza tym  zak łady wódezane okręgu 
Izb y  odczuwają konkurencję wódek, produkow anych przez zakła­
d y  państwowe. O bniżka cen na w ó d k i i  lik ie ry , ja ka  w  nadziei 
podniesienia konsum cji nastąpiła  w  roku  sprawozdawczym, nie 
odniosła skutku . W  szczególnie ciężkie j sy tuac ji zna jdow a ły  się 
zak łady mniejsze, jednak i  przedsiębiorstwa większe o znaczniej­
szych zasobach finansowych również p rzeżyw ały poważne tru d ­
ności.

Brow ary.

W  zw iązku  z obniżeniem konsum cji p iw a  w  całej Polsce
0 46%, co na ogół odpowiada temu samemu z jaw isku  w  okręgu 
izbowym , sytuacja w  b row arn ic tw ie  nie ty lko  nie uległa popra­
wie. lecz dało się odczuć pogorszenie, dochodzące w  n iektó rych  
browarach okręgu izbowego do 25 %.

N iem nie j b row ary  okręgu izbowego odczuwały na najlepszym  
ry n k u  zbytu  p iw a, ja k im  jest G dyn ia  konkurencję w ie lk ich  
b row arów  innych  dzielnic, które w  b lisko  70% opanowały ten 
rynek.

W  zw iązku z tym  sytuacja  finansowa w  przemyśle b row ar­
n ianym  uległa pogorszeniu, a to ze względu na spadek cen p iw a
1 trudności w  organ izacji sprzedaży, zwłaszcza zaś wobec spadku 
konsum cji w  miejscowościach w ie jskich.

P rodukcja  w  browarach okręgu izbowego uwidoczniona jest 
w  tabe li następującej:

Tab. 31
Produkcja w  browarach tt okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej 

w  Gdyni

A rty k u ły rok

lic
zb

a
za

kł
ad

ów

je
dn

os
tk

a
m

ia
ry

produkcja sprzedaż Zapasy 
na 31 XII. 

ilośćilość wartość 
w tys.zł ilość wartość 

w tys.zł

1933 15 hl. 64 153 3 722 64 747 3 757 12113
P i w o .................. 1934 16 71 070 3 647 67 522 3 465 11 671

1935 15 66 971 3 662 64 784 3 543 13138
1933 13 q 14 292 1865 85 4 960

Słód .................. 1934 14 19 009 7 043 273 5 210
1935 12 19 098 ■ 7 812 5 401
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F a b ry k i octu i musztardy.

W  roku  1935 zauważono w  przemyśle octowym  lekką popra­
wę. P rodukcja  względnie obroty w  roku  1935 w  stosunku do 
roku  1934 w zrosły o 5%. Żadna fab ryka  octu nie w ykorzysta ła  
zdolności p rodukcy jnych , toteż stosunek do roku  1928 wynosi 
około 70%. Zatrudnienie i płaca bez zmian. Zbyt octu o ty le  się 
pow iększył, że na koniec roku  1935 zapasy pozostały m inim alne. 
Sezon octowy b y ł zadawaln ia jący. W yw óz do Gdańska na sku­
tek  dew aluacji guldena, oraz re s trykc ji stosowanych do polskich 
dostawców zupełnie ustał. Natom iast odwrotnie do Polski ocet 
z Gdańska dowożony b y ł bez ograniczeń. Ceny spadły o dalsze 
5% w  stosunkach do roku  1934. Opłacalność spadła do na jn iż ­
szej granicy. W  Gdańsku opłacalność p ro d u kc ji o 75% lepsza.

Starania fa b ry k  octu o obniżkę sp irytusu nie odniosły rezu l­
tatów , przeciwnie na skutek scalenia podatku przemysłowego 
cena sp irytusu kszta łtow ała  się o 10% w yże j ja k  w  roku  1934. 
Wobec takiego stanu w  roku 1935 inw estyc ji nie dokonywano 
i  całe w y s iłk i czyniono, aby przetrw ać okres ciężkie j sytuacji. 
Zrównanie ceny sp irytusu do ceny sp irytusu w  Gdańsku, um ożli­
w iło  b y  zupełne w ye lim inow anie  p rodu kc ji gdańskich fa b ry k  
octu z ryn k u  polskiego, a konsum cja octu spirytusowego wzrosła 
b y  w  Polsce co na jm nie j o 50%.

F a b ry k i czekolady, cukierkom  oraz p iernikom .

Rozwinięta na terenie okręgu Izby  fab rykac ja  czekolady i cu­
k ie rkó w  w  dalszym ciągu znajdu je  się w  położeniu niepom yślnym . 
Spadek konsum cji czekolady a zwłaszcza spadek konsum cji cuk ie r­
ków , spożywanych głównie przez ludność w iejską, c iąży ł również 
i  w  roku  sprawozdawczym na sy tuac ji w  te j branży przem ysłu 
spożywczego.

Fakt, że fab rykac ja  czekolady i cuk ie rków  może być usku­
teczniana i  p rzy  stosunkowo m ałym  kap ita le  zakładow ym  i obro­
tow ym , jest przyczyną powstawania szeregu ¡małych przedsię­
b io rstw  tego rodzaju. Stanowią one poważną konkurencję d la  
przem ysłu racjonaln ie prowadzonego, i po pew nym  czasie nie 
zdoławszy uporać się z niepomyślną sytuacją na ry n k u  zbytu  
Zmuszone byw a ją  zw inąć swe przedsiębiorstwa, w yrządziw szy 
szkody przem ysłow i należycie funkcjonującem u.
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Produkcja  p ie rn ików  fa b ry k  toruńskich w  roku  sprawo­
zdawczym uległa obniżeniu. W  zw iązku z czym zdolność p ro ­
dukcy jna  te j branży nie została w  dostatecznym stopniu w yko ­
rzystana, co odb ija ło  się w  dalszym ciągu niepomyślnie na je j 
rentowności. Przebieg sezonów zbytu  w  roku  sprawozdawczym, 
przypadających na końcowe miesiące roku  również zaw iódł; 
zaznaczyć p rzy  ty m  wypada, że norm alnie podczas zimowego 
okresu przedświątecznego zbywa się około 80% całorocznej p ro ­
dukc ji. W  tych  warunkach, oczywiście, fab rykac ja  p ie rn ików  
przedstawia d la prowadzenia przedsiębiorstwa poważne trudności.

Krochm al ryżow y.

P rodukcja  i obroty fa b ry k i krochm alu ryżowego w  roku 1935 
w  porównaniu z rokiem  1934 spadła o około 10%, równocześnie 
znacznie obniżyła się rentowność na skutek konieczności obniże­
n ia ceny d la zwalczenia konkurec ji p ro du kc ji zagranicznej, 
zbywanej w  Polsce po cenach dum pingowych.

Eksport za granicę krochm alu ustał zupełnie, wyeksportowa­
no natomiast 70.000 kg  b ia łka  ryżowego w  roku  1934 — 22 tys. kg.

Nasilenie konkurenc ji za granicznej na ry n k u  k ra jo w ym  w zro­
sło. Istnie jąca w  Polsce ochrona celna jest n iewystarczająca dla 
rac jonalne j p ro du kc ji krochm alu ryżowego. N iemieccy i bel­
g ijscy dostawcy krochm alu ryżowego na rynek polski u trzym u ją  
w  swych kra jach  cenę wewnętrzną około zł 160 za 100 kg kroch­
m alu ryżowego, podczas gdy cena wewnętrzna krochm alu ryżo ­
wego w  Polsce wynosi zaledwie około zł 116 za 100 kg. P rzy 
znacznie pojemniejszych rynkach  niem ieckim  i be lg ijsk im  na 
krochm al ryżow y powyższe c y fry  u w yp u k la ją  dysproporcję na 
niekorzyść p ro du kc ji polskiej.

. Ceny na ry n k u  w ew nętrznym  kszta łtow a ły  się obniżkowo 
w  porów naniu z rokiem  1934 p rzy  wzroście cen ryżu.

F a b ry k i bekonów i szynek.

Eksport bekonów z Polski do A n g lii jest skontyngentowany, 
wobec czego odbywa się na zasadzie z góry ustalonego klucza 
podziału. P rodukcję dostosowuje się każdorazowo do wysokości 
przydzielonego kontyngentu. Położenie ryn k u  angielskiego w  okre­
sie sprawozdawczym ulegało pewnym  fluktuac jom . W  I  kw arta le
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ceny sta ły na jednym  poziomie. Zwyżkę 9% -wą zaobserwowano 
na początku I I  kw arta łu , k tó ra  u trzym a ła  się do po łow y miesiąca 
sierpnia. W  d rug ie j połowie sierpnia ceny osiągnęły znów po­
ziom I  kw a rta łu . Ponowną zwyżkę cen i to w  te j samej form ie 
ja k  na początku I I  kw a rta łu  w ykaza ł rynek w  pierwszej połowie 
IY  kw a rta łu . W  końcu listopada płacono za bekony już  ty lk o  te 
same ceny co w  I  kw arta le . W  miesiącu lip cu  u ja w n iła  się w  k ra ju  
raptowna zw yżka cen za świnie, k tó ra  u trzym a ła  się do końca 
roku  sprawozdawczego. W  stosunku do pierwszego półrocza 
zw yżka w  I I I  kw arta le  za żyw iec w ynosiła  125%, a w  IY  k w a r­
tale 95% w  stosunku do przeciętnych cen I  półrocza. Zw yżka  ta 
spowodowaną by ła  brakiem  świń.

Wobec »kontyngentowania przez Anglię  całego im portu  za 
granicznej konkurenc ji nie odczuwano w  zbyt ostrej form ie. O d­
b io rcy w yw ią zyw a li się ze swoich zobowiązań punktua ln ie . Na 
ry n k u  k ra jo w ym  plasowano p ro d u k ty  uboczne.

Sytuacja eksportowa w  roku  sprawozdawczym została wzmoc­
niona dz ięk i now ym  transakcjom  na ry n k u  am erykańskim  na 
szynki w  puszkach, oraz t. zw. luncheon meat. Na razie transakcje 
nie osiągnęły znacznie swych rozm iarów, jednak mają tendencję 
rozrastania się d la  naszego gospodarstwa.

Mleczarnie.

O brót p roduktam i m leczarskim i w  b lisko  300 mleczarniach, 
położonych w  okręgu izbowym , ma dla gospodarczego położenia 
okręgu poważne znaczenie n ie ty łko  ze względu na racjonalizację 
tego obrotu w ewnątrz k ra ju , lecz również ze względu na bardzo 
poważny udzia ł, ja k i jeden z p roduktów  mleczarskich a m ianow i­
cie masło odgryw a w  eksporcie polskim . Dane statystyczne w y ­
kazują  m ianowicie, że około 25% eksportu masła z całego obszaru 
Polski jest pochodzenia pomorskiego. Eksport masła przez port 
gdyński w  roku sprawozdawczym w yn iós ł 5,6 tys. ton wobec 2,7 tys. 
ton w  roku  poprzednim . W yn ika  z tego, że i m leczarnie pom or­
skie w raku 1934 znalazły w  te j b ranży eksportu bardzo poważne 
zatrudnienie. A czko lw iek transakcy j eksportowych tym  p roduk­
tem nie można zaliczyć do dobrze ren tu jących się, n iem niej jed ­
nak sam fa k t istn ienia możliwości umieszczenia poważnych ilości 
masła na rynkach  obcych ma w ie lk ie  znaczenie ze względu na 
odciążenie ryn k u  wewnętrznego, mającego pojemność ograniczo­
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ną i naogół szczupłą na skutek słabej zdolności nabywczej m ie j­
scowej ludności. Z aw arty  na początku roku  sprawozdawczego 
uk ład  hand low y z A ng lią  da ł możność rozszerzenia eksportu ma­
sła. N iem nie j wskazać należy na fak t, że masło polskie osiąga na 
ry n k u  tam tejszym  niższe ceny, n iż masło innych  państw. To też 
czynione są poważne w y s iłk i w  k ie ru nku  standaryzow ania masła 
na eksport. Poza tym  eksport ten kontro low any jest przez Izbowe 
Zakłady Badania Masła.

Poza eksportem masła, mleczarnie, położone zwłaszcza w  po­
w iatach granicznych z W. M. Gdańskiem, dokonyw a ły  p lanowych 
znacznych dostaw świeżego m leka i m niejszych ilości masła do 
Gdańska, gdzie dys trybuc ja  dostarczanego p ro du k tu  z Polski na­
stępowała przez gdańską centralę mleka, k tó ra  też uskuteczniała 
rozrachunki z dostawcami po lsk im i. Zaznaczyć tu ta j wypada, 
że jednak ta k  transakcje p rzy  eksporcie masła za granicę, ja k  
i  m leka na te ry to rium  W . M. Gdańska, m ają  d la  m leczarń tę n ie­
dogodność, że z regu ły  rozrachunki za dostawy następują z pew­
nym  opóźnieniem. F ak t ten jest przyczyną tego, że n iektóre 
drobniejsze mleczarnie, nie posiadające dostatecznych Iśrodków 
obrotowych, względnie dogodnych kredytów , rezygnow ały z do­
staw na ry n k i obce, ograniczając zbyt do ry n k u  wewnętrznego 
i  w  razie b raku  odbiorców zm niejszały produkcję. Pomimo 
wspom nianych trudności stw ierdzić należy, że działalność mle­
czarń w  okręgu izbow ym  ma bardzo w ie lk ie  znaczenie, gdyż do 
pewnego stopnia u ła tw ia  sytuację ro ln ic tw u , nastawiającem u się 
na produkcję  hodowlaną w  zw iązku z trudnościam i p rzy  zbycie 
p ro d u kc ji rolnej.

Rybołówstwo i  przem ysł rybny.

Połowy bałtyckie, przybrzeżne i dalsze.

Polow y przybrzeżne i dalsze p rzyn ios ły  w  roku  sprawozdaw­
czym  12.563 tys. ton. Ten znaczny wzrost zdobyczy na morzu 
nabiera dużej wyrazistości p rzy  porów naniu naszej k ró tk ie j l in i i  
brzegowej z lin ią  brzegową innych  państw  ba łtyckich.

N ie zważając na pokaźną ilość w yłow ione j przez nas ry b y , 
wartość je j, po przejściowym  wzroście wartości znowu idegła 
spadkowi.
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L a t a 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Połowów tonach . . . 2321 2783 3119 5724 7184 7629 9851 12563

Wartość w tys. zł . . . 3287 3630 3121 2357 1400 1738 2242 2035

Zjaw isko io  daje się ła tw o  w ytłum aczyć z poniższego usta­
w ien ia  cen przeciętnych w  poszczególnych latach.

L a t a 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Cena za 1 kg w zł 1,42 1,31 1,00 0,41 C,19 0,23 0,23 0,17

O bfite  po łow y szprotów, a także niezłe w y n ik i rybo łów stw a 
dalszego w  latach ostatnich pobudziły  rybaków  do upraw ian ia  
rybo łów stw a na ku trach, w skutek czego nastąpił wzrost ilości 
statków  motorowych, które stają się coraz w iększym i i zaopatrzo­
ne są w  silniejsze motory. Na wzrost połowów w p łyn ą ł również 
wzrost ilości rybaków , re k tru tu ją cych  się z elementu nowego, 
dotąd w  rybactw ie  niezatrudnionego.

Poniższa tabela przedstawia liczebny stan rybaków  i stat­
ków  m otorowych za ostatnie la ta w  porównaniu ze stanem 
1921 roku :

L a t a 1921 1928 1929 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Ilość rybaków............. 1206 1282 1370 1516 1530 1609 1631 1687 1730
Ilość kutrów i łodzi mo­

torowych ................. 65 108 120 132 139 147 150 174 192
Siła motorów w K. M. . 865 1190 1566 1950 2085 2250 2341 3328 4596

Stan gosodarczy rybaków  naogół polepszył się, o czym św iad­
czy zakup przez n ich w  roku  sprawozdawczym 18 ku tró w  mo­
torow ych i sprowadzenie k ilkunas tu  nowych siln ie jszych moto­
rów . Dużo jednak zakupiono na kredyt. Zarobki na now ych 
ku trach  są bardzo nieznaczne, wystarczające na w y d a tk i zw ią­
zane z eksploatacją ku tra  i  w yżyw ien ie  samego rybaka  z rodziną.

Połowy dalekomorskie.
Połowem śledzi na M orzu Północnym  zajm owało się Tow arzy­

stwo „M ew a“  przywożąc swój połów  do w łasnych magazynów 
w  G dyni.
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Przepakowanie tow arów  z beczek m orskich (kanties) do han­
dlowych, a także solenie ry b y  częściowo odbyw ało  się w  G dyn i, 
a poza tym  w  osobnych składach tranzytow ych  spółk i w  H o land ii. 
P rzy przepakowaniu ry b y  i  napraw ie sieci p racu ją  w  H o land ii 
robotn icy polscy, a załogi statków  składają się z Polaków i Ho- 
lenderów. S ta tk i spó łk i z im ow ały w  r. 1934 w  G dyn i i  wychodząc 
na po łow y zabiera ły sól, a także środki, żywności d la  załogi 
W  1935 r. w  G dyn i z im ow ały ty lk o  trz y  statki. Reszta pozostała 
w  H o land ii i  p rzygotow ują  się do rozpoczęcia przyszłe j kam pan ii 
śledziowej.

Połow y śledzi odbyw a ły  się na M orzu Północnym i  trw a ły  
zw ykle  od czerwca do grudnia. Ilość i wartość złow ionych śledzi 
od 1931 r. podaje następujące zestawienie:

L a t a 1931 1932 1933 1934 1935

Połów w tonach............. 1320 1879 6341 4652 4241
Wartość w tys. zł . . . . 845 1159 2853 1750 1242

Towarzystwo „M ew a“  posiada w  G dyn i własne sk łady dla 
ry b y  i  uruchom iło  w y tw ó rn ię  beczek.

Nad działalnością S pó łk i sprawuje stałą kontro lę  osobny K o­
misarz wyznaczony przez M in isterstwo Przem ysłu i  Handlu.

D la  kształcenia załóg okrętow ych w  1934 zostały urządzone 
ku rsy  rybackie  p rzy  Szkole M orskie j, a także ku rsy  napraw y sieci 
w  składach T-w a „M ew a“ .

Przemyśl i handel rybny.

Z rozwojem rybołów stw a morskiego nastąpił dalszy rozw ó j 
przem ysłu przetwórczego, a także handlu rybą. W  G dyn i, p rzy  
porcie ryback im  wybudow ano i uruchomiono większe wędzarnie, 
posiadające nieznaczny na razie dz ia ł konserwowy. Coraz bar­
dzie j zwiększa się ilość kupców  i  hand larzy rybą.

W  okresie sprawozdawczym w ybudowano nowe składy śledzi 
solonych, natomiast p rzy  C h łodn i R ybnej powstaje duży skład 
chłodzony i  urządzenia do szybkiego mrożenia ry b y  systemem 
Ottesena. W  ten sposób zostaną zaspokojone w  znacznej mierze 
potrzeby i  wym agania ry n k u  rybnego, k tó ry  dopiero w  ostatnich 
latach powstał w  G dyni, w ykazu jąc  duże ożywienie i wzmaga­
jące się obroty.
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Jednak p rzy  dalszym rozw oju rybo łów stw a port ryback i 
i  tereny p rzy  n im  będą wymagać rozszerzenia, gdyż ju ż  obecnie 
odczuwa się b rak miejsca dla postoju statków i  d la  rozbudow y 
urządzeń niezbędnych dla teraźniejszego stanu rybołów stw a.

AYzrost obrotu rybą  w  porcie ryback im  w  G dyn i w ykazu je  
następujące zestawienie:

L a t a 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Ilość w tonach.............................. 323 1758 9534 22 657 26 862 33 300

Przybliżona wartość w tys. zł . . . 324 1293 4058 8 521 9 327 10 798

Dane porównawcze co do ilości wędzarń i przedsiębiorstw 
rybnych  w  ostatnich latach uwidocznione są w  następującej 
tabeli:

1928 1933 1634 1935

Ilość przedsiębiorstw 16 65 65 51
Pieców w wędzarniach 70 330 377 339

Zestawienie to  nie obejmuje drobnych przedsiębiorstw i han­
d lam i rybą, a także przedsiębiorstw, które  zaw iesiły działalność 
z końcem 1935 r. Stąd spadek liczb, odnoszących się do ilości 
przedsiębiorstw i pieców w  wędzarniach.

Rynek śledziowy.

Pierwsze miejsce w  przyAyozie ryb  zagranicznych zajm ują, 
ja k  zw ykle , śledzie solone. Część obrotu tą rybą  idzie obecnie 
przez Gdynię, gdzie od k ilk u  la t zna jdu ją  się przedsiębiorstwa, 
trudniące się sprowadzaniem i  sprzedażą śledzi solonych. Oprócz 
tych  przedsiębiorstw k ilk u  ekspedytorów w ysy ła  śledzie nadcho­
dzące do G dyn i pod adresem kupców, k tó rzy  poczyn ili bezpośred­
nie zakupy za granicą.

P rzywóz obejmował śledzie szkockie, angielskie, islandzkie, 
norweskie i holenderskie. N iew ie lk ie  ilości przyw ieziono z F ra n c ji 
i z Niemiec. Śledzie szkockie p ierwszych połowów, wymagające
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przechowania p rzy  n isk ie j temperaturze, nadchodziły do G dyn i 
w  m ałych ilościach z powodu b raku  pomieszczeń chłodniczych. 
Skład chłodzony d la  tak ich  śledzi zna jdu je  się w  budowie i część 
składu zostanie oddana do u ży tku  na początku sezonu 1936/37 r. 
Wówczas rynek  śledziowy w  G dyn i będzie mógł zaspokoić wszel­
k ie  żądania nabywców śledzi solonych.

Do G dyn i dostarczono następujące ilości śledzi solonych 
(obliczenie w  całych beczkach):

G a t u n k i 1933 1934 1935
Porównanie 
z ostatnich 
dwóch lat:

więcej mniej

Szkockich.................1 41 139 18 837 32 103 13 226 _
Janrmt3kich............. J 28 541 26 832 — 1 709
Norweskich................. 7 802 14 990 22 937 7 947 —
Islandzkich................. 14 080 17 169 10 264 — 6 905
Holenderskich . . . - - 962 8 136 7 174 —

63 521 80 499 100 272

Zmniejszony p rzyw óz śledzi is landzkich w yw o łany  b y ł ma- 
łem i połowam i w  1935 roku.

Pewna ilość śledzi solonych przechodziła tranzytem  i  w ysy ­
łana b y ła  z G dyn i przeważnie do R um un ii i  Czechosłowacji. W y ­
sy łka  tranzytow a zm niejszyła się w  1935 r. głównie z przyczyn 
ograniczeń w a lu tow ych , wprowadzonych w  R um unii.

Śledzie mrożone i świeże sprowadzane b y ły  w  na jw iększej 
ilości z Norwegii. Mniejsze ilości śledzi świeżych nadchodziły 
z A n g lii i  Niemiec.

Śledzie świeże i  mrożone wysyłane b y ły  w prost do odbiorców 
w  k ra ju . N iew ie lka  część przerabiana by ła  przez wędzarnie 
w  G dyn i na „p ik l in k i“ .

Przemyśl g ra ficzny.
\

Rok 1935 zaznaczył się pogorszeniem w  przemyśle graficznym , 
a zwłaszcza dotknięte zostały zak łady mniejsze. O bro ty  zm nie j­
szy ły  się o dalsze 10—20% w  porów naniu do roku  poprzedniego, 
a o 50% w  porów naniu do roku  1929. Na zmniejszenie obrotów
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w płynę ło  potanienie kosztów surowców, a częściowo zmniejszenie 
się kosztów robocizny, obroty b y ły  niewystarczające i  nie p o k ry ­
w a ły  kosztów ogólnych poszczególnych zakładów. Stąd w yka zy ­
wane s tra ty  bilansowe przez większą część przedsiębiorstw gra­
ficznych. N iew ykorzystana zdolność p rodukcy jna  wynosi przeszło 
40%.

Na skutek wypow iedzenia um ow y zbiorow ej z dn ia  1 stycznia 
1935 r. o bn iży ły  się płace o ca 10% w  m ałych i  średnich zakładach. 
N ie nastąpiło to natom iast w  w iększych zakładach graficznych, 
posiadających własne w ydaw n ic tw a  pism codziennych, zwłaszcza 
zaś gdzie organizacje pracownicze pod groźbą s tra jku  pod trzym y­
w a ły  dotychczasowe staw k i taryfow e.

Tab. 38
Zakłady i zatrudnienie w przemyśle graficznym w okręgu 

Izby P-H Gdynia
zakłady robotnicy zatrudnieni przy produkcji ilość prze-

rok G pracowa-
G pracujmy częścio- nychmiesiąc G o  G ogółem wszystkie dni wo bez- robotniko-
N
O ‘3 w tygodniu robotni godzin

przeciętnie \  1934 18 842 678 164 149 424
miesięcznie /  1935 17 i 887 707 180 170 6271935 I 18 — 826 797 29 147 003II 18 — 797 771 26 138 294III 18 — 952 895 57 191 425

IV 17 i 1 013 961 52 182 927
V 17 i 1 013 389 624 177 367

V I 17 i 868 292 576 178 032
V II 17 i 845 821 24 153 311

VIII 17 i 851 818 33 178 044
IX 17 i 849 818 31 193 508
X 17 i 844 835 9 152 472

XI 18 — 895 861 34 154 750
XII 18 — 893 231 662 200 391

Obejmuje zakłady zatrudniające 20 i więcej robotników.

Mimo, że koszty u trzym ania  od czasu zawarcia ostatn ie j umo­
w y  o płace w  kw ie tn iu  1932 r. o bn iży ły  się o 28,13% ostatnią regu­
lacją  płac z lutego 1933 r. obniżono s taw k i zarobkowe zaledwie 
o 9,5%.

Wobec groźby s tra jkó w  i niedojścia do sku tku  p e rtrak tacy j 
przed Inspektorem P racy zatarg oparł się o W ydz ia ł Rozjemczy 
w  Bydgoszcży, gdzie wysuwane b y ły  ze strony pracodawców po­
s tu la ty  obn iżk i p łacy.



Stan zbytu  uległ ogólnie znacznemu pogorszeniu. Rynek p ry ­
w a tny  ulegał w  roku  sprawozdawczym kurczeniu się w  dalszym 
ciągu, tak  samo rynek  dostaw publicznych, ja kko lw ie k  w  m n ie j­
szym stopniu. Do pogorszenia sy tuac ji p rzyczyn iło  się również 
pośrednictwo Polskie j Agencji Telegraficznej p rzy  zamówieniach 
d ruków  przez insty tuc je  rządowe. Ten stan rzeczy zwalczany jest 
przez organizacje zawodowe przem ysłu graficznego na Pomorzu, co 
jednak nie dało w yn ików , zakłady graficzne w  okręgu Iz b y  za nie- 
licznem i w y ją tka m i nie b y ły  objęte zam ówieniam i d la in s ty tu c ji 
rządowych, co odb iło  się z uszczerbkiem na obrotach przem ysłu 
graficznego. Rynek Wolnego Miasta Gdańska został po dew aluacji 
guldena zupełnie odcięty, a nawet sta ł się on konkurency jnym  dla 
zakładów  gra ficznych okręgu Izby. Roboty wychodzą nawet do 
Gdańska.

W  tych  w arunkach o dokonyw aniu inw estycy j n ie mogło być 
mowy. W ykorzystanie  obecnie istn ie jących urządzeń wynosi zaled­
w ie 50% w  porównaniu z 1929 r. O bniżka cen papieru (około 7%) 
nie w yrów na ła  strat, jak ie  pow sta ły z powodu zaostrzonej do ma- 
ksym um  konkurenc ji pom iędzy poszczególnemi d rukarn iam i.

Elektrow nie.

Produkcja  e lektrow ni w  okręgu Iz b y  wzrosła w  porównaniu 
z r. 1934 o ok. 5%. Zważywszy, że p rzy ro s ty  p ro d u kc ji w  e lektrow ­
niach mniejsze n iż  10% są anormalne, uznać należy kon junktu rę  
e lektrow n i pod względem ilości w yprodukow anych  kilow atogodzin  
w  r. 1935 ogółem jako  słabą. Finansowo zaś gorszą z powodu znacz­
niejszej degresji cen sprzedaży niż kosztów w ytw arzania .

Tab.39

Produkcja energji elektrycznej (w tys. kWh)

Rak 1930 1931 1932 1933 1934 1935

Okręg Iztby . . 
.woj. pomorskie

55 019 
41 686

54 255 
41 092

53 265 
40 662

58 665 
44 598

62 368 
47 240

65 824 
49 340

Dane statystyczne w ykazu ją , że p rodukc ja  e lektrow n i na 
obszarze w o j. pomorskiego wzrosła z 47,2 m iljonów  kW h (r. 1934) 
na 49,3 m iljonów  kW h (r. 1935), czy li o 4,7%, zaś na terenie całego 
w oj. poznańskiego z 50,2 m iljonów  kW h (r. 1934) na 53,4 m iljonów  
kW h (r. 1935), czy li ok. 6,4%.
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Na terenie Pomorza zatem ogólny wzrost b y ł m niejszy niż 
w  roku  zeszłym, podczas gdy w  poznańskiem u trzym a ł się p rz y ­
rost zeszłoroczny.

Jeżeli analizować p rzyros ty  od strony zużycia (odbiorcy), to 
okaże się, że przyrost konsum cji w  woj. pomorskiem, wynoszący 
2,1 m iljonów  kW h rozkłada się następująco: 
przyrost +  1,3 m iłj. kW h

w  G dyn i (z 13,1 m ilj. na 14,4 m ilj. kW h czy li 10%) 
przyrost +  0,9 m ilj.  kW h

w  Torun iu  (z 5,5 m ilj. na 6,4 m ilj,  kW h czy li 16%) 
ubytek — 1,3 m ilj. kW h

w  Grudziądzu (z 10,0 m ilj. na 8,7 m ilj. kW h  czy li 13%) 
przyrost +  1,2 m ilj. kW b

reszta (z 18,6 m ilj.  na 19,8 m ilj.  kW h czy li 6,4%)
A  zatem całe Pomorze m ia ło  naogół średni przyrost ten sam 

oo w oj. poznańskie, jedynie  ty lk o  Toruń i  G dyn ia  w ykaza ły  p rz y ­
rost w iększy, zaś G rudziądz naodwrót znaczny ubytek. U bytek  
ten (spowodowany unieruchom ieniem przemysłu) jest tern d o tk liw ­
szy, jeże li porównać zapotrzebowanie m. G rudziądza w  n a jko ­
rzystn ie jszym  roku  1929 wynoszące 13,9 m iljonów  kW h z zapotrze­
bowaniem w  roku  1935 (8,7 m ilj. kW b), a zatem mniejszem o 37%. 
Jeżeli p rodukc ja  e lektrow n i m. G rudziądza m im o to była  n a jw yż ­
sza z dotychczasowych (12,9 m ilj.  kW h), to zawdzięczać należy to 
fak tow i, że dzięk i połączeniu z sieciami Pom orskiej E lek trow n i 
K ra jo w e j „G ródek“  mogła e lektrow nia  G rudziądz pracować na 
zapotrzebowanie zewnętrzne, t. j.  g łównie d la  G dyni.

W  części w oj. poznańskiego, należącej do okręgu Izb y  G dyń­
skie j (pow. Bydgoszcz i okręg, pow. Inow roc ław  i  okręg, pow. 
Szubin i W yrzysk) miasto Bydgoszcz m iało przyrost w iększy niż 
przeciętny, bo 10,4% (z 10,3 za 11,4 m ilj.  kW h). Inow rocław  w y ­
kazał pow ażny spadek (21,4%), zaś Szubin i  W yrzysk nieznaczny 
wzrost. Spadek p rodu kc ji w  Inow roc ław iu  spowodowany jest 
z jednej strony odpadnięciem większego odb iorcy d la s iły , 
a z d rug ie j strony pewnem zaniedbaniem rozw o ju  e lektrow ni 
przez je j k ie row n ic tw o na korzyść gazowni.

Tak więc poza Grudziądzem i  Inow rocław iem  w  całym  okrę­
gu u trzym a ł się rozw ó j zużycia energji e lektrycznej, najw iększy 
w  Toruniu, Bydgoszczy i  G dyn i. Zużycie ro ln ic tw a  pozostało 
w  miejscu. Rozwój — o k tó rym  w yże j mowa — jest m nie jw ięcej 
identyczny z wzrostem p rodu kc ji energji w  całej Polsce, k tó ry

k
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w yn iós ł 6,5%. Jest bardzo da lek i od analogicznego wzrostu 
zagranicą, k tó ry  b y ł znacznie w iększy.

P rodukcja  zakładów  w odnych by ła  w  roku  1935 w y ją tkow o  
niska (ok. 30 m ilj.  kW h) z powodu jeszcze niższych n iż  w  r. 1934 
p rzep ływ ów  wody. Resztę p ro du kc ji p o k ry ły  e lektrownie cieplne, 
z k tó rych  E lek trow n ia  Toruńska nadal ja ko  bardzo zużyta słu­
ży ła  jedynie  ja ko  rezerwa.

Ponieważ w skutek przew idywanego zwiększenia zapotrzebo­
w ania energji, moc maszyn w  istn ie jących elektrowniach nie w y ­
starczałaby z dostateczną rezerwą do pokryc ia  zapotrzebowania 
w  najb liższym  czasie, w  roku  1935 p rzys tąp iła  Pomorska E lek­
trow n ia  K ra jow a  „G ródek“  do budow y e lektrow n i parowej 
w  G dyn i o mocy 10.000 KM . Narazie więc e lektrownie — głównie 
z powodu bardzo m ałych p rzep ływ ów  w ody i m ałej w sku tek tego 
zdolności p rodukcy jne j e lektrow n i w odnych — b y ły  dostatecznie 
wykorzystane, jednak z chw ilą  uruchom ienia e lektrow n i w  G dyn i 
powstanie duża stosunkowo nadw yżka  mocy.

O bniżka cen energji e lektrycznej, ja ka  nastąpiła z końcem 
1934 r., w  granicach 6— 12%, spowodowała znaczny u by te k  w p ły ­
wów. W yd a tk i nie m ogły być albo wcale, albo w  każdym  razie 
nie w  tych  granicach zmniejszone, gdyż w  elektrowniach w od­
nych żaden sk ładn ik  kosztów — m ających charakter sz tyw ny — 
nie u legł obniżce, zaś w  e lektrowniach cieplnych koszt głównie 
zużywanego m ia łu  węglowego nie obn iży ł się w  tym  stopniu. 
(Dalsza obniżka cen energji nastąpiła z początkiem 1936 r. i  u w y ­
da tn i się dopiero w  bieżącym okresie). Ogółem od roku  1931 ceny 
energ ji spadły przeciętnie o 30%. Z w y n ik u  prac e lektrow ni 
w  roku  1935 widać, że uzależnienie ta ry f  energji e lektrycznej 
w  upraw nien iach rządowych od ceny węgla niema dostatecznych 
podstaw, gdyż cena węgla an i nie jest żadnym  w skaźnikiem  go­
spodarczym jako  że jest regulowana przymusowo, ani nie w p ływ a  
przeważające na koszty w ytw arzan ia  energji e lektrycznej, bo­
wiem w  kosztach w ytw arzan ia  energji nawet w  elektrowniach 
cieplnych koszt węgla stanow i od 5 % (deta liczny rozdzia ł energji) 
do 50% (hurtow a sprzedaż b. dużemu odbiorcy), a w  e lektrow ­
n i wodnej 0%, podczas gdy resztę stanowią p raw ie  całkow icie 
sztywne koszty. Na n ieproporcjonalnych do ogólnej degresji cen 
zniżkach ta ry f  ucierp ia ła  ogromnie zarówno rentowność ja k  prze- 
dewszystkiem działalność inw estycy jna  e lektrow ni, podczas, gdy 
zn iżk i te rozprószyły się na mało znaczące d la  poszczególnych 
drobnych odbiorców zysk i w  cenie prądu. K ap ita lizac ja  przez
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elektrow nie tak  nieznacznych różnic zużyta w  sposób w łaśc iw y 
daje duże p rzyrosty  gospodarcze czy to inw estycyjne  czy ka p ita ­
łowe, sięgające setek tysięcy złotych.

Jeżeli mowa o rentowności e lektrow ni, to podkreślić jeszcze 
należy bardzo n iepokojący objaw , a m ianowicie, że mniejsze 
zwłaszcza elektrownie nie są w  stanie w  sposób odpow iedni kon­
serwować swych urządzeń, gdyż nie m ają na to środków. Co 
gorsza, ograniczenie budżetów m iejskich powoduje, a lbo skreśla­
nie stanowisk k ie row n ików  e lektrow ni, albo też obniżenie płac 
ich poniżej poziomu odpowiadającego m in im a lnym  k w a lif ik a ­
cjom  (w ypadków  takich  znam y k ilk a  w  roku  sprawozdawczym), 
co grozi w  najb liższym  czasie zupełną dewastacją tych  zakładów.

Dodać należy, że wspom niany na wstępie przyrost zużycia 
energji zawdzięczać należy w  dużej mierze propagandzie zużycia 
energji e lektrycznej do celów grzejnych (gotowanie itp .) oraz 
stosowaniu coraz szerszemu odpowiednich ta ry f  (b lokow ych itp.) 
Ruch przy łączen iow y naogół — za w y ją tk ie m  now ych bud o w li — 
nie b y ł znaczny, zużycie na głowę również bardzo niskie tak, że 
stan e le k try fik a c ji procentowo jest nadal w  porów naniu z innem i 
k ra ja m i zacofany, chociaż w ykazu je  stałe postępy.

Na specjalną uwagę zasługuje postęp e le k try fik a c ji w  G dyn i. 
Zużycie prądu d la celów grzejnych zwiększało się w  dalszym 
ciągu w  roku  1935. Cena energji e lektrycznej na te cele p rzy  
zastosowaniu ta ry f  b lokow ych w ynosiła  35, 20 i  15 groszy. Tak 
więc, gdy w  roku  1934 d la  celów grzejnych sprzedano w  G dyn i 
549.480 kW h, co stanowiło 20% ogólnej sprzedaży, to  w  roku  1935 
sprzedano 853.763 kW h, co stanowiło ju ż  24,3% ogólnej sprzedaży.

P rzyrost abonentów energji e lektrycznej d la  św ia tła  i  s iły  
w idać w  poniższej tabe li:

Data Ilość liczników 
dla światła [ dla siły

Razem
sztuk

Przyrost
sztuk

Ilość liczn. 
odliczaj.

1. I. 29 752 65 817 _ --w
1. I. 30 1.290 89 1.379 562 —
1. I. 31 1.999 128 2.127 748 182
1. I. 32 3.088 161 3.249 1.122 449
1. I .  33 4.461 188 4.649 1.400 210
1. I. 34 5.732 197 5.929 1.280 225
1. I. 35 7.380 224 7.604 1.675 346
1. I. 36 10.177 291 10.468 2.864 384



Liczba mieszkańców na obszarze zasilanym  przez M. Z. E. 
w ynosiła  w  dn iu  1. I. 36 r. około 91.873, z czego na miasto G dynię 
przypada ok. 80.000, na Rumję-Zagórze 9.156, a na pozostałe wsie 
2.717. Z te j liczby  korzystało z energji e lektrycznej ty lk o  32.282 
osób, co stanowi 35,2% ogółu mieszkańców.

Restauracje i  hotele.

Sytuacja w  przemyśle restauratorskim  i  hote lowym  nie po­
lepszyła się w  roku  sprawozdawczym  lecz w ykazu je  dalsze po­
gorszenie z powodu silne j konkurenc ji, zwłaszcza pokątnych w y ­
szynków, ta jnych  jad łoda jń  oraz p ryw a tnych  stołowni. — Ceny 
za ob iady i kolacje spadły do m in im um , co praw da ceny p roduk­
tów  również u leg ły  znacznej zniżce, jednak nie zm nie jszyły się 
świadczenia socjalne i poda tk i a w  n iektó rych  w ypadkach zostały 
nawet podwyższone.

Przed wejściem w  życie zn iżk i na w y ro b y  monopolu wód- 
czanego, zauważono pewną podwyżkę obrotów  ty m i a rtyku łam i, 
jednakże obniżka cen za w ó d k i monopolowe, ja k  również obniżka 
rabatu n ie dała wzrostu w  konsum cji, lecz spowodowała obniże­
n ie cen p rzy  sprzedaży kie liczkow ej. To samo można pow ie­
dzieć o wódkach gatunkowych. K redytów  ja k  dotychczas ta k  
i nadal fa b ry k i wódek gatunkow ych oraz b ro w ary  nie udzie la ją  
i  zakupy uskutecznia się za gotówkę.

Frekw encja  w  hotelach by ła  nadal niezawalnia jąca i  stano­
w iła  m n ie j w ięcej około 25% zajm owanych pokoii. I  tu ta j daje 
się w  znak i konkurencja  p ryw a tnych  mieszkań, pensjonatów oraz 
poką tnych  hoteli, w  k tó rych  to mieszkają przeważnie podróżu­
jący  agenci.

Poza tym  znaczna część podróżujących kupców  mając b ile ty  
kolejowe miesięczne un ika ła  hote li spędzając noce w  pociągach 
dalekobieżnych.

D la  zakładów  restauracyjnych posiadających sale do zabaw 
tegoroczny ka rnaw a ł nie dał w y n ik ó w  spodziewanych, bowiem 
większość zabaw odbyw ała się w  kasynach, w  budynkach urzę­
dowych, aulach szkolnych i t. p.
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HANDEL

Handel ziem iopłodami.

W  roku  sprawozdawczym w handlu ziem iopłodam i nastąpiło 
znaczne pogorszenie. O bro ty  w  porów naniu z rokiem  1934 spadły 
o ca 30%. Zmniejszony obrót tłum aczy się po części n iższym i 
cenami, po części niższym obrotem tow arowym . Rentowność 
handlu zbożowego zm niejszyła się dość znacznie z powodu n iż ­
szych cen na ziem iopłody co automatycznie up ływ a ło  na obniże­
nie m arży zarobkowej.

Zatrudnienie w  porów naniu do roku 1934 zmniejszyło się o ca 
10%, p rzy  czym ruch płac i  zarobków zatrudnionych u trz y m y ­
w a ł się na poziomie roku  1934.

Z byt ziem iopłodów na ry n k u  wewnętrznych b y ł lepszy niż 
w  roku  poprzednim , lecz to jedynie  z powodu gorszych w a run ­
ków  zbytu  na ryn k u  zagranicznym. Poprawa zbytu  na ryn ku  
w ewnętrznym  uważana być pow inna za iluzoryczną, gdyż, b io ­
rąc pod uwagę ogólne zmniejszenie się obrotów, które  w  roku  1934 
w  lw ie j części dokonywano na rynek zagraniczny, poprawa pro- 
centualna w  roku  bieżącym na korzyść zbytu  wewnętrznego nie 
może być uważana za poprawę ogólną.

O brót z za granicą b y ł znacznie m niejszy niż w  roku  po­
przednim  z powodu ograniczonych kontyngentów  przyw ozow ych 
przez państwa im portu jące i ogólnych trudności zby tu  na rynkach 
zagranicznych.

W ypłacalność odbiorców k ra jow ych  pozostała bez zm iany. 
O db io rcy zagraniczni p ła c ili ja k  dotąd za dokumentami, za w y ­
ją tk iem  państw, z k tó ry m i obow iązyw a ły  um ow y claeringowe.

Ruch cen i obroty ziem iopłodów uw idoczniony jest w  tabe­
lach następujących:
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Tab. 39a

Przeciętne miesięczne ceny zbóż notowane na giełdzie 
________ zbożowo-towarowej w  Bydgoszczy__________ (za 1 q)

rok
miesiąc żyto pszenica

jęczmień
owiesbro­

warny
prze­

mysłowy
paste­
wny

1935 I 15,47 15,25 21,35 19,35 17,98* 15,63
II 15,45 15,73 21,56* 19,45 17,98* 15,—

III 15,42 15,57 20.62* 17,25 17.02* 14,92
IV 14.19 15,63 19,11* 17,25 16,42* 14,47*
V 14,43 15,40 18,90* 16,11 16,16* 14,75

VI 13,73 15,45* — 16,21* 15,31* 15,27*
VII 11,15 13,75 — 14,90 13,61* 14,04*

VIII 10,85 13,75 — 13,85 13,77 12,14*
IX 12,72 17,58 16,20 14,53* 14,33 15,52
X 13,29 17,50 15,66 15,12 14,35 16,36

XI 12,99 17,96 15.25* 14,39 13,90 16,16
XII 12,40 16,48 15,57 13,95 13,61 14,64

*) ceny uwzględnione na podstawie notowań cen orientacyjnych, w przeciwstawieniu do 
pozostałych, opartych na cenach transakcyjnych.

Tab. 39b
Obroty dokonane na Giełdzie Zbożowo-Towarowej w Bydgoszczy

w i .  1935.

nazwa towaru ilość
transakcyj ilość ton wartość w złotych

ogółem . . . . . . . . 31 673 656 151,4 97 888 553,38
żyto .......................... 7 291 205 667,3 28 331 393,51
pszenica ................... 4 979 107 529,2 17 342 637,41
jęczmień . . . . . . . 5 037 130 582,7 20 530 928,39
owies.......................... 2 008 38 223,4 5 956 081,84
groch.......................... 385 4 774,3 1 475 522,25
strączkowe............. ... 545 5 241,3 1 052 713,77
mąka ż y tn ia ............. 2 965 26 327,3 5 128 267,68
mąka pszenna . . . . 3 015 30 083,8 6 892 018,43
śruty .......................... 139 2 355,- 259 062,25
otręby żytn ie ............. 1 742 26 981,2 2 781 381,86
otręby pszenne . . . . 1 128 15 816,7 1 725 707,35
mak .......................... 132 803,1 379 564,—
makuchy ................  , 232 2 281,7 361 151,50
ziemniaki ................ 644 47 772,1 1 658 597,95inne ....................... ... 1 431 11 712,3 4 013 525,19

Handel nasionami.

Rok 1955 b y ł dla tego handlu, zwłaszcza w  d rug ie j połowie, 
rokiem  silnych tendencji zniżkowych.
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N ie ty lko  zmniejszona siła nabywcza szerokich w arstw  ro ln i­
czych w  k ra ju , ale też niezm iernie w ie lk ie  trudności w  eksporcie 
nasion za granicę b y ły  tego z jaw iska przyczyną. Jeżeli jeszcze 
na początku roku ceny na k ilk a  gatunków  nasion w ykaza ły  po­
ziom zadawalający, to po zbiorach poziom cen bez w y ją tk u  na 
wszystkie nasiona b y ł na jn iższy od w ie lu  la t notowany.

Praw ie zupełna niemożliwość w yw ozu do Niemiec, k tóre  daw­
niej pochłan ia ły przeciętnie przeszło 40% naszego eksportu, by ła  
jedna z najważnie jszych p rzyczyn  spadku cen. Zawarta dopiero 
w  listopadzie umowa clearingowa, nie mogła w  roku  1935 w ydać 
jeszcze widocznego w yn iku .

Dosyć poważne sukcesy osiągnięto w  eksporcie na ryn ku  
innych  państw. Udało się bowiem  c y fry  eksportowe podwyższyć 
w  r. 1935 o circa 42% w  stosunku do roku 1934.

Polski eksport nasienny ugrun tow a ł swą pozycję na europej­
skich rynkach  zby tu  (Czechosłowacja, Austria , W ęgry i Jugosła­
w ia) i ma bardzo dobre w id o k i dalszego rozw o ju  w  przyszłości, 
również do U. S. A., jeżeli zostaną ku  temu w  k ra ju  stworzone 
odpowiednie w a runk i.

Bolączką w  handlu nasiennym b y ły  wysokie s taw k i przewo­
zowe, k tó re  często zupełnie un iem ożliw ia ły  wym ianę tow arów  
w ewnątrz k ra ju  pom iędzy zachodem a wschodem i  ham owały po­
ważnie rozw ó j życia gospodarczego.

Przewozy obciążające tow ar nawet po m ałych przestrzeniach 
w  wysokości 10 — 30%, są też w  obecnych w arunkach nie m ożli­
we do ntrzym ania-

Hanclel bydłem  i  trzodą chlewną.

Na k ra jo w ym  ry n k u  trzody chlewnej nastąpiła w  roku  1935 
znaczna zw yżka cen dochodząca w  miesiącach le tn ich do 80% 
ponad poziom cen w  roku  1934. Zw yżka ta  by ła  spowodowana 
znacznie zmniejszoną podażą żywca, p rzy  dużym  popycie, w yw o ­
łanym  zwiększonym eksportem.

D rugą przyczyną znacznego ożyw ienia ryn k u  by ła  reglamen­
tacja przyw ozu tłuszczów roślinnych co łącznie z wywozem  smal­
cu do A n g lii pozwoliło na usunięcie starych zapasów (obliczonych 
w  p rzyb liżen iu  na 2 m ilio ny  kg) i na stałe zdejmowanie z ry n k u  
smalcu bieżącej p rodukc ji. W  w y n ik u  tego nastąpił b rak  smalcu 
na rynku , znaczne ożywienie handlu słoniną świeżą wskutek za­
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potrzebowania na smalec oraz pewne ożywienie handlu słoniną 
soloną, w skutek ogólnego zapotrzebowania tłuszczów.

D a ła  się również zauważyć nieznaczna zw yżka  cen na owce. 
Ceny p rz y  zakupie na eksport pozostawały bez zmian, mimo sła­
bej tendencji na g łów nym  ry n k u  zbytu, t. j. we F ranc ji.

Nastąpiła  również poprawa cen byd ła  rogatego w  n a jw ię k ­
szym ośrodku konsum cyjnym  w  k ra ju  t. j. w  Warszawie. Pomo­
rze, W ielkopolska nie odczuwały te j zw yżk i w  tym  stopniu, po­
nieważ zakupy eksportowe na tym  terenie nie odbyw a ły  się ze 
względów n a tu ry  w e terynary jne j.

Polska p o lity ka  eksportu p roduktów  ro ln iczych w  roku 1935 
położyła  nacisk na wzmożenie w yw ozu a rtyku łó w  p rodu kc ji ho­
dow lanej, zamiast dotychczas forsowanego w yw ozu ziem iopło­
dów.

Znalazło to swój oddźw ięk w  uchwale Pol. Zw. Eksp. Bek. 
i A rt. Zw., na mocy k tó re j fa b ry k i bekonów zobowiązały się w y ­
konać „eksport doda tkow y“  w  stopniu dochodzącym okresami do 
100% kontyngentu bekonowego każdej firm y . Program ten za­
akceptowany przez M in. P. i  H . został w ykonany z nadwyżką. 
W yw arło  to znaczny w p ły w  na 'zwiększenie opłacalności hodow li 
i  na saldo polskiego bilansu handlowego.

W  w ykonan iu  wspomianego program u gospodarczego w y ło ­
n iła  się konieczność znalezienia nowych ry n k ó w  zbytu. Ponie­
waż w  w ie lu  państwach pogłowie trzody w  roku  1935 by ło  znacz­
nie mniejsze niż w  1934, dotarcie do nowych ry n k ó w  zyskiwało 
na aktualności. C a łkow icie  now ym  rynk iem  b y ły  St. Zjedn. Am. 
Półn., Belgia, p o rty  wolnocłowe, a dla p roduktów  puszkowanych 
także cały szereg ryn kó w  a frykańsk ich . Pozatem nastąpiło udostęp­
nienie naszego naturalnego ryn ku , ja k im  są Niemcy.

Uzyskanie tranzytu  przez N iem cy także na żyw iec um oż liw i­
ło  nam penetrację w ie lu  nowych rynków .

W  zw iązku z ty m  nastąpił pew ien obrót w  1935 roku w  po­
rów nan iu  z 1934, dochodzący do 100%. Jednak rentowność 
w  handlu bydłem  i  trzodą chlewną w  porów naniu do roku  1934, 
obn iży ła  się pomimo zwiększenia obrotów. Zostało to spowodo­
wane tym , że wobec konieczności w ykonan ia  p lanu  eksportu do­
datkowego dokonywano transakcyj, w  k tó rych  m im o pomocy 
państwowej nie by ło  najm niejszych w idoków  pozytyw ne j k a lk u ­
la c ji i  k tóre p rzyn ios ły  znaczne straty. Ponieważ tak ich  czyn­
ności by ło  bardzo dużo, rentowność przedsiębiorstw nastawia­
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nych na eksport bardzo niska, p rzy  znacznych w ys iłkach  p ion ie r­
skich i  w iększym  nakładzie p racy n iż  w  ro ku  1934.

Przechodząc do cech charakterystycznych d la eksportu beko­
nów  i  przetw orów  mięsnych, zaznaczyć należy, że eksport do 
A n g lii u trzym yw a ł się w  roku  1935 w  ramach ustalonych ko n tyn ­
gentów. Ceny osiągane b y ły  niższe niż w  ro ku  1934, p rzy  równo­
cześnie wyższych cenach żyw e j trzody  chlewnej (surowca).

Sezonowe spadki i zw yżk i cen w  A n g lii są z jaw iskiem  sta­
ły m  i  pow tarza jącym  się ro k  rocznie. Żadnej samoobrony, w  fo r­
m ie zwiększona lub  zmniejszenia w ysy łek  w  czasie zmian cen na 
ryn ku , po lsk i eksport nie stosuje ze względu na ustalone okresy 
kontyngentowe (dwutygodniowe) i  na p rzy ję tą  p o litykę  rów no­
miernego obsyłania rynku . W skutek reglam entacji p rzyw ozu be­
konów do A n g lii nie jesteśmy w  stanie w p łynąć na in tensyfikac ję  
eksportu na tam tejszy rynek.

Konkurencja  na ryn k u  angielskim  is tn ia ła  ze strony D an ii, 
H o land ii, Kanady i państw ba łtyck ich  w  tych  samych rozmiarach 
ja k  w  roku  ubiegłym , ponieważ eksport z tych  państw jest ró w ­
nież ograniczony kontyngentam i.

W  roku  1935 n iektóre f irm y  dokonały przez Anglię  reekspor­
tu  na ry n k i bezpośrednio niedostępne d la polskich eksporterów;

W  roku  1935 sytuacja na ry n k u  mięsnym U. S. A. przedsta­
w ia ła  w ie lk ie  możliwości d la  w yw ozu szynek w  puszkach i bocz­
ków  w ieprzowych. R ynek ten przedstaw ia ł w ie lk ie  możliwości 
zby tu  d la fa b ry k  konserw.

W yw óz na rynek am erykański korzysta ł początkowo z pew­
nej pomocy, z czasem jednak został urealn iony.

W yw óz do portów  wolnocłow ych m ia ł charakter całkow icie 
w o lny  t. j.  nieograniczony żadną reglamentacją. Zawarcie 
tych  transakc ji b y ło  bardzo trudne, ze względu na ostre wym aga­
n ia  odbiorców i  silną konkurencję L itw y .

Tranzakcje te poza tym  b y ły  deficytow e i  m ia ły  na celu je ­
dyn ie  wzmożenie naszego eksportu w  m yśl przyjętego programu 
eksportowego i  zdobycie nowych rynków .

Eksport trzo dy  chlewnej do Szw ajcarii b y ł pod ję ty  ty lk o  
przez jedną firm ę  w  okręgu Izby , ze względu na bardzo ostre 
wym agania odbiorcy, oraz deficytowość tych  tranzakcji.

W yw óz szynek i b ite j trzody  chlewnej do F ra n c ji odbyw a ł 
się w  ramach pozwoleń przywozu, w ydaw anych  przez władze
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francuskie tam tejszym  im porterom . Sprzedaż odbyw ała się fra n ­
co Paris, lu b  belg ijsko-francusko granica.

Eksport b ite j trzody chlewnej do Belg ii rozpoczął się w  końcu 
roku  1935 i  p rzyb ra ł odrazu bardzo duże rozm iary.

Eksport polsk i na ten rynek spotyka konkurencję ze strony 
H o land ii i  przede w szystkim  L itw y , k tó ra  to konkurencja  p rzy ­
biera bardzo ostre form y.

W prowadzenie cła przywozowego w  wysokości 1.20 fr . poder­
w ało rentowność tego ryn ku .

Nowe fo rm y  współżycia gospodarczego m iędzy Polską a N iem ­
cami, u m o ż liw iły  w yw óz p roduktów  hodowlanych w  ramach 
istn ie jących um ów gospodarczych z tym  kra jem .

W  czasie p e rtra kc ji polsko niem ieckich poprzedzających za­
warcie układu, n iektóre f irm y  na skutek polecenia czynn ików  
o fic ja lnych  dokonały transportów  próbnych, m ających przeko­
nać stronę niemiecką o jakości polskiego tow aru. W ysy łk i te w y ­
p ad ły  pomyślnie.

W yw óz trzody  chlewnej do A u s tr ii odbyw a ł się w  ramach 
przyznanych kontyngentów , p rzy  czym  w yw ieziono około 20 tys. 
sztuk trzody ch lew nej żyw e j i  b ite j.

W yw óz do Czechosłowacji odbyw ał się w  ramach udzielonych 
tam tejszym  im porterom  pozwoleń przywozu. Pozwolenia te zo­
stały oddawane do dyspozycji Polskiemu Zw. Eksp. Bek. i A . Zw. 
k tó ry  zko le i rozdzie la ł je  m iędzy polskich eksporterów.

Zbyt na ry n k u  czeskim znajdowała jedynie  trzoda tłuszczowa 
w  wadze od 170 kg  w zwyż.

Podstawą praw ną w yw ozu baran iny z Polski do F ra n c ji są 
kontyngenty  (zresztą bardzo szczupłe) udzielane Polsce przez 
rząd francusk i i  przedewszystkim  kompensacje, dokonywane 
przez eksporterów polskich, które są właściwą p la tfo rm ą całego 
eksportu.

Kompensacje z Francją  polegały na sprowadzaniu ogierów 
zarodowych i  try k ó w  najlepszych ras. Transakcje te są trudne 
niezależnie od rezu lta tu  deficytowego tak  p rzy  w yszukaniu 
obiektów  we F ranc ji, ja k  i p rzy  sprzedaży tychże w  Polsce.

Produktem  eksportowym  na Francję są jedynie  młode jagnię­
ta, pierwszorzędnego tuczu o w yrów nane j rasie. W ym aga to sta­
łe j ko n tro li eksportera nad przebiegiem w ychow u jagn ią t i  sposo­
bu tuczu, indyw idua lnego trak tow an ia  każdej owczarni i  ścisłego
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stosowania ta k ty k i regulowania cen w  zależności od jakości 
towaru.

Eksport baran iny  do F ra n c ji nie w ykazu je  strat, jest jednak 
dziedziną bardzo trudną  i  wym agającą najbaczniejszej obserwacji 
ta k  ry n k u  zbytu  ja k  i  hodow li. B itych  jagn ią t w yw ieziono około 
10 tys. sztuk.

W yw óz owiec żyw ych  do Czechosłowacji odbyw a ł się w  ra ­
mach przyznanego Polsce kontyngentu.

Czechosłowacja b y ła  ryn k ie m  zby tu  d la  owiec i  d la  jagniąt, 
p rzy  k tó rych  tuczu popełniono b łędy, d yskw a lifiku jące  ten tow ar 
do w yw ozu  do F ranc ji.

W yw óz smalcu do A n g lii rozpoczęty w  roku  1935 by ł, ja k  
wspomnieliśmy, w ażnym  momentem w  ogólnej polityce tłuszczowej 
Polski.

Tow ar polski spotkał się na tam tejszym  ryn k u  z bardzo p rz y ­
chy lnym  przyjęciem . W yn ik ło  to z tego, że przed rozpoczęciem 
w ywozu, zostały w  Polsce skrystalizowane poglądy na fo rm y 
eksportu i  ustawione przepisy standaryzacyjne. Wobec tego sma­
lec po lsk i uzyskał odrazu p rzychy lną  opinię i różnice cen m iędzy 
n im  a towarem am erykańskim  b y ły  bardzo nieznaczne.

Ceny żywca w  1935 r. b y ły  ja k  wskazano na wstępie bardzo 
wysokie w  porównaniu do roku  1934 p rzy  czym zw yżka  cen 
w  k ra ju  nie odpowiadała niestety cenom osiąganym na rynkach 
zagranicznych, gdzie nie by ło  tak  ostrej haussy na ry n k u  mięs­
nym  ja k  w  Polsce.

Zw yżka  cen mięsa na ry n k u  k ra jo w ym  odpowiadała m nie j- 
w ięcej wahaniom  cen trzody żywej. W y ją te k  stanow iły ty lko  
ceny tłuszczów w  miesiącach le tn ich z powodu w ie lk iego zapo­
trzebowania eksporterów i  zwiększonej konsum cji (roboty rolne) 
p rzy  bardzo m ałej podaży. Wobec tego ceny tłuszczów w  lecie 
znacznie odchy la ły  się od norm alnej różn icy m iędzy ceną żyw e j 
św in i a przerobionym  tłuszczem.

Tom ary kolonialne.

Z byt na ryn k u  w ewnętrznym  w  roku  1935 b y ł słabszy 
a zwłaszcza w  sezonie świątecznym (gw iazdkowym ) z powodu 
zapowiadanych obniżek cen, ja k  również z powodu znacznego 
obniżenia uposażeń urzędniczych. Im p o rt tow arów  ko lon ia lnych 
z powodu coraz w iększych trudności w uzyskan iu  zezwoleń p rz y ­
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wozu b y ł słabszy ja k  w  latach ubiegłych; p rzyczyn iła  się do tego 
i ta okoliczność, że hasła do popierania wytwórczości kra jow ej, 
coraz większe znajdu ją  zrozumienie w  szerokich warstwach spo­
łeczeństwa polskiego.

W ypłacalność odbiorców kra jow ych  pogorszyła się. jeże li 
pom imo to w  roku  ubieg łym  zm niejszyła się liczba protestów 
wekslowych, cichych ugód, nadzorów sądowych i t. p. to  p rzy ­
czyną tego by ło  znaczne obniżenie k re d y tó w  wekslowych. W a­
ru n k i płatności pozostały naogół bez zmian. Ze względu na 
trudności przywozowe i  m niejszy zbyt towarów, obniżono ró w ­
nież stan składów towarowych. Ceny pozostały naogół bez zm ian; 
n iektóre ty lk o  a rty k u ły  u leg ły  zniżce od 10 do 15%.

Podwyższenia kap ita łów  zakładowych w  przedsiębiorstwach 
nie przeprowadzono. W  organizacji zbytu  nie zaszły poważniejsze 
zmiany.

Oruoce śmieże.

Handel owocami świeżemi w  okręgu izbow ym  podzielić na­
leży na dw ie  kategorie. Do pierwszej należy handel owocami 
m iejscowej p rodukc ji, do d rug ie j zaś handel owocami im por­
tow anym i. Handel owocami p rodu kc ji m iejscowej naogół nie 
p rzy jm u je  w iększych rozm iarów, ze względu na stosunkowo ogra­
niczoną produkcję, uzależnianą od mało sprzyja jących w arunków  
k lim atycznych, okresowo handel ten doznaje wzmożenia w  sezonie 
dojrzewania, natomiast w  pozostałej części roku  nie odgryw a ro li 
poważniejszej. Sezon roku  sprawozdawczego naogół nie b y ł po­
m yś lny  z powodu n iesprzyja jących w arunków  atmosferycznych. 
Zapasy owoców p ro du kc ji m iejscowej dosyć szybko się wyczerpa­
ły , konserwacja ich nie mogła być uskuteczniona w  norm alnych 
rozm iarach ze względu na jakość owocu.

Inaczej przedstaw iała się sprawa z owocami im portow anym i. 
W  zw iązku z tendencjam i skierowania im po rtu  owoców na drogę 
morską, im p o rt ten w  roku  sprawozdawczym w yn iós ł 68,9 tys. ton 
wobec 24,9 tys. ton w  r. 1934. Oczywiście, że liczby  te, jako  odnoszą­
ce się do całego im portu  polskiego nie mogą być brane w  rachubę, 
jeśli m ów i się o handlu owocami św ieżym i w  okręgu izbowym , 
niem niej jednak sam fa k t skontyngentowania im portu  drogą m or­
ską, sprzy ja  osiedlaniu się w  porcie gdyńskim  firm , handlu jących
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hurtow o owocami. P rzywóz owoców świeżych obejmuje owoce roz­
maitego gatunku, tak  produkowane w  Polsce, ja k : jab łka , ś liw k i, 
morele itp ., jakoteż owoce południowe, a w ięc pomarańcze, w ino ­
grona, cy tryn y , m andarynki, grapę fru its  itp .

W  handlu owocami im portow anym i poważną rolę odegrały 
nadal aukcje owocowe, utworzone w  G dyn i z końcem roku 1933,

O statn i dz ia ł w  handlu owocami stanowi handel towaram i, 
które sprowadzone są do portu  gdyńskiego w  stanie pó łdo jrza łym  
i  tu ta j podlegają m anipulacjom  w  dojrzewalniach, specjalnie do 
tego przystosowanych, opakowaniu i dalszemu w ysy łan iu  do wnę­
trza k ra ju . Ten stan rzeczy p rzyczyn ił się do stworzenia w  G dyn i 
poważnego ośrodka dla zaopatrzenia konsumenta polskiego w  ten 
po łudn iow y owoc.

B ław aty  i konfekcja.

W  roku  1935 w  branży w łókienniczo-ga łantery jne j by ła  ko­
n iu nk tu ra  bez znaczniejszych zmian. O bro ty  w  roku  1935 w  sto­
sunku do obrotów roku  1934 na ogół zw iększyły się o ca 10%. 
Większość tow arów  potaniała o około 4%. Stan zatrudnienia b y ł 
bez zmian.

W  pierwszej połowie lutego urządzała branża galanteryjno- 
w łókn is ta  „B ia łe  Tygodnie“  lub  „B ia łe  D n i“ . W  czasie tych  im prez 
w ykonu je  się nie ty lk o  efektowne dekoracje, lecz sprzedaje się 
tow ary  białe po cenach n isko ka lku low anych  przez fabrykan ta , 
jako  też i  przez kupca detalistę. Okazało się ogólnie, że w  ro ­
ku  1935 b y ł zmniejszony nap ływ  k lien te li, a obroty w  czasie „B ia ­
łego Tygodn ia“  b y ły  o 15% mniejsze od obrotów analogicznej im ­
prezy roku  1934. Sezony: w ie lkanocny i  zielonoświąteczny bez 
zmian, nie dopisał jednakże sezon gw iazdkow y z powodu zbyt 
łagodnej tem peratury.

F irm y  kra jow e sprzedawały tow ary  na warunkach 30 do 60 
dni netto kasa lu b  regulacja akceptam i do 120 dni. P rzy  regulo­
w an iu  gotówką udzielano odpowiedniego rabatu kasowego, k tó ry  
się każdorazowo z dostawcą ustalało.

P rzy dostatecznym asortymencie nastąpił le k k i spadek składu 
towarów. Spadek ten tłum aczy ł się utrzym aniem  w iększych zapa­
sów przez dostawcę. Zlecenia m ogły być teraz nieomal odwrotnie 
wykonywane.
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A rty k u ły  perfum ery jno  - drogeryjne.

Sytuacja w  te j branży handlu w  roku  sprawozdawczym 
kszta łtow ała się w  dalszym ciągu niepomyślnie, na ten stan rzeczy 
w p ły w  w yw a rła  pauperyzacja konsumenta, k tó ry  coraz m nie j 
nabyw a ł a rtyku łó w  perfum ery jno  - drogery jnych, a to  ze swej 
strony p rzyczyn iło  się do obniżenia stanu posiadania te j b ranży 
handlu. O bro ty  w  roku  sprawozdawczym obn iży ły  się w  gran i­
cach od 5 do 20% w  zależności od a rty k u łó w  sprzedaży. Ponieważ 
ju ż  w  roku  poprzednim  rentowność handlu te j b ranży zaledwie 
u trzym yw a ła  się w  granicach opłacalności, rok  sprawozdawczy za 
nieznacznym i w y ją tka m i uważać można d la b ranży perfum ery jno- 
d rogery jne j za de ficy tow y.

Pośród a rtyku łó w  sprzedaży dał się zauważyć w  roku  spra­
wozdawczym  dalszy wzrost a rtyku łów , produkow anych przez 
założone w  Polsce f irm y  zagraniczne względnie a rtyku łów , p ro ­
dukow anych na podstawie licency j zagranicznych.

Handel skór i  p rzyborów  szewskich.

Zbyt skór na ry n k u  m iejscowym  u trzym yw a ł się ilościowo 
bez zm iany. Zaotrzebowanie kó ł ro ln iczych zmalało. Natom iast 
zapotrzebowanie k ó ł m ie jskich lekko wzrosło. D ostaw y rządowe 
(wojskowe) i  samorządowe ilościowo b y ły  bez zm iany. O kazy­
w a ła  się jednakowoż tendencja obniżenia cen zakupu. K onkuren­
cję zagraniczną odczuwa się w  te j b ranży mało, ze względu na 
ochronę celną w ytw órczości k ra jow e j. W ypłacalność odbiorców 
znacznie się popraw iła . Ceny skór zagranicznych w  środku roku 
gw ałtow nie poszły w  górę, co spowodowało poważne zamieszanie, 
które  w  ostatnim  kw arta le  zostało usunięte i  ceny niem al pow ró­
c iły  do norm y.

A rty k u ły  żelazne i  techniczne.

Położenie w  handlu a rtyku ła m i żelaznym i i  technicznym i 
kształtowało się nie jednolicie w  zależności od miejscowości, w  ja ­
k ich  poszczególne przedsiębiorstwa się znajdowały. W  miejsco­
wościach o bardzie j rozw in ię tym  ruchu  budow lanym  kon iunktu ra  
by ła  pomyślniejsza. K on iunk tu ra  w  branży technicznej ii technicz­
no-budowlanej w  roku  1935 w ykaza ła  pewną poprawę. O bro ty  
zw iększy ły  się o 5 do 10%, jednakże b y ły  znacznie mniejsze, niż
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w  roku  1928. Sprzedaż, tak  hurtowa, ja k  i  detaliczna w  n iek tó ­
rych  miastach stała się trudnie jszą wobec konku renc ji fab ryk , 
które  starają się nawiązać kon tak t bezpośredni z konsumentami, 
w yłącza jąc ty m  samym miejscowego kupca. K lienc i w  części 
również zaopatrują się w  potrzebne a r ty k u ły  bezpośrednio u p ro ­
ducentów.

Co do eksportu to wchodzić mogą w  rachubę szczególnie lin y  
stalowe, należałoby jednak w a ru n k i celne zrównać w  G dyn i z w a­
runkam i odpraw y celnej lin  eksportowych w  Gdańsku. W yp ła ­
calność k lien tów  na ogół n ie różn iła  się od stanu rzeczy w  roku 
ubiegłym .

Zaopatrzenie składów wymagało u trzym ania  z roku  na rok 
w iększych asortymentów, wobec różnorodności zapotrzebowań, 
przy, czym  w  dziale okuć budow lanych w  szczególności jeś li cho­
dzi o k lam k i, o liw k i, gałk i, u ch w y ty  itp . zapasy mogą być uzupeł­
niane jedynie  rocznie, gdyż byw a ją  na te a rty k u ły  okresy „m ody“  
(popyt na pewien specjalny gatunek).

M ateria ły  opalowe.

W  ogólnej kon iunkturze  te j b ranży nastąpiło w  r. 1935 po­
gorszenie przez zmniejszenie obrotów w  porównaniu do roku  1934 
o ca 10%, natomiast w  stosunku do roku  1928 o ca 50%.

Zbyt d la  k lie n te li p ryw a tne j pozostał bez zmian. Także i fa ­
b ry k i uruchomione przeważnie ty lk o  w  części w yka za ły  znacznie 
mniejsze zapotrzebowanie węgla w  grubszych sortymentach, a prze­
prowadzając ja k  na jda le j idące oszczędności, posług iw a ły się 
w  80% miałem i  d robnym i sortymentami. Jako szczególnie cha­
rak te rys tyczny ob jaw  podkreślić należy, że na Pomorzu są pow ia­
ty , w  k tó rych  tak  miasta ja k  i  wieś zamiast węglem palą tan im  
torfem  względnie drzewem. Zbyt koksu b y ł na ogół norm alny 
ze względu na to, że a r ty k u ł ten zużytkowano do centralnego 
ogrzewania i  przez niektóre przedsiębiorstwa przemysłowe nie 
może być innym  paliw em  zastąpiony.

D ostaw y d la  Rządu, Samorządu oraz M onopoli i  przedsię­
b io rstw  państwowych u trzym a ły  się bez zmian.

K re d y ty  w  te j b ranży od dłuższego czasu praw ie  nie są udzie­
lane. Wobec tego zaznaczyć trzeba, że wypłacalność ry n k u  go­
to w kowo uległa częściowej poprą w D , bo przeważnie k lienc i do­
trzym u ją  term inów  płatności.
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Jeśli chodzi o Gdynię, to pojemność tego ry n k u  wzrasta 
w  miarę rozrostu miasta. W  ostatnich miesiącach nastąpiło dalsze 
polepszenie zbytu  na skutek zatamowania dop ływ u  węgla z terenu 
W . M. Gdańska, k tó ry  po obniżeniu frachtów  do G dyn i przestał 
się ka lku low ać.

W  czerwcu roku  sprawozdawczego zawarte zostało porozu­
mienie m iędzy koncernami węglow ym i, a hu rtow n ikam i odnośnie 
dostaw d la  in s ty tu c y j rządowych i  samorządowych po jedno lite j 
cenie. W  końcu listopada odbyło się zebranie konstytucyjne  Sto­
warzyszenia H u rto w n ików  Węgl. na okręg Nadnotecki w  B yd ­
goszczy na podstawie regulam inu Polskiej Konw encji W ęglowej. 
Powstanie organizacji — spodziewać się należy — przyczyn i się 
do usunięcia d z ik ie j konkurencji.

M ateria ły  pędne i  oleje mineralne.

W  okresie sprawozdawczym uległa ko n iun k tu ra  w  powyższej 
b ranży pogorszeniu. Ilość samochodów, wchodzących w  rachubę 
jako  odbiorcy m ateria łów  pędnych, również uległa redukc ji na 
skutek naturalnego zużycia się nieruszenia z miejsca z całokształ­
tem zagadnienia m otoryzacji k ra ju .

Handel m ateria łów  pędnych i o le jów  m inera lnych do tk liw ie  
odczuwał konkurencję Państw. F a b ry k i O le jów  M in. „P o lm in “ . 
Podczas gdy wobec p ryw a tnych  odbiorców na ogół hurtow nie  p ry ­
watne na skutek swej w iększej elastyczności obroty swe osięgają, 
n ie można tego samego powiedzieć w  w ypadkach składania o fert 
p lacówkom  rządowym  i  samorządowym. F irm a  Polm in w yk o rz y ­
styw ała wobec tych  ostatnich odbiorców swój a tu t fa b ry k i pań­
stwowej i domagała się pokryw an ia  zapotrzebowania odnośnej 
jednostki rządowej czy kom unalnej u niej. P rzy wzajem nej kon­
ku renc ji ta  fa b ryka  państwowa ostatecznie odnosi w  wspom nia­
nych w ypadkach sukcesy, pomimo, że ceny i w a ru n k i f irm  p ry ­
w atnych  b y ły  te same.

W  zw iązku z regulacją całego im portu  i eksportu produktów  
naftow ych  przez PEN (Polski Eksport N a fto w y  we Lwow ie) kon­
ku renc ji zagranicznej na ry n k u  k ra jo w ym  w  ogóle się nie odczuwa.

P rzy ostrożnej po lityce  sprzedażnej na wypłacalność k lie n te li 
na ogół skarżyć się nie można.

Cena n a fty  w  zw iązku z akcją rządową odnoszącą się do ob­
niżenia cen uległa w  okresie sprawozdawczym redukc ji, poza tym  
ceny reszty p roduk tów  pozostały bez zmian.
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Materiały piśmienne i księgarnie.

O broty  w  r. 1935 w  stosunku do roku  1934 spadły z powodu 
obn iżk i cen o ca 10% zaś w  stosunku do roku 1928 o ca 50—60%.

O rentowności księgarni m ów ić nie można, gdyż siłą fak tu , 
ze względu na w ie lką  drobiazgowość w  prowadzeniu samego przed­
siębiorstwa, koszty handlowe są znacznie większe ja k  w  innych 
branżach kupieckich. Osiągnąć zarobek w  branży księgarskiej 
by ło  bardzo trudno. Na podręcznikach szkolnych jako  na jw aż­
nie jszym  a rtyku le  udziela się b ru tto  15% rabatu, a biorąc pod 
uwagę koszty przesyłki, k tó re  wynoszą do 5 % pozostaje przeciętnie 
w  najkorzystn ie jszym  razie 10% b ru tto  zysku. Uwzględniając 
bardzo w ie lk ie  ryzyka , gdyż z powodu c iąg łych zm ian mimo n a j­
oględniejszej dyspozycji, zawsze pozostanie pewna część podręcz­
n ikó w  jako  n ie uży tk i na składzie, liczyć  się trzeba ze stratą. 
Uwzględniając poza ty m  ciężary podatkowe, społeczne itp . nie 
można o rentowności mówić, a najlepszym  dowodem likw idow an ie  
rok rocznie w iększej ilości księgarń. U trzym ać się jako  tako  mo­
gą ty lk o  księgarnie z w iększym i kap ita łam i, które jednakże pomimo 
to nie w ykazu ją  zysków, a przeciwnie w  bardzo w ie lu  w ypadkach 
straty. Nie małą konkurencję ro b iły  księgarniom w  dalszym ciągu 
sk lep ik i szkolne. Księgarstwo polskie jest w  stosunku do księgar­
stwa zagranicznego a przede w szystkim  niemieckiego, bardzo po­
krzywdzone, pracuje bowiem z najm niejszym  zyskiem brutto . 
Księgarnie niemieckie o trzym u ją  przeciętnie 35—40% rabatu  zaś 
księgarnie polskie 15—25%, a ty lk o  w  w y ją tko w ych  w ypad ­
kach 30%.

M ate ria ły  piśmienne są m n ie j ryzykow nym  artyku łem , lecz 
konkurencję w ie lką  rob i handel dom okrążny i  wszelkiego rodzaju 
handel n ie legalny oraz rozpowszechniona nieuczciwa konkurencja.

Centralizowanie zakupów  pozbawia zarobku miejscowe przed­
siębiorstwa, a ceny w } musza się poza tym  tak  niskie, że o zarobku 
m ow y nie ma.

Zapotrzebowanie urzędów, samorządów itp . jest coraz m n ie j­
sze, siłą fa k tu  obniża się budżety i stąd mniejsza konsumcja.

W a ru n k i płatności są na ogół ciężkie. K redy tu  fa b ry k i i h u r­
tow nie nie udziela ją, bo 14-to a choćby 30-to dn iow y k re d y t nie 
jest wystarczający.

Zapasy tow arów  u leg ły  obniżeniu, gdyż z powodu b raku  go­
tó w k i nie jest m ożliw ym  odpowiednie uzupełnienie składu.
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Zestaw ienie odnosi się do obecnego okręgu  Iz b y  P rzem .-H and low e j w  G d yn i, k tó ry  o b e j­
m u je  całe w o j. pom orsk ie , m iasta  Bydgoszcz i  In o w ro c ła w , oraz p o w ia ty  Bydgoszcz, In o w ro ­
c ław , Szubin i  W yrz y s k .

Dane d la  urzędów  ska rbow ych  w  Bydgoszczy, In o w ro c ła w iu , S zubin ie  i W y rzysku  za
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